| 


(220 ш BĘ 


86 "OIN 


w ktory! 
WoyNY ; { 
| 


rych па f 


dzowie 
| 


| 2” 


ТОК 
СКЕСКТЕТ 


ор 
pOHATYRSKICH 


CZASOW 
AŻ 
DO PODBICIA GRECYI W PROWINCYĄ 
RZYMSKĄ 
7\1: 0 
w ktorym йе opifuią nayfławnieyfze Narodu tego 
+ Wielcy Mężowie, kto- 


Jego umysł і obyczaie; 
wychował; Prawodawcy, Wo- 


Rymopifowie; 


WOYNY » 
rych na fonie fwoim 
dzowie Filozofowie 
Dzieiopifowie 

z Francufkiego na Polfki Język 


przełożone. 


‚ Krafomowcy;, 
1 Rzemieślnicy ; 


РА ` 
e 7 


w WARSZ AWIE, 1775 М 
MICHAŁA СОБ 
waza i Bibliopoli, 
znakiem Poetow. 


Nakładem 
3. K. M. , Komnit/]ć 
w Mariwilu No. 19. pod 


/ n A ` 
Ca p e 02/12 


PrzezaC 


mendanta 


J. k.MCI 
Regiment 


Ord 


Do 
Jaśnie Oświeconego Xiazecia 
Jegomoś ci 
ADAMA 


na Klewanie y Zukowie 


CZARTORYSKIEGO 


cnego Korpufu Kadetow Kom- 
Generała Ziem Podolskich, Woysk 
zypofpolitey Generata Lieutenanta; 
iefzey Littewskiey Szeffa; 
S. Jędrzeja, y 


Przeza 
mendanta, 
J.K.MCi y Rzec 
Regimentu Gwardyi P. 
Orderow Orła Białego , 

S. Stanisława 


KAWALERA 


x JAŚNIE OŚWIECONY 
x MOŚCI XIĄŻE 
DOBRODZIEIU! 


a. ktorymeś mnie W. X. 
MC. zafźczycić raczył, wyko- 
naw/zy, fkładam w ręce „JEGO; krot- 
kie to Hiforyi Greckiey przełożone 


a 3 1@ 70- 


w rodowitym ięzyku Dzieło: nie tym 
końcem , żebym Wielkim W. X. МС: 
Imieniem, słabość pierwiafikowey pra- 
cy moiey chciał okryć, albo żebym 
śmiałym Przypi/kiem , godnych nay- 
doźrallzego piora W. X. ИС! po- 
chwał, zuchwale ważył fig tykat; ale 
raczey, zebym Dzietu temu, й tych, 
co ттеу zgodne, czafem obieraią dla 
młodzi Kfiążki, tym zaufań za wia- 
rg ziednat, dla tego, że ku iey pożyt- 
kowi, ief mądrą W. X. ИСІ ręką 
wybrane. 


To gdy tafkawym przzyięciem IZ. 
X. MC. potwierdzać raczyfz, ре 
wien bydź mogę, žeDufzy Eco 
wpa- 


mnnn 
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юш, 
rem і 
ochotę 
ml 
tm 
ШОЛ, 
(2% 


śle) 


żofptmiałość, y- ferce famym dos 
brem. pofpolitym  tchaące, mile dla, 
febie znaydą  ukontentowanie , 10 


odniefonym “ztad pozytku  ocho- 


tnieyfzey iuż-ieraz do nąuń Pęl/kiey 


Młodzieży. 


Znam ia to, że ważyć fg ofia- 
rować, tak słabą, iak ta ieft począć: 
kowa, pracą, ief to fame tylko ugo- 
rem leżącą ofiarować W. X. МЕ 
ochotę; lecz ieżeli kiedy, pożądana 
Jpofobność widzenia obcego światła, 
żeż ochotę uprawi, ciejzę fe na- 
dzieją, że z plemieyfzym na ош 
czw (w moim zwłą/zcza Rzemie- 
śle) przychodząc - owocem , mniey 


a 4 drzącą 


drzącą iak teraz: тука wyznać” mi 
fe będzie godziło, w naygłęb/zym 
u/zanowaniu. 
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їс; ze  wfzech © miar: bydź przy- 
zwoitfzego mie może, iako pomna: 

Żać obfzerność * wiadomości do 

Nauk zmierzaiących, y опе da” naywięś 
klzego pożytku, iak tylko; można kiero< 
wać. Pierwfze w tey Stolicy Ofoby', „бү 
czeniem młodzi zawiaduiące, bardziey ani 
żeli kiedy,  chwalebnemi zamyfłami temi 
zatrudnione, życzyły fobie od nieiakiega 
czafu, wydania na świat Dzieła, ktoreby 
bieg Hiftoryi Greckiey zamykało w krot: 
kości. ° W rzeczy famey,' krotkiego tey 
Hiftoryi Zbioru, w ięzyku nafzym aż doi 
tąd nie mieliśmy ,. ktoryby fzczegulnie uło: 
a 5 zony 
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zony dla Młodzi, był do zwyczaynego im 
Nauk toru przyfpofobiony. 


O zamyśle tym uwiadomieni, y rada- 

mi ich wfparci, Zbioru tego ułożenie 
przedfięwzięliśmy. Lecz oraz zobaczyli- 
śmy. potrzebę w iednym Tomie umieście- 
nia wfzyfłkiego. Rzecz oczywifta: mło- 
dzi albowiem ucznie, na pul w dziecin- 
nym iefzcze prawie wieku będący, со- 
dziennym odbywaniem powinności, kto- 
rym naypierwey Йас Пе zadość powin- 
no, obciążeni, czafu niemaią, długiego, 
"Domow porządku: czytać z uwagą; oprocz 
Ze nabycie ich „ dla więkfzey liczby iett 
bez wątpienia zbyt uciążliwe., Do tego 
nam бе więc należało ftofować, y Но: 
гуа więcey iak dwoch tyfięcy lat, na kto- 
ra P. Rollin,  dwunafłu «wielkich tomow 
użył, "w tey Kfiążce zamknąć potrzeba bys 
ło; tak przecięż żeby: nie opuścić nic iflo- 
tnego; umyfi Narodu, obyczaie; zwyczaiez 
y przyczyny wzroĥu у upadku onego dać 
poznać: nieprzyiacioł: ktorych miał prze- 
ciwko fobie, woien domowych, у wiel- 
kich na łonie *iego wypiaftowanych Ме 
20% obraz wyfławić, ` Niechay nam wol- 
A no 
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по wyznać będzie iż poddanie fi fie przedfię- 
wzięciu w. tak cialnych żachowania fię 
granicach, nie mało nas zatrudniło; po ob: 
krzefaniu albowiem. wfzyftkiego , zoftało 
fię iefzcze czym dwa tomy napełnić. 


Nie widziemy potrzeby; dowodzić pó: 
Żytku, ktory dla młodzi: z uczenia fię His 
{огуз 'Greckiey wynika. Wfzyfcy” albo: 
wiem tego {з zdania; iż pómiędzy: Hifto* 
ryami, ktore № porządek wychowania 
wchodzić powinny ,  Hiftoryą Grecka у 
Rzymfka, po Hiftoryi Swiętey pierwize 
ma miey fce. Jakoż w iftocie famey , obie; 

rzedziwnym w dziełach ftarożytności {а 
(геу częśći 


światłem :,fą kluczem niby wię 
Autorow., /у nayznakomitfze,  iakie kiedy 
па Okręgu Ziemfkim przytrafić йе mogły 
zawierają w fobie przypadki, + Lecz, јако 
tu o fame tylko Hiftoryą Grecką rzecz idzie, 
przeftaniemy na tym, gdy Jetkie użytecźno» 
ści tey Hiftoryi poięcie damy, y gdy йе 
z fpofobu w tym Zbiorze użytego  fpra- 
niemy. 


Grecya niezliczonych dzieł flawnych Wi- 
doktronem była: Hiftorya Јеу, ieft to Hi- 
j ftorya 
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ftorya Ludu, ktoremu inne części świata za 
fcenę ftuzyly wielu wielkich przypadkow. 
Można nawet powiedzieć, iż żaden Narod w 
fiarożytności, Rzymian wyiąwfzy, poyść 
w zawod o chwałę oręża y żołnierfką cnotę 
z niemi nie może. Od czafow woyny 
"Troiańlkiey, Grecya męftwo fwoie w po- 
tyczkach okazawfzy, przez waleczność wy- 
ftanych tam Wodzow, na nieśmiertelną fò- 
bie fławę zafłużyła. W zyflkie prawa Spar- 
ty y Likurga ufławy, inńego oprocz woyny 
celu nie miały. Pierwfze z tych prawo by- 
ło: Zsvyciężyć lub umrzeć, y nigdy йе nie- 
przyiacielowi nie poddać: fłowem od nay- 
pierwfzey młodości, Obywatełom ошї orę- 
za tylko wpaliano. Powtore, co. fię płodu 
umyfłu tycze; w Mowcow, Rymopifow, 
Filozofow, y Hiftorykow obfitowała. Ona 
to Homerow „ Platonow, Demofthenow, 
-Tukydydow , wydała.  Rymopifowie ісу; 
przez rączość wyobrażeń fwoich, y wiefz- 
cze ducha zapalenie, męftwo rozgrzewali, y 
o pośrod bitwy ferca żołnierzom dodawa. 
J (e). Co więkfza, Grecya była zawfze za 

źrodło 

O) — — — роф kos infignis Homerus 
"Tyrtaeusque ,- mares animos in martia bella 

Verfibus exacuit. — — — — Ду. 


31000 
czytana 
рор oli 
życia ( 
Um јеје 
śmierte. 
nia dzić 
obywat 
ktadał 

wdzięk 
wrodz 
em 


ści, tal 
miątki, 


{260181 


Do 
przyltą 
baieczn 
tozytn] 
jakiego 


(5 - 
Na 
| 


=) I 


A UTORA XIN 


zrodlo wfzelkich: wiadomości pięknych po: 
czytana. W owych, Rzymfkiey Rzeczy: 
pofpolitey nayrozkwitleyfzych czafach, 7а 
życia Cycerona, «Ateny za Skład wfzelkich 
Umieiętności miano. Horacyufz, ow nie: 
śmiertelny fmaku dobrego fędzia „do czyta: 
nia dzień у noc Autorow Greckich, Мроі» 
obywatelow fwoich naganiał CF). Przes 
kładał im, że Muzy fame Grekow z tym 
wdziękiem у głatkością, ktora im ieft niby 
wrodzona, mowić nauczyły; (**).  Sło= 
weim Grecya, co: do Rzemiofł y Umieiętio= 
ści, tak fzacowne w Hiftoryi zoftawiła pas 
miątki, że fłufznie, ieft plemienia ludzkiego 
fzkołą nazwana. 


Do Hiftoryi famey Narodu tego teraź 
przyftapmy. Pierwfze Grecyi wieki fą 
baiecznemi wymyfłami przyćmione. U ftas 
rożytnych Grekow ,* każdy człowiek, gdy 
iakiego dzieła nadzwyczaynego dokazał, 


był 


(5) — — — — Моз exemplaria graeca 
Nocturnż verfate manu, verfate diurna. 
(5) Graiis ingenium, Graiis dedit ore rotundo 


Mufa loqui, praeter laudem nullius avaris. 
Art. Росі 
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był naftępuiących czafow zà Boga czczony, 
Grecy w początkach nic nie pifali, y przez 
długi czas па атут podaniu przefławali, 
Ponieważ Rymopifowie, pierwfzemi ich 
byli Hiftorykami, dziełom, ktorych йе do- 
wiedzieli, wiele okazałości przydali, у iflo- 
tnączafługę zbyt ceniac, zrobili Пе podey- 
rzanemi. Y tym to fpofobem Hiftoryi Grec- 
kiey początek, ftal. пе dziwwotwornym zbio- 
rem: dzieł Bogow y Bohatyrow; у toć też 
to baiek ief początkowym źrodłem.  Lu- 
dzie fpofobni, ftaraiąc fię zdiąć zafłonę tę 
bayki pierwfzych owych wiekow .okry+ 
waiącą , na mieyfce. Rymotworfkiey oka- 
załości, prawdę НіЙогуі ufiłowali. pokazać, 
y my z wynalazkow ich nie zaniedbaliśmy 
korzytać: Lecz üz zaraz po czafach Boha- 
tyrfkiemi nazwanych,. mamy dofkonałychi 
prawdomownością zaleconych Pifarzow, 2 
ktorych iedni, w rzeczy,ktore opifali wcho- 
dzili; drudzy z wielką Naukąy-doświadcze- 
йлеп, znakomity rozfądek, y wyborny Imak 
połączywizy, tegoż famego czafu, gdy Пе 
więkfza część, tych przypadkow trafiła, żyli: 
zyfkowność, ktora Hiftoryi Greckiey wiele 
wagi przydać powinna, ponieważ przez tas 
kowych Pifarzow ieft nam podana. 
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Herodot był pierwfzy, co'intereffiGrec- 
kie -bardzo oświecił, ofobliwie te, ktore 
Йе Woyny z Perfami tyczą. « Oycem ро 
Hiftoryi mianuią, ponieważ ieft naydawt 
nieyfzy z tych, ktorych Pifma w tym ros 
dzaiu nas доу.  Tukydydes йе potym w 
kilka lat. ziawił: całą Woynę Peloponefką 
rozplątał , wfławił Пе przez pilność, z ktoš 
га nic, oprocz prawdy nie pifał. Xeno- 
phon  Hiftoryą Grecka  daley pociągnął. 
Dyodor Sycyliyfki, nayfławnicyfze iey ogłoż 
fil czyny, «w. powfzechnym iakiego. fię 
chwycił porządku. | Plutarch potym gle= 
bokim rozfądkiem udarowany, . wdawfzy 
йе w fzperania fłarożytności, znalazł w 
niey mnoftwo czynow., z ktorych, życia 
fiawnych Mężow ułożył, między temi zaś 
Wodzowie Greccy, {а materyą ciekawych 
bardzo kawałkow. “Te fa Hiftoryi Grec» 
kiey prawdziwe źrodła, w ktorych Mędrz 
су 'w tym ródzaiu pifzący, z obfitością 
czerpali. 


W podziale Grecyi, ktoregośmy użyli 
na rożne Wieki, chwyciliśmy fię porządku, 
ktory fobie P. Tourreil, co do Hiftoryi 
Narodu tego ułożył, y.ktory.nam-w Przeds 

MOWIE; 
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mowie do Tłumaczeń fwoich Demofteną po- 
daie: tam albowiem pilnie, nayznaczniey- 
fze epoki pooddzielał od fiebie, umyfł Gre. 
kow wyłożył nam przedztwnie; rożne in. 
«егей nayznacznieylzych Pańftw odkrył, y 

 fłopnie, ktore Grecyg do naywyżfzego 
wwygorowania doprowadziły, naznaczył, na. 
koniec przyczyny iey upadku przytoczył. 

Wywody czynow zebraliśmy ze wfzyft. 
kich, ktorzy obfzernie w tey materyi pi- 
fali, na czole tych Pana Rollina kładziemy, 
ponieważ nam był wielką pomocą: wy: 
znanie to, jiefł hołdem, iaki nam wdzię- 
czność y miłość prawdy przepifuie. Jako 
fię fzczegulnieyfzym fpofobem; do Auto. 
tow. Greckich przyłożył, "tak świadectwo 
iego; wielką tu mieć Wagę powinno. Wfzę- 
dzié ieft nad to przedfięwzięcia fwoiego 
pełen, «w ftylu obfity, w opowiedzeniach 
ialny, ` wfzędzie gorliwością ku młodzi 

tchnacy, wfzędzie napoić ich honoru' y 

cnoty makfymami ufiluiący. 


Na ofłatek,  lębośmy Пе w ofobnych 
fzczegulnościach nie rozfzerzali, opilane 
przypadki, nie tak ogołocone; y obdarte 
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bydź бе pokażą, żeby, со maia w fobie in» 
terefluiącego , woale fłraciły. Dla utrzyma. 
nia -należytey opowiedzenia ofnowy; y 
uniknienia w mowie ofchłości, krotkich 
Zbiorow wrodzonego fkutku; przegrodzilię 
śmy go niektoremi uwagami, * obyczaiow 
y zwyczajow Greckich fię tyczącemi. Mnie: 
maliśmy iż Йе nałeżało pomyśleć, a nie 
fame tylko Roczne Dzieie podawać „ Ktoree 
by do tułubu bez ruchomości, у dufzy bę: 
dącego podobne były: nie przeftaliśmy na 
fzczegulnym opowiedzeniu, rzecz famą ode 
malować ftaraliśmy йе. \ 


W rożności: charakterow fławnych Gres 
суі mężow, niecośmy Пе rozfzerzyli, pos 
nieważ: ta część Hifloryi; wieki sz ktorych 
żyli wielce obiaśnia. + Dobre ich przytmios 
ty; > y atczymióne Qyczyznie przyfługi na 
wagę wziąwłzy ; wad ich nie zamilkliśmy: 
Wielką w tey mierze: zafiągnęliśmy pomoc 
gd: Stanyana: Dziejopi! 

Francuzki Język „w .głatkim y pelnym тед 
ności {tylu przełożonego , fłaraliśmy йе 
eraz, obrazy Ktore'on;* w fwoiey: wiel- 


a Angielfkiego, na 
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Robiąc około Hiftoryi Narodu tego w 
ktorym Nauki początek wzięły zdała nam 
йе rzecz fprawiedliwa, / naznaczyć pow- 
fzechne Rymotworftwa y Filozofii c. epo- 
ki; zatym Rymopifow ; Filozofow, Mow- 
cow, y,Dziejopifow, ktorzy, w każdym 
wieku Grecyi Nauki rozfzerzali, wizeru. 
nek, y głownieyfze ich dzieła podaliśmy. 
A iako wyborni Rzemieślnicy, Naukom 
flawy przydają, takośmy, rozporządzili, že- 
by imienia y wzmiankowanie dzieł ich w 
tym krotkim Zbiorze mieyfce także zna: 
lazły, 


Co fię tycze Chronologii, przefłaliśmy 
na oznaczeniu przypadkow; od fłworzenia 
świata rachowanemi latami. Porządku Olim- 
piad, Arkhontow, y Krolow Sparty, nie 
zdała ' nam Йе wyrażać, obawiając Пе że: 
byśmy takowych  rachub 'pomnozeniem; 
umyfłu młodzieży nie przyćmili, zwłafzcza 
w dziele takowym. ktore dla nauczenia ich 
łagodnym fpofobem w ręce im fię podaie. 


Niech nam tu wolno iefzcze będzie 
przydać iednę uwagę. “To pewna że do 


nauczenią Hiftoryi młodzieży, inney drogi ` 


oprocz 


oprócz 


jm: nie 


7101. 
zatrzyn 
w pyt 
źbiorów 
olchłe; 
imiona; 
że fię i 
uczenie 
te; kto 
y por? 
mogly 
łatwo 


04 
Меп 
гой 
ścią ul 
zaraz ( 
tłok; 
Chrom 
wali dl 

. 
рото? 
oczy N 
ich by 
wątpie 


AU TORA. XIX 


eprócz krotkich zbiorowy nie mamy; lecz 
"im. nie wfzyftkie rodzaie Zbiorow fa przy- 
згоне. Coż mogą albowiem w pamięci 
zatrzymać młodzieńcy, 7 owych małych, 
w pytaniach у odpowiedziach złożonych 
żbiorow, ktore tak w fobie fą okrzefane y 
ofchłe, że całą ich prawie materyą, fame 
imiona, y daty tylko fkładaią, y na czyme 
że fię ich całe czytanie, albo na pamięć 
uczenie kończy ? Nie rozumiemy także, aby 
te, ktore fą w kfztałt Tabellow, materyt, 
у porządkiem Chronologicznym ułożone; 
mogły im bardzo bydź użyteczne. Co fię 
łatwo daie obiaśnić. , 


Od tego czafu, iak poważny ieden 
Mędrzec, w tym rodzaiu iedyne; pelne 
rozfądku y fmaku, z wielką pomyślno- 
ścią ułożył dzieło, bardzo wielu Pifarzow, 
zaraz o tęż fię famę chwałę kufiło, y ow 
tłok; nic iak fame tylko krotkie Zbiory 
Chronologiczne wydawał. Jeżeli praco- 
wali dla mądrych, ieżeli fzczegulnie na do- 
pomożenie pamięci, pórządek. materyi р тей 
oczy wyfławialij nic nad przedfięwzięcie 
ich bydź chwalebnieyfzego nie może, у bez 
wątpienia , bydz im to powinno zaletą, że 


b 2 fię 
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бе do / zamierzonego fobie“ celu zbliżyli: 


lecz gdy pracowali dla młodzi, nie rozu: 


miemy, aby fpofob tego rodzaiu mogł iey 
bydź zbyt użyteczny. 


Nie potrzeba nam fię w tym do Fizyki 


udawać ; dla zrozumienia, że Wzory myśli 


nafzych (ideae) iedne z drugiemi,  będąz 


№ muzgu powiązane, ieden Wzor do przy- 
wiedżenia nam drugiego na pamięć dopo- 
maga: zkądsidzie, że im bardziey Wzor 
myśli będzie ofobny , tym mnieyfzy ślad w 
umyśle czyni. Y ta ieft przyczyna, dla 
czego, tak wielką znayduiemy trudność 
w pamiętaniu., dat, nazwifk włafnych, po- 
tyczek,'czynow, ktore związku z niczym 


ше maią.* flowem wfzyftkich Tabell, Re 


geftrow, Summaryufzow. Rzecz oczywi- 
fta: wfzyfikie albowiem te rzeczy {з ofobne 
y żadnego między fobą nie maiące fpoie- 
йаз a zatym wfzelkie dzieło,: w ktorym 
fię Czytelnika nagłym fkokiem, z iednego 
czynu w drugi nawodzi, w ktorym йе 
cała Hiftorya, na fłałych punktach zacze- 
pia, w ktorym czyny, z wfzelkich fą okrze: 
fane okoliczności, w ktorym na koniec 
ezytelnikowi, członki йе niby. ciała wryfla- 
$u wiaią, 
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отузу! 
dzielo, 
piętnuje 
Jetka fir 
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wiaią , ktore ciągłym opowiedzieniem, bydź 
ożywione powinno było, takowe mowię 
dzielo, podobny owemu 'ślad na umyśle 
piętnuie, iaki przez powietrze przebiegła 
letka ftrzała po fobie zofławiać zwykła. 
Przeciwnym fpofobem, gdy  Dzieiopis 
fławnym ktorym miężem umyfł тоу przez 
niejaki czas bawi; gdy mi obraz rożnych 
przymiotow iego ryfuie; gdy mi umyfł 
narodu, pochopy tey lub owey Woyny na- 
leżycie da poznać; gdy mi plac potyczki 
žywemi hie co odmaluie kolorami; wzru- 
fza wyobrażenie inoie, a wzrufzaiąc go; 


głębokie czyni na mozgu ślady, ktore na 
nim rożne Hiftoryi czyny гуїз trwałym 


fpofobem. 


Lecz powie mi kto, iak można przy- 
padki w krotkim Zbiorze оріс, zamierzo- 
nych fobie granic nie przeftępuiąc? ` Przy- 
znaię rzęcz nie ieft łatwa: у środku infze- 
go w tey mierze nie upatruię, tylko na 
czynach nayiftotnieyfzych przefłać, тшеу 
obfzerniey ie, iak w Hiftoryi długiey opo- 
wiedzieć, przecięż iednak, naybardziey ra- 
zace, oko, okoliczności wyłofźtzgić: Sto: 
wem trzeba aby każdy przypadek; każdy 

Ъз fławny 
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fławny mąż; właściwemi fobie był oznñas 
ezony charakterami; do Skrocaiącego nale- 
ży mieyfca ofzczędzać. Dla tym lepfzego 
rzeczy poznania, to w podobieńftwie zo- 
baczmy. 


Obraz nayobfzernieyfzy na publiczny 
{е widok wyławia: niech to będzie, ieżeli 
fie podoba, ieden lub więcey z Hiftoryi 
wfławionego Narodu wzięty przypadek. 
Dzieło ieft wielkiego Miftrza: oczy fię moie 
z podziwieniem , nad rozporządzeniem iego 
zaftanawiaią з poftawę głównych ofob, ży- 
wość cieliftości, {Чай rozmaity 'ofob gro- 
mady, z wdzięcznym rozważaią zachwy- 
ceniem; lecz па pomiefzczenie go, Kościoła 
lub Pałacu wielkiego trzeba. Zeby zaś ta 
fztuka, w domach pomiernych mieyfce tak- 
że znalazła, coż czyni tenże fam malarz? 
tez fame rzecz wykonywa w drobności, y 


wynayduie fpofob, pomiefzczenia go з, 


czworobocznym, na dwie ftopy fzerokim 
płotnie. Nie widzieć tam ieft wprawdzie, 
ani widokow cząfłkowych, nizkie w Hifto- 
ryi mieyfce maiących, ani rożnych ftopniow 
morderfkiey fprawy, ni kłotni y rozterkow, 
między dwoma narodami, o pierwfzeńltwo 
z fobą 


z oba ub 
czyny. | 
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ży wOŚĆ 
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z fóbą ubiegaiącemi йе; zachodzących; lecz 
czyny głowne Їй w nim odmalowane: 
азу аме fię tam całkowitość, 62: fama 
żywość kolorow, taż dzielność pędzla, 
pokoft ieft zachowany. Jeżeli ofoby nie 
fą naturalney wielkości, lecz poftać ich tra: 
бен y kunfzt malarfki poznać ie daie: 
Tym to fpofobem w W odzu owym, nie 
mniey biegłym iak mężnym, ktory tył ma: 
łego Woyfka fwego рога zafłania, Mil 
cyada pòd Maratoną poznaję. ` Owa garfzt: 
ka ludzi, co nadludzką odwagą niezlićzok 
nym Barbarzyńcow hufcom przeyście za. 
myka, oczom moim Spartanow w Cieśni- 
nie Шекер. W йр. Roftropność у 
dzielność z twarzy Wodza ow ego wyni- 
kaiąca, daią mi poznać, Perfow pod $ ala- 
miną Zwycięzceę,  Temiftokla wielkiego. 
Tu famę fprawiedliwość w poflaé Агуйу- 
da przybraną widzę. Ма? ow, ktorego 
wfzyftek lud 'pociągniony nakazuiącą wy- 
mową iego, fłucha fpokoynie, ktory w 
Atenach -nayprzedniey fze Nauk dzieła zgro- 
madza, ktory Obywatelom fwoim Wido- 
wilka y biefiady gotuie, ktory morza Flot« 
tami Rzeczypofpolitey fwoiey okrywa, kto- 
гуу to był infzy, iako Pery kles? żeby- 
śmy 
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śmy Пе nie: rozfzerzali daley : 
Bohatyrze, co razi y obala owych Ryce, 
IZOW, z ktorych dzielności Uczniow Lace- 

emony. poznaię;. со umieraiąc, Puklerz 
fwoy ścifka; widzę owego ktory był chwa. 
łą Tebanow: owoż Epaminondas fam w 
fobie mowię. -Wzor rzetelny, krotkiego, 
dobrze z wielkiey Hiforyi wyrobionego 
Zbioru: lecz do złożenia, podobnego, trze. 
baby przymiotow y pędzla, Sławnego wie: 
ku nafzego Меза, Ktory, nam Monarchii 
Fraacufkiey obraz odkryślił. 
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KROTKI ZBIOR 
НІЅТОКҮІ -GRECKIEY. 


а ааа 
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Położenie dawney Grecyi, у ro- 
żnych iey części, z ktorych była 
одон. 


гесуа daw na, to w fobie zawierała, 
co tera z południow ą Turcyi Euro- 
| реу aoa czešé (ада. 

Gr aniczyła na Wfchod z morzem Egey- 
fkim, dziefi eyfzym Archipel agiem; na Po- 
łudnie z morzem Kreteńfkim, czyli Kandyi- 
fkim; na Zachod z morzem Jionikim; a na 
Pułnoc z Traéya y Hliryą. 

Zebym Grecyi doftateczny obraz wyfta- 
ХУ, ułożę na kfztałt Tabelli, rożne fkła- 
daiące iey części. Podzielę ié na fześć glo- 
W пус = “pokażę Miafta Пачуе ‚ ktore każdy 
2 tych kraiow w fobie Ксы; tudzież 
nieco znacznieyfze rzeki у gory. 1 

ріг. 


А 


Epir. 
Epir. 


Części. Мила. 
Moloffowie. Dodona. 
Chaonczy- 

kowie. _ Doryka. 


'Tefprotowie. Batrora. 


Akarnani. Abracia 

> A@&ium 

Nicopolis, 

Rzeki Косу 

Acheron. 
Peloponez, 


dziś Morea. 


Jeftotoczona morzem, 
y z refztą Grecyi 
tylko cieśniną Ко- 
ryntcką fię łączy. 

Czyści. Міаја. 
Achaia Korynt 
Sycyona 
Patras 
Olympia 
albo Piza. 
Мейепа 
Pyla. 
Cyllene 
Gory 
Tegea 

Stymphala 


Meffenia 


Arkadia 


Peloponez. 
Części. Miafta. 
Mantinea 
Megalopolis. 


Lakonia Lacedemona 
czyli Sparta. 
Argolida Argos 


Nemea 
Miceny 
Naupliia 
Epidaur. 
Rzeki Eurotas. 
Gora Teyget. 

Klin nad- 
morfki Tenara. 

Grecya 
właściwie nazwana. 
Etolia Chalcis 
Kalidon. 
Dorida. 

Lokrowie, Ozolowie. 
Naupakta 
dziś Lepanta. 
Focyda Delfy 
Antycyra. 
Beocya Teby 
Choronea 
Platea 
Leućtra 
Orchomena 
Tefpiie 
Aalida. 


Attika 


Części. 
Attika 


ktory 
Porty by! 


Lokrida. 
Согу 


powy 


Те Ша 


Gory 


Rzeka 
Doling 


Sławna ( 


niopl 


Grecya. 


Miafia. 
Attika Ateny 
Š „  '[Pirea 
е „ч Мопісћіа 
or у руүїу 


Megara 
Maraton 
Eleufis 
Deceliia. 
Lokrida. 

Gory Parnafs 
Helikon. 
powyżey Delfow 
Cyteron 
w Beocyi. 
Farfalia 
Magnezya 
Metona 
Gomphi. 
'Theby 
Teffalikie: 
Demetriada 
f Olymp 
Gory 4 Pelion 

L Ofa. 
Rzeka Peneus 
Dolina 


Teffalia 


Tempe. 


Sławna Cieśnina Ter- 
mopylow. 


Macedonia. 


Macedonia. 
Майа. 
Dyrrachium 

dziś Durazzo. 
Pella 
oyczyznaAlekfandra, 
Apolloniia. 

Egea 

Edefia 

Pallena 

Olynth 

Teffalonika 

Philippy 

Stagyra 

Skotuza. 

Gory Athos. 

zeka Strymon. 
Wyfpy Grecyi. 
Na morzu Јопікіт 
Korcyra 
dziś Korfu. 
Cafalona 
dziś Cefalonia. 

Itaka. 

Cytera 

dziś Cerigo. 

Na odnodze Salamiń- 
fkiey Egina: 

Miedzy Peloponezem 
y Attika Salamina. 


А 2 Mię- 


á Wyfpy Grecyi. 


Między morzem Kre- Samotracya, 
tehikim у Egey- Idąc na doł у z ftro- 
fkim Cyklady  nyAzyi mnieyfzey 


gdzie fą Andros Lesbos 
Delos gdzie ieft Маћо 

Paros Mityleny. 

Po niżey Cykladow Chios. 
Sporady. Samos. 


Idąc w gorę morza NaPułnoc Archipela- 
Egeyfkiego z Strony gu, a na Poludnie 


Boecyi Eubea oddzie- morza Afiryckiego 
lona ad Ziemi odnogą Kreta 
morfką nazwaną Eu- czyli Kandia, 
rippus y gdzie ieft gdzie fą Miafta 
Chalcis. Gortyna 
Zawfze idąc w gorę Cydon &c. 
ku P. Skiros Gory Dyktea 
Lemnos y Ida. 


Ofady Greckie. 


Grecy oprocz Grecyi, mieli iefzcze wiel- 
kie Ойду w Azyi mnieyfzey, ktora dziś 
fkłada część Turcyi Azyatyckiey 

1. W Eolii: Коту, Fokea, Elea. 

2. W Jonii: Smyrna, Klazomena, Teos, 
Kolofon, Efez. ı 

3. W Doridzie: Halikarnas, Gnidus. 

Mieli ie: także w Sycylii, y w części 
Włoch ku Kalabryi, a ponieważ liczne bar- 
dzo były, dano im wielkiey Grecyi Imie. 

Cały kray Стесуї, nie tak bardzo był iak 
rozumieć można rozległy; pomyśliwlzy Ze 
Lud 
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O Początku Grekow. ç 


Lud ten oparł fię nieźliczonemu Woyfku Per- 
fkiemu; bo nad czwartą część Francyi nie 
był obfzernieyfzy. 


O Początku Grekow. 


Jeft mniemanie że Narodow wfzyftkich, 
pod imieniem Grekow znaiomych, w ogol- 
ności, za czafów Hebreyczy kow, goier ka- 
mi zwanych, miał bydź Оусет, Syn Jafeta, 
a wnuk Noego, W Kfięgach rodzaiu Jawan 
mianowany; y Że czterech Jego Potomkow, 
zoftali głow ami nay znacznieyfzych Narodu 
tego Po koleń. Bądź co chce; zdanie ieft po- 
wfzechne, że Lud w początkach Grecyą oe 
daiący, byli Pelasgowie,ktorzy Pe [азда fwoim 
Po поез ара mienili. Niektorzy mniemaią 

Że to ieft Phaleg, o ktorym w fpomin: a Pifmo, 
z przyczyny iż ięzyk Grecki pochodzi z 
W fchodnich ię zykow: to zawfze ieft pewna, 
Ze ci ludzie w пау ftarożytnieyl zych począ t- 
kach bardzo byli dzikiemi, ponieważ nie 
umieli rolnictwa; у Pelasgowi cześć Bofką 
naznaczy li dla tego: iż ich nauczył fpofobu 
żywienia fię żołę dzia i iako pokarmem nad in- 
r fytniey fzy m. Z tym wfzyftkim 
cia fpołecznego potrzebę; 
rych zgromadzenia 


ne krzew] 
powoli pozn: ali 2 
pobudowali domy, 2 kt 
za czafem polkładały fię miafta. 

Zdaie Пе iż Lud ten w pierwfzy ch pe 
czątkach, miał Imie о М ale go ni 
długo zatrzymali. Hellen Syn aoc 
Krola Sycy liyikiego opanował go do Pelopo- 


A 3 nezu 


tym Lacedemona. 


nafu; potym Herak 


r710 lat. 
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nezu przy(zedifzy , Poddanych fywoich Hel- 
lenami, a ktay Helladą nazwał. 

‚ Acheus у Jon, byli glowami dwoch Na- 
rodow, to іе: Асі пез yczykow, ktorzy Achaią 
część Peloponezu pofiadali , у Joneżykow, 
ktorzy mie NA na gruncie nazwanym po- 


Eolus у Dorus, inni Potomkowie Helle- 
na, byli także dwoch Narodow głowami, 
ktore, Imiona ich przyięły, to ieft: Eolczy- 
kowie ktorzy ofedli w Lakonii z Pelopfem 
Synem ER y Doryiczykowie, ktorzy 
przyfzii d 9 Parcz f nie daleko gory Par- 
lidowie, czyli Herkulefa 
loponezu y z nie- 


Potomkowie wefzli do Pel 
A go Achey zykow y Jonczykow wypędzili: 
ci zaś udali fię w kraie Azyi mnieyfzey, 


PODZIAŁ 


GRECKIEY 
NA CZTERY WIEKI 


D a iafnego całey tey Hiftoryi fobie wyfta- 
wienia, można ią na cztery wieki po- 
dzielić, ktore razem dwoch tyfięcy pięćfet 
lat, przeciąg fkładaią. 
І. Wiek. Od założenia małych Grecyi 
Krol aż do zaczęcia woyny Greków 
z Perfami, to ieft od Kokn Swiata 1840 aż 
da Roku 3510, co zawiera w fobie przeciąg 
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Grecyt Wiek pierwjzy. 7 

П. Wiek. Od zaczęcia woyny Grekow 
z Perfami, aż do początku woyny Pelopo- 
nefkiey, to iet od Roku 3510 aż do Roku 
3573; co zawiera w fobie przeciąg lat 63. 
Ш. Wiek. Rozciąga йе od woyny Pe- 
loponefkiey, aż do śmierci Alekfandra, to 
ieft od Roku 3573 aż do Roku 3683. Co za- 
wiera w fobie przeciąg lat 110. 

TV. Wiek. Rozciąga fię od śmierci Alek- 
fandra aż do czafu, kiedy йе Grecya w Pro- 
wincyą Rzymiką obrociła, y w krotce po- 
tym obalenie Koryntu, to ieft od Roku Świata 
3683 aż do Roku 3958, co zawiera w fobie 
przeciąg 175 lat. 

Drudzy koniec Hiftoryi Greckiey! kładą 
w czafie zgładzenia Kroleftwa Seleukidow w 
Azyi przez Pompeiufza Roku 3939, y Lagi- 
dow w Egipcie przez Augufta w Roku 3974: 


GRECYI WIEK PIERWSZY. 


‚ Pierwfzy ten wiek, ieft to, Że tak po- 
wiem, wiek dziecinny Grecyi. Z początku 
хуу ftawia nam kray ten, pod poftacią wielu 
Рап iedyno- władnych, iako to: Krole- 
ftwa Sycyony, Sparty, Argow, у Korynthu: 
ieft zdanie, Że uftanowienie fwoie winni by- 
li Обдот, ktore Egipt у Fenicya do Grecyi 
przyfiała. 

2. Zawiera w fobie czafy Heroiczne. Na- 
zywaią fię tak czafy ќе, w ktorych fię po- 
fpolicie wyprawa Argonautow , okrutny po- 
йерек Danaidow , Dzieła Herkulefowe, oblę- 
żenie Tebow у Troi, y inne dawne przy” 
A 4 padki 


8 Grecyi Wiek pierw)zyj, 


padki kladą, ktore Wierfzopifowie bardzo 
baykami fwemi przyćmili. - Cała albowiem 
baieczna Bogow Hiftorya, у wlzyftkie prze- 
miany (Metamorphofes) nic innego nie fą 
tylko Grecka pierwiaftkowych czafow Hifto- 
гуа, czymii owym przedziwnym, ktorym ią 
ozdobić chciano, przywalona. 

Ofady o ktorych dopiero powiedzieli- 
śmy, Obyczaie Grekow ułagodziły. Od 
Feniyczykow nauczyli fię żeglugi, y han- 
dlu; od Egipeyanow zaś Praw, Religii, rze- 
miofł, y ciała ćwiczenia. Grekowie prze- 
Пау (у: bydź dzikiemi, o wfzyftkich rze- 
czach prawdziwe wzięli poięcia. ` Na fa- 
miliią fwoię zaczęli poglądać јако na cząft- 
kę Pańftwa, a na Qyczyznę iak na Mat- 
kę powfzechną. Tym fpofobem ftali Пе do 
rządzenia бе famych zdolnemi.  Więkfza 
część obrocila бе w Rze zy -pofpolite, го» 
dzay rządu, ktory przywięzy wał do oyczy- 
zny, dla tego iż każdy Obywatel mogł lio- 
norow y Urzędow doltąpić. А iako te go= 
dności tylko roczne, albo krotko trwaiące 
były, obywatele na złe użyć tey powagi 
nie mogli, ktorą złożyć mieli, y z ktorey 
Пе fprawić: byli powinni. Z inney ftrony, 
w: pracy , będąc do uprawy roli przywiaza- 
nemi, oddaleni byli od wad, y namiętności, 
a zachowywali między (ора rowność zu- 
pełną.  Ztąd proftota, ofzczędność, pomier- 
na maiętność, były w ufzanowaniu, . Y ta- 
kiemi со byli Grekowie w pierwifzym Wie- 
ku, y wielkiey części drugiego. 
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Ранте: Grecyi Pańftwą. 
plk Ае CYI PANSTWA. 


„Aro le ycyony. [mie fwoie w Ro 
> ony Mi afta w Peloponezie (dzifiey 

y Morei ) położ żonego, blif ko Cieśniny Ko- 
ryntckiey. Maią go w Swiecie za naydaw- 
I e miafto. Pierwlzym Krolem Jego 
tiala naznaczaią. Dzieio pires vie w liczbie 
tępcow Jego nie zgadz >; a oprocz 
teg ›‚ Krol eltw о to, nigdy ani potęgi, ani fl; а- 
\ ry wielki iey nie miało. Nie mniey y o in- 
nych co fię w tymże czafie podniefły Krole: 


ftwach, z w czyny cien mosci, ktora ie 
okryła, pewne; go nic powiedzieć nie można. 


Kroleftwo Argos. To Kroleftwo w po- 
tędze, y bogactwach przenofiło Syciońfkie 
w nim pogrążone. Krolowie Jego byli Ina- 
chus, Foroneus, „Apis, Argus, Kryazy, 
Forbas, Triopas, Eurotop, Sthenel, Gela- 
nor, Danaus, Lynceus, Abas, Pretas, 
Akryzy. 


Foroneufz ufiłował poddanych fwoich z 
grubiańftwa wydźwignąć, nauczaiąc ich 


fzanować imę. w, uftanawiaiąc cześć praw 
y Religii Otrzymał zwycięftwa nad Ar- 
k жуя y Put- wyfep odebrał. Argus za 
pierwfź то ielt miany» ktory do pł uga wo- 
ły założył , miaftu Argos imie (w oie nadał. 
Kryazy Junonie oltarze pierwfze pośw ięcił 

Jazus był Qycem tey Jo, ktorey W он 
pifowie tak wiele kraiow obiec kazali. 


A 5 Danaidy 


1915, 


Dawne Grecyi Parwa. 


Danaidy  Danae.  Perfeufz. 

W Egipcie panuiący Egiptus, maląc pięć- 
dziefiątSynow, chciał ich z pięćdziefiąt corek 
Danaa brata (wego pożenić. Теп dla prze- 
fzkodzenia tym ош, uciekł do Ar- 
gow. Rozumieią, że okręt co go tam zawiozł 
by I pierwfzy, ktory fię w Greckich kraiach 
pokazał. Przybywfzy do Argow, iako Epa- 
fa Potomkiem będący , miał fprzeczkę z Ge- 
lanorem o berlo, ktore mu przyfądzono, 7, 
tym wfzyftkim obawiaiąc бе Egiptus, aby 
potęga Brata Jego przez wydanie Corek nie 
wzmocniła fię bardzo, poflał mu na czole 
woyfka (woich pięćdziefiąt Synow , ktorzy- 
Stryia o wydanie za fiebie Corek dopra- 

fzali йе. Danaus tak natarczywym fpofobem 
przyciśniony, zezwolenia (wego nie mogł 
odmowić, ale Corki namowił, ażeby pierw- 
fzey zaraz nocy mężow fwoich pozabiiały : 
Uczy nek ftrafzny ! ktorego nie wzdrygnely 
Пе wykonać „ procz Hypermneftry, ktora 
Linceufza p, fwego ochronila ; ztąd Poeto- 
wie wymyślili że Danaidy za to morderftyvo 
fkazane fą w piekłach na wieczne czerpanie 
wody dziurawym naczyniem. 

Akry: Zy, y Pretus bliźnięta, Linceufza Sy- 
nowie o koronę йе kłocili; lecz pogodziw- 
fzy fię potym, Akryzy zoftał na Tronie Ar- 
gow, a Pretowi Tyryntu, y innych kilku 
miey ść uftapil. Ten Akrzy by! oycem Da- 
nai przez wierfzopifow w "Паууіопёу. 

Wyrocznia mu przepowiedziala, iż miał 
mieć wnuka, ktory śmierci Jego przyczyną 
będzie 


będzi 
Hiltor 
zamike 


WOW; 
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kręcie 
na ten 


Dawne Grecyi Panfiwa, 


będzie. W tym mieyfcu baieczność prawdę 
Fiiftor Zala, Akryzy Corkę fwoią 


уі. pomiefzał 
zamknął (*). Kfiąże ieden nazwilkiem Ju- 
piter obficie złotem fzafuiący, przekupił war- 
ty, wfzedł do wieży, у ożenił йе z Danae. 
[z był owocem tego taiemnego mał- 
Żeńltwa. Wiele o tym Perfeufzu jeft dzi- 
wow, Że pokonał dziw otwory, że Meduzę 
zabił iednę z Gorgonow. Meduza ta by ła 
to iak rozumieią Krolowa w Affryce, ktorey 
on fobie podbił Kroleftwo: Powis ҮР ią iefz- 
cze że Andromedę od poczwaty uwo nił, to 
jeit z rąk Rabow nika, ktory ią chciał w o* 
krecie wywieść. Perfeufz do Tef zdzi 
na ten czas gry publiczne obchodzono, przy- 
bywfzy, przez omyikę rzuceniem z procy 
zabił Akt 
| W tymże (атут czafie, Pelops Syn Tan- 
ala, Krola Fry giyfkiego, do Enomaufa Kro- 
la aPizow. przy iachawfzy y, ożenił fię z Corką 
Jego HipodamiĄ, y po nim na Kroleftwo na- 
рії. Panowanie Jego bardzo dlugie było: 
Peloponez opanował, y bardzo wiele miał 
Dzieci, z! iomych pod Imieniem Pelopi- 
dow wielce w Grecyi flawnych. 
KROLESTWO /МІСЕМ. 
Perfeufz Tron fwoy z Argos do Micen 
П: Miafto Argos Synowi fwemu, 


rzeniofł : 
Anakfagorafowi maiącemu Potomkow zofta- 
wil. 


v 


amknięta była w poftaci defz- 


*) Poetowie udali Że Jupiter te śpiżową wieżę: 
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wil. Panowanie Perfeufza trwało lat pięć- 
dziefiąt y ośm, tak dalece że założone od 
fiebie kroleftwo Micen, miał czas utwierdzić. 
Naftępcami Jego byli Sthenel, Euryfteufz, 
АЕ уТуеќ, Agamemnon, Egit, Огей, 
Tyzamen. 


Dzieła Herkulefowe, 


Wfzyftkie te prace, ktore tak bardzo 
wychw alała baieczność, Euryfteufz, „Herku- 
lefowi był zadał. “To ieft pewna, że wie- 
le tego Imienia było Bohatyrow , у wiele 
kraiow fwoich miały Herkulefow; nazwifko, 
ktore dawano Ludziom walecznością wfła- 
wionym. Z czafem, innych wfzyftkich 
dzieła przypifano iednemu. Herkules był 
Synem Alkmeny, y Amfitryona, a podług 
W ierfzopifow, Jowilza, to ieft iakiego po- 
bliżfzego imienia tego Kfiążęcia, a raczey 
według czafow owych zwyczaiu, gdzie 
płody nieprawych zalotow, białogłowy 
kryiąc wityd fwoy, у uchodząc гету 
Mężow, przy ypifywały obcowaniu z Boga- 
mi. Euryfteufz ktorćmu waleczność Jego 
iuż podeyrzenie czyniła, naraził go na nie- 
bespieczne przedfięwzięcia, fpodziew aiąc 
fię że zginie. Baieczność im dała dw unaftu 
dzieł nazwifko, y takie z nich porobiła Ro- 
manfe, Ze przechodzą wfzelkie podobień= 
ftwo do prawdy. Ow Lew Nemeyfki, owa 
Hidra o fiedmiu głowach, fą to zapewne za- 
boycy y rozboynicy, z ktorych Herkules 
oczyścił ziemię. W pierw iaftkow ych albo- 
wiem 
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wiem owych czafach, wielkie ferca, chęt- 
nie przypadkow wielkich fzukały, у humor 
ich był coś podobnego do nafzy ch błą 
cych Пе kawalerow znanych pod Inienier 
Chevaliers Errans (ж % 


Wyprawa Argonautow. 


W tym czafie należy w yprawę Argonau- 
tow położy ć. Jazon młody Teffalii Kfz że; 
był na nie od'Stryia fwego Peliafza пага20= 
ny; ktory | koronę fobie przywłafzczyw(zy; 
fpodziew: ał бе że Sy nowiec Jego w tey г рга» 
wie zginie. Nay waleczniey fi Grecyi Ludzię 
chcieli iey by dź uczęftnikami, takiemi byli: 
Herkules Оа (z, Talemon, Kaftor, Pollux 
y Argus; ten kazał zbudować okręt, ktory 
ich miał zawieść do Kolc how. Podobało fię 
Wierfzopilom wymyślić, iż na tę wyprawę 
wybrali fię dla zdobycia złotego runa, kto- 
rego Smok pilnował, у to przedfięwzięcie 
naykfztałtniey fzemi chimerami przyozdobili, 
To left prawda 28 w oynę tocz 6 ehcieli z 
Etefem, ktory za człow jeka wielkie ikarby: 
pofiadaiącego był. miany: co w rzeczy fa. 
mey, ale bez krwi rozlania Пе ftało; ponie- 
waż Medea Jazonem głowę fobie nabiwfzy, 
y chcąc go.za męża fwego otrzymać fkarby 

mu 


(*) Te Kawalerfkie uftawy u Pułnocnych №аго- 

dow, ktore Czarftwo Krymfkie znifzczył) 
wzięiy wzroft fwoy. Ci Chevaliers errans bez 
przeftanku jeżdżąc czyścili gościńce, ubefpie- 
czali przeiazdy, арус przeciwko możnym 
utrzymywali, Wdowy, niewiafty mieli № pro+ 
tekcyi. 
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mu Оуса fwego wydała, у fama razem Z 
nim ufzła. Medea ta bardzo йе fztuką Czar- 
‚ nokfięzką, a bardziey iefzcze fwoią złośliwo- 
ścią wfławiła. 

Lecz powroćmy: do Herkulefa. Bohatyr 
ten okrywfzy йе flawą nie mogąc znieść 
boleści, ktore mu fuknia od Neffa Przeciw- 
nika Jego trucizną zarażona zadawała, fpa- 
lit йе na gorze Ida. Te baieczne opowie- 
dzenie znaczy podobno, że Deianira Żona 
Jego, zazdrosnym podeytzeniem zdięta, 
dała mu napoy, ktory со w fzaleńftwo 
wprawił, y życie mu odebrał. 

Euryfteu(z Synom Herkulefa, ktorych po- 
tym Heraktidami zwano, gniewu ku Оуси 
ich, zawziętego, dał doznać y z Peloponezu 
wypędził. Uciekli бе tedy do Attiki: y 
tam ich ścigał. Ci iednak zwyciężywfzy go, 
у zabiwfzy w potyczce, nazad do Pelopo- 
nezu powrocili. Lecz we trzy lata po Hel. 
lenie, ftarfzego z nich ieden Krol Tegeylki 
zwyciężył, drudzy йе Bracia rofpierfzchne= 
li, y pod imieniem Heraklidow znaiomi byli, 

Po śmierci Euryfteufza, Atreufz, $упо- 
wiec Jego a Syn Pelopfa, Peloponez ode- 
brał: w ktorym potomftwo Jego pod Imie- 
niem Pełopidow panowało. / Atreufz ten z 
ókrucieńftwa fwego iet flawny. Powiadaią 
iż dowiedziawfzy Йе o niegodziwey, Brata 
Tieta z żoną fwoią fpołeczności, przymu- 
fil go do wyjścia z kraiu; y że go potym 
odwoławfzy, zabił Syna iego Pelopfa, у dał 
mu go na ftoł do ziedzenia. Да prawdą 

uczyn- 
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uczynku tego reczyć nie można, ponieważ 
wiadomości nafzey „W ierfzopifow kanałem 
dofzedł. Z tym wfzyftkim bądź iaki ieft, 
obfitą podał Materią do Tragiczney Sceny; 
tak daw ney iak teraźniey (жеу. Rozumieją 
że Agamemnon Syn Рей a Wnuk At- 
reufza, na Kroleftwo Argos y Micenow na- 
ftąpił; Kfiąże ten był bardzo. potężny. Pod 
czas woyny Troiańikiey głową go Grekow 
mianowano. 


KROLESTWO ATEN. 


Fundatorem Jego był Cekrops , pochodził R 
on z Egiptu, do Grecyi na czele ofady przy 
fzedł, у w Attice ofiadł. Kray ten podz де 
na dwanaście Pow iatow, у Krolem fię uczy- 
пй. Do założenia Miafta wybrał w pośrod 
fzerokiey rowniny wzgorek, y pobudował 
zamek na fkale ktora gorę kończyła. Pod» 
danym fwoim Кай Religii ułożył, y fzcze- 
gulnieyfzą Minerwie y Jowifzowi cześć 
uftanowił. Ponieważ grunt Attiki był bar- 
dzo płonny, dla fprowadzenia przez Afiryke 
у Syeylią zboża, do Żeglugi przyzw) yczaił 
poddanych fwoich; Areopag na kiztałt Sena- 
tu uftanowił y Marfowi go „poświęcił, któ- 
rzy zdania fwoie na pobliżfzey Zamku go- 
rze dawali. Solon potym Trybunał ten пау» 
fławnieyfzym uczy nit w świecie; Krolowie 
Naftępcy Jego byli Kranaus, Amfikcyon, 
Erychton, Pandion, Erikteufz, Cekrop II; 
Pandion II, Egeufz, Tezeufz , Meneftenfz; 
Demofon, Oxyntes, Epidas, Tymeth, Me- 
lant y КОЙЫ. Było 
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Było to za panowania Kranaufa, kiedy 
Паулу ow Sąd między ана. y Магѓета 
Areopag był złożył, powolany: byl do Sądu 
od Neptuna, że Hallirokius Sy n Jego nieprawy 
zginął z ręku Marfa; Mars po Grecku zwał 
йе Ares, x więc Areopagus Arefa wzgorek. 

Kranaus z Aten zoftał-wypędzony,ptzez 
Amfikciona y Hellena Synow Deukaliona, 
ktory w Teflalii panował.: Rozumieią Że to 
ieft ten Hellen, ktory nazwifko fwoie zofta- 
wil Grekom ‚Бо Grekowie w fwoim ięzy- 
ku zwali Пе Hellenami. 

Amfikcyon fławne owe uftanowił zgro- 
madzenie, ktore Imie od niego wzięło. By- 
ło to dwunaftu, inni mowią trzy dzieftu y 
jednego miaft Sąfiedzkich, zwołanie, mię= 
dzy ktotemi Krol ten fprzymierzenie uczy= 
пй. Ci przez fwoich Poflow dwa razy do 
roku, dla naradzenia fie o interefiach Gre- 
cyi, mieli fię do Termopilow zieżdżać. 
Każde miafto ууу łało dwoch Pofłów. Am- 
fikcyonowie naoftatku , kłotnie między mia: 
ftami zachodzące fądzili, у wielkiemi ie ka: 
таб mogli grzywnami. .Przyfięgi przed 
przyięciem czynione, były nayuroczyft(ze, 

y przekleńftwami fewierdzone, Przyrzeka= 
Ё mścić йе na tych, ktorzyby fię ważyli z 
Kościoła Apollinowego ukraść ч ofiarę. 
Powaga Trybunału tego w caley fwoiey 
mocy utrzymywała fię aż do czafow Filippa 
Krola Macedońfkiego , ktory będąc do niego 
przypufzczonym, na złe użył powierzo- 
у fobie pierfzeńftwa władzy, y to było 
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przyczyną że niejkończenie był względem 
tego, czym był dawniey, podupadł. 

Za Panowania Amfikcyona Bachus ina- 
czey zwany Dionyziu(fz, z niektoremi W fcho- 
dniami do Attiki przyfzedł, у miefzkańcow 
wielu fztuk pożytecznych, ofobliwie co Йе 
wiemicy густе; nauczył. Grecya mu przez 
wdzięczność Ołtarze wyftawiłaą. Wierfzo- 
pifowie о Narodzeniu, у zwycięftwach Вод: 
ka tego, wiele nawymyślali baiek. с 

Pod panowaniem Erykteufza kładą poř- 
wanie Prozerpiny, Cerery Krolowy Sycy= 
liyfkiey Corki, Podroż Kfiężny tey do Gre- 
cyi dla fzukania fwey Corki, przebywanie 
Jey u Tryptolema w Eleuzyflie, ktorego na- 
uczyła rolnictwa. Uftanowienie fobie czci w 
Eleuzyflie, ktora na fławnych bardzo przez 
dochowanie fekretu, polegała taiemnicach. 

Pandion drugi miał czterech Synow, po- 
między ktoremi rachuią Egeufza, co po nim 
zaftąpił, y Pallafa, ktory miał piećdziefiąt 
Synow Pallantidami zwanych. 

Egeufz nie miał innych Dzieci procz Te-Te 


zeufza. Tezeufz będąc naturalnym tylko 2749, 


Egeufza y Etbry: Corki Piteufza Synem, ftał 
fię iednym z nayfławnieyfzych, w Starożyt- 
ności Bohatyrem. Niż na Tron wftąpił, y 
bardzo iefzcze młodym będąc, gdy o dzie- 
łach Herkulefowych ufłyfzał, żywą do naśla- 
dowania go chęć w fobie uczuł. Przedfię- 
wziął tak iak tamten publiczne drogi z ro- 
zboynikow oczyścić ; iakoż ich wiele wy- 
gubił. Gdy powrocił do Aten po mieczu 
Ë poznał 


18 Dawne Grecyi Pańftwa. 


poznał go Ociec, przyiął z radością, y na- 
ftępcą fwoim ogłofił. 

Na Tron witąpiwfzy z Pallantidami woy- 
nę toczył, ktorzy -cierpieć nie mogli, aby 
nieprawego łoża Syn, Przodkow ich nofił 
koronę ; lecz dzielności Jego wytrzymać nie 
mogąc zwyciężeni y rofprofzeni сова. 
Ze zaś męftwo iego nie lubiło fpoczynku, 
wygładzaniem Dziwotworow: kray pufto- 
fzących bawił Пе: Byka maratońfkiego po- 
fkromił: Ateńczykow od podatku fiedmiu 
Młodzieńcow y tyleż Panien, ktore Minofo- 
wi Krolowi Kreteńfkiemu; corocznie dawać 
mufieli, uwolnił.  Kfiąże ten z rozkazu wy- 
roczni; y za to Że mu Ateńczykowie Syna 
Jego -Androgfafza zabili byli, fiedmiu tych 
młodzieńcow na pożarcie Minotaurowi da- 
wał. Lecz Tezeufz fam poiachawfzy z nież 
mi do Krety, Aryadnie Corce Minofa podobał 
йе, ta dała mu nić do ratowania Пе w Labi- 
ryncie, gdzie йе Minotaur. znaydował, zwy- 
ciężył go, zabil, у z tryumfem powrocił; 
lecz gdy mu powracaiącemu ieden z kapla- 
now Bachufa Aryadnę porwał, (*) z żalu 
ktory ponofil, zapomniał bialey chorągwi, 
ktora podług umowy z Oycem miała bydź 
znakiem zwycięftwa Jego, na okręcie fwoim 
wywiefić. o Egeufz zobaczywfizy Czarną 

Сһо- 

($) Poetowie zaś zmyślili że Thezeufz Aryadnę 
porzucił na Wyfpie Napus, do ktorey zawiną- 
wfzy Bachus w niey йе zakochał, darował јеу 
zlotą koronę dofkonałą Wulkana robotę y kil- 
Кого! z nią dzieci fpłodził. 
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Chorągiew, maiącSyna za zgubionego, w 
morze w fkoczył, ktore imie od niego wzieło, 
Tego Minotaura Pazyphae żona Minofa fplo- 
dzić miała wedlug P oetow z by kiem, do wia- 
ry podobniey że miała zachowanie miłofne 
z Człowiekiem ktorzy йе zwał Taurus (*). 
Tezeufz Qyczyznę fwoią ufpokoiwfzy 
ftaral Пе mądrze nią rządzić. Rz: adowi dał 
kfztałt Rzeczy pofpolitey, dla fiebie tylko ko- 
mendę woy fk; y praw obronę zachow uiac, 
Lud na trzy części rozdzieli 1, na ftan fzla- 
checki, ftan mieyfki, y rzemieśnic zy. Stan 
fzlachecki pofiadał Urzę edy, ale Lud ich na 
nie mianował; uftanow ił Trybunał nazwany: 
Prytane , z pięciudziefiąt U rzędnikow zło- 
żony ; iedna z ich powinności była żywić 
ubo; gich Obywatelow, ktorzy wielkie kraio- 
wi uczynili przyfiugi. Ułożywfzy Rząd, wy- 
zuł fię z powagi fwoiey, y refztę życia na 
fzukanie przypadkow d o okazania walecz« 
ności fw oiey przepędził.  Znaydował бе 
przy zwyciężeniu Kentaurow, przy zdoby- 
ciu złotego runa, na polowaniu dzika Kali- 
dona, na dwoch woynach Tebańfkich ; maiac 
bicia fię z Pirytoufzem okazyą, zobaczyw= 
izy fie ci dway Bohatyrówi ie, naywyz(zy 
fzacunek przeciw fobie powzięli, y iednę 
z nayftatecznieyfzych między fobą ugrun- 
towali przyiazń. Helenę Corkę Ty ndara 
porw ali; udali fię potym do Edoneufza Kro- 
la. Moloflow nazwanego Pluton, y Corkę 
B 2 mu 


©) Owidiufz to monftrum to ieft Minotaura opifwie; 
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mu porwać chcieli, lecz Krol ten Pirytoufza 
zabił, a Tezeufża do więzienia wfadzić ka= 
zał, z ktorego zoftał uwolnionym przez Her- 
kulefa. Baieczność wiele w tey fprawie na- 
zmyślała. Powrociwfzy do Aten mufiał do- 
mowych doznać umartwień. Fedra żona y 
Hippolit Syn Jego tragicznym pogineli fpo- 
fobem. Menefteufz uprzedził przeciw nie- 
mu umyfły Ludu, kiedy Tezeufz maiąc fo- 
bie za podłość, niewdzięczność Atenczykow 
ukarać, oddalił бе na wyfpę Scyros. Nie 
długo potym Likomed zafług mu Jego zaz- 
drofzcząc, zafadzki nań zaftawił, y z wier- 
fzchołka fkały go zepchnął. 

'Tezeufz był naywiękfzy z Krolow, kto- 
rych mieli Ateńczy kowie: Grob Jego był 
bardzo fławny, у ftal Йе niewolników 
ucieczką. 

Menefteufz celował w woynie Troiań- 
fkiey umieiętnością fztuki woienney. 


Kodrus. 7а panowania Kodra, Heraklidowie to- 


cząc z Ateńczykami woynę, wyrocznia im 
przepowiedziała, że zwyciężeni zoftaną, ie- 
śli Kodra ofzczędzać będą. Kfiąże ten o tey 
odpowiedzi upewniony przebrał йе po chlop- 
iku, y rzuciwfzy fię wpośrod nieprzyiacioł 
fwoich zabity zoftał. Heraklidowie o smierci 
Kodra dowiedziawfzy fię w ucieczkę pofzli, 
Теп od Cekropfa rachuiąc, był oftatnim Kro- 
lem. Ateńfkim; Rząd potym zoftał nakfztałt 
Rzeczypofpolitey, przez uftanowienie go- 
dności Arkhontow ktora z początku była 
dziedziczną, у tylko йе imieniem od Krole- 

ftwa 
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ftwa .rożniła. Niżey przedfięwezmę dalfzą 
Hiftoryą tey Rzeczypofpolitey. 


KROLESTWO TEBOW. 


Kadma maią za naypierwfzego ich Krola, 
іе mniemanie że był Synem Agenora, ktory 
był Оусет Danaa a Bratem Bela, z Egiptu 
rodem. Pod pozorem fzukania fioftry fwoiey 
przez iednego Kfiążęcia nazwifkiem Jupiter 
wykradzioney , do Europy ofadę Feniyczy- 


kow wprowadził. Naftępcami Jego byli Po- 


lidor, Labdak, Likas. W tym czafie także 
Amphion y Zetus miafto Teby odebrali, у 
naiachali Kroleftwo. Amphion wielką łagod- 
ność wymowy pofiadał : namowił Tebańczy- 
kow, żeby go w tym przywłafzczeniu po- 
twierdzili, y udało mu йе: Co Wierfzopi- 
{от dało okazyą do udania iakoby glofem 
Liry fwoiey odnowił mury Tebanfkie. Z 
tym wfzyftkim panowanie ich było bardzo 
krotkie. Laius Syn Labdaka wftąpił na Tron 
y ożenił fię z Jokaftą. Wyrocznia mu prze- 
powiedziała, że miał zginąć od ręki dziecię- 
cia, ktore na świat Krolowa wyda; Laius 
go kazał wyrzucić. Paftufi go ratowali y 
Edypem nazwali, od puchliny ktorey doftał 
w nogi, gdy go na drzewie powiefzono. 
Edyp w Koryncie był wychowany.  Dorofi- 
fzy potym fpotkał йе z oycem w Fokidzie, 
gdzie z nim pokłociwfzy йе zabił go przez 
niewiadomość. Kreon Brat Jokafty, przy- 
»włafzczył fobie Koronę. Tu bayki Wierfzo- 
pifow prawdę Hiftoryi pomiefzały. Na brze- 

B 3 ga 
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gu morfkim pokazywał fię Sphinx (*) 
przechodzącym zadawał gadkę, y pożerał 
tych ktorzy iey wytłumaczyć nie mogli. 
Kreon po całey Grecyi obwieścić kazał, że 
da Kroleftwo Tebańikie y Krolową Joka- 
fte za Zone temu, ktoryby tę zagadkę wy- 
łożył. Jaki to ieft zwierz (mowił Sphinx) 
ktory z ranana czterech, wśrod dnia na 
dwoch ,'a w wieczor na trzech nogach cho- 
dzi. Edyp бе pokazal, у ufłyfzawfzy za- 
gadkę, poznał że to było о człeku rozumia- 
no. Sphinx ze złości rzucił Йе w morze. 
Edyp Tron obiął, у ożenił йе z Jokaftą. 
Powietrze Boecyą nifzczyło, gdy йе pora- 
dzono wyroczni, odpowiedziała, że fię aż po 
wypędzeniu zaboycy Laiufa uśmierzy. Po 
wielu fzpyraniach, wydała fię nakoniec 
taiemnica. Edyp widząc Пе włafney Mat- 
ki bydź mężem, ftał бе famemu fobie ftrafz- 
nym, oczy fobie wyłupił, albo raczey od- 
dalil Пе od widoku Poddanych fwoich przez 
dobrowolne wygnanie, a jokafta-z zbytnie- 
go żalu powiefiła йе. Wierfzopifowie'Tra- 
giczni, zawfze w tym przypadku obfitą 
znaydowali materyą do cwiczenia przymio- 
tu fwego. 
Oblężenie Tebow. 
Eteokl y Polinik, niefzczęfne kazirodz- 
twa tego owoce, przez wrodzony wftręt 
czyli 
(*) Było to według opifania Poetow Monftrum 
przy Lwim Ciele, pierfi maiące y głowę biało- 
glowiką pod tą poftacią malarze у Snycerze go 
wyrażają 
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czyli antypatyą wkrotce dali бе. poznać. 
Nieprzyiaciolmi у -przeciwnikami fobie bę- 
dac, oba chcieli krołować, a innego wyna- 
leść nie mogli fpofobu, tylko koleią po ie- 
dnym roku panuiąc. Lecz gdy rok wyfzedł, 
Eteokl ktory iako агуу wftąpił był na 
Tron, nie chciał z niego uftąpić. Polinik w 
tey kłotni przeciągnął na fwoią Ётопе Adra- 
fu Krola Argow: woyne w krotce oglofzo- 
no; fiedmiu fławnych Wodzow , oblężenie 
Tebow przedfięwzięli. . Adraft, Polinik, Ty- 
deufz, Amphiaraus, Kapaneufz, Hippomedon, 
Partenopeufz. То oblężenie około lat trzy- 
dzieftu przed woyną Troiańifką kładą. Więk- 
{а część tam dowodcow zgineła, у częfte 
potyczki z obuftron, wiele Krwi kofztowa- 
ły; tak tedy cofnięto fię z iedney y z dru- 
giey ftrony, nie przyfzedlzy do fprawy koń- 
czącey ; Eteokl у Polinik, kłotnie fwoie 
orężem zakończyli, y w zaiadłości ktora ich 
podniecała oba йе pozabiiali. . Po ich śmierci 
Epigonowie, to іе Synowie fiedmiu w tey 
woynie będących Wodzow , śmierci oy- 
cow fwoich chcieli fiẹ pomścić : wzięli йе 
do broni; fpuftofzyli Beocyą y przyfzło do 
ipotkania z Tebańczykami, Сї Krola fwego 
utraciwfzy w potyczce , porzucili Miafto, a 
Epigonowie go opanowali, 

Jak Krolowie Tebańfcy po fobie naftępo- 
wali, iet nam mało wiadomo.  Oftatnim 
ich Krolem rachuią Xanta; po nim rząd zo- 
fiał gminowładny. 


B 4 KRO- 
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KROLESTWO LACEDEMONY Trial 
czyli Sparty. Erykt 

Priam 

Lelex ieft pierwfzy wiadomy nam krol Greki 
Lakonii. Naftepcami Jego byli Milez, Еш od Ti 
rotas,-Lakedemon, Amikles, Argalus, Ky: AJ, 


nortas, Ebal, Hippakon, Tyndar. 


Eurotas był Sparty Wyftawcą; było to ad 
mie Corki, ktorą za Lacedemona ууй: ba: y 
tak więc Miafto nazywało Пе Sparta, а Kriy A 
Lacedemona. Tyndar ożenił йе z Led} ky: 
Matką Kaftora y Polluxa, Йаупу ych owego Т 
czafu Bohatyrow, у dwóch niemniey flat Бү a 
nych Сое, to ieft Klitemneftry, ktora by- ia ol 
ła Z żoną Agamemnona, у Heleny ktorey por- wadi 
wanie woyny Troiańfkiey było przyczyną. Zie 

Woyna Troiańfka. gorze 

Daremnie Autorowie niektorzy ten przy; aller 
padek w podeyrzenie podali, utrzymuiąc ia. огой 
koby był wymyflu Homera płodem: lecz Qyca 
wierfzopis ten nie fam ieden ieft, ktory o Priam 
tey wyprawie wfpomina. V lubo niektore widz 
przypadki, iako to znayduiące бе w Iliadzie poty! 
z boku wpadaiące kawałki, (a Wierfzopifi popły 
swytmyfłem, ‘przecież niepodobna aby Mate Ciotki 
туа głowna, nie miała rzeczywiltego y рогу 
prawdziwego gruntu. będzi 

R.S.  Sprawiedliwa.ieft do rozumienia przy- L: 
2810: слупа, że Troiańczykowie byli ofadą Gré- ей 
ска. Dardanus ich pierwizy krol z Arkadyi fkarb 
był przyfzedł. Mieli tenże fam obrządek, Z obi 
tenże fam ięzy k, y nazwilka ich fą Greckie fiwoic 
powiękfzey CZĘŚCI, Ci fą tedy PORE czyla 

rp- 
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Troiańfcy, o ktorych wiemy, Dardanus, 
Eryktoniufz, Tros, Ilus, Laomedon y 
Priam. Mniemaią że nazwifko Шит ktore 
Бозо Miaftu Troi nadali od По, a Troi 
od Trofa pochodziło. Priam ich krol oftat- 
ni, bardzą potężnym, y bardzo bogatym 
fię uczynił. Miał pięciudziefi iat Synow: 
powtornym Małżeńftwem ożenił fię z Heku- 
ъз: у on to był, ktory mury Troi podniofł, 
y nazwał ią Pergama, przez w iele ү wiel- 
kiey doznawał pomy ślności. 

Tym czafem gdy fię Hekubię śniło iako- 
by urodziła głownią, ktora miafto w perzy- 
nę obrociła, Priam przeftrafzony, dziecie 
wydane na świat y Paryfem nazwane, Wy- 


rzucić kazał; lecz Hekuba o Jego Życiu na 
gorze Idzie ат: anie miała, y z zoftal miedzy 
Pafterzami na teyże wychowany. Potym 


dorofifzy miłą poftawą ozdobiony na dwor 
Qyca fwego przyfzedł: gdy йе dał poras, 
Priam о Tprzepowiedzeniu zapomnial, y z 
widzenia go bardzo był kontent, W krotce 
potym żądzą chwały wzrufzony ku Grecyi 
рорїупаї, рой pozorem fzukania Hezyony 
Ciotki fwoicy ktorą był w młodości Herkules 
porwał, y z nią potym Telamona ożenił. Nie 
będzie od rzeczy powiedzieć iakim (pofobem. 
Laomedon Ociec tey Xiężniczki, na wy- 
wiedzenie murow  Troiańfkich, użył był 
fkarbow z Neptuna y Apollina kościołów 
z obietnicą oddania: lecz ponieważ Howa 
fwoiego nie dotrzymał, Wyrocznia oświad- 
czy BE że świętokradztw a tego .inaczey 
В 5 zyła- 
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zgładzić nie może; tylko wydaniem iedney 
Panienki Troiańfkiey Dziwotworowi Mor- 
fkiemu. Los padł na Hezyonę: lecz Herkules 
Dziwotwora zabił, a Xięzniczkę porwał. 
Wiadomo ieft iak wielkiemi baykami Wier- 
fzopifowie przypadek ten zamiefzali. Parys 
przyiachawfzy do Sparty, był od Menelafa 
tamteyfzego krola przyięty, ale czuły bar- 
dzo na powaby Heleny żony Menelafa, wy- 
kradł ią, у tym fpofobem Qyczyznę fwoię 
w przepaść niefzczęśliwości pogrążył. Ta- 
kie bywaią częftokroć fkutki wyftępkow! 
Można iednakiefzcze wyżey zafiągnąć przy- 
czynę Woyny: Troiańfkiey, у. przypilać ią 
dziedziczney między domem Priama y Aga- 
memnona nienawiści. Tantal krol Frygiilki, 
Agamemnona Pradziad, porwał był Ganime- 
da Brata Ilufowego , a Dziada Priama. Pri- 
am chciał fię tey krzywdy pomścić, Tantala 
z Pańftwa wyzuł, у do ucieknienia ће do 
Grecyi przymufił. Тат Pelops y Naftępcy 
Jego pod Imieniem Pelopidow ofiedli. 


Tym czafem Menelas zaiadłąścią pałaią- 
cy, wzgardy od Paryfa fobie wyrządzoney, 
w Agamemnonie Bracie fwoim, mściciela 
znalazł. Ten w kłotnią wfzyftkie Greckie 
Xiążęta wciągnął, ktorzy wraz poprzyfię- 
gli Helenę wrocić mężowi fwemu, y raczey 
Тгоіе znifzczyć, a niżeli przedfięwzięcia 
fwego uchybić. Agamemnona Hetmanem 
obrano, y na niego fpufzczono dowodzenie 
tey woyny. 

Mieyfce 
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Mieyfce wyznaczone do ziazdu wfzyft- 
kim Grecyi N Tarodom było w Aulidzie, tam 
zebrani od fto ty бесу poczet złożyli. Flotta 
ktora przewieść ich miała, tyfiąc dwieście 
okrętow wy nofiła. Z Galer Веосуї, każda 
fto dwadzieścia Ludzi niefła, a Filoktetowe 
po pięćdziefiąt. W tych albowiem pierwiaft- 
kowych czałąch nieznano galer, o wielu 
wiofłach, Rudla nie miały, y iak pofpolite ba- 
ty zrobione były. Pomiędzy nay pierwfzemi 
woyfka tego dowodcami, n: ay. fławniey fi byli 
Agamemnon, Menelas, Diomed, Sthenel, Eu- 
ryal, Neftor, Aiax Syn Telamona, Aiax Syn 
Oilefa, Akhilles y Jego przyiaciel Patrokles. 

Grekowie na Pola "Troiańfkie w yfiadifzy, 
doznali w krotce, iż Troiańczykowie nie- 
oh byłi od nich waleczni. Z tym wfzyft- 

im Ulyfiefa у Menalafa do Priama dopomi- 
naiąc йе о Не!епе wyfłali. Lecz Xiąże ten 
pomimo zdania Rady fwoiey, aby ią oddał, 

Żądanie Poffow odrzucił. Так więc z obu 
ftron gotowano fię do woyny. 

Troiańczykówie iuż dwa razy ed Gre- 
kow pobic I 


byli, kiedy tych niedoftatek nie- 
Żywności 40: rozdzielenia w oyfka przy- 
mufił ‚ dla fzukania,mu potrzebnego opa- 
A Co Troiańczykom рор oliło cza- 
o fprowadzenia pobliżfzych fobie Naro- 

dow na „pofiłek. Tym czafem Achilles w 
kray za żyw nością pofłany ‚ wiele dzieł fla- 
wnych poczynił, kilka miaft odebrawfzy z 
wielkim łupem powrocił. Lecz w tymże 
famym czafie Palamed na fałfzywe Ulifiefa 
podu- 
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podufzczenia, pod pozorem zdrady, gdy 
był śmiercią fkarany., Akhilles okrucieńftwem 
Grekom przeciw tak mężnemu Wodzowi, 
rozgniewany, niechciał daley woiować y 
zoftawił odłogiem dzielność fwoią. Homer 
Żaś, ktorego Iliada, całą akcyą у gniew 
Achillefa przypifuie tey przyczynie, że Aga- 
memnon wydarł Achillefowi Bryzeidę nie- 
wolnicę, fam będąc przymufzonym do ode- 
fłania Chryzeidy Corki Chryzeia kapłana 
Apollina. 

Dziewięć pierwfzych lat tey woyny 
przefzły na rożnych mniey intereffuiących 
potyczkach, y Żadney przed dziefiątym ro- 
kiem ważney fprawy nie było. W przecią- 
gu tego czafu Grekowie bawili Пе puftofze- 
niem y Pańftw Priama podbiianiem. Tak 
tedy prawda ieft, że woyna Troiańfka dzie- 
Пес lat trwała у ale nie oblężenie iak pofpoli- 
cie mniemaią. Oblężenie to poczeło fię dzie- 
fiątego roku na wiofnę. Grekowie doznali 
z początku naymocnieyfzego odporu, oblę- 
żeni albowiem walecznego Hektora, Paryfa, 
Deifoba, у nawet niektorych Cudziemfkich 
Xiążąt, iako to Sarpedona, Eeza, Memno- 
na, na czole maiąc, napadli na Grekow y 
wielką w nich uczynili Меке. Z tym 
wfzyftkim potyczki nie były rokuiące: 
jednego dnia atoli Hektor okopy Greckie 
przełamawfzy ich okręty podpalił, y zwy- 
cięftwo iuż na ftronę Troiańczykow , prze- 
ważać fię zdawałe, kiedy Patrokl kazal fię 
Mirmidonom pofunąć; zgromadził Grekow, 

: у Tro- 
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у Troiańczykow odparł. Wiele w tey oka. 
zyi walecznyci 1 Woiownikow zgineło. Pa- 
trokl zabił Sarpedona, a ten od Hektora wzaie- 
mnie zginął, Achilles śmiercią Przyiaciela roz- 
iątrzony, zapomina gniewu fwoiego; bierze 
fię do broni dwunaftu niewolnikow zwłokom 
fwoiego przyiaciela ofiaruie, Hektora tylko 
do fpotkania Пе z nim fzuka; znay duie go: 
naoftatek y zabiia. Nie kontentuiąc fię ś śmier- 
cią BEŻ SE mściwość fwoią daley 
zapędza: ciało Jego do wozu przywiązane, 
wkoło Miafta Troi włoczy, ИЗ fam potym 
z ręki Paryfa zginął , fam zaś Parys woyny 
tey podnieta ręką Filokteta Zabity. 

"Tym czafem Troi: ahczykowie naylepfzych 
Wodzow iuż potracili, y tylko w Palladium 
fwoim nadzieię mieli. Był to pofąg Міпег- 
у, od ktorego zachowania mniemali , że 
zbaw ienie Miafta zawifło; atoli utrzymuią 
Ze Antenor у Eneafz, pofąg ten wykradli, 
у Miafto Grekom oddali. апі mowią że 
Grecy wefzli do niego zdradą. Со йе tycze 
konia owego drewnianego, w ktorym fie 
podług Wierfzopifow Grecy zamknąć mieli, 
ieft to tylko ich wynalazku wymyfł, albo 
może Machina woienna końfką głowę maią- 
ca, ktora przez fzturmowanie, w murach 
Troi, tak fzeroki wyłam zrobiła, Że prze- 
zeń Grekow ie wniść mogli. To zawfże ieft 
pewna, że wefzli w nocy y zrabowawfz zy 
Miafto fpalili Priama у wfzyftkie dzieci Je- 
go, bez miłofierdzia pozabiiano  Odebranie 
Troi ieft nayznacznieyfzą w Hiftoryi Grec- 
kiey 
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kiey Epoką; można nawet powiedzieć, Że 
Troia była widowifkiem, pierwfzych Grecyi 
zwycięttw. Lecz co w tym nayznaczniey- 
fzego, ieft to: że niefzczęśliwości miafta 
tego, dały potym materyą, do dwoch nay- 
pięknieyfzych ktore tylko rozum Ludzki 
wymyślić może dzieł w Wierfząch, Iliady 
y Eneidy, 

Wyprawa ta dla Menelafa tylko ktory 
Helenę fwoię nazad odebrał y do Grecyi za- 
wiozł, z pożytkiem była; dla Grekow albo- 
wiem ftała fię źrodłem niefzczęśliwości. 
Tylko niedobitki woyfka fwego nazad przy- 
prowadzili, naywiękfza część ich Wodzow 
y Żołnierzy przed murami Troiańfkiemi po- 
legła. Nawałności okręty ich z obu ftron fko- 
łataty; ktorzy zaś oyczyznę fwoię zobaczy- 
li, nic w niey, tylko zamiefzania znalezli. 
Agamemnon, ledwie do fiebie powrociwfzy 
od Egipta Syna Туећа, ktory Kroleftwo Ar- 
gos орапоууаї, zabitym zoftał. 

Hermiona, Menelafla у Heleny Corka, 
wydana nayprzod była za Orefta, a potym 
za Pyrrha, Syna Achillefowego ale Pyrrha 
zabił Oreft. Теп po Menelafie panował. W 
fiedm lat potym naiezdzie Egipta zabił, a po- 
tym Klitemneftrę Matkę fwoią, ktora Пе by- 
ła do śmierci męża (wego przyczyniła. Kro- 
leftwo Sparty, do Kroleftwa Argos, y Mi- 
ćenow przyłączył. Z tym wfzyftkim uczy» 
nek Orefta gwałltowney go nabawił zgryzo- 
ty: Otoż ieft dla czego Wierfzopifowie po- 
wiedzieli: że go furye dręczyły. Tyzamen 
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Syn Jego po nim naftąpił; lecż na końcu 
trzeciego wieku, zoftał od Heraklidow wy- 
рейгопу. 

Tych Heraklidow , trzech Braci па ten 
czas było, Teman , Kresfont y Ariftodeufz. 
Byli to Synowie Aryftomacha, Pra-prawnu- 

ka Herkulefowego, chcieli do Peloponezu 
iako mA dęty a Przodków fwoich prawo 
utrzymać, y odebrali go. “eman doftał 
miafto kasha Aryftodem Miafto Spartę, a 
Kresfont Meffeniią. Powrot ich dał przy- 
czynę do pierwfz fzych Grecyi Pańftw zamę- 
tow, y Pelopidow potęgę znifzczył. W 
ośmdziefiat lat po wzięciu Troi, Pelopido- 
wie uftanowili rożne Kroleftwa. Te dwie 
linie dawały Krolow Sparcie, przez dzie- 
więćfet lat aż: do Machamdafa Ty rahas 
po śmierci fwoiey d dwoie bli- 
źniąt zoftawił, Euryftena y Proklefa. Tak 
podobni do fiebie, iZ ich rozeznać nie można 
było. Oba: byli ogłofzeni Krolami, у odete- 
go czafu po dwoch Krolow Ña Sparcie zaw- 
{е bywało. - Euryften miał пайерса Syna 
iwego А a Prokles Syna fwego nazwi- 
fkiem Ous. W ten czas dopiero niewola w 
Sparcie pokazywać Йе zaczęła. Gdy Oby- 
watele Майа Elos, niedaleko Sparty, po- 
datkow ktore. па wfzyltkie Lacedemony 
Pańftwa nałożył, odmowili, „Krol ten chcąc 
powagę fwoię iakim przykładem -furowości 
utwierdzić, obległ Miaf ał, y miefz- 
kańcow wfzyftkich w niewolnikow. obrocił. 
Do naygorfzych.pofiug ich obracano, у Z 
+= x oftat- 
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óftatnią z niemi obchodzono йе furowością. 
Potym ich Lacedemonowie , do uprawy roli 
obrocili, у llotow zawlfze w niewoli 
trzymali. 


Niedołężność у powolność Krola Eury- 
tyona, tak wielka była, że iey Lud nazłe 
użył, Powaga iedynowładna fzkodę w tym 
ропойа, у nieporządek йе do Rządu wmie- 
fzał. Krol Eunom zoftawił dwoch, dwoia- 
kiego łoża Synow, Polikteta у Likurga, kto- 
ry Пе potym tak bardzo fławnym uczynił. 
Poliktet po Еџпотіе naftąpił, umarł bez- 
dzietny ale żonę fwoię w ciąży zoftawił. 
Likurg tedy na Trom wftąpił, y podzielił бе 
nim z Archelaufzem, ale oraz obwieścił, że 
panowanie dziecięciu ktore fię miało urodzić 
należało, y nie. chciał tylko: pod Imieniem 
Opiekuna Kreleftwem rządzić. Tym cza- 
fem Krolowa kazała mu oświadczyć że płod 
fwoy, ftraci ieżeliby fię z nią chciał ożenić. 
Likarg uczuł fzkaradność tey namowy, lecz 
to pokrywał. Rożnemi pozorami bawił Kro- 
lową: y wydał rozkaz aby mu przyniefio- 
no dziecie natychmiaft, gdy fię urodzi. Po- 
wiła Syna; iak tylko fię o tym Likurg do- 
wiedział, wziął dziecię y pokazał go Urzęd- 
nikom Lacedemońfkim , iako ich Krola. Na- 
zwano go Charylaufem. Powroćmy do rze- 
czy nafzey, y mowmy o innym mieście, a 
potym wrociemy Йе do Hiftoryi Lacede- 
mońikiey, 
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KROLESTWO KORYNTU. 

Początek tego Miafta bardzo ieft ciemny; 
mniemaią że go 5 Syzyf na Kroleftwo wyfta- 
wił. Syn Jego Glaukus gry Itmiękie uftano- 
wił: był Oycem Bellerophona ktorego baie- 
czność na konia Pegaza wfadza, dla zwoio- 
wania Chimery dziwotwora put Lwa рої ko- 
zy, to ieft że ze wfzyftkich przedfięwzię- 
ciow, w ktore go był Zebantes wciągnął, po 
Bohatyrfku w ylzedł. Ponieważ ieft wielkie 
w Hiltoryi , między Krolami Koryntckiemi 
pomiefzanie, powiem tylko Że Bachus ieden 
Z tych Krolow, naltępcow wielką liczbę zo- 
ftawił; у Ze po długiey w Rzą dzie przerwie 
Bachidowie opanowali Pańftwo, у ufta- 
nowił rząd wielowładny. W tym przecią- 
gu Korynt fit fwoich na morzu doświadczył, 
ofady Korcy ry, y Sy rakuzy zaloZyl, ktora 
przez zyfkow ność położenia y piękność 
mieyfca, ftała fię iednym z naypiękniey- 
fzych Wielkiey (тесу miaftem. W kilku 
Јас Kypfeł rząd opanował, zniofł wfzyftko 

со fię potędze Jego opierało, y poddanym 
fwoim z wielką łagodnością lat trzydzieści 
panował. Syn Jego Periander po nim na- 
ftąpił: obchodził fię prawdziwie po tyrań- 
fku,  nayznacz nieyfz ch Obyw atelow po- 

tracić kazał, у włafną Zone zabił.  Maiąc 
wielki związek z Filozofami wieku fwego, 
шешү fiedmiu Mędrcow Grecyiieft policzo- 
, honor od ktorego zbrodnie Jego powin- 
еи go były odłączyć. Po śmierci Jego Ko- 
ryntowie Tyrannią fobie fprzykrzywlzy, 
C 
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rządu iedynowładnego więcey nie chcieli: 
pozbyli Пе wfzyftkich z Familii Krolewfkiey 
pozoftatych, wybili йе na wolność, y wpro- 
wadzili rząd gmino-wladny. ` Korynt dla 
położenia fwego, między Peloponezem y 
lądem, okiem Grecyi był nazwany, у latwo- 
by mogi był doftąpić nad tym całym Krajem 
panowania; lecz umyf Koryntow wcale był 
do handlu tylko zwrocony. 
Powiedzieliśmy wyżey, Ze powrot He 
raklidow, wielkie w Grecyi rozruchy wzbu= 
rzyl W rzeczy famey Atenczykowie co w 
Lakonii miefzkali, ofiedli w Azyi mnieyfzey, 
ktorą Eolidą nazwali. Założyji tam Smyrne 
y inne niektore ofady : Jończykowie także, 
ktorzy w drugiey części Peloponezu, miefz- 
kali, udali fię w kray teyże famey Azyj, 
ktora od nich Imie Jonii doftała. "Tam ро- 
budowali Ephez , Klazomenę, Samos. Jako 
te roźneNarody zwaneEolczykowie, Achey- 
czykowie, Jonczykowie, Doryiczykowie, 
każdy z nich miał fwoie ofobne Pańftwo, 
y iedni do drugich nie należeli, tak też fwo 
уау ięzyk zachowali, ktory Dialektem (*) 
nazwano. Było ich cztery. Attycki był 
Ateńczykow ; Joñlki Narodow Azyi mniey- 
еу; 
(*) Dialektem zowią fpofob rożny wymawiania 
ięzyka iednego : naprzyklad Polfki, Rufki, Cze- 
fki, Jezyki, fa to Dialekty Słowiańfkiego; ro- 
20) е od Idyotyzmu, w tym, ze Dialekt do 
wymawiania flow, Tdyotyzm do obrotu Frazy 
ściąga fe, Fraza zaś ieft fens z wielu flow 
złożony. 
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fzey; Doryfki, Lacedemonow y Argow; 
Eoliki B eotow y Ludu Eolii. 

Wid smy dotąd, że w początkach 
Rząd Grecyi, był Jedynowładny ; lecz: po- 
woli rzeczy fię odmieniły przez Tyrannią 

ziedzicznych Panow. Duc h w olności całą 
epanowal Grec) yy u Rzeczypofpo- 
litey dał okazyą. To iednak nie było przefz= 
koda dumnym czafem Obywatelom , do 
wzniefienia Йе, ktorzy iuż to podftępami, 
inż gwałtem, Oyczy zny fwoiey Panami uczy 
nić йе chcieli, dla czego ich Т yranami па- 
zwano (*). 

Pomiędzy wfzyftkiemi iednak Pańftwami, 
ktore fię z pod iedynow ładney wybiły po- 
wagi, Lacedemona у Ateny: nad inne fię 
*fławiły. > Przez mądrość Praw, y rzadką 
ich fy olobyy zatelow zal dałece fię 

ńad kie wyniefly, kiemi. Narodo- 
wemi Intereffami władali. / Wprędce Duch 
zdzdzofiego przeciw ieńftwa, w тус h obuch 
Rzeczac! 1-p ofpolitych pocze М fię burzyć 72:9 
z czafem potym w długie niefnall ki wybu- 
ehnął с Po 'woynie Perikie widzieć tylko 
inne Pańftwa, podług rożny ch Intereffow, 
w żafziey kłotni,, iuż to do Lacedemony, 
iuż 
kim ięzyku nie mia- 
u na fzych gwal- 
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iuż do Aten przywiezuiace йе. Otoż ieft': 
dla czego do tych dwoch Rzeczy - pofpoli- 
tych, ściągają Пе głowne tey Hiftoryi przy- 
padki: te fą ktore graią naypierwfzą rolę, 
ktore los Grecyi układaią, y ktore oko Czy= 
telnika zaftanawiaią. Ponieważ natura ich 
rządu, wyftawią nam ieden z nayciekaw= 
fzych wizerunek, mogłby mi kto mieć za 
złe, gdybym rzeczy tey, tylko letko miał dot- 
knąć: zaczniymy od Lacedemony y wroćmy 
fię do Panowania Likurga, ktory ieft Epoką 
nowego Rządu. 


Rząd Lacedemony, Prawa Lykurga. 

Chwalebny uczynek Lykurga, ktory Kro- 
la Kharylaufa, iefzcze w kolebce Krolem 
egłofić kazał, Krolowy nie był do fmaku; 
wprędce mu wznieciła nieprzyiacioł. Olkar- 
Żono go, iakoby fpifek miał knować. Lecz 
wielki ten Człowiek, wyżey nad tę krzywdę 
wygurował fię. Widząc że powaga Praw 
była wzgardzona, umyślił uczynić w Rzą- 
dzie nadzwyczayną odmianę, Tą myślą 
przedfieęwziął rożne podroże, dla poznania, 
obyczaiow, y zwyczaiow, Pańftw innych. 
Poiachał nayprzod do Wyfpy Krety, ktora 
miała fwoitm Prawodawcą Minofa, у kto- 
rych oftre Prawa Likurgowi bardzo fię po- 
dobały. Minos ten, był to Kfiąże potężny, 
z cnot fwoich bardzo fzacowny, Żył lat fto 
przed woyną Troiańfką.  Mądremi prawa- 
mi, chciał był zdobytą od fiebie Wyfpę Kre- 
tę utwierdzić. Rząd Krety z|początku był 
Jedy- 
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Jedyńowładny; lecz Rząd taki podług ту» 
śli Minofa, żeby był dofkonały , powinien 
Kfiążęcia podległym Prawom uczynić , "we: 
dłag uwagi Pana Fenelona, to iet żeby Krol 
miał zupełną nad Ludem władzą, ale nad Kro- 
lem Żeby ią miały prawa. Ma famowładną 
moc do czynienia dobrego, a związane, rę- 
ce, gdyby co złego uczynić zamy ślał. Pra- 
wa powierzaią mu Ludzi iako nay drożfze= 
go fkładu, pod tym warunkiem Że będzie 
Оусет poddany ch. Likurg potym do Azyi 
poiachał : tam zebrał dzieła Homera, aż do- 
tąd ucinkami rożprofzone. Ztamtąd de Egi- 
рш бе udał, у wiele wiadomości nabrał. 
Rozważywfzy wfzyftkie Rządu fpofoby, у 
па wagę wziąwfzy każdego w di ; Z ie- 
dny ch, у drugich, co ти йе naypożyte- 
cznieyfzego zdawalo wyciągnął, y poty m 
roztrząśnieniu, uł oży L kfztałt rządu fw oiego; 
ktory nam fię tak niepodobny zdaie, i iż fklon- 
ni do wierzenia iefte smy, iZ go nigdynie by lo, 
gdyby przez wfzy ftkich w ftaroży tności Ац» 
torow ‚ iako to: Platona, Ariftotełefa, y 
Plutarcha, rzecz przeświż adczona nie była. 
Z inney ftrony ieft rzecz pewna, że rząd ten 
więcey iak fiedemfet lat utrzymywał fig. W 
czym nie można fię doftatecznie w ydziwić, 
17 ieden Człowiek, mogł dokonać uftaw у 
rządu, ktora wfzy kich Umyfły obrufzyć 
miała. 
Sparta w nierząd wpadać poczęła, uznano 
Że Człowieka rozumnego potrzeba było, 
Wyfłano Pofłow do Likurga z proźbą, żeby 
Сз iak 
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iak nayprędzey powrocił. : Powrociwizy 
nim zaczął „ftanowić prawa , chciał бе 
wprzod Bogow powagą wefprzeć, poiachał 
do Delfow , dla poradzenia Пе wyroczni, у 
pomyślną odpowiedź odebrał. 


Do Lacedemony przybywfzy, zamyfł 
fwoy otworzył nayznacznieyfzym w Mieście 
Ofobom: zniewoliwfzy ich fobie, kazał 
poyść znaczney liczbie Ludzi zbroynych za 
fobą, y myśl fwoię wpośrzod placu publi- 
cznego oświadczył. 


L: Uftanowił nowy Senat, ' z trzydzieftu 
Senatorow złożony, zawieraiący w fobie 
oraz dwoch Krolow , ktorzy Пе zawfze w 
Sparcie utrzymowali; lecz Krolowie ci tyla 
ko głowami Senatu byli; bez otrzymania 
więkłzości głofow,  Żadney przedfięwziąć 
nie mogli fprawys; z rządu fwego fprawiać 
йе byli obowiązani: ofkarżano Ich, y ka: 
rano. Zkąd widzieć można Że сі dway Spar- 
ty Krolowie, przynaymniey podczas pokoiu, 
bardzo mało ważyli: podczas woyny albo- 
wiem јако Hetmani, mieli nieokryśloną 
władzę. » Senat między powagą Krolow y 
Ludu, wagę był powinien utrzymywać, 
ktorego podobno powagę bardzo ograniczył, 
Zgromadzenia ktore miewali, nieiakim fpo- 
fobem od Senatu zawifły. Ten zwoływał 
zrywał podług upodobania: przekładał co mu 
йе zdawało, a Ludowi nie zofiawało, tylko 
potwierdzić, albo odrzucić zdanie bez roz. 
trząśnienia. 

2. Po» 
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2. Ponieważ na ten czas mała Obywate- 
low liczba, wfzyftkie prawie dobra pofiada- 
ła, nay znacznieyfzy ch namowił, aby maię- 
tności {woje obrocili w pow tzóchnóść, 2е- 
by były podzielone, dla uf ftanowienia zupeł- 
ney między niemi rowności; tym końcem 
Lakonią na trzydzieści tyfiecy części po- 
dzielił. _ Obywatelom Miafta, z nich dzie- 
więć ty бесу naznaczył, a refztę miefzkań- 
com Kraiosy. Kroleftwa. Każda cząftka na 
utrzymanie iedney Familii mogła wy- 
ftarcz zyć. 


Podobnie Żeby: zniofl w domowych 
Sprzętach, wfzelką nierowność , chciał aby 
tylko Żelazney Monety używana | ktorey 
ciężar y nifka cena fprowadzenie iey trudzi. 
Oddalił tedy złoto, у frebro, a z niemi ro- 
żwiozłość y zbytnią okazałoś ść. Wywołał 
bogaćtwa, uczcił fkromność y proftotę. Dar- 
mo co mowić, w uczynieniu tey Uftawy 
przeciw ko myślom Likurga, rzęcz pewna 
że poki Sparta bogaćtwami gatdziła, poty 
potężną y fławną była 


4. Zeby zaś żę odią łObywate lom wfzel-- 
ką myśl z lobywania, w elką с] hęć wzro- 

nienia y rozfzerzenia Пе, a zatym wfzelką 
wyniofłości y niefprawie saliw ości pod Е 
zakazał wfzelki iey żeglugi, y wfzelkiey mor- 
fkiey potyczki. Do czego mu wiele znie- 
fienie złota уй żylo, bez ktorego 
nie można ani woyfka zaciągnąć, ani flotty 
wyprawiać. 
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3. Dla przyzwyczaienia Obywatelow do 
Życia oftrego, patwy publiczne uftanowił, 
y chciał żeby razem w powfzechności, ie- 
dnakowe potrawy, tak bogaci iak ubodz 
iadali; y że wprzod ziadłfzy u fiebie, przyiść 
na ten Obiad niewolno było. Stoły były na 
pietnaście Ofob, y każdy powinien był dać 
pewną wielość maki; Zniofł w tych obia- 
dach wfzelkie potrawy, ktoreby zmierzały 
do dogodzenia fmakowi. Naypofpolitf(zy po- 
karm, był to pewny rodzay czarnego bul- 
lionu. To oftatnie uftanowienie, z wielką 
trudnością ufzło; z tey okazyi wfzczął Пе 
był rozruch, w ktorym Likurgowi oko wy- 
bito, lecz łałkawość Jego, ku fprawcy tey 
krzywdy okazana, powziętego ku niemu 
fzacunku pomnożyła, у uftawa ийа. 
Wkrotce potym Stoły te ftały fię fzkołą 
wftrzemieźliwości y nauki dla młodzi. 

6. Maiąc to za początek, Że wychowa- 
nie Dzieci należało do Stanow, rożne w tey 
mierze ułożenia poczynił. _ Dziecko ktore 
fię rodziło, powinni go byli Starcy każdego 
pokolenia nawiedzać, a ieśli go bardzo de- 
likatnym у fłabym znaleźli, to go tracić ka= 
zano. Była to prawdziwa niełudzkość у da- 
rować iey Likurgowi nie można; ten iedym 
nie pozor ekskuzy tey uftawie flużyć może, 
Ze w fpołeczności wcale Żołnierfkiey tracąc 
człowieka do broni niezdolnego , było to 
ochronić go od goryczy wzgardy, ktorąby 
mu fprawiła z czafem niezdolność Jego. 
W fiedmiu leciech Dzieci z rąk Rodziciel- 
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fkich odbierano, y rozdawano i ie na rożne 
klaffy. Tam ich do oftrego życia przyzwy= 
czaiano, wciągaiąc do zimna у gorąca, do 
chodzenia bofo, do g golenia gławy, у wpra- 
wuiąc ich, żeby nie byli wykwintnemi w 
iedzeniu. W dwunaftym Roku przechodzili 
do Mar klaffy, gdzie ćwiczenie iefzcze 
ściśleyfze było. Pam nauczano ich pofłu- 
fzeńftwa Prawom, у Urzędom, у czci ku 
Starym. Dla przyzwycz zaienia ich do wfzel- 
kiego woiennego ćwiczenia, y do bicia fię 
mężnie, przyuczano ich do w fzelkich fztuk 
rzemiefła tego.  Kazano йе im bić iednym 
z drogiemi; co y rękami, y nogami, y z 
taką zaciętością wykonywali , Ze wielu 
członkow fwoich poftradali, a niektorzy 
у życia. 

Zeby zaś śmiałości y zmyślności nabrali, 
pozwalano im bądź to w ogrod łach, bądź w: 
falach gdzie iadano , ukraść rzecz iak: b byle- 
by fię nie wydało, y w tym razie tylko byli 
karani. Za piękną rzecz miano, kiedy bez 
narzekania rozgami cięcie znofili, Кге 
ich na pewne Di iany święto, az do krwie 
ćwiczobo, drugie likurga okrncieńftwo: 
lecz naywiękfi "Ludzie czafem w zbytek 7 
w padaią А. Likurg chciał Lud woiennym uczy- 
nić, nie Żeby ich zaiezdnikami miał robić, 
ale ażeby koutenci z zachowania fię w p 
koiu, y wolności w w lafnych kraiach , byli 
w ftanie obronienia fię, niefpokoynym у 
wynioftym Sąfiadom. Umyf i ich doikonalo- 
no raczey przez rozmowy, z obywatelami 
Cs iuż 
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iuż maiącemi doświadczenie, iak przez czy- 
tanie iakie: Uczono ich w krotkich Йоҳуасһ 
odpowiadać; со dalo okazyą, do nazwania 
tey, bądź tow rozmowie, bądź w pifaniu 
krotkości Stylem Lakońfkim; z tąd pocho- 
dzi że u Lacedemonow , fyllaba jedna odpo- 
wiedz czafem fkladała. Śąfiedzi naprzykład 
grozili im raz, przez Pofłow, że, ieżeli kie- 
dy w ich kray wnidą, wfzyftko ogniem, y 
mieczem fpuftofzą : na to nie odpowiedzieli 
tylko jeże, Milość Oyczyzny, był to 
wielkiey wagi Sentyment, ktory w nich 
wpoić ufiłowano: nayglownieyfzą ich zaba- 
wą była woyna. Naypierwfza ktorą w tey 
mierze dawali Nauka, była, żeby nigdy nie 
uciekać, niech będą y naylicznieyfi nieprzy- 
iaciele: zyć albo umierać, haftem ich było. 
Ci ktorzy w potyczce uciekli, na zawfze 
zoftawali bez czci, y bez kary im można by- 
ło wfzełką krzywdę uczynić. 

Likurg chciał także, aby Corki prawie 
w takieyże furowości, wychowane bywały, 
Żeby ie do trudow y pracy przyzwyczaiać, 
Żeby ie ćwiczono w biegu, y rzucaniu po= 
ciikow. W Sparcie iako mowi P. Fouteil, 
Płeć w ftroiach nayciekawfza, nie znała in- 
aego oprocz dufzy ubioru; takie wycho- 
wanie fpofobnemi ie do cnot nayheroiczniey= 
{zych czyniło, a miłość Qyczyzny, częfto= 
kroć w nich moc krwi ата. Matka kto- 
rey o śmierci Syna na ufłudze Oyczyzny 
zabitego doniefiono, z pilnością na ciele Je- 
go zadane mu rany opatrywała, ieżeli były 
w -fpot= 
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sv: (potkaniu йе, albo. w ucieczce przed nie- 
p. odebrane, te lzy iey wycifkały, 
pierwfze zaś zatrzymywały: Z tym wfzyft- 
kim daią Likurgowi naganę, Że na w tyd 
y fkromność, co Пе tycze wychowania Nie- 
wiaft, mało miał wzg 

Rzemiofła y nauki z Miafta wyrugował. 
Polowanie y. ćwiczenie ciała zwyczaynemi 
były Lacedemonow zabawami. 


Zniofł także y widowifka, niechciał aby 
obywatele przyzwyczaiali Пе do patrzenia 
na to, co potępiaią Prawa, ani ufzy do ftu- 
chania obrony namiętności у zbrodni. Ja- 
ka dla Chrześcian nauka! 

Lud tak ofobliwfzy wkrotce podziwie- 
nie fąfiadow fwoich, y Cudzoziemcow wzbu- 
4211, a Lacedemona nad c Grecyą na- 
kiztałt panowania doftąpiła; ody za wiel- 
ki zyfk fobie poczytały, kiedy бо dowodze- 
nia fw ego woyfka, jakiego Spartana miały ; 
у, nayzupelnieyfze mu zachow ywali pofłu- 
fzeńftw o. 


Wfzyfcy' prawie Starodawni mniemali, 
Że rząd Lacedemonow był ten, ktory do rzą- 
dow naydofkonalfzych naybliżey przyftępo- 
wał, to ieft ktory wfzyftkie ich zylki, w 
fobie zawierał, a w и wady oddalał. 
W rzeczy famey poki E Prawa Likurga za- 
chowane “byl , poty żaden bunt w Spar- 
cie fie widzieć nie dał, Żaden obywateł 
nie przywłafzczał fobie powagi « gwał» 
tem, ani Żaden Krol nie pozwalał fo: 
bie 
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bie więkfzey wladzy, nad te ktorą mu 
Prawa nadały. 


Z tym wfzyftkim w Panowaniu, ktore- 
go Lacedemonowie, nad całą Grecyą doftą- 
pili, oftrość iakaś ćwiczenia ich wydawała 
йе. To fprawowało w nich charakter nie- 
użyty, y przeciwko fprzymierzonym fwoim 
wyniofłość. Zobaczemy iak ci za czafem 
fprzykrzyli fobie ich iarzmo, y Ateny Prze- 
ciwniczki Lacedemony, korzyftały z takie- 
go nakłonienia umyflow. Z inney ftrony 
w ultanowieniu tey Rzeczy pofpolitey wiel- 
kim było błędem; że fię nie mogła, tylko 
uftawicznemi woynami utrzymować. 


Likurg dzieła fwoiego dokonawfzy, wi- 
dząc prawa fwoie dobrze utwierdzone, y 
Obywatelow do wykonywania ich przyzwy* 
czaionych, ukontentowaniem napeiniony, 
oświadczył im, iż fię chciał poradzić wy- 
roczni, y do tego ich naklonil, Ze mu przy- 
rzekli uftawy te aż do powrotu iego zacho- 
wać. Przyby wfzy do Delfow wiefzczyni 
mu odpowiedziała, że poki Sparta prawa Je- 
go zachowywać będzie, роту będzie nay- 
fiawnieyfzym у nayfzczęśliwfzym Miaftem. 
Likurg odpow iedź tę do Sparty zafłał, a 
rzecz fwoię i już za ikońezoną maiąc, dobro- 
wolnie w ftrzymawfi zy fię od iadła umarł. 
Tę odmianę Rządu  Likurga, maią za dru- 
gie w Lacedemonie zamiefzanie. Tak tedy 
od tego czafu, uważać ią trzeba, iako Rzecz- 
pofpolitą w ktorey Krolowie tylko pierwfze- 
mi 
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mi byli Urzędnikami.  Dzieiopifowie Na- 
rodzenie Homera, za czafow Likurga na- 
znaczaią. 
Rząd Aten. Ufłanowienie Arkhontow. 
Solon. Jego Prawa. 


Powiedzieliśmy wyżey, ze krolowanie 
w Atenach, pod dziećmi Kodra zniefione 
było, у Rządzcy pod Imieniem Arkhontow 
uftanowieni. Byli oni naypierwfzemi Rze- 
czypofpolitey Urzędnikami, y Pańftwem po- 
dług przepilanych praw rządzili. Z po- 
czątku byli dożywotniemi : Medon był pier- 
wfzy tą ozdobiony godnością. Daley po 3 
śmierci Athmeona, dziewięciu Arkhontow 
Lud uftanowił, a powagę Ich do dziefięciu 
tylko lat fkrocił; wkrotce Zaś potym wła- 
dza ich na ieden rok okryślona,  zoftała, 
Pierwfzy nazywał fię Ark hont Eponim, y 
rok Imieniem Jego znaczono.  Naprzykład 
pod tym a tym Arkhontem, była ta a ta po- 
tyczka; drugi nazywał fię Krolem; trzeci 
Polemark ( 73 fześciu innych byli Thelma: 
towie (** 

Władza ар dalece ograniczona, burzli- 
wych umyflow wftrzymać nie mogła. Po- 
nieważ praw рії fanych iefzcze nie było, ani 
w Religii ani w Rządzie nie zgadzano fię y 
Ateńczykowie wiele lat wpośrzod fakcyi, 
y niefnafek przepędzili. Kylon z tego ko- 

rzy+ 
(*) Hetman. 
**) Ktorzy prawa układali, zas Thesmofor Pras 
wodąwcę znaczy. 
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rzyftaiąc opańował Zamek; ‘lecz buntu Jego 
wipolęcznicy , ktorych glod do wyiścia z 
niego przy mufil śmiercią byli fkarani. Ateń= 
czykowie tym zamiefzaniom koniec uczynić 


chcieli, poięli to Że prawdziwa wolnoś 
na podległości prawom y rozumowi zawifła. 
Obrocili oczy na Drakona, z między Ar- 
khontow iec Inego : : był to peł len cnoty ОЬу- 
watel, ale Stoik w fwoim obeyś ściu; dla fu- 
rowości fwoiey był nieludzki ; Obrano go 
do pi szepifania! praw Ateńczykom : lecz 
chcąc rożw iozłość Umyfl ow  witrzymać, 
chwycił Пе nazbyt przeciw nych środków. 
Prawa Jego naymnieyfzy błąd śmiercią ka- 
raty, choćby tylko kto był przekonany, Ze 
na prożnowaniu Życie „prow adzi. Со dało 
okazyą do mow ienia, że prawa te krw ią nie 
inkau ftem AO by ty. Zbyteczna ich furo- 
wość miała los, rzeczom Куут ро- 
fpolity, y uczy niła ie niepodobnemi. 
Wzraftał, "na ten czas człowiek ieden 
godzień nadania mądrych Praw Ateńczy- 
kom. A ten był fławny rodem z Sa- 
laminy, Solon. Wkrotce przedtym wyfpę 
LG PR panowanie Ateńczykow podbił, wpro- 


, 


wad na nie młodych Ludzi, po bia- 
WAR fku przebrat ych. Ten uczynek zie- 


rość 


dna mu w ziętość: ` Cnota Jego, mądrość, 
R: al iu Politycznego umieiętność, ofobliwie 
ZAŚ łagodńość, fpraw ily mu, u wfzyftkich 
Obyw dtelów fzac шак. Оһгапо то do uczy- 
nienia fpokoyności w Atenach; nadzwy- 
czaynym Arkhontem mianowano, у zupel- 
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ną тос do czynienia w Rządzie Wizelkiey, 
ktoraby mu fię zdawała odmiany, dano. 
Naywyżfza ta Зака był ozdobiony władza, 
mogla go była aż na Tron wynieść, lecz 
nig dy Пе o to nie pokufił. Myśl Jego w 
prawach byłą, powiązać potęgę z fprawie» 
dliwością. 

1: Nie śmiał: im przełożyć rowności 
dobr; obawiaiąc йе aby, nie п: arufzył boga= 
tych, obrał tedy środek; ; dłużnikow w (zy ftt 
kich bydź zakwitowanemi ogłofił, a tym 
fpofobem z niewoli wfzyftki chę: wydźw ign: al 
obywatelow , ktocyci h teczne zaciąg 
ne dlugi, „do edania fię przyn 
Zeby to zaś Pn bogatym, g 
im y urzędy naznaczył; ale oraz Ка; 
obywatelowi nadał prawo głofowania w 
zgromadzenia ach pow zechnych ; każdemu 
Obywatelowi dał moc odw ołania fie: daley; 
у naywz ażnieyfz fprawy Ludowi poddał. 
Ża abiegaiąc zaś żeby Pofpolftwa w. a tego 
na złe, uż) ywać nie mogło, uftanowił radę 
ze czterechfet Ofob, po fto z każdego Poko= 
lenia złożc ci powinni byli wprzod roz 
trze И: ąć rzeczy, nim w zgromądzeniu Ludi 
przełożone byd miały, "ktorego wielkiey 
mocy chciał z yć hamulec przez powagę 
Areopagu, ‚у tey cztere chfet rady. Sędzio- 
wie ci mieć powinni byli lat trzydzieści, y 
lofami wybrani. Dowiadowano йе nay prze od 
o ich obyczaiach; anon im przy fięg ać; y 
pracę mieli wyznaczo: Wfzytcy "Oby waa 
tele mogli bydź do liczby. Sędziow Przy 
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pufzczeni, Mieli Prezefa, którego im pó- 
dług kolei każde pokolenie dawało, Sena- 
torowie przed zgromadzeniem, ofiary Јо- 
wifzowi у Merkuriufzowi czynili. Interes, 
o ktorym rzecz była, przekładał Prefes, każ 
dy zdanie fwoie, zawfze ftoiący koleją da- 
wał. Kiedy ułożono rzecz iaką, napifana; 
y. głośno przeczytana była, na ten czas da- 
wano zdanie przez zbieranie głofow. Jeżeli 
liczba ziarn bobu białego, przewyżfzala, 
rzecz uchodziła, inaczey była odrzucona. 
Niefiono ie potym do zgromadzenia Ludu. 
Jeżeli tam przyięta y potwierdzona była, 
miała moc prawa, ieżeli nie, to na rok tyl- 
ko ważność miała. Rada ta wfzyftkie nay= 
ważnieyfze materye rokowała, iako to, 
woyny, Pokoiu, Skarbu , żeglugi, у 
wfzyftko co tylko fię ściągać do rządu mo- 
gło. . Solona cel nay głownieyfzy był, żeby 
między rożnemi Stanow częściami, wagę 
uftanowić. Wiedział że fię Gminowładztwo 
z umyflem Ateńczykow zgadzalo , ktorzy 
nie przeftaliby na Prawach bardzo furo- 
wyc ch: tak tedy nadał im, ktore tylko przy- 
iąć mogli naylepfze, w tym iednak pobią- 
dził, Że zbytnią pofpulftwu zoftawił W ła- 
dzą, dla czego fłufznie powiedziano, Ze w: 
Atenach roztrząśnienie interefiow Г mą- 
drych było, Decyzya zaś przy głupich. 

2. Godności y Urzędy podług dobr każ- 
dego w fzczegulności, na trzy klaffy ро- 
dzielił; ci zaś co do nich przypufzczeni nie 
byli, mieli prawo, w zgromadzeniach fwoie 
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dawać zdanie, y mogli fię odwoływać do 
Ludu od Sądu wfzelkich Urzędow, 

3. Areopagu powagę uftanowił; Trybu- 
nałten był za naydawnieyfzy w Narodzie 
miany. Solon chciał, aby: w nim fami Ar- 
khontowie, po złożeniu tey godności, byli 
Senatorami. A tak, z przyczyny ich, dla 
cnoty y fprawiedliwości, wziętości, byli Z 
naywiękfzym względem poważani. Sędziom 
tym, fprawowanie fkarbu publicznego, y 
dozor wychowania młodzi powierzył. Chciał 
ażeby Йе wywiadowali, y karali tych co 
prożniackie prowadzili życie, aby tak wizy 
cy Obywatele byli zabawni, y rzemiofła 
kwitnęły. Rozeznawali nad to materye Re- 
ligii, y karę na biiących przeciwko niey 
ftanowili: uradzali poświęcanie nowych bo- 
Żylzczow, budowle kościołow , y oltarzow. 
W rozeznawanie Spraw innych nie wcho- 
dzili, chyba kiedy Stany znayduiące fie w 
jakim niebefpieczeńftwie do mądrości rad ich 
uciekały fię. 

Zgromadzenia fwego nie fkładali tylko w 
nocy, y na mieyfcu odkrytym. Mowcy nie 
mogli tam użyć kfztałtu wymowy, y mnfie- 
li fię w obrębach zachować. 

Zabiegaiąc aby Małżeńftwa nie ftaly йе 
intereflowanemi umowami, zniofi pofagi 
względem corek, ktore nie były iedynacz- 
kami. Każdemu bezdziełnemu -obywatelo- 
wi, pozwolił rozrządzenia dobr fwoich 
przy śmierci, dla kogo by mu fię podobalo. 

D Gi 
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Ci ktorzy w kłutniach publicznych nie 
przychylali Пе do Żadney ftrony, byli ogło- 
fzeni bez czci, y na zawfze wypędzeni, a 
to chcąc zapobiedz, żeby bogaci w niefzczęś- 
ciach Rzeczy - pofpolitey, nie zoftawali 
oboiętnemi. 

Ponieważ o zgromadzeniach Ludu namie- 
niliśmy, tu ieft mieyfce podać ie nieco do 
poięcia. 

Pofpolite Ludu zgromadzenia bywały w 
pewne dni wyznaczone, lecz mieyfce zgro- 
madzenia naznaczone nie było. Wfzyfcy 
obywatele mieli prawo głofowania, у znay- 
dować fię na nich byli obowiązani. Nay- 
więk(ze Rzeczypofpolictey Interefla, od 
ofiar y modlitw zaczynano, bywały w tych 
zgromadzeniach roztrząfane, nówe Prawa, 
materye Religii, uftanowienie Urzędow, 
fprawienie fię z nich, pokoy, y woyna, przy- 
mierza, nadgrody za ufługi Rzeczy - pofpo- 
litey uczynione. Ztąd poznać można iak fię 
daleko władza Ludu rozciągała, y widzieć 
iet, że Rząd Aten, był bardziey Gmino- 
władny , iak Wielo - władny. 

Prezes rzecz o ktorey йе naradzać mid+ 
no przekładał; czytano zdanie Senatu. Ci 
ktorzy mowić chcieli dla uwiadomienia Lu- 
du na katedrę wftępowali, co powir.no dać 
do poznania, iakiey wagi mufiał bydź przy- 
miot wymowy, y iak bardzo Mowcy powa- 
Żani bydź mufieli, ponieważ każdemu wol- 
no było fprawy fwoiey famemu bronić, albo 
bronić kazać przez Mowcę. Potym Lud da- 

wał 
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wał głos (woy , na znak S RAA ierdzenia rękę 
podnofz ас. Układano Uchw alę na Pilmie y 
Ludowi ią czytano, ktory ią znowu рот 
twierdzał. Ма ten czas uftawa Senatu, mia- 
ła moc Prawa; można było odwołać fię do 
Ludu , z Sądow , y w fzelkich Try bunałow. 
Trzy rodzaie były w Atenach obywate- 
low: Oby watele, Cudzoziemcy, Słudzy, y 
Niewolnicy. Ang ami prawdziwemi 
byli ci, ktorzy byli zrodzeni z oyca y mat- 
ki wol ny ch; (пашаш y mogli nabyć pra- 
wa obywatelikiego, przez łafke L udu, kto- 
ry go зді tym, со wielkie Stanom ucz 
nili przyfługi: Młodzież ftawała Пе członka- 
mi Sai at dw adzieścia ieden dofzedł(z у, 
kazano Im przy! ięgać, Ze w potyczce ucie- 
kać nigdy nie będe 1, oyczyzny fwoiey aż do 
oftutniego tchu bronić, y ze wfzyftkiey fi- 
ły, zyłkom i iey y fławie dopomagać ‚ dopie= 
ro ich w liczbę obywatelow wpifywano, 
Cudzodziemcy, to jeft ci, ktorzy w Ate- 
nach ofiedli, zawfze fię pod bike niekto* 
rych Obywatelow udawali: wfzyftkie pra- 
wa zac howywać obowiązani byli, poda- 
tek Pańtwa. wy piagas ‚ а Żadney części W. 
rządzie nie mieli. Słudzy byli, ktorzy lu- 
bo ftanu wolnego, nie таіас 2 czego Ży 
obywatelom пуб mufieli, Niewolnikami 
byli, pod czas woyny w niewolą wzięci, 
albo kupieni od tycł ikowym h andlem 


Уу 


р co йе 
bawili. Аган i „pod famowładn: ą Panow 
fwoich mocą y część dobr Ich fkładali. Kie- 
dy fię z niemi z zbytnią nieludzkością ob- 
D 2 chodzo- 
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chodzone, mogli йе ufkarżyć w Sądzie, nia Th 

Fi jeżeli rzecz była dowiedziona, Pan był do А Atgam 

| przedania Ich obowiązany ; część z tego, co gy Th 

rękami fwemi zarabiali, zatrzymać mogli, y | фас 

to ta część była ktorą (Peculium) nazywano : | przez | 

mogli wykupić fię pomimo Panow fwoich, | firon М 

у ci w olnością ch darowali, gdy z nich t do utar 

kontenci byli. I zaiadlo: 

Dochody Aten były z uprawy roli, z fzy, Ва 

przedaży drzewa, z wyrobienia krufzcow, gOW: 4 

frebrnych , ktore wielkie bogactwa wynofi- Orthra 

ły; z podatkow ktore od (przymierzónycl 1, ' zyycię 

na nakłady woienne brano; nakoniec z nad- cedeme 

zwyczaynych w potrzebie Stanow poborow. nie ch 

Solon Prawa fwoie ogłofiwfzy, y na za- fie na 

| chowanie ich Obywatelom, poprzyliądz ka- 154 

\ zawfzy, па dziefięć lat oddalił йе był z UJ 

Aten: chciał fię im dać wkorzenić, a fam ШИЛ 

fchronić fię, przed narzekaniem y trudno- W t 

ściami, ktore mu trafić Пе mogły. Poiachat nowit; 

do Egiptu, do Lidyi do Krol АКТЕРИ. Xiąże } uftano 

ten daremnie chcąc fobie podziwienie Solona klonil; 

ziednać, całą mu wfpaniałość fwoią okazał; mi Kra 

ten bowiem Filozof, z Stoiczną obojętnością, ich nib 

na tę powiefzchowność zapatrywał fię, y od u wil 

wfzelkiego utrzymuiąc йе podchlebftw а, N dzenia 

przeftał na podaniu do uwagi Krezufa, iż brani; 

| człowiek nie może йе nazwać fzczęśliwym. | fwoieg 

chyba przy smierci, ( glądali 

Woyna między Lacedemonami у Argami. \ Ура 

| Powroćmy do Lacedemonow. W nie- ki 

| iaki czas po Śmierci Likurga, a za panowa- pokoi 
nia 
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nia Theopompa, między Lacedemonami y 
Argami, była woyna, o mały kray nazwa- 
ny Thyrrea Dwa te Narody krwi ofzczę- 
dzaiąc zgodził y fię na ufpokoienie kłotni, 
przez trzechfet naywalecznieyfzych, 2 obu 
ftron wybranych Ludzi. Ci trzey fet Rycerze 
do utarczki przyfzedlizy, z taką рогуї kali йе 
zaiadłością, że wfzyfcy, trzech wyłączyw= 
fzy, na placa polegli, Dwoch z firony Ат- 

ow, а ieden z Lacedemonow nazwiłkiem 
Orthrad: każdy Narod przypifywał fobie 
zwycięftwo, znowu do bitwy przyfzło,a La- 
cedemonowie plac otrzymawfzy , Orthrad 
nie chcąc przeżyć Towarzyfzow fwoich (am 
fię na placu potyczki zabił. 


Ufłanowienie Eforow w Lacedemonie. 

Pierw/za Woyna Lacedemonow z Me/fenami, 

W tym roku Krol Theopomp Eforow ufta- 
тозуй; albo raczey Lud WERE RAJ Krolado 3 
uftanowienia ty ch nowych Urzędnikow na- 
kłonił ; ktorzy wkrotce ftali fię Przeciw nika- 
mi Krolow, y powagę ich ochwiali. Chciana 
ich niby na hamulce: potędze Senatu uftano- 
wić. Mieli w ladzą nad Nim: całego zgroma» 
dzenia Ludu mieli powagę, z ktorego byli wy- 
brani; przed niemi fprawiali fię Urzędnicy, z Z 
fwoiego rządu; famych nawet Krolow do- 
glądali, ktorych mieli prawo y do więzienią 
wfadzać. Siedząc na trybunale nie byli obligo- 
wani powftaé na Ich przybycie. Było ich pią- 
ciu; powaga ich tylko rok trwała;a pod czas 
pokoiu, władza Ich była bardzo okteślona. 


D 3 Tym 
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54 Woyna Lacedemonow z Meffenami. 


Tym czafem woynę między Lacedemo- 
nami, y Мейепаті ogłofżono. Przyczyną 
była obelga ktorą Meflenowie, Pannom La- 
cedemońfkim, gdy fzły podług zwyczaiu, 
do kościoła obydwoch Narodow pogranicz- 
nego, uczynili. Pierwfi pod dowodem Al- 
kmena, bez Żadnego woyny ogłofzenia, w 
nocy na Miafto Amphea napadli, y wfzyft- 
kich w pień wycieli Obywatelow. Meffe- 
nowie nie byli w ten czas w ftanie dania od- 
poru, lecz we cztery lata potym pod dowó- 
dem Euphaefa Krola fwoiego do Lakonii we- 
fzli, у Lacedemonom bitwę wydali: noc aż 
fama potykaiących fię rozłączyła. W rok 
potym Lacedemonowie w pole rufzyli, y 
przyfięgą fię obowiazali, poty nie И 
do Sparty, pokiby Ма wfzyftkich Mefienii 
nie zdobyli. Przyfzło do bitwy, y tak za- 
cięta potyczka była, ze znudzeni z obu ftron 
za wipolnym zezwoleniem, odftąpili. Tym 
czafem Meffenowie, przykrościami woyny, 
y zaraźliwą chorobą wynhifzczeni, zgroma- 
dzili бе w tomie, w mieyfću na wierzchoł: 
ku gory utwierdzonym , у do Delphow wy- 
roczni poradzić йе pofłali. “Ta im odpowie- 
działa, iż trzeba było Pannę iednę ze krwi 
krolewfkiey ofiarować Ворот. Ariftodem 
corkę fwoie na to poświęcił; tym czafem 
niedaleko Itomy była krwawa potyczka, w 
ktorey Meffenowie dla ratowania Krola fwe- 
go Euphaefa, cudow waleczności dokazy- 
wali; gdyż upadł był od zadanych razow, 
y dokazali fwego. Ariftodem odniofł męftwa 
fwego 
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fwego nadgrodę, ktorą przyfądzono temu, co 
nay bardzi iey odwagę fwoię okazał. Euphaes 

na rany fwoie umarł.  Ariftodem zoftał Kro: 
lem obrany; 5 Lacedemonow pobił, wziął 
Krola Teopompa, y na чае go wraz 2 
trzemafet Spartanami 1 fkazał. Tym czafem 
Lacedemonowie obawiaiś 3с Ше, żeby dluga 
ich nieprzytomność y przyfięga w oddale- 

niu ich od żon fwoich zatrzymuiąca, nie 
była przyczyną zguby Familiy, odefłali 
т) do Sparty żołnierzy, ktorzy byli do 
Woylka po uczynioney przyfiędze przybyli, 
у żony im'fwoie odda li.  Partenami nazwa- 
no dzieci z tego niegodziwego łoża fpłodzo- 
ne. A gdy iuż do nofzenia . broni fpofobne= 
mi fię ftali , fami z Sparty pofzli na wygna- 
nie, y we "Włofzech w Tarencie ofiedli. 


We cztery lata potym, Lacedemonowie 
do fprawy powfzechney przyfzii. Meffeno- 
wie wypadłfzy z zafadzki, uderzyli na nie- 
przyiacioł y ich rofprofzyli. Tym 'czafem lu- 
bo Spartowie w tey fprawie wybor żołnierza 
fwego ftracili, Ttomę przecie oblegli. Mef- 
fenowie widząc fię w oftatnim razie, Ari- 
ftodem zabił йе na grobie Corki меу, z rof- 
paczy ; drudzy fię poddali, wfzelkie głodu 
okropności рана Lacedemonowie Ich 
do ssd: roli fkazali, а оте zgładzili, 
Jednych na niewolnikow obrocono, drudzy 
fię do rożnych Narodow pouciekali. Pierw= 
fza ta woyna przez lat dwadzieścia trwała. 


D4 Druga 
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Druga Woyna Lacedemońfka z Mejfenami. 
Meffenowie jarzmo Lacedemonow fobie 
fprzykrzywfzy, we trzydzieści lat potym 
przedfięwzięli go zrucić, Wyftawili na czo- 
ło Ariftomena, młodego, pełnego odwagi, 
у w,fztuce woienney bardzo biegłego Człe- 
ka; przy takim Wodzu częfto піерггуіасіої 
fwoich pobili. Tym czafem Lacedemonowie 
poradzili fię Wyroczni, a podług odpowie- 
dzi, Atehczykow o Hetmana do dowodzenia 
profili. Ci obawiaiąc fie żeby Człeka zdat- 
nego nie dali, pofłali im z powołania Wier- 
fzopifa. Ten był Tyrteufz. Tntereffa przeto 
ich nie były lepfze. Trzykroć raz po raz 
zwyciężeni, gdy do Sparty przed йе wzie- 
li powrocić, Tyrteufz im fię fprzeciwił, y 
z pilnością na ten koniec ułożone wierfze do 
nich powiedział, ktore takiego ognia były 
pełne, y tak zgodne do natchnienia męftwa, 
y niebefpieczeńftw pogardy, Że Lacedemo- 
now Marfową odwagą napelniły. Domagali 
йе natychmiaft , żeby ich przeciw Nieprzy- 
iacielowi prowadzono; у po krwawey po- 


tyczce otrzymali nad Мейепаті zwycię- - 


{two ; ci pod dowodem Ariftomena, na gorę 
Eira cofnęli fię,*na ktorey йе długo przeciw 
natarczywościom Lacedemony bronili. Arifto- 
men wpadł(zy wpośrod woyfk Spartańfkich 
zginął. Człowiek ten by! poprzyfiężonym 
Lacedemony nieprzyjacielem , у gromem Ich 
zawfze zoftawał. Śmierć Jego znifzczyła 
odpor Meffenow ; pod natarczywością La- 
cedemonow ulegli. Wfzyftkich co wzięci 
byli 
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byli w ftan Ilotow obrocono: drudzy wi- 
dząc oyczyznę fwoią ztaynowaną udali fię 
do Sycili ii do Майа Мейепа, a potym Meffy- 
na nazwanego. 


Zamiefzanie w Atenach, 
Pizyftrat Rząd fobie podbiia; koniec Solona. 

Powroćmy do tego co fię pod nieby tność 
Solona w Atenach ftało. Megakles, Pizy ftrat, 
y Likurg, fakcye w Atenach uknowali, kto- 
re wielkie zamielzania wzbudziły. Mega- 
kles przez fwoie bogaćtwa był bardzo moż- 
nym; był to Syn Alkmena, ktorego Krefus 
dobrodziey ftwami udarował, ożenił fię był 
z Согка Kliftena, Pana w całey Grecyi nay- 
bogatizego. 

Pizyftrat łagodnemi fwemi fpofobami, 
przyiemną w rozmowie poftacią, ubogich 
Obywatelow w fpomożeniem, chęć Todt. fo- 
bie zniewolił, w fercu zaś fwoim zamyfły, 
naywy: niośl leyfze ukrywał. Y w tym to za- 

mąceniu Solon na powrot fwoy miafto Ateny 
ftał. 

OR таё żeby pewniey fwego dokazal, 
użył zdrady ‚ у пау рой! eyfzego. podey ścia, 
fam w włafny m fwoim ciele, kilka ran fam 
fobie zadał, y krwią oblany na maydan (* ә 
zawieść йе kazał. Dał do zrozumienia że 
go nieprzyiaciele Jego w ten ftan wprawili 
za Jego ku Rzeczy- pofpolitey gorliwość. 

5 Lud 
dan ieft to famo со place publiqne; W оро“ 


(*) Mz 
ydanem zowią la place d° armes, 


zach 


Pizy» 
аб 


Tyrant Aten. 
Lud йе zgromadził, у Pizyftrata fakcya prze- 
ważyła. Pozwolono mu dla befpieczeńftwa 
na ftraż ofoby pięćdziefiąt Ludzi. Pizyftrat 
więkfzą liczbą zbrtoynych fwoiey fakcyi 
Ludzi zmocniony, Zamek, a w krotce po- 
tym y Miafto Ateny opanował. Solon dare- 
mnie mu niefprawiedliwość przywłafzczenia 
tego przekładał, daremnie Ateńczykom ich 
podłość wyrzucał, obiaśnienia Jego nic nie 
pomogły. "Zalem przenikniony opuścił Ate- 
ny, a refztę dni fwoich poiachał na Wyfpie 
Cyprze przepędz лас. Widząc uciemiężenie 
Qyczyzny fwoiey, fławny ten Prawodaw- 
ca, z zgryzoty wkrotce życia dokoficzył, w 
rok potym umarł maiąc lat ośmdziefiąt. То 
ieft pewna Że Solon był gorliwym Rzeczy- 
pofpolitey Obywatelem, y kochaiącym praw- 
de Filozofem. Przedfięwzięcia jego były 
fzczere , lecz ułożenie Rządu wy kraczało w 
iftocie famey, w tym, że w ręce gminu 
wfzyftkie Rzeczypofpolitey Intereffa powie- 
rzył, oktorym wiemy, iak do zwiedzenia 
ieft łatwy, iako y on fam to na ofobie Pizy- 
ftrata zobaczył. Bądź co chce, zawfze po- 
wiedzieć można, że Ludowi w rozwiozło- 
ści wychowanemu, dał poięcia, porządku, 
Sprawiedliwości, y Prawa. 

Za czafow Solona żyli fiedmiu Grecyi 
Mędrcow, w ktorych liczbie, y on ieft po- 
liczony, drudzy fześciu by Ju: Thales, Bias, 
Pittakus, Kleobul, Mezon, Chilon. To Imie 
im nadano, ponieważ prawie wlzyfcy w rzą- 
dy wchodzili, y że w zdaniach krotkich, 
wfzel- 
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wfzelkie ogolne zamknęli Obyczayności 
początki, 

Piz уйга ftaw (zy fię Oyczyzny fwoiey 
pierw {Бу m. Ty ranem, P> włafzczenia tego 
lat trzy ty! lko używał. Megakles go у Li- 
kurg złą ү 


czy Wizy fię wy pędzili ili. Lecz w 
krotce potym Megak les, obawia 


ic йе, żeby 
Przeciwnik Jegó nie ftal Пе bardzo potęż* 
nym, Pizyftratowi Corkę fwoią wraz z nay- 
wyżfzą władzą ofiarował, za Zone. Ten 
zezwolił na to, y wy ypedzono Likurga. Dla 
pozy fkania zaś С chęci i Ludu, namowił kobie- 
tę iednę , okazałą  poftać maiącą , kazał iey 
wziąść как y ubior, w iakim Minerwę 
maluią, rolę fwoię wy фойе grała, у nagle 
na w fpani mielona wozie, wpośrod 
Ateńczykow pokazawfzy fię głośno wołała, 
że Pizyftr ata nazad odprow айта Minerwa; 
wziął Tobie Lud to ofzuftwo za rozkaz Bo- 
gow, y Tyran z radością był przyięty. 
Hippark y Hippiafz Synowie Jego, oba- 
wiaiąc йе aby im dzieci z drugiego fłoża nie 
były na przefzkodzie do Troh iu, w Оуса 
fw ego my śli nienawiftne a twko nowey 
Żonie natchnęji. Megakles chcąc Corkę fwoię 
utrzymać,  więkfzą czę ść Ateńczykow 
pieniędzmi na fw ое ftronę przeciągnął, } у 
do buntu pobudził: Pizy ftrat mufiał drugi 
raz z Aten umykać ; udał ię z Familie у fwoią 
na Wyfpę Eubeę, y tam jedynaście lat prze- 
pędził. Ku końcowi tego czafu, Hippiafz Syn 
Jego, głowa w fzędzie fię wrażaiąca, kilka 
miaft Nadmorfkich do popierania Оуса fpra- 
wys 


R. S. 
3478.11, lecz Hippark iako ftarfzy naywyżfzą po- 
Hip- fiadał władzą, y oba między fobą w zgodzie 
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wy. nakłonił. Pizyftrat w krotce zobaczył 
fię na czele woyfka, y w czafie kiedy fię 
bynaymniey nie fpodziewano , napadłfzy na 
Miafto Ateny, wfzedł do niego iako zwy- 
ciężca, 

Dla utwierdzenia powagi mniemał iż 
zaw ziętości fwoiey powinien był poświęcić 
tych, ktorzy ftronę Megaklefa utrzymowa- 
li; y podbiwfzy lub zniofłfzy podeyrźanych 
ufiłował zatrzeć pamięć okrucieńftwa fwego. 
Prawdę powiedzieć można, że fprawiedli- 
wość y fktomność Jego, uzurpacyi wady 
pokryła: od tego albowiem momentu, władzy 
ktorą miał w ręku, iuż więcey na złe nie 
używał: procz tego miał wrodzoną wymo- 
wę, ktora mu niefkończenie fłużyła, y kto- 
rą nieznacznie wprowadził Ateńczykow w 
zapomnienie utraconey wolności. Z inney 
ftrony był bardzo ludzki, ogrody Jego dla 
wfzyftkich Obywatelow były otwarte, y po- 
dług dowcipńey Solona powieści, gdyby był 
nie był naywyniośleyfzym,. byłby był nay- 
lepfzym Obywatelem Ateńfkim. Umarł fpo- 
koynie, zoftawiwfzy dzieciom fwoim nay- 
wyżfzą władzą przez lat trzydzieści fobie 
przywłafzczoną, у bez żadnego zamiefza- 
nia przez lat fiedmnaście utrzymywaną, 


Dalfi Tyramtowie dAteń[cy. 
Hippiafz , у Hippatk rządem Йе podzieli- 
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Tyrani Aten, бї 
fze przywiązanie do Nauk, na dwor fwoy 
Anakreona y Sy monida przywołał, chcąc 
przez w dzięki Ry mopiftwa, natchnąć w Ateń- 
czykow (nak do Nauk, y obyczaiow lago- 
dność, ktorą fprawuią. Plato powiada 'że 
fpokoyność Panowania POW rociła pod wie- 
kiem Jego, miłe czafy Saturna. 

W tymże famym czafie Polikrat przywła 
fzczył był fobie w Samos, naywyżfzą w la- 
dzą, Žeby f am zaś mogł panować, wy niofło- 
ści fwoiey Brata poświęcił. Zebrawfzy ze 
ftu okrętow Flottę, Europie у Azyi Í ftał fię 
ogromnym , y nie bał йе dręczyć poddany ch 
fwoich y Sąfiadow. Spartę na ten czas, mia- 
no niby. za pierwfzą w Grecyi Rzecz pofpo- 
litąs powodzenia woienne to iey ziednały 
Imię. Kilku zbiegow przeciwko Polikrata Ty- 
ranii przyfzło iey profić o pomoc. Lacede- 
monowie Tyranii піерггуіасієје, rozumieli 
fię przez honor obowiąz апеш дресу Тугапа 

wftrzy таб, Wyftawiwfzy Flottę na morze, 
куйса na Wyfpie Samos, miafto oblegli, 
lecz im fię zamyfł nie udał, po kilku fztur- 
mach w ktorych zawfze odparci zoftali, mu- 
fieli бе powrocić. W krotce potym Polikrat 
doftał fie w ręce Perfom, ktorzy go ukrzy- 
Żować kazali. Eakes po Nim naapil, lecz 
Lud wybił fię na wolność, iarzmo Jego 
zrzuciwfzy 

Mypędzenie Tyranow z Aten. 

Tym czafem Hippiafz okrutnym y du- 
mnym zoftał Przez Tyranią fwoię Ateń- 
czykom Пе fprzykrzył, 102 lat ośmnaście 
pano- 


Ніррі- 
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anował, kiedy przeciwko Niemu, y Bratu 
Jego fpifek йе podniofi. Fakcya Alkmeoni- 
dow tak nazwanych, ponieważ na czele Me- 
gaklefa Syna Alkmena mieli, obrufzyła Пе. 
Harmodiufz y Ariftogiton dway przyiaciele 
Obywatele Ateńfcy , umyślili бе pomścić 
obelgi, ktorą był pierwfzego Sioftrze, Hip- 
park wyrządził, kazawfzy lą z iedney cere- 
monii, na ktorey kofz kwiatow nieść miała, 
wyciągnąć. Umyślili йе Tyranow pozbyć, 
y do tey taiemnicy malą Obywatelow liczbę 
przypuścili, użyli okazyi przy święcie Pana- 
theneow, kiedy byli uzbroieni obywatele. 
Hipparka zabili, lecz tego momentu w arefzt 
ich wzięto, y śmiercią ukarano. Hippiafz 
przed zaboycami ufzedllzy , przedfięwziął 
środki dla ubefpieczenia Życia fwoie- 
go: Wfpołecznikow zaboyftwa Braterfkiego, 
wziąść na męki rozkazał; kobieta iedna Lee- 
na, z Harmodiufzem porozumienie maiąca, 
wielkość odwagi fwey nad pieć pokazała, 
nayokrutnieyfze albowiem męki. wytrzymą- 
ła; a boiąc fię żeby gwałtowność ich nie 
przywiodła ią do wydania fekretu, ięzyk (о- 
bie urznęła. Ateńczykowie potym wyfta- 
wili iey Pofąg Lwicy bez ięzyka czyniąc 
alluzyą do nazwifka iey Lwice znaczącego. 
Wielu Obywatelow podeyrzeniom Hippiafza 
poświęconych zoftało, у tego dokazal, że 
wfzyftkich Alkmeonidow z Aten wypędzi!. 
R.S. Ci atoli nazad powrocić ufilowali; znie- 
3496. wolili fobie Wiefzczynią Delficką podatun- 
kami, za każdym razem gdy йе iey Lacede- 
mono- 
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monowie radzili, albo o ziednanie fobie po- 
mocy Bogow , profili, nie odpowiadała im 
tylko te fłowa:. Uwolnieycie Ateny od iąrz- 
ma Pizyfiratydow. Zdrada ta fwoy {kutek 
otrzymała. edemonowie wyprawili Flot- 
tę y do Attyki wefzli. Hippiafz o tym uwia- 
domiony , wyfzedł naprzeciwko ich, zbił, y 
Hetmana im zabił. Lacedemonowie atoli no- 
we zaciągnęli woyfko, kawałeryą Tefialfką, 
ktorą naywięcey Pizy ftratydow fkładało, 
znieśli, y Ateny oblegli. Hippiafz dzieci 
fwoie na przy padki oblężenia w y ftawiać nie 
chcąc, z miafta taiemnie wyfłał, dla prze- 
prowadzenia ich na iakie kozi miey- 
fce, lecz wzięci y w arefzcie ofadzeni zofta- 
li. Dopiero Hippiafz namyślał fię powagi 
fwoiey odftąpić, byleby życ je dzieciom ra- 
tował; obowiązał fię wyniść z Attyki, y 
oddalił бе do $ygei, w Frygii. Tak tedy, 
za uftąpieniem jego, Ateńczykowie ku koń- 
cowi pięcidziefiąt lat, wolność fwoią odzyfka- 
li. Harmodiufzowi, y Ariftogitonowi , kto- 
rzy zamyfł zac częl і, у ofiarami Jego fię ftali, 
wyftaw ili pofągi, aby pamiątek takowych 
widok co raz ba ardziey w fercach Oby watel- 
fkich , wzniecał Tyranii nienawiść. Z tym 
wfzyftkim, odz yfkana Ateńczykow fpokoy- 
ność , nie dlugo trwała. Kliften, y lz 
nas, dway możni Obywatele dobiiali fię oba 
powagi, y dwie nowe fakcye uknowali. 
Kliften iako bogatfzy, łatwo Lud na fwoię 
ftronę nakłonił, tak dalece że wprętce prze- 
ciwnika fwego pokonał: wiele odmian po- 
czy nil, 
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czynił, у fześć nowych Pokoleń uftanowi 
Y on to był co karę oftracyzmu wymyślił, 
ktorey pozorem było ufpokoienie Ludu, wy: 
ganiaiąc na dziefięć lat Obywatelow, Кун 
zaflugi w podeyrzenie ich podawać mogły, 
y ktorzy bogactwami, lub pięknemi przy- 
miotami innych celowali obywatelow. ' Ro- 
dzay ten Sądu tym Imieniem nazywano, dla 
tego Ze Obywatele glofy fwoie, daiący olkar- 
Żonego lmie na konfze nazwaney po Grec- 
ku Ofżrakon pifali. 

Tym czafem Lacedemonowie ofzukań- 
ftwo Wyroku Delphickiego poznali. Ateń- 
czykom тец zazdrofzcząc, а chc: je 
ich w nieiakiey fis podległości utrzymać, ża- 
łowali, iż byli okazyą wypędzenia Tyra- 
now, y przyznawali fobie zwiefzchność 
nad niemi. Kleomen Krol Sparty przypifał 
Пе do kłotni Tzagony. Теп fchroniwfzy бе 
do tego Kfiążęcia obrotami fwemi tyle wfko- 
ral, że wyfłano na wygnanie Kliftena. Po- 
tym z woyfkiem rulzył przeciw Atenom, 
fześćiet Familiy, tudzież przy iacioł Kliftena 
wygnał, y Zamek opanował; lecz go w nim 
Ateńczykowie oblegli: na końcu trzech dni 
pagir йе mufiał, wyiść mu pozwolono, a 
tych co йе byli do tey fprawy przyłączyli, 
śmiercią ukarano.  Kliftena y innych wy- 
gnańcow odwołano. Kleomen na ftronę Iza- 
сопу, nowych dokładał ufilności; przy po- 
mocy Beotczykow wfzedł do Attyki, w tey 
okazyi bywały rożne potyczki, w ktory ch 
Ateńczykowie zawfze zyikali. 
Lace- 
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Lacedemonowie widząc, po odzyfkaney 
wolności Stan Ateficzy kow kwitnący , fzu- 
kali fpofobow dać Im Tyrana Radzono w 
Sparcie, czy miano Н piafza powrocić na 
tron. _ Hippiafz był na to zgromadzenie 
wezwany: : Kleomen za Nim miał mowę, lecz 
ta Żadnego nie uczyniła w umy flach wraże- 
nia. _ Zabrał glos Ś yki, Роѓеї Koryntfki, 
yz zgromadzeniu przełoży ł, iak rzecz niego= 
dna Ъуї a, żeby Lud tak wielkim Tyranii po- 
kazulący йе nieprzyiacielem miał przedfię- 
wziąć bronić Ty rana. Mowa Jego pelna 
wymowy y my sli, tak mocne uczyniła wra- 
żenie, że wfzyfcy przy tomni, pofzli za 
zdaniem Jego. Bir piafz nadzieię fwoię 
utraciwfzy , udał fię do Azyi do Artaferna, 
Sardami imieniem Dariufza rządzącego, 
у o pomoc go profil. Рап ten kontent 2 

okazyi podbici ia pod władzę Monarchy fwoie- 
go, miafta takiego jak А: епу, ktore go Pa- 
nem Grecyi ис ynić mogły, Hippiafza lago= 
dnie fluchał, у Dariufza namowil, iż z 
ieniem do Atefczyk ow ройаї, żeby 


upomn 
Hippiafza nazad na tron przy! gli. Lecz ich 
Кгоја, Perfkiego nie w zrulzyły pog rożki, 


e 

wyraź у odmowieniem „odpowiedź dali, 
y w (суйко aczey ponieść, a niżeli Tyra= 
nowi bramy otw arzy é gotowi by li. Tak 
tedy Hip pialza mieć trzeba za podnietę kłos 
tni Grekow ż Perfami, ktor tym wkrotce 
wybuchnęja> prawda Że y inne przyczyny 
iefzcze, ktore odkryiemy y do niey po= 
wodzem. 


rej 
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Ludzie fawni w Naukach pierw/zego 


Wieku. 
Jeżeli pierwfzy wiek Grecyi mial 


Boha« 


tyrow fwoich, miał też y wierfzopifow; 
ktorzy, przemy y dowcip poświęcili na 


honor Narodu fwego, у na wyfas 


wielkich w nim znayduiących fie 
: yeuiących де 

У tą to myślą Bohatyrow fwoich, x 

boźkow poprzemieniali. Tak więc d 
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Ludzi. 
у Pol- 
o tego 


czafu fpokoyności, ktorą Пе Grecya ciefzy- 
ła, odwolać początki Rymopilftwa mufiemy, 
y lubo u Grekow nie znamy dawnieyfzego 
nad Homera, Wierfzopifa, atoli nie podobna 


zeby przed nim Grekowie, iakieyfi 
. бя . Je - ` . >£ 

piftwa znalomości nie mieli: prawda 

mafz pamiątki 


Rymo- 
że nie 


ki żadney, ktoraby nam tey rze» 
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wiadomych nam Wierfzopifow polożemy- 


Homera; 


Homer. Siu(znie go rozumicią bydź {04 
Olimpiadow dawnieyfzym ; ponieważ Wier. 
{2оріѕ ten tak wielkie xv ozdobieniu dzieł 
fwoich opifaniami upodobanie maiący, nie 
zaniedbałby był o Grach Olimpiykich wfpa- 
mnieć. Bądź co chce, Narodzenie Homera 
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podług Ufieryufza rachunku, y podług mar- 
murow Arundela (*) Roku Sw. 3120 to ieft 
зоо lat po oblężeniu Troi, przypada. left 
mniemanie że ze Smirny był rodem, Ale- 
xander wielki, dwate, Шаде y Оауйеа Ry- 
mopiftwa Homera dzieła, za nayrzadfzy, y 
naydrożfzy rozumu Ludzkiego płod poczy- 
каї. Pretiofifimum humani Animi opus. Ма- 
teryą Шабу ieit Gniew Achillefa, ktory 
Grekom , miafto Troię w oblężeniu trzyma- 
iacym , tak był fzkodliwy. Odyflea zamyka 
w fobie podroże y przypadki Ulifiefa po ode- 
braniu Miafta. 

Cycero powiada że Rymopiftwo Homera, 
malowaniem ieft raczey iak Rymopiftwem ; 
tak dalece podług natury odmalować umie, 
y y przed oczami Czytelnika ‚ wyobra- 
żenie wízyftkiego, со opifaé przedfięwe- 
zmie, wyftawić : Tam on wfzyftko pokazuie 
na widok, co natura nayprzyiemnieyfzego 
mieć może. Horacyufz go w nauczaniu, 
nad naybiegleyfzych Filozofow przekłada. 
Kwintylian nąpifał w/paniałą Jego pochwałę, 
w ktorey krotkiemi flowy, daie przedziwne 
śliczney rozmaitości ftylu Wierfzopifa tego 
poięcie. W wielkich rzeczach nad Jego wy- 

E 2 raże- 
(*) Hrabia Arundel Angielczyk wielkim kofz- 
tem w przefzłym wieku, zebrał Kollekcyą ftaro= 

żylności Greckich, iako to pofągow, tablic Z 

napifami, to z ktorych oświecenie w datach dzie- 

{оуу brać można było. Те Kollekcyą darował 

Univerfitati Oxfor ‚у у zowie Йе Marmora 

Arundelianą vel Охолїепйа, 
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tażenie піс wfpanialfzego; :w- małych піс 
właściwfzego ; obfzerny, zwięzły, powa: 
22у; y „miły ‚ rownie w fwoiey obfzerności 
iako też y zwięzłości przedziwny, Homer 
ofobliwie ielt znaczny, pięknością liczby у 
fpadkow, w wierfzach, ktore przez wybot 
wy таеп; y ich uloZenie, miał р dać,do 
uczucia. · Wielką dla niego ieft zaletą, iż 
był ofobliwfzym поети у w tey mierze 
wfzyftkich bądź iakich chce Wierfzopifow 
przechodzi. Jeżeli i cii jgnące woyfko opifnie, 
to jiet ow ogień pożeraiący ; ktory wiatrem 
porufzony, ziemie przed fobą nifzczy. Jeżeli 
Jowifza w fpanialość. „ potyczkę Bogow , po- 
Żegna! nie Hektora z żoną Andromaką, gniew: 
у inne namiętności, td ieft tyloż wipania: 
iych Obrazow. Coż nad Jego zmy ślenia 
dowcipnieyfzego ? kiedy gniew Achil- 
lefa chce zmiękczyć , proźby w Ofoby 
przemienia ; Corkami fą Boga Bogow , idą 
czoło maiąc pomiefzaniem okryte, a oczy łza+ 
mi zalane, Daremnie wfzelkiemi fztukami 
chciano krytykować Homera: darmo P. de 
Ja Motte, wielką zalecony zafluga, znaczną 
liczbę za fobą pociągnął: Jego ftrona, iego 
pochw aly, jego tlamaczenie, “ү {Ко to 
zniknęlo, a Homer йе pozofta Ale tylko 
w Greckim ięzyku йу! Homera widzieć бе 
date: tam to po mimo niedbalftw у omy lek 
Jego, nigdy.go przy mufzonym , ale zawfze 
prawdziwym widzieć; „у nay pięknieyfzego, 
ktorym kiedy Ludzie mowić mogli ięzyka, 
urodzoną harmonią ozdobnym. 
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Homer jeft iefzcze bardzo pożyteczny 
przez podanie nam wiadomości, o dawnych 
obyczaiach, ofiarach, biefiadach, oblęże: 
niach, potyczkach, o czci Oycom у Matkom 
winney, o Zycia Obywatelikiego powinno- 
ściach. Podspodobieńftwem Jowifza, poka- 
zuie nam Wfzechmocnego iedynego Boga, 
ktorego wyroki, przeznaczenie nam fpra- 
wuią, od ktorego wfzełkie dobra, y powo= 
dzenia pochodzą, naoftatek wfzyftkim za» 
wiaduiącą у wfzyftko roz rządzaiącą Opa- 
trzność. Co fię Ofoby Jego tycze, wyfta= 
уйа nam go ślepego, у iak śpiewaka fię 
włoczącego (*), lecz ftan ten nie powinien 
mu fzacanku w oczach nafzych uwłoczyć, 
ponieważ zoftawione dzieła, tak zacną po- 
ftawę Jego nam okazuią Y niemi on to 


podziwienie nafze zniewala, że Rymopiftwo 
Epolkie, ktore fię dopiero poczęło było, przy” 
prowadził do nay wyżizego doikonałości Sto- 
pnia; y w nich to na Imie Kfiqżęcia Wier- 


fzopifow Greckich fobie zafługuie. 


He- 


(5) W owych czafach dzieła ffawne Bohatyrow 
w pieśniach zapifane przez Rymopifow, przez 
nichże wendruiących po kraiu śpiewane były 
przy brząkaniu na lirze. Ten zwyczay trwał 
długo na Swiecie, u Gerpranow Ё rdowie, u 
Gaulow Druidowie, Kaplani ich y Poetowie 

1 ten Йаа Hiftory г w pieśni 
mieli. Dzieie Ameryki Pułnocney; in- 
y nie znaią Tradycyi. Kozackie Dumy, nie 
fa піс innego. 
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Heziod. Zyl tegoZ famego czafu, со у 
Homer; urodził йе w Kumach, Eolii mie- 
ście, a w Afkrze w Beocyi był wychowa- 
ny.  Zoftało Йе nam w Wierfzach trzy dzie- 
1а Јесо, to ieft: Prace, y Dni, pifze w nich o 
Rolnićtwie. Wirgiliufzowi flużył za przy- 
kład, do ułożenia wierfzow Jego o Gofpo- 
darftwie ( Georgikow ). Pifmo to ieft pelne 
makfym y zdań wybornych. 2) Theogoniia, 
czyli Bogow pochodzenie, y to ieft co w 
Baieczney Bogow Hiftoryi, naypewnieyfze- 
go mamy. 3) Tarcza Herkulefa, tak nazwa- 
na, ponieważ w niey ieft Tarczy opifanie. 
Spofob pifania Jego od Homera ieft rożny ; ten 
dążył do wygorowania: Hezyod na łagodno- 
ści przeftał, y Ducha fwego nie chciał ćwi- 
czyć, tylko na rzeczach Polnych. 

Arklilok. Rodem z Paros. Teft wyna- 


3280. [ется Wierfzow Jambikow, rodzay Rymo- 


mopiftwa zgodny do Stylu natarczywego, у 
Żywo йе wyrażającego.  Kwintylian powia- 
da, ze Wierfzopis ten, był pełen mocy, ży 
łowaty, poftaci żywey, ale bardzo ulzczy- 
pliwey y rozwiozłey. 

Alkeufz. Rodem z Mitylen, od niego do- 
ftaly nazwifko wierfze Alkayfkie, Piima Je- 
go byly, przeciwko Tyranowi w Lesbos, a 
ofobliwie przeciw Pittakowi żywe Satyry. 
Styl miał podług zdania Kwintyliana wipa- 
nialy, у bardzo do Fiomera podobny. Oprocz 
Rymopiftwa przymiotow , był iefzcze nad to 
dobrym Żołnierzem. 
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Sławna Sapho tegoż famego czafu, co y 
Alkeufz, żyła, y rodem była z tegoż famego 
Miała.  Wymyśliła w ierfze бар! kokie. Da- 
no iey Imie dziefiątey Muzy. Alkeufz był 
Tey wielbicielem : lecz nic nie widać żeby 
ufilnościami Jego była dotchnięta; ferce Jey 
całe było dla Faona, у pomo dowcipny ch 
y dotkliw ych fkarg fwoic h, nie mogła Cha= 
rakteru tak nieftatecznego naw rocić: Oby- 
czaie jey, fiawę oczernil$. 

Co nam z prac Jey zoftaie, „przez zrę- 
czność, z iaką namiętności wyrażała, na ро- 
dziwienie u Potomności za йз? ylo. 

Stezykhor. Ry mopiftwo Liry ckie wydo- 
fkonalil, z dzieł Jego nic nie mamy; Леся 
przez charakter ich powazny, y w fpan iały, 
wielką maią w ziętość u Starozy tności. 

Thefpis. Żył za czafow Solona; był ro- 


dem Z гү Mata w Attyce, ieft niby wy- 3 


nalezcą Traged і; przed nim albowiem nie 
było, ty [ko coś śmiefznego, Z śpiewanie m 
na honor Bachufa pomiefzanego. Thefpis 
w tym poczyn ił odmiany , Aktorów woził 
na wozku y twarz droż żdżami im fmarował; 
Wyprow. adził na Scenę Ofobę, ktora znacz- 
nym iakim opow iedzeniem укы rala śpi 
wanie Choru; у to było kolebką niby Tra- 
gedyi. 

Synto onid. Z Wyfpy Keos, iedne; 
kladow ; wfławił Йе Wierfz ¿ami Elegi 
mi; wiadoma ieft odpowi iedź, kt 
Hieronowi, gdy go йе pytał, "coby t 


Bog. 
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Fedrus w fwoich baykach, opifał Hifto- 
ryą Jego na okręcie rozbicia, y co powie- 
W. jedział , pytaiacemu fi fie czemu nic z fobą 
nie пой, Wierfze Jego wielki mu wzgląd 
ziednały, y dawni, pochwały mu zacne 


A ‚ dawali, Od tego czafu początek Filozofii 
3364, 


naznaczaią. Wi ielu Grekow ktorych myśl 
intereffami zatrudniona nie by la, wzieli fię 
do dociekania (praw. Rozumieią 2 Że pierwfzy 
Thales drogę do tego praetorowal; Był on z 
Miletu, y głową Sekty Jońfkiey. Od Kapla- 
Dow Memiifkich nauczył йе Aftronomii, 
Pierwfzy z Grekow w materyach Fizy- 
cznych, pifal, Podał ogulne świata poięcia, 
y nauczal Ze Naywy (да Poiętność, wilzel- 
kiemi iego zawiaduie rufzeniami. Sferę 
czyli Okrag caly, na ośm kręgow podzielił 
y zaćmienia przyczyny odkrył: Co owego 
czafu było za Cud poczytano. Miał wyfo« 
kie Boltwa poięcia. Waleriufz Maksymus 
powiada, że gdy go Йе ktoś fpytal, czy 
mogl człowiek wi: ША fpraw са 
przed Bogiem ukryć ? Odpowiedział: Jak to 
bydź może, kiedy nie jeft w mocy Jego, па» 
wet przed nim myśli utaić. Przywiązanie 
do Nauk zawfze ga od ożenienia czynilo 
dalekim; dla w elki ley umieiętności między 
fiedmiu Grecyi Mędrcow był l policzonym. 
Апа? ymander, Uczeń Jego, uczynił mies 
dzy czterema Żywiołami rożnicę, y zukofi= 
ftość drogi fianeczney pofirzegł. ` Pierw 
ci zy w Filozofii Ludzie, nie przyfzli 
wprawdzie do iafnego fkutkow Rodu ро» 
ZNA” 
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znania,  przynaymniey iednak chwałę Tm 
zoftawić trzeba, Że drogę do dok ładniey- 
ynalazkow utorow: ali. 

Heraklit rodem z Efezu, tam był Sektę R. S. 
fwoią założył,  odludnością tylko fwoią 3460 
ieft nam znaiom leniem па wizyt: 

kich Ludzi poglądał, у to go do wyl 


"Jania łez 
pobudzało, dla czego doftał nazwilko pla- 
czącego. 

Demokrit, Rodem z Abdery w Tracyi, R. S. 
Żył : za czafow Xerxefa, KrolaPerfkiego; Był 3491- 
to ieden z nayfzacownieyfzych Filozofow. 
Pragnienie nauczenia бе, p wiodło go do 
pi 'zedfięwz zięcia po wfzyftkich | Pańftwach po- 


droży, y na tocałe, dość znaczne łożył dz ie- 
dzićtwo. Charakterem Jego była oboiętn ość 
we wfzyftkich rzeczach, to ieft, żartować 
tylko y śmiać йе z Spraw izkich. Pø- 


nieważ w grobach miefzkać miał upodo- 
banie, rozumiano, że był pomiefzanego ro- 
zumu, pH do nawiedzenia go 
fiawnego 1 „ekarza Hi ipokrata a ofłali. Ten 
tylko co йе z nim rozmowiwfzy, of: jdził go 
Czlekiem годотпут. Dyogeńes } 
upewnia, Ze Demokrit miał у piękny ro= 
zum, y naypięknieyfzych w iadomošci byl 
pelen. 


Z 
2 


Uwagi nad Rządem Grekow Religii, 
Grekowie ofobliwe mieli we wfzyftkich 
Religiach upod 


iobanie. Rożńych Narodow, 
z ktory ch każdy miał (woy obrządek, bę- 
dąc ofadami, fzaleńftwo ich f 


ie jefzcze 
Е 5 ул1е- 
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wzięło, y te z ktoremi handel wiedli, naš 
śladować. Nie kontentuiąc fię niefkończo- 
ną Bogow liczbą, uftanowili fobie na cześć 
Bogow Cudzoziemikich święto.  Ateńczy- 
kowie iako widzieć w dzieiach Apoftolfkich 
wyftawili Oltarz Bogu nieznaiomemu. 

Religia Grekow polegała na kościołach, 
na ofiarach , świętach , wyroczniach y 
wrożbach, 

Kościoły. - Cztery głowne w Grecyi by» 
ły. i. Kosciol Diany ieden z fiedmiu Cu- 
dow świata w Efezie. Miał 425 йор dlu- 
gości, a przefzło 220 fzerokości, wfpierał 
fię na 127 kolumnach, 60 ftop wyfokich, od 
naylepfzych wcale rzemieslnikow wybu- 
dowany. 2. Kościoł Apollina w Mieście 
Milecie. 3. Cerery, y Prozerpiny w Eleu- 
4. Jowifza Olimpiyfkiego w Atenach. 
yftawione były z marmuru, y. naypię- 
knieyfzemi zbogacone ozdobami. Slużyły 
za kfztałty do wfzelkich budynkow; w 
trzech porządkach budowali, to ieft: Do» 
riyfkim, Jońikim, y Koryntfkim. 

Lecz nayflawniey(zy był Delphofki na 
honor Apollina, z przyczyny zaufania kto- 
re Wyroczni Jego, plocha Ludzi wiarli- 
wość ziednała. Krolowie y Narody nie- 
zmiernemi go bogaćtwy napelnili. Krezus 
także Krol Lidyiiki go wfpomogł.  Kfiąże 
ten albowiem, pofłał do Niego, w złocie y 
śrebrze dary, ofobiiwie pofągi złote, y in- 
ne wielkie Sammy wynofzące upominki, 
Tak wielkie bogaćtwa, łakomftwo wielu 
Kfiążąt 
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Kfiążąt wzbudziły, ktorych świętokradztwo 
nie wiele kofztowało. Xerxes z Grecyi po- 
wracaiąc, zabrał więklzą część łapow z 
tego kościoła. Fokey: czykowie, kilka razy 
go zrabowali, a nierychio potym Cefarz 
Neron, kazał z niego zabrać pięćfet pię- 
knych Pofągow. 

Ofiary. Dia роги ich, dofyć nam bẹ- 
dzie, tę, ktorą z okazyi pi rzybyci ia Telema- 
ka do itaki uczyniono, zwięźle opowie- 
dzieć, y ktora fię w trzeciey Kfiędze Odyf- 
fei Homera zn тауйше opi Мапа. Neftor 
był poświęcicielem; przyprowadzono Ja- 
łowicę, dwoch ludzi ią trzymali, innych zaś 
dwoch było, z ktorych ieden піой międni- 
eę, a drugi ZS іесовут ięczmieniem ko- 
fzyk. Neftor ręce fwoie omywfzy , urznął 
włofow z czoła ofiary, у w ogień rzucił, 
rozfyp pał potym po głowie Jey i ler czmień św іе- 
сопу, y w nil do Miner wy modlitwę. 
Sługa od Ofiar podniofł fiekierę ę, uderzył i ia- 
łowicę, „prz zeciął Ży karkowe, y ofiara 
upadła. Przytomne z zgromadzenia Ofoby, 
iałowicę podniofły, у fztyletem ią dobito; 
gdy iuż nie Zywa była, obdatto ią ze fkury, 
y porąbano па fztuki.  Podlug' zwyczaiu, 
całe uda oddzielono, y podwoynym oblo- 
Żeniem tłuftości ie okryt o, na wier wid zaś 
wfzyftkie inne części, fztukami pokładzio- 
no. Neftor to, na Oltarzu zapalić kazał, y 
winem fkrapiał. Gdy ogień, iuż uda ftra- 
wił, kazano piec у nętrzności, у dzielono ie 
między w fzyftkich przytomnych. Rznięto 
po- 


GS 
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potym kawałkami inne części Ofiary, na fo- 
Znie ie pieczono, у do ftołu gdy йе; upie- 
kły fiadano. 

Swięta. Tych wielką liczbę mieli Ateń- 
czykowie, Nayfławnieyfze były 1. Pana- 
teneow: Obchodzono go na honor Bogini 
Minerwy, Miafta Opiekunki, ktore mu też 
imię fwoię nadało.  Swięcono co rok to 
święto, w przeciągu tego czafu trzy utarcz- 
ki wydawano: Ubieganie йе, Szermierftwo, 
Muzykę y Rymopiftwo. Do układania 
Kfztałtu utarczek, y rozdawania nadgrod, 
fędziowe byli wyznaczeni. Po utarczkach 
czyniono nieiakie obchody, niofąc złotem 
капа Choragiew ,. na ktorey były dzielno- 
ści Pallady, przeciwko Tytanom, у Olbrzy* 
mom wyrażone. Z początku ciągu tego, 
byli ftarcy, potym nayftarfze bial logłowy, 
poty m doy źrali, tarczami y dzidami uzbro- 
jeni, młodź z pierwfzych familiy niofąc ko- 
топе, Panny niofące z rzeczami poświęcone- 
mi kofzyki, naoftatek Dzieci płeci oboiey, 
kończyły. Podczas tego święta, Lud Ateń- 
fki oddawał Йе pod opiekę Minerwy. 

2. Święta Bachufa 1 Wielkie nazwane 
Dionyfia: odprawowały Йе w Mieście na 
wiofne 2. Małe nazwane Zaenca, odprawia- 
ły fię na wfi w iefieni. Radózia nich wfpa- 
piale Widowifka dawano, na ktorych Tra- 
giczne lub Komiczne fztuki pokazow ano, 
Ci co w te święta przyimowani byli, fkora- 
mi zwierzęcemi Йе okrywali, w ręku trzy- 

mali Darde, bębenki albo trąbki; blufzczem 
albo 
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albo winnym liściem, uwieńczeni byli, у 
BoE: ali poftać Sylvana, lub Pana, lub też 2 Sa- 
tyrow ; udaw: ali także Piianice , y taczali tiẹ 
z iednego miey (ca na drugie. Nazy wang 
Bachantami kobiety, ktore fię ty mże famym 
fpofobem, co y Męzczyzni prze ebierały; 
zdawały fię by dZ niezmiernym fzaleńftwem 
zdięte. Rozwi iozi ść , y nayrofpuftnieyfza 
буу` wola, przez święta te panowała. 

‚ Święto Eleus fkiey Cerery było iedno 
2 вау PRY nieyfzych, do tego należały Taie- 
mnice, do ktory ch chcąc by 72 przy „pufzczo- 
nym przy gotowania tr zeba było. Mieli po= 
danie iż one Cerera przy iachawfzy do Eleu- 
уз w Attyce uftanowiła y wynalazek 
Sieyby z fobą przyprowadziła, y Lud da 
ludzkości przy wiodła. Taiemnice te dzies 
Шу fe na małe у ра w ielkie. Male obcho= 
dzono w Мїей: аси Liftopadzie, a wielkie w 
Miefiącu Sierpniu w Mieście Eleuzys. Cudzo- 
zlerncy byli od niego wyłączeni. Chcąc 
bydź przyiętym, trzeba el bylo myć, mo- 
dły y ofiary czy nić, tui dzież przez czas ре» 
wny 2у é w wftrzemieźliwości. Ceremonia 
przy. imowania odpraw iała fię w nocy; gdzie 
pewne taiemne Kfiążki czytana; fiyzeć í fię 
dawały głofy nadzwyczayne, pioruny ‚ ро- 
kazyw ały fię potwory, czuć fe dało trzę- 
fienie ziemi, dla czego ci ktorych przyimo= 
wano, ze ftrachu jedwie nie oiłupieli, a 
wfzyftko to iednak było ofzukaniem. Po- 
wiadaią także iż Пе tam wielkie tofpufty 
działy, ale były w milczeniu zagtzebaney 
ропіе» 
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poniew aż za wyftępek poczytano, taiemnice 
święta tego rozgłalzać. Z Arkhontow ieden, 
ktorego na ow czas Kgolem nazywano, nad 
zachowaniem Ceremonii miał dozor, y fug 
naznaczonych do pomocy, w ру nes ściach 
fwoich utrzymywał. Wfzyfcy ороіеу рісі 
Ateńczykowie, zawczafu do tych taiemnic 
być иерин ai ftarali fię, y zwało fię 
to Inicyacyą, albo być i inicyowanym. Роу 
fzechną w tym pokładali wiarę, Ze Ceremo- 
nia ta, do Prowadzenia czyftizego Życia na- 
prowadzała , że opiekę Bogini, y więkfze 
w przyfzłym życiu, ufzczęśliwi ienia Seanas 
ła. 'Co za przeciwna fobie mowa! Poganie 
o czci Bogow dziwne mieli poięcia. Ci kto- 
rzy iefzcze przy ięci nie byli, do kościoła Ce- 
гегу wniść mie mogli, pod karą śmierci: 
św ięto to dziewięć dni trwało: czwartego 
dnia czyniono obchody kofzyka, ponieważ 
kobiety niefły kofzyki napełnione rzeczami, 
ktore trzymano w wielkim fekrecie. Piąte- 
go dnia czyniono ie z pochodniami, naśla- 
duiąc Cererę, gdy Corki fwoiey Prozerpiny 
fzukała.  Szoftego niefiono Pofąg Bachula 
Jacchus nazwany; Podroż te odpraw owano 
od Cerauniki Przedmieścia Ateńfkiego aZ do 
Eley zys; tam na honor Boginiom pieśnie 
śpiewano, na trąbce grano, tañcowali, у 
naywiękfzey t radości znaki okazywali. Siod- 
my był na gry, y utarczki naznaczony, ofta- 
tnie dwa na niektorych ofobliw (zy ch Сеге- 
moniach fchodziły. Podczas świ iąt tych, nie 
wolno było brać nikogo do więzienia. Od- 
prawowały Пе co cztery lata. 


Шы. a 1M 


[ү 
wy nala 
Ludzi, 
fić go! 
izy IO 
do nici 
woli B: 
wet y 

T 


albo uc 
ni; ad 


dobrze 
| 
wznoj 


cielom 
rocznić 
y | 
Hem 1 


grant 
tyki R 


Religia Grekow, 79 


iDyrocznie. U Poganow Wy rocznie były 
wynalaz zkiem ciekawe ości y lekkomy insa 
Ludzi, cheących pytać fię Bog ja, у przymus 
fić go do odpowiedzi, był to nayzak onniey- 
fzy тойлау pizewiedzenia. Udawano йе 
do nich, chcąc Йе w wątpliwych Spraw ach 

ss edzieć, a na- 
rzeczach badać. Tak 
zła o prowadzenie Woyny; 

albo. uczy nienie о pytano бе Wyrocz= 
ni; a daną odpowiedź, za świętą miano: 
То bowiem rozumienie pić Ze Jowifz Wy- 
zniow był naypierwfzą przyczyną. Staa 
rali йе tlumaczyé у w жез niach oboię: 
tnych, y im można było dać znaczenie, 
lub pomyślne, lub też podług o kolicznc b 
w-ktorych йе znaydowano. Żda йе iż Gres 
суа z dziecińftwa fwego lyroczniow 
йе radziła, bo dotąd iefzcze niewiedzieć; 
ktoreg zo czafu radzić бе ich poczeła. Ci kto< 
rzy byli głowami Rządu, z tego wynalazku 
dobrze йе mieli: gdyż przedfięwziąwizy со 
wznowić, umieli wyrocznią do mowienia 
рой ай lug ich my naciągnąć , a Lud we 
кіт czego Żądali, przeftawał na od- 
powiedzi. Popi Pogańfcy, zylk fwoy'także 
w tym znaydowali, ponieważ aż po uczy= 
nionych Ofiarach, у podaruni kach Poświęci 
cielom , Wyroczni mowić pozwalali. W y= 
rocznie tedy nie były tylko zdra ią y wymy= 
ğem ludzkim, na lekko - wierności L udu 

ugruntowane, a dla Intereffu Popow, у Polis 
tyki Rządcow Pańftwa utrzymowane. 


N 


Nay- 


ĝo Religia Greków. 


Nayfławnieyfza Pogańfkiey Starożytno- 
ści, była Apollina, czyli Delphow, Miafta w 
Fokidzie położonego, Wyrocznia. Czczo- 
no tam Apollina, pod imieniem Pityifkiego, 
a Wiefzczyni nazywała fię Pithea, wyroki 
fwoie dawała na Troynogu nazwanym Cor- 
tina, poltanowionym nad dziurą, ktora była 
W gorze Patnaflie, у zkąd wychodziła w 
glowę idąca рага, na tym albowiem mieyfcu, 
gdzie dziura owa byla, kościoł Delphofki 
wybudowano. Z przyczyny mnoftwa Lu- 
dzi przychodzących Wyroczni fię radzić, 
dodano potym Чо pierwfzey drugą wiefzczy- 

nią. Dni tylko pewne były, ktore zwano 

fzczęśliwemi ; kiedy Pichea prorokowała. 

Do tego zaś przez oczyfzczenia, pofty, y 

ofidry, gotowała fię. Gdy dzień ten przy= 

fzedł, widzieć było Laur przede: drzwiami 

kóścielnemi, у ziemię podobnież drzącą. 

Gdy Пе wiefzczyni parą tozgrzała, włof 

iey йе podnofily ; ipoyrzenie iey było ftrafz- 
ne, ша Пе pieniły, y zdawała Пе bydź iak w 
fzaleńftwie. Wirgiliufz w fzolt. Kneidy Kfię- 
dze opifule iq pod podobną poftacią, potym 
niewyraźnie. [owa niektore wytnawiała, 
ktote z pilnością Popi chwytali, y z nich 
ułożenie podług upodobania wego ааа], 
Odpowiedzi albowiem te były zawfze cie- 
inne, y do rożnych przypadkósy ftofuiące 
Пе. Czalem, ale to rzadko, były iafne, у w 
tak wielu razach Wyrocznia mogła czafem 
natrafić na prawdę. Domyślać fię nawet mo- 
Zna, że Popi y Wiefzczynie na ułudzenie 
Ludu, 
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Ludu, dofyć zdrady y omamienia nauży- 
wali. Widzieć ieft w wielu mieyfcach Hi- 
ftoryi, iak йе podarunkami przekupywać 
dali, żeby tę albo ową odpowiedź ułożyli. 
Hrożby z piafiwa, у wnętrzności. 
Byłto znowu inny fpofob zabobonów, 
ktoremu йе Grecy, tak iak у inni Poganie 
poddali. Nazywali go Imieniem Nauki, lut 
bo tylko naśmiefznieyfzemi dziecińftwami 
był napełniony. Wiefzczkowie albowiem 
uważali śpiewanie Ptaftwa, prawą lub lewą 
ftronę, w ktorey go poftrzegli, chciwość 
kurcząt w jedzeniu, położenie w ktorym 
wnętrzności zwierzęce były, dziwotwory; 
Cuda, Zaćmienia, nadzwyczayne na Niebie 
widowifka: « V tak to więc, Z uważania ро- 
dobnych rzeczy, częftokroć zawify były 
naywiękfze Pańftwa Interefla, у nayznacz= 
nieyfi Starożytności Pogahfkiey Ludzie, ро- 
dobnym bałamućtwom wiarę dawali. By- 
ła z tym wfzyftkim zawfze, znaczna liczba 
ludzi, ktorzy nie przyfżli do tego zbytku 
proftoty, у fkrycie 2 fztuki wiefzczbiar= 
{ктеу Żartowali. Swiadkami (а tego Annibal, 
Marcellus, Ciceron. Cic. L. I. de Divin. N. 5. 
GRECYI WIEK DRUGI. 


Drugi ten wiek Grecyi, powinien bydź 
miany za doyrzałą Jey mężność. Tak fię 
ma przeciąg Narodu tego, iak wiek życia 
człowieka, od dwudzieftu pięciu lat aż do 
czterdzieftu, to ieft czas naywiękfzey fly, 
y fam kwiat. prawdziwy wieku.: Улу 

tym 
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tym to drugim wieku, pokazała fie: piek- 
na Grecyi pora; nie wiedziano ile Grecy 
ważyli. W małym kąciku zamknięci, ich 
potęga niby tam fama w fobie zawarta 
byla: naiazd Perfow, ktorzy јак nawal- 
nica iaka, po Grecyi fię rozlali, dał oka- 
zyą, do okazania iey zewnątrz. W rzeczy 
famey; naywięklze przypadki, iedne po 
drugich prędko naftępywały. Widzieć tam 
było, iak zbyt małe Woydko Greckie, nie- 
zmiernym woylkom odpor dawało, ktorych 
przybior iak powiadano fame ¿mil Slonce; 
iak na nie uderzyli, iak w pień wycięli, iak, 
morze okrywaiące Flotty rozpędzili, flo- 
wem: iak dzikim Narodom doświadczyć da- 
li, co wyćwiczona waleczność, przeciwko 
ślepey natarczywości może. 
Początek Woyny Grekow z Per fami. 

Dariufz I, Syn Hiftafpa, o ktorym iuż mo- 
wiliśmy wyżey, panował na ow czas w Per- 
fyi: przez obrot koniufzego fwego na Tron 
ари. W rzeczy famey po śmierci Ma- 
ga Smetdyfa, owi fprzyfięgli co go za- 
bili, uczynili między fobą umowę, iż ten 
ktorego koń dnia naznaczonego, naypierwey 
zarży , miał zoftać Krołem. Koniulfzy Da- 
riufza o tym dowiedziawfzy Йе, na tym 
mieyfcu na ktore fię Panowie Perfcy zie- 
zdżać nazaiutrz mieli, w nocy przed tym 
uwiązał klacz, y konia Pańfkiego do niey był 
przyprowadził. Panowie ziachawfzy fię na- 
zaiutrz ma naznaczone pole, koń Daryufza 
ledwie 
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ledwie prżybył na to mieyfce, blifko ktore- 
go owa klacz była, zaraz zarżał, у natych- 
miaft Dariufza Krolem powitano, y na Tronie 
ofadzono, ale tę Tradycyą można między 
niepewnemi policzyć. 

Cefarftwo Perfkie na ten czas, zabierało 
w Azyi całą Perfyi dzifieyfzey у Turcyi 
Azyatyckiey rozległość: rozciągało Пе iefz- 
cze w Egipt, po brzegach morza środzie* 
mnego, y w Europie w Tracyi у Macedonii, 
lubo niektore z tych oftatnich Narodow, by- 
ły raczey hołdowniczemi iak poddanemi. 

Przyftąpmy teraz do rożnych przyczyn; 
ktore dały okazyą do woyny Perikiey zGre- 
kami. Powiedzieliśmy wyżey Ze Hippiafz był 
jedną z naypierwizych, kiedy do Azyi prze- 
fzedilzy, у tam fobie lafke Perfow ziednaw- 
Глу» roziątrzyć ich przeciwko Ateńczykom 
fkrycie ufiłował; lecz to nie ta fama tylko 
była przyczyna. 

Атойа Corka Cyrufa, а iedna z żon Da- 
riufzowych, inż była Kfiążęcia tego do fpro- 
bowania iakiey do Grecyi wyprawy zachę- 
ciła , to ieft aby Perfom dał iakowy znaczny 
dowod męftwa fwoiego. Democed Lecznik, 
w wielkich łafkach žu tey Kfiężny będący, 
miał zlecenie, dla rozważenia położenia y 
mocy twierdzow nadmorfkich do Grecyi po- 
jachać: pietnafta z nim Panow Perfkich роїа- 
chalo z taiemnemi rozkazami, żeby kroki Је- 
go uważali, y nazad go przyprowadzili. Ci 
wyfłłańcy przeyrzawfzy głowne Grecyi mia- 
ña, у 2 Democedem do Włoch: przefzedł- 

F 2 fzy, 


3483. 
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fzy, w Tarencie za fzpiegow wzięci, y 
w. arefzcie ofadzeni zoftali. Democed Kro- 
tonę Oyczyznę fwoią pragnący bardzo 
oglądać, nie wiedzieć iakim fpofobem wym- 
knął йе od nich, у do krąiu wego oyczy» 
ftego Пе udał.  Wkrotce potym ci Perfowie 
wolność fwoię odzyfkawfzy powrocili do 
Pańftwa, prożne wprzod do obowiązania 
Krotończykow: czyniąc ufilności, żeby Im 
Democeda wydali. Wątpić nie trzeba Ze nie- 
pomyślny fkutek zamylłu tego, iuż był Da- 
riufza przeciwko Grekom uraził; lecz ota 
ieft, co roziątrzenie Jego do oftatniego kre- 
fu przywiodło. 


Rokofz. Sjończykow. 
Jończykowie byli Ludem Greckim w Kra: 


„_ jach Azyi mnieyfzey miefzkaiącym, у dotąd 


w ufługach Krola Perfkiego zoftaiącym, kil- 
ku bogatych Naxy, iedney z Kykladow oby: 
watelow, będąc wypędzonemiz tey wyfpy, 
uciekli йе do Miletu, у uprafzali o pomoc 
Ariftagory , Namieftnika. Krola Perlkiego, 
w tym Mieście, ażeby ich do Oyczyzny 
fwoiey nazad przywrocił. Ten chwycił бе 
zamyłłu podbicia Маху pod władzą Dariu- 
fza, fpodziewaiąc Пе Ze opanowanie tey 
Муру, у inneby Kyklady za fobą pocią- 
gnelo.  Przedfiewzięcia tego zwierzył Пе 
Artafernowi Rządcy Sardow, y Bratu Da- 
riu(za, ktory go w tym utwierdził, у Krolą 
Perfkiego do zezwolenia na oblężenie Naxy 
naprowadził, Тут. końcem wfzyftkie ро» 

| trzebne 


trzebne 
te zdal 
Lecz Ni 
fowie 

гой 
złożył 

żył g0 

fe ZA 2 
гатуй 

Регікіеп 
Јопія p 
онер 
nowal. 
mysli I 
рап} 
żył mu 
kiemi Í 
bodzen: 
fię nie 
go pię 
powiat 
ry fiu 
by 21 
Aten, 
[zey (M 
Дүепс? 
za to: 
Нірріаі 
przelo: 
otrzyn 
calemi 
oktęto 


pod M 


7 sobni > Perlami. ” 
Woyna Grekow z: Рекјаті. 85 


trzebne okręty opatrzyć kazał, y wyprawę 
tę zdał Megabatówi Perikiemu Szlachcicowi. 
Lecz Nakfowie tak йе dobrze bronili, że Per= 
fowie po czteromiefięcznym oblężeniu po- 
wrocić йе mufieli. Megabat na Aryftagorę 
złożył winę tey niepomyślności, у oikar- 
żył go przed Artafernem. Ariftagor maiąc 
fię za zginionego, W takim oftatnim razie, 
гатуй zbuntowania przeciwko Krolowi 
Perikiemu Jończykow przedfiewziął: całą 
Jonią przebiegł, dla nakłonienia umyfłow. 
FlottęPeriką pod Jego dowodem będącą opa- 
nowal.  Poiachał doSparty, chcąc do fwoich 
myśli Lacedemonow nakłonić. Udał fię do 
anuiącego na ten czas Kleomena, y przeło- 

żył mu iak godna rzecz Sparty była, wfzel- 
Kiemi fiłami fwoiemi dopomagać do wyfwo- 
bodzenia Jończykow na wolność. Ociągał 
fię nie co Kleomen, lecz Ariftagor nakłonił 
go pięciufet talentow upominkiem. Inni 
powiadaią że Lacedemonowie żądań Ariftago- 
ry fłuchać nie chcieli, y że przeftrzegli, 2е- 
by z Miafta wyżachał. Z tamtąd fię udał do 
Aten, dokąd nigdy nie mogł w pomyślniey- 
fzey fwoim zamyfłom przybydź okoliezności. 
Ateńczykowie zagniewani byli na Perfow 
za to: 12 im był Artafern zalecił, żeby Tron 
Hippiafzowi oddali. Całym tedy fercem 
przełożenie Jego przyięły, у czego żądał 
otrzymał. Ateńczykowie dla złączenia йе 
całemi fiłami z Jończykami dw adzieścia 
okrętow wyprawili. Ci podfunąwfzy fię 

pod Miafto Sardy, у bez obrony go zna- 
ЕЗ lazłfzy 
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lazt(zy opanowali. ` Zołnierz ieden podpa- 
liwfzy dom, ponieważ wfzyfikie były dre- 
wniave, pożar rozfzerzył fig do drugich, y 
cale miafto fploneło. Tym czafem Jończy- 
kowie obawiaiąc fię zbliżenia Perfow, chcie- 
li йе do Ephezu powrocić, Żeby dopaść mo- 
gli fwoich okrętów, lecz od Perfo uprze- 
dzeni zoftali, ktorzy ich znaczną liczbę 
zwyciężyli. 

Dariufz w ftrafzny gniew wpadł, dowie- 
dziawfzy бе o fpaleniu Sardow ‚ у Ze Ateń- 
czykowie Jończykom pofilek dali: pod przy- 
fięgą fie zaklal pomścić Пе па Grekach, y 
rozkazał do ftołu fiadaiąc , żeby nań zawfze 
wołano: Panie pamiętay zawfże o "Ateń- 
czykach. 

Jończykowie pomimo poniefioney klęfki 
trwali w. fwoim rokofzu, ku Hellefpontowi 
popłynęli, y Bizancyą opanowali, lecz Per- 
fowie woyfko fwoie rozdzieliwfzy, W ro- 
Żnych ich okazyiach pobili, ҳу iedney z nich 
Ariftagor zoftał zabity, Potym z calą mocą 
fwoie do Miletu przyfzli fpodziewaiąc fię iż 
ieżeli to naymocnieyfze Jonii Miafto odbiorą, 
w krotce y drugie opanować by mogli. Joń- 
czykowie przedfięwzięcia tego domyślaiąc 
йе, wfzyftkie fwoie fprzymierzone okręt 
zgromadzili, y Flottę z trzechfet pięćdzie- 
fiąt okrętow złożyli. Perfowie natrzeć na 
nich nie śmieli, lecz drogarni Pofelftwa ufilo- 


wali fprzymierzonych odciągnąć, у dokaza- ` 


li fwego. 
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Natychtmiaft potym ва Jończykow napa- 
dli, ktorzy zoftawfzy fię przy małey liczbie 
okrętow, zupełnie zwyciężeni zoftali. Ude- 
rzyli potym na Milet; miafto to z gruntu aż 
do oftatku, znifzczyli, y W pień wfzyftkich 
Obywatelow wycięli. Takowy raz wfzyfi- 
kie Miafta, ktore były zrzuciły iarzmo, pod 

ofiufzeńftwo. Perfow nakłonił. Hiftieufz 
Śtryi Aryftagory , a Tyran Miletu, niedobit- 
ki Jończykow zgromadziwlfzy , wfzedł do 
Mizyi, lecz. Harparg znaczną częścią Woy- 
fkaw tym kraiu rządzący zwyciężył go, 
w niewolą zabrał, у do Artaferna. odeflal. 
Ten wiedząc że Hiftyeufz do rokofżu, Joń- 
czykow był йе przyłączył, ukrzyżować go 
kazał, y głowę Jego Dariufzowi pofłał. 


Pierwfza wyprawa Dariufza przeciwko. R: 


Grekom, 3510. 


Stan Lacedemony , wielcy Ludzie w Atenach. 


Tym czafem Dariufz, kiedy niekiedy Z 
oka naGrecyą poglądał. Umysliwfzy gnie 
wowi fwemu dogodzić , kazał Flottę wię- 
cey iak o trzechfet okrętach oporządzić, y 
wielkie woyfko Ladowe zebrać, żeby ich 
tak wfzelkiemi fiłami fwemi Z gruntu przy- 
walił. Dowod nad woyfkiem dał Mardoniu- 
fzowi zięciowi fwemu, у zlecił mu, ażeby 
do Grecyi wkroczył. Lecz niewielkie mło- 
dego tego Pana doświadczenie, nie mala by- 
ło przyczyną niefzczęśliwości tey woyny: 
Ponieważ 1. przebywfzy Tracy% gdy chciał 


Gorę Atos dziś Capo-Santo zwaną pominąć, 
F 4 burza 
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| burza powftawizy więkfzą część okrętow р omięd Є 
| Jego z niezmierną liczbą Ludzi, о {Кау tey ftokl inn 
ү! gory porozbiiała, 2. Ponieważ lądowe Jego miotami 
| woyfko w Tracyi było, Trakowie w nocy znaczną 
na Oboz Perfki uderzywfzy, ftrafzną w nim fana, a! 
klęfkę uczynili, tak dalece że Mardoniufz na- rakteru 
zad powrocić był przymufzony, у otoż Mik 
ieft, co pierwfza ta wyprawa wikorała. w fztuce 
" Tegoż famego czafu Lacedemonowie w smial p 
woynie z Eginetami będący, przeciwko Miał ofo 
nim ciągneli, lecz Demarat Krol Sparty, fom, pr 
| kłocąc Пе z Kleomenem, zamyfłowi temu rządu Je 
| przefzkodził. Chcąc Пе tego Kleomen ро- od pier 
| mścić wytzucił mu na oczy, nieprawe Jego ne zall 
| Urodzenie, udano бе w tym do Wyroczni ; ność, 
у ale Kleomen па fwoię ftronę Pitheą przecią- przeciw 
WI gnąwfzy, ta przeciw Demaratowi wyrok Пу у 
A {woy dala, у złożono go. Pelen gniewu za milym 
| tę wyrządzoną fobie zniewagę, udał fię na || wielow 
Dwor Krola Perfkiego, ktory go dobrodziey- | gotów 
ftwy, y łafkami fwemi obdarzył, lecz miłości | ktoryc 
Qyczyzny z ferca Jego wygładzić nie mogł. | znał W 


ciwko Eginetom uzbroili ; w tey okazyi wie- nie lu 
le potyczek było, lecz nam ich okoliczności wego, 


Tym czafem Ateńczykowie Flottę prze- | bow, I 
nie fa wiadome. То ieft pewna że domowe | zupeln 
| 


I niefnafki wyćwiczyły Ateńczyków w Że- naklon 
gludze, y przygotowały ich do tego mężne- gofie 
go, ktory Perfom dali, odporu. tylko | 

Ateńczykowie na ten czas po wypędze- sci być 

niu Piżyftratydow , kofztowali fłodyczy od- całą b' 

zyfkaney wolności, y wfzyfcy Obywatele nie, n 

H odważnemi Ludźmi bydz йе pokazywali. zarobi 


ро- 


miotami. 
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Pomiędzy niemi Milcyades; Ariftyd y Temi- 
ftokl innych przedziwnemi celowali przy- 
Ponieważ w intereflach Grecyi 
znaczną maią prowadzić figurę, rzecz fu- 
fzna, aby wprzod nim na Scenę wyúdą cha- 
rakteru Ich podać fundamenta, 
Milciades, iuż był na ten czas dofkonały Milcia- 
w fztuce woienney, у nikt by mu był nie des. 
śmiał przeczyć władzy, nad woyikiem. 
Miał ofobiftą przyczynę nienawiści ku Рег- 
fom, ponieważ go Tracyą naiachawfzy Z 
rządu Jego wypędzili. Ariftyd y Temiftokl Ari- 
od pierwfzego daleko młodfi nadzwyczay: tyd. 
ne zafługi okazywali, lecz humorow roż- 
ność, w zdaniach ich wielką fprawowała Temi- 
przeciwność. Temiftoki z natury wynio- ftokl. 
йу у Ñawy chciwy chciał йе Ludowi 
miłym uczynić, у nakłaniał fię do Rządu 
wielowładnego zawfze grzeczny , zawize 
gotow do obowiązania fobie Obywatelow, 
ktorych iako mowi Cyceron po Imieniu 
znał wfzyftkich: nad to w używaniu fpofo- 
bow, niewielką delikatność maiący. Ariftid 
nie lubiący, tylko co fię zdało fprawiedli- 
wego, do rządu Likurga, ktorego celem, była 
zupełna między Obywatelami rowność, był 
nakłoniony. Rząd gminowładny z myślą Je- 
go fię zgadzał, nikomu nie fatal йе podobać, 
tylko kiedy tó bez narufzenia fprawiedliwo- 
ści bydź mogło. Miłość dobra publicznego, 
całą była paflya ego;gorliwość ku Oyczyz- 
nie, nieintereflowanie; fzczerość zamyflow, 
zarobiły mu u Obywatelow na godziwienie. 
Е 5 Druga 
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Druga wyprawa Dariufza do Grecy. 
Potyczka Maratońfka. 
R.S. Przez ten czas kiedy Ateny, na łonie 
351, fryoim takich karmiły Obywatelow, y kiedy 
Sparta do firowych uftaw Likurga przywią- 
| zana, nieuftrafzonego fpofobiła Zolnierza, 
Dariufż zamyślił wfzelkiemi fiłami fwemi na 
Grecyą uderzyć, chciał iednak wprzod: fo- 
bie fklonność Ludu upewnić: wyfłał więc 


Poflow po wfzyftkich Grecyi Miaftach, o дең 

ziemię y o wodę dopominaiąc Йе, wyraże- рой, 

nie ktore poddanie y podległość znaczyło, rufzyć í 

| iakiey wyciągano od tych, ktorych fię o to nie chci 

| domagano. Eoinetowie, y inne niektore zachow 

Майа, poddały йе obawiaiąc Йе Perikiey дийсе, 

| potęgi. Lecz Sparta у Ateny, na rozkazy ry dni 

W Dariufza od pofłufzeńitwa' dalekie, na pra- Imienia 

| wo nawet Narodow względu nie mieli; ie- zatrzy! 

| dnego z Pollow w ftudnią, a drugiego w ty! 

| głęboki row wrzucono, powiedziawfzy im тале, 

podług żartobliwego Grekow umyflu, у uzbroi 

gwaltownego iaki w Narodach rzeczpofpo- kladu, 

litych bywa humoru, żeby fobie y ziemi у ftawić 

"wody z tamtąd nabrali, lo dzi 

Dariufz pomiarkowawfzy , Że Йе ma fpo- dni | 

dziewać nieomylnego tych Narodow odporu, | Milcya 

przygotowania woienne więkfze od pierw- świad 

fzych uczynić kazał. Woydko Jego było z go pr. 

pięć kroć fto tyfięcy Ludzi, y pięć ktoć fto dzy z 

| tylięcy okretow zlożone. Datys у Artafern ў 

| byli Jego Hetmanami. Hippiafz tylko oka- 
| zyi zemfty nad Ateñczykami fzukaiąc, zna- 
Ji lazlfzy dla fiebie u Artafevna fchtonienie za 
| prze- 
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przewodnika ) y Dowodcę im fiużył: Perfo- 
wiew początkac h zaraz wylpy morza Egey- 
fkiego opanow ali, a potym Bretryą miafto 
Eubei, у w perzynę go obrocili. Z tam= 

tąd do Аку? ki welzli, у oboz (woy pod I Ma: 
małym przy morzu położonym l Mia- 
Ateńczykom. zaś do- 
fpofobem niepofiufzeń- 


ew 
fteczkiem rozłożyli. 
nieść kaze li, iakim 
ftwo Eretryi ukarane zoftała. 

aa a owie o pomoc do Lacedemonow Potycz- 
a tyl лсе Ludzi, lecz сі! Ма- 


З 
rufzyć dopiero w ki 1 dni то; zli, poniewa ra 
W drogę, dla 


nie chcieli aZ po pelni puść ić 
zachowania zabobonney m y niemi pa- 
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razie, Ateńcz kowie aż A niewolników 
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kładu, tylko a. tyfięcy w oylka wy” 
tawić mogli, ktore na czole fwoim mia 
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Хо dziefięciu Wodzow. Każdy z nich po 
dniu miał mieć komendę; lecz Ariftyd, 
Milcyadefi a za naybiegley fzego, у naydo- 

świadczeńizego mając, gdy dzień na nie- 
go przy vfzedł, uftąpił mu komendy , y dru- 
dzy zaraz Za Jego í rzykładem w tey mie- 
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nieprzyjaciela, czyli też odważyć Пе na po- 
tyczkę za Miaftem ? w rzeczy famey co za 
podobieńftwo, żeby tak małe woyfko miało 
uderzenie Perfow wytrzymać? Przecięż 
Milcyades tego oftatniego był zdania ; będąc 
wfparty od Ariftyda, na co fię у drudzy To- 
warzyfze Jego zgodzili. Biegły ten Wodz 
chciał korzyftać z położenia Perfow, mo- 
rzem, gorą, y ieziorem Maratońfkim ści- 
śniętych, ktore im rozciągnąć fię ani użyć 
fwoiey kawaleryi nie pozwalało. 
Ateńczykowie tedy w liczbie dziefięciu 
tyfięcy ludzi, wyfzli naprzeciw woyf fka ze 
ftu tyfięcy piechoty, y dziefięciu tyfięcy 
iazdy złożonego. Теп dzień był pamiętny 
tryumfem dofkonałości Milcyadefa. Z woy- 
ika fwego nie mogąc „proporcyonalney nie- 
przyjacielowi uczynić linii, zafłonił fię go- 
ra, Żeby nie mogł by dź otoczony: ta w środ- 
ku famym była flaba, ale Палуба bardzo 
mocne, drzewami ktore pościnać kazał o- 
bronne miała, co Jazdzie do natarcia z boku 
przefzkadzało. Uważano iż pierwfzy raz 
na ten czas Ateńczykowie pędem (zli do 
potyczki, natarczywością fwoią drogę fo- 
bie pomiędzy nieprzyiacioł zrobili, fpotka- 
nie йе z Perfami nieuftrafzenie wytrzyma. 
li, y ze wfzyftkich ftron, w oczy im бе 
ftawili, Bitwa z pasi mocna y zacięta 
była, lecz z dwoch fkrzydeł, na ktore był 
Milciades cał a file fzezuplego уоуіка fwe- 
go zgromadził, na {ат środek bokiem ude- 
rzywizy, w nayftrafznieyfze ich zamiefzanie 
wprawił 


yi wę, | 
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wprawił fześć tyfięcy Perfow w pień wycię= 
to. Zdrayca Hippialz pozoru tego podnieta, 
zginął W zamiefzaniu, refzta woy fka w roz: 
fy урке pofzła, a Perfowie zoftawili Oboz na- 
pelniony bogaćtwami. VY tym to fpofobem 
Ateńczy. kowie otrzymali zwy cięftwo , bar: 
dziey prawdziwe iak do praw dy podobne. 
Zachęceni pomy ślny m 1 fkutki iem, Perfow aż 
do okrętow gonili, kilka fpaliwfzy fiedem 
odebrali. W tey okazyi Ateńczy k ieden 
Cynegir, cudow waleczności dokazawfzy; 
chciał galerze iedney zabronić wyiścia na 
morze, złapał ią przy brzegu prawą ręką, 
ktorą mu ucięto, chwycił fię iey potym le- 
wą, y z tą fię toż famo fta ło, naoftatek ią 
zębami poc hwycił, y przy niey uczepiony 
życia dokończył. Zołnierz ieden krwią Йе 
nieprzyiacioł fwoich iefzcze pieniący; do 
Aten pobiegł [zy donieść o zwycięftwie 
wiadomość, padł przy nogach wfpoł. Oby- 
watelow fwoich, nieżywy, to tylko wy- 
mow iwfzy: Ciefzcie fię! zwy ciężcami ieftei 
śmy : Grekowie tego dnia ‘dwieście tylko 
Ludzi ftracili. Ariftid y Themiftokl znacz- 
nieyfzemi fię po кн lecz Milcyades пау- 
więkfzą otrzymał chwałę. Dla uczścienia 
Męftwa Jego, y zawdziec: zenia uflugi uczy- 
nioney Oyczy znie, kazano go w wielkim 
tę poty czkę wyrażaiącym obrazie odmalo- 
wać na czele dziefięciu tyfięcy Ateńczykow, 
daiącego rozkazy. Podobnież na honor za- 
bitym powyftawiano pamiątki, na ktorych 
Imiona ich-y pokolenia były oznaczone, Mia: 
na 
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no ten dzień za pierwfzą przyczynę wz: 
kich otrzymanych potym Grecyi zwycięftw, 
ten im Шу fwoie dał poznać. "W rzeczy 
famey iakąż ufnością nie mieli bydź napel- 
nieni, uważywfzy że garftką tylko iedną, 
Że tak powiem, będąc, przeciwko tak wiel- 
kiemu woyfku Perfkiemu, pobili go у ro- 
fprofzyli, Lecz czegoż biegłość wodza nie 
dokaże, kiedy znaydzie żołnierza gorliwo- 
ścią ku Oyczyznie fwoiey pobudzonego , y 
dla ratowania Jey, gotowego zawfze śmiec- 
cią pogatdzić? 

Tym czafem Flotta Perfka chciała napaść 
na Ateny, wprzod nim woylko Greckie 
przyiść im mogło na pomoc. Lecz zwycięz* 
cy na ratunek Oyczyzny fwoiey pobiegii, 
natężonym ciągiem, y daremnemi ufilności 
nieprzyiacielfkie zrobili. 

Ateńczykowie widząc fe od Perfow u- 
wolnionemi, umyślili Пе pomścić па Wy- 
fpach , ktore nieprzyiacioł ich pofiłkowały. 
Milcyades wyprowadziwfzy Flottę złożoną 
z fiedmiudziefiąt okrętow, wprędce: wielką 
liczbę wyfp Miefzkańcow, władzy Ateń- 
czykow podbił, lecz przy oblężeniu Paros, 
przeciwnego fzczęścia doznał, widział fie 
nawet bydź przy iśnionym za faifzywym 
zbliżenia йе Woylka Perfkiego odgłofem, od 
oblężenia: odftąpić, y powrocić z Flottą 
fwoią, do Aten. Przy tym oblężeniu, dość 
niebeśpiecznie ranionym będąc, pokazać fię 
nie mogi publicznie, a za tym nieprzyiacie- 
le Jego z tey okoliczności, korzyftaiąc, o 
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porozumienie go z Krolem Perfkim ofkarży* 
li Lud nieftateczny, natychmiaft go na 
śmierć ikazał.  Wfzyfcy йе poczciwi Lu- 
dzie, na okruc cieńftwo Sądu tego zdumieli. 
Dareinnie przyiaciele Jego wołali. Аќей- 
czykowie pamiętaycie na Maratonę. Wf fzyft= 
kie ich ufilnosc 1, ikończy ły fię na zamienie- 

niu kary śmierci za wi lacenie pięciudzie- 
fiąt talentow. Wielkie Jego dzieła iuż w 
wfpoł - obywatelach zazdrość w zbudzały: 
Obawiali йе, żeby mu winnemi nad to nie 
byli,lub też żeby fobie Rządu nie uzurpował, 
y nie wiele dbaiąc o to, że fobie na niew» 
dzięcznych Imie zaf fużą fzukali , (pofobu w 
niefzczęści u Jego уйрен znaleść. Тут 
czafem wielki ten człowiek, nie znay dui: ac 
йе w Stanie wypłacenia tey fummy do wię= 
zienia był w zięty, lecz gdy żal z podobne- 
go z nim obey ścia fię pow. zięty; ftan Jeg rO 
gorfzym uczynił, w krotce w nim życia 
fw ego dokonał, na ofobie fwoiey wie elki zo- 
ftawiwizy przykład, nieftateczności fzczę- 
ścia, у niewdzięczności włafney oyczyzny. 
Cy mon Syn jego, ktorego fię tak bardzo 
potym Imie wfławiło, przez pomoc przyia- 
cioł fwoich , fur nmeę za oyca wy płaciwfzy, 
pogrzebienia go poz wolenie > otrzymał. 
Smierć Jego Ateńczykom, за popejktodą 
палачан й ość aczy otworzyła, daremny 
! ktory ftraty tak wielkiego Wodza п: ad- 
peons: nie mogł, y ktory *Ludu tego, w 
liwym ich ыа erze, nie роргӣ- 
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ofiarą. Niefzczęście Jego honor mu przy- 
nioflo, bosgo пай przywiązanie do fpra- 
wiedliwości ściągnęło. Powiedzieliśmy wy- 
żey, że z Temiitoklem przeciwne początki 
y humory mieli. Temiftokl lubo nifkiego 
Urodzenia, był pełen ambicyi, z natury od: 
ważny, y wiele йе podeymuiący, fpokoy- 
ność niefpokoynym go zdała йе czynić, w 
nocy umyślnie йе po ulicy przechodził, a 
gdy go йе o przyczynę pytano, odpowiadał, 
Ze zwycięftwa Milcyadefa fpać mu nie dały. 
Miał zręczność w naprowadzeniu Ludzi do 
włafnych ich paflyi, у tym był niebefpiecz- 
nieyfzy, że wymowa Jego: zniewalała umy- 
fly.  Ariftid przeciwnie charakteru ikro- 
mnego, regul fprawiedliwości йе trzymaią. 
cy na wyniofie planty Temiftokla poglądał 
jako na krok Obywatela ku naywyżfzey 
władzy zmierzaiącego. Теп cierpieć nie 
mogąc na drodze człowieka wyniofłym Jego 
zamyfłom przeciwnego, chciał йе pozbyć 
krytyka tak furowego, wzniecił fkrycie 
partyą przeciwko Niemu, y dokazał że go 
prawem Oftracyzmu. na wygnanie pofłano. 
Powiadaią iż w tey okazyi proftak ieden, 
Ariftida nieznaiący, y раб nie umieiący, 
udał Йе do niego famego profząc, żeby mu 
na konfze Imie Ariftida napifał, Czy у to- 
bie też ten człek uczynil co złego, Żebyś 
go także potępił? odpowiedział Ariftid; піс 
złego rzecze: ten Człek; lecz mnie to gnie- 
wa у, uraża, fłyfząc Ze go-fprawiedliwym 
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zawfze nazywają. Ariftid у fłowa nie pos 
wiedziawfzy, wziął konchę, y imię fwoię na 
niey napifał. Odieżdżaiąć profił Bogow, aže- 
by `2адпе go przypadku, na Oyczyzne Jego 
nie dopufzez ali, со dało okazyą do odw rolanja 
go nazad. 
Tym czafem Temiftokl, przey źrawfzy 
blifką od Perfow burzą, namow ił Ateńc Zy- 
ко aby wfzyftkie z krufzcow zebrane pie- 
niądze na okręty obrocili, y а ratow ania 
Оу czyzny potężną wył ftawili Flottę : wiel- hs 
ką bardzo powiedział prawdę. j 
Dariufz po zbiciu woy fka fw ego w Ma- R. S. 
ratonie , zaiadły, chciał poprzeć fławy oręża 3517 
(wego; nowe zac iagipo wf fzyftkich P rowin= 
cyach fwoich nakazał, y trzy lata na przy- 
gotow anie fię do trzeciey wyprawy prze- 
ciwko Grekom odłożył :- um) ślił nawet, 
lubo iuż w wieku роде уш; 'ofobiście do- 
wodzić, lecz śmierć wkrotce potym zamy- 
Пу Jego wftrzymała. Panował lat trzy dzie- 
ści fześć. (Pan kochaiący fpraw iedliwość, 
pow aż y prawa, y w ielką łagodność y 
flufzność pokazują lecz ktory czafem 
wpadał w przeciwne etakow ym dobrym przy- 26 
miotom błędy. Ү ten to ieft Kfiaże w. Pi- | 
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dzonych, ha Tron wftapit, y przygotówas 
nia ktore Оусїес Jego był zaczął, konty= 
nuował. Trzeciego tedy roku Panowania 
fwoiego po podbiciu Egipcyanow, umyślił 
oręża (wego na Grekow dobyć. 
R. S. Pan ten zgromadził radę: na ktorey po: 
3521. budki, ktore go do przedüewziecia tey 
woyny nakłaniały, przełożył: byłoto; dla 
pomfzczenia Пе na Ateńczykach, za to iż йе 
do fpalenia Sardow przyłożyli: dla роуге{о- 
wania obelgi pod Maratoną odebraney; flo» 
wem dla wykonania woli Dariufza Оуса 
fwoiego. Mardoniufz o ktorym wyżey mo-. 
| wiliśmy, w tym razie podłym Йе pokazał 
| tylko podchlebcą : pochwałami fwemi chciał 
| Xerxefa proźności, y ambicyi dogodzić: 
Upewnii go, że Йе nie odważy żaden Narod 
Jego potędze oprzeć, у odwage Grekow 
fafznie poniżył. Panowie inni podług dwor» 
ności, zdanie Mardoniufza pochwalili, po- 
ftrzegłlzy , że Пе podobało Krolowi: tak to 
ieft wielka prawda, że podchlebcy Panow 
fwoich, w naywiękfze pogrążaią niefzczę- 
śliwości, Artaban Stryi, Xerxefa, daremnie 
fię z infzym zdaniem odezwał: lekkomyśl- 
ność przedfięwzięcia tego pokazał, y niepo- 
| myślność owego, ktore był Dariufz prze- 
ciwko Skytom przedfiewziął, у niebefpie- 
czeńftwa, w iakich бе Pan ten, na tey wy- 
prawie znaydówał. Ponieważ gdyby był 
Hiftyeu(z, moft przez Dariufza na Dunaiu 
poftawiony ; iak mu radzono zrucił, Pan ten 
mufialby był przepaść: przełożył w Marato- 
nie 
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nie poniefioną klęfkę, y przeftrzegał Kfią- 
żęcia , ażeby йе nie dał w myśli tylko wy- 
ftawionąa uw odzić chw ałą. Zakoi iczył, 
Mardoniufzowi w powiedzianym zdaniu ma- 
łą fzczerość na oko wyrzucając. 
Podchlebftwem zepfuci Monarchowi ie, ra- 
dę wolną y w fpanie lą maią za buntowniczą 
śmiałość. Xerxes, zamiaft co miał oczy na tę 
mowę otworzyć, urażony nią zoftał. Ar- 
tabanowi dał do zrozumienia, że fzczgulny 
tylko wzgląd iako na Brata Dariufza, ochra. 
nia go od Jego reflentymentu; lecz w gnie- 
wie Tie ufpok toiwfzy, pomiarkow ał że nie- 
fpraw iedliwie Stryia fwego znieważył, y na- 
zaiutrz błąd ten wpo rod rady poprawił. 
Herodot powiada, że Xerxes widział przez 
fen marę, ktora go do przedfięwzię cia tey 
woyny żywo napominała, y iż namowił 
Artabana, żeby йо w {ласу Krolewi [kie prze- 
brawfzy, пос w łożku Jego przepi zi 
Artaban prożność fnu Xerxefowi pr 
у żeby йе podehlebcow mowy wyt 
radził: że atoli przez wzgl łąd dla Кї: cią, 
czego po nim żądał, uczynił; lecz we śnie 
zobaczył marę naywiękfzemi grożącą mu 
niefzczęśliw ościami, ieżeliby fię śmiał Kro- 
йит ту ślom fpczeciwić, że widzenie to 
wziął za coś. Bofki iego, у Ze mniemał йе 
bydź Ad cze ufa ié wyżfzey mocy 
przeftrogom ; 1 lecz: wielu rozutnieją; 12 mara 
ta, byta ап kiem ofzuftwa, przez dzieci 
Hippiafza użytego, albo przez tych, ktorzy 
znaydowali Taki Interes w podniefieniu tey 
G2 Woy- 
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woyny. Bądź co chce, Xerxes trwał w 

GA przedfięwzięciu (woim, y o niczym więcey 
tylko o wy pełnieniu Jego nie my slit. Nim 
do Grecyi wyłąchał, Soiufz z Kartagen- 

| czykami uczy nił, y Hamilkarowi, ktory był 

| Hetmanem, pieniędzy poflał, chcąc go naklo- 
nić, żeby uderzył na Narody Greckie, w 
Sycylii leżące.  Amilkar pieniędzmi temi w 
Hifzpaniiy Gaulach 300000 woyfka zaciągnął, 
у tak йе wypełniło co Daniel Prorok prze: 
powiedział, to ieft że Xerxes wielkiemi bo- 
gaétwy fwemi, przeciw Kroleftwu Grecyi 
wfzyftkie świata Narody: wźrulzy, Divitiis 
fuis concitabit omnes adverfus Regnum Grae 
ciae, Dan. и, 2, 


Xerxes z Azyi do Europy przechodzi. 


| R. S.. Хегхеѕ z Suzy rufzył, panowania fwe- 
| 75242 po piqtego roku. Pociaenal ku Sardom, gdzie 
był woylku lądowemu ек naznaczony : gdy 
tym czafem woyfko Morlkie, wzdł uż brze- 
gow Azyi mnieyfzey , ku Hellefpontowi Пе 
pofuwalo. Dał był rozkaz, żeby gorę Athos 
w Macedonii przekuć, ktora nakfztałt Połw y- 
fpu, na i Archipelag wychodzi. Zofłaie у гаі- 

j pliwość, ieżeli ten rozkaz był wykonany. 
| Szaleńftwo Pana tego do litości pobudza; 
chcial. rozkazować żywiolom , w rzeczy fa- 
теу wydawał im rozkazy ‚ Żeby fię zamy- 

flom Jego nie fprzeciwiały, y ukaraniem im 

groził, tym końcem pifał był do gory Athos, 

|Kfiąże Чеп Kappadocyą przefzediłzy, zà- 
trzymał йе w Kelenie mieścięF rygli. Pityufz 
an 
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Pan bardzo bogaty, z naywiękfzą wfpania- 
łością go przyią al, y fkarby mu fw oie. ofiaro- 
wal; lecz Xerxes nie dał fię wfpaniałością 
uwieść, y podar unkami [wemi, bogaćtw Je- 
go pomnożył. Atoli, gdy ten Kfiąże Xerxe- 
ta profil, żeby mu Jednego Syna na podpo- 
rę ftarości Jego zoftawił, a: aż drudzy 
czterech, w woyfku Jego fiużyli, udufić 
Syna tego w oczach Оу оер аа Со 
za poczwara! 

Xerxes zimę w Sardach przebywfzy , do 
wfzyftkich Май Grecyi pofłał, o ziemię у 
o wodę dopominaiąjc fix ę; do Aten tylko y do 
Łacedemony umyślnie 2 żądaniem tym nie 
w; prawił. Na wiofnę fię ku Hellefpontow i 
pofunął ; tam ciefzył йе widowif [kiem , całe 
morze okrętami, a ziemię woylkami fw emi 
ekrytą widząc: Okazyi tey Artaban użył, 
do podania mu uwag, nad nędzami z życiem 
ludzkim wraz chodzącemi, nad obowiązkiem; 
w ktorym zoftaią Krolowie, fłodzenia im 
tych przy krości: dał nad to niepew ność za= 
myflu Kfiążęciu temu do zrozumie! sia ponie- 
waż nie było kraia ktory by mogł dlugo , tak 
wielkie woyfko w ywić, ani zgodnych 
Portow do pomiefzczenia wielkiey liczby 
okrętow. 

Xerxes woyf! 
py chcą 
fzeroki na Hel 
Galliopolfki 

to wfzczę 
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ą gaze e Xerxes zaia- 
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na motze wywarł. Herodot powiada, iż mü 
dać trzyfta plag kazal, y łaneuchy przez nie 
przeciągnąć, biorąc go niby w okowy. Dwa 
nowe тойу, z rozkazu Jego zbudowano: 
dla woyfka ieden, a dla Taborow drugi. 
Poftawiono w poprzecz od czarnego morza; 
trzyfta fześćdziefiąt okrętow, a z firony mo- 
rza Egeylkiego, trzylta czternaście; dla 
umocnienia tego wfzyftkięgo przeciwko. 
gwałtowności wiatrów: wielkie kotwy rzu+ 
cono, y z obu ftron, wzdłuż fześć wielkich 
lin, przy fłupach na lądzie utwierdzonych 
ptzywiązano, ktore od iednego brzegu mo- 
rza, aż do drugiego przeftawały, na tych 
okrętach dano пак їс podłogi, у Perfowie 
fiedem dni nad przeyściem tey Cieśniny za” 
bawili fię. 

Gdy w zoyíko do Doryfka w Fracyi przyfza 
ło, Xerxes poftawił go obozem, na pobli- 
fkich rowninach, y popis uczynił: podług 
Herodota, ośmkroć fto ty есу Ludzi bydź 
mocne znalazło fię, ofimdziefi lat реу јаз 
dy liczono , со przyłączyw убу do Narodową 
ktore mu Пе po przej sciu Hellefpontu podda» 
ły, wi zyftko па dwa milliony, fto tyfięcy: 
budzi wynofilo. Flotta Jego z tyfiącą dwoch- 
fet ok w, ottz ech rzedach wiofel, każdy, 
200 Ludzi niofący, z złożona była: dwadzie- 

ścia fzęść, iefzcze innemi tęż fame! iczbę Lus 
dzi miefzczącemi, ktore mu Narody Buro- 
peyfkie dały były zmocniona, co czyniła 
trzy kroć jeden tyfięcy, fześćfet Ludzi : j 
oprocz trzech кубесу. bataw -do przewoże» 
nia. 
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nia. Lądowe woyfko było pod dowodem 
fześciu Hetmanow. Na czole ich był Mardo- 
niufz, Datys wiodł iazdę, Hidatnez zaś, kot- 
pus nieśmiertelnym zwany: był to wy bor z 
dziefięciu tyfięcy złożony. Herodot, на 
rego P. Rollin tę rachubę му ciągnął, Żył te: 
goż famego w ieku, kiedy y ta wy prawa by- 
ła. Lecz ponieważ rzecz 
dna, iakim fpofobem t tyle tyfięcy Ludzi, mo+ 
żna było w yży wić, fam Herodot przeftrze- 
ga, że Xerxes na przygotowanie do tey woy- 
ny, cztery lata odłoży ł, że były ładowańe 
okręty, ktore brzegiem koło woylka lądo- 
wego krążyły ; у codziennie nowe dla dos 
wożenia żywności przy bywały. 

Xerxes W oyfka fwoie policzyw fzy Demaz 
ratosvi bez podchlebftw a fobie powiedzieć ka- 
zał, iak rozumie, czy go Grecy adw ч 
czekać. Wipaniały ten L acedemończy. k, od 
powiedział mu śmiało : Ze Grecya w uboft- 
wie у ofzczędnoś ści wychowana, zawfze йе 
iarzmu panowania bronila, а zatym Grecy 
ofobliwie Lacedemonowie, w w ołności wy- 
karmieni, żadneyby nie fituchali propozy cyi, 
ktorąby tylko do poftradania iey, zmierzać 
a Ze choćby nawet od wfzyftkich 
fwoich, pork TZO! tych opufzczeni Zo ñali 5 
nigdyby fię choćby liczba nieprzyiacioł, 
naywię 'kfza by ła, nie wzbraniali potyczki; 

Grecya tę burzą nad fo 
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powfzechnemu nieprzyiacielowi, zlaczyli, 
lecz Boetowie, Teflalowie, y innych kilka 
Narodow, wtargnieniu Perfow wyftawieni, 
Za ich ftroną Пе ogłofili. , Tak tedy cały cię- 
Żar tey woyny, ад! na Ateńczykow у La- 
cedemonow. 'Ateńczykowie o pomoc fwoich 
fprzymierzonych profili, do Argaw, do Sy- 
cylii, do wyfp Korcyry, y Krety, o pofilki 
wyfłali.  Więkfza część z nich chcąc Йе 
podzielić, albo też fobie całą zachować po- 
wagę rozkazowania, iako uczynił Gelon, 
do nich przyłączyć йе nie chcieli. Wfzy- 
{су Пе oprocz Thefpii у Platei Xerxefowi 
poddali. 

Lacedemonowie у Ateńczykowie widząc 
Пе prawie famemi, do obrony йе gotowali. 
Temiftokl uważaiąc, iakiey wagi ta byłą 
woyna, a czuiąc Пе do prowadzenia iey 
bydź zdolnym, z początku zaraz Epikyda, 
kompetytora fwego, : podarunkami odftry- 
chnął, ktory innego przymiotu.nie miał, iak 
Że Lud proźną wymową łudził; że zaś w 
Temiftoklu gorny umyfl,. do naywiękfzych 
zamyfłow zgodny, y w intereffach Punktu 
decyduiącego chwytaiący Йе. poftrzegano, 
zgodnemi -głofy Fetmanem obrany zoftał, 
Odwołano Ariftida od trzech lat na wygna: 
niu zoftaiącego, у wraz z nim wfzyftkich 
innych Wygnańcow.  Temiftokl powroto: 
wi Przeciwnika fwego nie fprzeciwiał Йе, 
naymnieyfza z ftrony Jego przefzkoda w tey, 
okazyi, fławę by mu oczerniła była W 
wielkich Pańftwa niebefpieczeńftwach, wfzel- 
ka 


y mal 
jka tak 
tego mo 
ku mor: 
rzędach 
ftosgale 
gie fto1 

Eur 
ny mity 
ftokla ` 
сўз fw 
święcić 
winni | 
Flötty 

Gre 
nidy i 
fięcy I 
бога С 
żoney 
ścia їо 
dho fa 
mogł y 
Xerxef 


Woyma- Grekow 2 Perfami. 105 


ka niezgoda, między temi,. co gó ratować 


mogą, uftać powinna. 
Po Maratońikiey potyczce, pomiarkował 
Temiftokl. iak daleko do końca tey woyny 


było; uważał iZ Ateny kray nieurodzayny; 
y mały pofiad IRC By! ty barda, flabe, woy- 
[ku tak wielkiemu do „oparcii Пе ladem, od 
tego momentu ftarał fię w [zy a fity fwoie 
ku morzu obrocić. y iuż kazał był o trzech 
rzęd: ach wiofeł, pobudow габ oktę y okoła 
fto galer. Na przybycie Xerxef а, kazał dru- 
gie fto robić, Mała ta Flotta Grecyą ratowała. 
Eurybiad Lacedemończy k, był mianowa* 
ny naywyz(zym Wodzem. Skromność Temi- 
ftokla w tey okazyi, dała poznać że ambi- 
суа fwoię umiał intereffowi Qyczyz 
święcić. Ateńczykowie albowiem, mieć po- 
winni byli pieri ńiftwo, iako dwie części 
Flotty wy ftawiaią 
Grekowie tedy рой! li pod dowodem Leo- 


nidy iednego 2 z Krolow Sparty;, dziefięć ty- 3 


бесу Ludzi. , dla fi ia Termo] piłów, pod 
gorą Oeta, między Tefali ią у Fokidą poło- 
Żoney С Cieśniny, ktora nie miał a iak dwadzie- 
ścia ftop y cztery fzerok ‚_ było to ie- 
dno fzczeguh nie mieyfce, kt torędy Хегхеѕ 
mogł wniść do Akhaii. Tym czafem F lotta 
Xerxefa, ciągnęła w zdłuż lądu, y obroty 
fwoie podlug dowego woylka kierow 
Wfzyftko Perfom uftępowało, wf 
Miafta, ktorędy przechodzili, ży wności im 
obficie dodawały. 


Gs Poty- 
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Potyczka Termopilow. 
{ Хегхеѕ Tracyą y Macedonią przebywizy, 
|| przyfzedł до Termopilow Cieśniny, woy- 
fkiem Greckim iuż ofadzoney. Pauzaniafz 
| upewnia Że razem zebrane nad iedynaście 
| Leo-, tyfięcy: nie wynofł Мо: cztery tyfiące tylko, 
| nidas. do obronienia przeyścia wyznaczone by ty, 
lecz wizyfcy , albo zwyciężyć albo umrzeć 
gotowi. Xerxes Йе wcale nie fpodziewał, 
żeby mu Grekowie przefzkadzać mieli, w 
przeprawie; lecz ponie waż mu iuż był po- 
Ме Demarat, że garfztka Ludzi, woys 
Жа Jego w pierw fzey Cieśninie wftrzyma, 
Leonidę na fwoią годе podarunkami ufiło= 
wał przeciągnąć, w ielkie mu oraz obietnice 
czyniąc, iż go całey Grecyi uczyni panem, 
Leonidas ofiary te ze wzgardą przyiąwfzy: 
odrzucił, Xerxes pifał do niego, żeby mu 
| | zbroią fwoię przylłał. Spartańczy k te mą 
ү! tylko dwa Йоуүа odpowiedział.  Рой& ią 
wziąść, Natychmiaft Medowie pofuneli fię 
ku Grekom lecz mocy ich wytrzymać nie 
mogąc, uciekli. Perfowie nazwani nieśmier- 
ААА pofuneli Пе podobnież, bitwa wfzczę- 
ła бо krwawa, у trupem napełniona Cieśni- 
na. Tym czafem gdy X Xerxes tyle Ludzi wa- 
leczności Lacedemanow poświęcił, obywa- 
| | tel ieden kralowy przeńtzęgi ga, o ściefzce 
| iedney, па wzgorck, „ktory nieprzyjacioł 
rzenofił. Perfowie пай wielką część woy- 
Ка pofłali, у opanowałi. 
Leonidas przeftrzeżony, Że dwadzieścią 
tyfięcy Perfow wierfzchołek fkał ogarnęło, 
б у 2е 
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y że małe Jego woyfko, razami піерггуіа- 
cielfkiemi, bydź miało obarczone, zaprzy- 
fiagi Towarzyfzow fwoich , żeby fię cofnęli 
у па lepfzą Tie okazyą zachowali. Trzy» 
Ra Spąrtanow tylko z nieco Tefpiy czy kow 
zatrzymał. Gotow za Qyczyznę fwoją wraz 
z niemi ofiarować fię, lażmy Prz zyiaciele 
rzekł do nich, Obiaduymy tak wefolo, iak 
gdybyśmy wfzyfey rażem na tamtym Świecie; 
wieczerząć mieli, Waleczni ci Ludzie w (ze]-. 
kich pochwał godni, zachęceni wodza fwe- 
go przykładem, o niczym więcey, ty iko 
żeby drogo życie fwoie przędź ali, nie my- 
Ślili. Rozumieli mowi Pan Rollin Że przy» 
zwoita pierwfzema Ludowi Grecyi rzecz 
była, ра pewną śmierć ofiarować fię dla po» 
kazania Perfom, co kofztuie w niew о]: ą wol- 
nych Ludz zi podbicie. Idzie więc za pomocą 
nocney pory, profto do Kol fkiego Na- 
miotu, wpośrod woyfk Пе przebiia, wfzy it- 
ko trupem kł ladzie, co fe pra zeyściu Jego 
opiera, у ftrafzne czyni między Perfąmi za- 
жы фы Lecz gdy dzień Жап rzeczy dał 
do Reo natychmiaft otoczeni zoftali і, 
у będąc raczey ochłonieni iak 7 
padli ia na ftufach pomordowa: 
przyiacioł. Zoftawiwfzy potomnosci przy» 
kład, dotąd nieprakty! kowi aney odwagi, Mo» 
wią 12 Perfowie w y iak dwadzieścia ty- 
fiecy w tey okązyi tracili, w liczbie ktor 
rych dway Bracia Xerxefa znaydowali fie. 
W aleczny m tym Grecyi obrońcom, w Гра» 
niałą potym; z dwiema napifami wyftąwio- 
no 
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nó pamiątke, * Jeden. dla tych” wfzyftkich, 
ktorzy w tey okazyi zgineli.  Zawierało Пе 
w nich, iż Grekowie Peloponezfcy czterema 
tyfiącami, oparli йе woyfku:Perfkiemu. La- 
cedemonow zaś był bardzo proftym, lecz 
bardzo wiele znaczącym fpolobem wyrażo- 
ny. Przeshodniu? podź donies Lacedemonie, 
żeśmy tu dia“ poflufzeńftwa prawom ву 
polegli. 

Sławny ten dzień podług świadećtwa 
Dyodora Sycyliylkiego , był źrodłem powo- 
dzenia naftępuiących kampanii. ' Perfowie 
tym Śriłalogód; y męftwa przykładem prze- 
ftrafzeni ‚ Od tego momentu miarkować po- 
częli, iż im bardzo trudno będzie, podobny 
Narod pofkromić. Grekowi ie zaś z fwoiey 
ftrony, przekonani zoftali, iż mnoftwo, mę- 
ftwu y уубу iczeniu nie potrafi w ytrzymać, 
y pozgali Ze mona Perfow zwyciężyć. 


Potyczka Могућа, blifko dritemizy. 


Tegoż famego dnia ktorego była Termo- 
pilow potyczka, ci со Flottę Grecką, kto- 
ra Пе była do Artemizy, nadmorfkiey gory; 
Eubei фойе, dowodzili, pofrzeglfzy iZ 
Perfka, niefkończenie ich przewyżlzaiąca, 
dwieście okrętów naprzód wyfyłała. Temi- 
ftokl na tę Eikadrę w; mocy uderzy wfzy, 
więcey iak trzy: dzieści okrętow zatopił. Tey- 
Ze famey nocy, te dwieście okretow, przy 
brzegach Eabei, burza porozbiiała. Naza- 
iutrz Ateńczykowie doftawfzy z pięćdziefiąt 
trzech okrętów pofilek ; na Gilicy ilkie okre- 
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ty natarli, y wielką ich część zatopili+ Tes 
goż famego dnia, przyfzły z fobą do fpotka- 
nia dwie Flotty; bitwa była zacięta, lecz 
nie rokuiąc a, z tym w fzyftkim Perfowie w 
niey więkfzą fzkodę ponieśli. Rożne te po 
ty czki poznać dały Ateńczykom; Że nie za- 
wize wielka. liczba. okrętów, otrzymuie 
zwycięftwo. wróży y йе potym, co 
йе przy Termopilach ftało , za rzecz potrze- 
bną ofądzili w kray бе daly опас, y ku 
Salaminie maley Wyfpie Attyki popłynęli. 
Tegoż famego dnia w oyfko Kartagiń czykow, 
Z trzech kroć fto tyfięcy Ludzi złożone, A: 
Gelona Syrakuzy Tyrana:zwyciężone zoftało, 
Tym czafem Хёгхез w fzedł do Fokidy, zo> 
ftawiwfzy po ca aj (Лаки znaki fwoiey wscie- 
kłości ; Ñ: arody Peloponezu, umyśliły fię ze 
wizy ftkiemi Grekami, z tey ftr tony сіеѕпіпу 
zamknąć, Ateñczykowie w idząc йе nafchył- 
ku w ręce Perfom wpadnienia, wyroczni йе 
poradzili i: odebrali odpow iedź , że Miafto w 
drewnianych tylko murach, znale befi jie- 
czeńitwo dla fiebie może. Temiftokl myśl tę 
wytłumaczył: utrzymował że mury drewnia- 
ne, nic go nie były, tylko okręty, kto” 
rych mowić chciała wyrocznia; y że innego 
f, pofobu do chwy cenia fię nie było, iak w fieść 
na okręty, a'porzuc ić Ateny. Ludowi rada 
ta nie fmakow ała, nie mogli fię namy 516 na 
opufzczenie Bogow, у przodk ow fw oich gro- 
bow, Temiftokl w ytlumaczył im, że fię 
Ateny, ani z domow, ani z kościołow, lecz 
z obywatelow ikladały.:. iż Bogowie dali-wo- 
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łą (wolą poznać, Żeby Ateńczykowie па 
czas nieiaki, z тіаћа wego oddalili йе, 
Naoftatek mową fwoią dokazal, iż fię wfieść 
na okręty nakłonili, y tym końcem ładowa- 
nie fię nakazano. 

Wiedzieć nie można co batdziey w tym 
przypadku dotyka, czy finutny łos Ateńczy- 
kow, ktotych okrutny Krol do porzucenia 
miafta (wego, że tak powiem, przymułza, 
czy też okazana odwaga, fami бе z Оуслу- 
zny fwoiey na wygnanie wfkazuiąc. 

Starcow, 20пу fwoie, y dzieci, Aten. 
czykowie, do Trezeny małego nad morfkim 
brzegiem w Peloponezie leżącego miaftecz- 
ka przeprowadzili, wfzełkie tam, na ktore 
ftan ich zaflugował, ludzkości odebrali do- 
wody. Wielką liczbę Starcow , z przyczy- 
пу zgrzybialego ich wieku, zoóftawić przy- 
mufżeni byli w Atenach. Tę publiczną za- 
lobe, nawet bydlęta czuły, y rykiem fwoim 
zdaly Пе nieiako fprzeciwiać , tey powfzech. 
ney ucieczce. 

Tym czafem fię Xerxes, ku Atenom po- 
fuwał: po drodze pofłał część woyika fwoie- 
go, na zrabowanie Delphiikiego kościoła, w 
ktorym fię niezmierne znaydowały boga- 
ćtwa. Lecz Herodot, у Diodor Sycyliyfki 
powiadają, Że wfzczęta ftrafzliwa burza, 
więkfzą część wyfłanego żolnierza, w dro- 
dze zgubiła. 

Przybywa woyfko Xiążęcia tego do Aten, 
Perfowie puftynią tylko znayduią; uderzaią 
na zamek, ci ktorzy fię do niego PRE 
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byli; broniąc fię wprzod z heroiczną odważ 
gą w pień wycięci zoftali: Xerxes relztę 
miafta zapalić kazal. 

"Tym czafem fię w Flocie Greckiey nie- 
пайї wfzczęły , ktorych Eurybiad był gło- 
wą. Jedni fię chcieli do Cieśniny Koryntfkiey 
pomknąć, Żeby йе bliżey lądowego woylka 
znaydowałi, W rzeczy famey było to iedna 
mieyfce; w ktorym mała liczba Grekows 
mogła wzgardzić ptzemożność nieprzyiaciel+ 
fką. Drudzy utrzymowali; Że tak zyfkowne= 
go mieyfca, iak Salamina opufzczać nie trze» 
ba było. Temiftokl tego oftatniego był zda* 
nia. W tym razie y w tey fprzeczce, gdy 
zdanie fwoie titrzymował gorąco, Eurybiad 
lafkę w ręku trzymaiąc, podniofl niby chcąc 
go uderzyć. _ Temiftokl mu z przedziwną 
odpowiedział fkromnością, Uderz ale fu~ 
chay. Ма koniec dał poznać, iż niefkoń- 
czenie dla Grekow letkie tylko okręty maią= 
cych, rzecz pożyteczna była, bitwę w (2 
kiey iak Salamina była Cieśninie; ztoczyć; 
gdzie Flotta nieprzyiacielika wfzyftkich 
użyć fil nie mogła, y że ofzczędzenie fobie 
tego zyfku, rzeczą było oftatniey wagi» 
Uchwała tedy ftanęła żeby fię na przyięcie 
nieprzyiacioł w tey Cieśninie gotować. 

Perfowie z fwoiey ftrony mieli wolą wy= 
dać potyczkę: Krolowa Artemiza w woyika 
ich będąca, fama tylko dala zdanie przeciw- 
ne: przełożyła im iż przegranie potyczki na 
morzu, pociągnie za fobą zgubę całego woy- 
fka Lecz zdanie iey lubo naymędrfze nie 

| i miało 
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miało mieyfca, bo Xerxes myśl fwoię wyda» 
nia bitwy oświadczył. Tym czafem Temis 
оК, żeby Grekom do opufzczenia mieyfca 


Salaminy , wcale drogę zamknął, kazał Xer- 


xefa przeftrzedz, iż Grekowie w zymknąć fię 
chcieli, żeby йе pofpiefzył z zbliżeniem Flot- 
ty; zw ierzył fię ułożenia fwego Ariftidoś 
wi, że fię el hciał dać otoczyć, ten zaś drus 
gich Wodzow utwierdził, żeby йе mężnie 
trzymali. э Хегхеѕ wpadl w łapkę: Grecy 
tedy nie wiedząc inney drogi, tylko wpo= 
śrzod nieprzyiacioł do"wyiścia, do potycz= 
ki fię gotowali. 


Potyczka Salamińfka. 
Xerxes chciał bydź świadkiem potyczki, 
ktora zacząć йе miała, y tym końcem tron 
fwoy wyfoko poftawić kazał. Flotta Grecka 
адаја: Пе z trzechfet ośmdziefiąt okrętow. 
Temiftokl one dowodzący, czekał, aby; mies 
przylacielowi wiatr przeciwny, ktory Йе o 
pewney godzinie codziennie zrywał, wiać 
począł. Perlowie attak: z wielkim męftwem 
zaczęli; lecz mala Flotta. Grecka korzyftnie 
czyniąca, pierwfze ich dinje w nieporz 
wprawiła, гу: Admirał Perfki, zoftał zatopic 
ny. Przypadek ten: będących przy nim, 
frachem napełnił: iednych wzięto, drugicł 
potopiono, Na dwoch Iktzydlach bitwa Za- 
eięta trwała ,-lecz. ponieważ wiatr byl Рег» 
fom przeciwny, y wielkie ie H oktęty, ił: 
two zwrotów fwoich czynić nie mogły 
wielka liczba bardziey im przefzkadzała, 2 
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želi pomagała w tak ciafnym mieyfcu. Na- 


tarzywości Ateńczykow nie mogli dłużey 
wytrzymać, iuz nie było więcey nic daley, 
tylko zamiefzanie, Jończykowie wipo- 
mniawfzy fobie iż rodem Grekami byli, nay- 
pierwfi uciekli, y wprędce cała йе Flotta. rof- 
profzyła- 

Krolowa Artemiza, nad płeć fwoię do- 
wody męftwa dała. W zapalczywey utar- 
czce znayduiąc йе w niebefpieczeńftwie Gre- 
kom w ręce wpadnienia, użyła zdrady, na- 
tarła na ieden 2 fprzymierzonych okrętow; 
y zatopiła; Greczyn za nią pędzący ofzu- 
kał fię, y puścił ią. Zwycięftw o to, czter- 
dzieści okrętow , Grekow kofztowało, lecz 
Perfowie dwieście, iuż to wziętych, iuż za* 
topionych ftracili. Potyczka ta w Starożyt- 
ney Hiftoryi, iedna z naypamiętnieyfzych, 


па zawfze Imie у odwagę Grekow wfławi- 
ła. Sławny Cymon, wcale iefzcze młody, 
dnia tego znacznieyfzym fię pokazał, y na- 
dzieię odtąd powzięto, że na naywiękfze- 
go człeka w Grecyl wyidzie. Lecz ponie- 
waż zwycięftwa tego, naywiękfza fława 
Temiftoklowi należała, cała Grecya oczy” na 
niego, iako na wybawiciela fwoiego obro- 
ciła, y naywiękfze mu okazano honory. Nie 
było na ow czas o fentymentach zazdro- 
fnych wzmianki.  Lacedemonowie fami, 
pochwały Jego pomnażali. Dali mu kø- 
ronę Laurową, ktora byla mądrości y walecź* 
ności nadgrodą. Na grach Olimpiyfkich 
zgromadzenie całey Grecyi, y wfzyfcy na 

przy” 
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przybycie Jego powftali: widział iak przy- 
tomni, dla niego tylko oczy mieć fię zdali, 
y ten dzień był dla niego w Życiu całym 
naychwalebnieyfży. 

Xerxes tą ftrafzliwą przegraną zalęknio- 
ny, nie wiedział co miał daley przedfię- 
wziąć; kiedy Mardoninfz dla ufpokoienia 
umyfiu Jego pokrył ftratę poniefioną, y ra- 
дш Xiążęciu temu, do Pańftwa nazad po- 
wrocić; on zaś z lądowym z trzech kroć 
Ќо tyfięcy ludzi złeżonym woylkiem Gre- 
kow podbić podiąl Йе: refzta Flotty Perfkiey 
do Portu Kumow, Miafta w Eolii cofneła. 

Z iney ftrony Temiftokl z Arifidem 
umowiwfzy Йе taiemnie, kazał przeftrzedz 
Xerxefa, iZ йе Grekowie do zrucenia Moftu 
па Hiellefponcie poftawionego , gotowali. 
Wiarliwy ten Pan, natychmiaft йе z wyi- 
ściem z Grecyi fpiefzyć począł, rufzył więc 
nocą z wyborem woyfka fwoiego, ktore 
przez czterdziefto - pięciodniowy ciąg, wie- 
le głodu y chorob wytrzymać mutfiało, tak 
dalece iż go więkfza część wyginęła. Lecz 
do Cieśniny przybywfzy, тоф przez wiel- 
ką burzę zerwany zaftal. Так tedy Pan ten, 
ktorego niezliczone okręty morze okrywa- 
ły, ktory fale brać chciał w okowy, przy- 
fzedi nakoniec do tego ftanu, Że Пе w łódce 
rybackiey przeprawić ташба. Y takim to 
więc fpofobem, dumę fwoią poniżoną zo- 
baczył, y to to ieft: do czego przyfzły tak 
wielkie Jego zamyfły!' Kfiąże ten przed 
wyiazdem fwoim, wfzyftkie Miaft Greckich 
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W Azyi leżący: ch kośc ioły, zrabówać у po- 
palić rozkazał, aby fobie tak fwoiey Wypra- 
wy, kofzta nadg rodził. 

Mardoniufz zimę w Teffalii przebywfzy, 
rufzył w pole, y korzyftne Ateńczykom ie- 
żeliby fię od refzty fprzymierzony ch odlą- 
czy ć chcieli, podał kondycye : Obietnice 
zaś te były; miafto im nazad w yftawić; 
wielkie pieniężne fummy ; у rząd rad Grecyą 
całą. Ariftid Arkhontem na ten czas będą- 
cy odpowiedział, iż złoto całego świata nie 
było w ftanie, Ateńczykow do odftąpienia 

owfzechney wolności obrony , pokulić: Ze 
tak dlugo poki flońce bieg fw oy odprawiaé 
bedzie, poty glownemi Perfom zoftaw ać 
nie przeftaną nieprzyi iaciołmi ; y że ile z nich 
będzie , fpuftofzenia gruntow , fpalenia do- 
mow fwoich y kościołów pomfzczą йе. 
Mardoniufz taką Ateńczykow odebrawfzy 
odpowiedź, widząc iZ ich nic nie potrafi 
wzrufzyć, z Woyfkiem fwoim ku Attyce po- 
ciągnął. Ateńczykowi ie z Aten drugi raz 
wy zli, y udali йе do Salaminy. Mardoniufz 
wyfiał do nich iefzcze Ройа 2 korzyftniey- 
fzemi propozycyami: lecz oni tak десу od 
tego byli, iż Ateńcz zyk ieden nazwifkiem Li- 
kydas, za to iż powiedział, aby ich fucha- 
no, ukamienowanym zoftał. Hetman Perfki, 
wzgardą Ateńczykow na wfzy ftkie Jego 
propozycye rozgniewany, wf (геї do Aten, 
y nie ofzczędza 3с więcey niczego, miafto 
zapalił; y wizy ftko co było wściekłości Xer- 


xefa ufzło, w  popioł obrocił, 
йа W tym 
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W tym razie Ateńczykowie, žalili йе na 
Iacedemonow, że im przyobiecanego nie 
przyfłali pofiłku. Lacedemonowie na ten 
czas, o zachowaniu fię w Peloponezie, y o 
zamknięciu nieprzyiacielowi  wniścia do 
Cieśniny myśleli. Lecz dogadzaiąc Ateń- 
czykom, na powolność ieh ufkarżaiącym 
fię, pięć tyfięcy Spartanow, ktorzy z fobą 
każdy z nich po fiedmiu llotow mieli, po 
йай. Теп pofilek do Peloponefkiego przy- 
łączywizy, woyfko Greckie znalazło üe 
bydź fto tyfięcy mocne. W Eleuzyfie 
zgromadziwfzy йе za Mardoniufzem do 
Beocyi rufzyło, y obozem йе pod Сога 
Cythereą rozłożyło. Pauzaniafz Syn Kleom- 
brota, a Namiaftkrol Lacedemony, Lace- 
demonow , a Ariftid Ateńczykow dowodził. 
Woyfko Perfkie na ten czas, z trzechkroć 
fto tyfięcy Ludzi było złożone. 
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_ Tym czafem йе Pauzania(z ku Platei po- 
funął, у woyfko fwoie ufzykował do bitwy. 
Ateńczykowie prawe fkrzydło na przeciw 
Perfow trzymali, Spartanowie lewe, Gre- 
kow z Perfami fprzymierzonych, przed fo- 
bą maiąc. Mardoniufz Kawaleryi przeciw= 
ko Megarom па rowninie obozuiącym, 
pofunąć йе rozkazał, Ci po długim odporze 
iuż uftępować mieli, gdy im na odfiecz trzy- 
ita Atefczykow przypadło. -Bitwa zacięta 
była, lecz gdy Magifteuf(z Wodz kawaleryi 
na placu 'poległ, całe iego woyfko w rozfyp- 
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kę pofzło; śmierć ta wielką w woyfku Per- 
fkim uczyniła trwogę, ponieważ był miany 
zainaylepfzego Wodza. Dziefięć dni potym 
“убо nim powfzechna fprawa naftąpiła. 
Artabaz Pan Perfki, nie fądził, żeby fię na 
bitwę odważać, lecz Mardoniufz charakteru 
burzliwego miał myśl przeciwną. Pauza- 
niafz у Ariftid przeftrzeżeni, iż nazaiutrz bydź 
mieli napaftowani, fzyk potyczki pod Mia-* 
ftem Platei rozciągnęli: Mardoniufz zaś o 
tym dowiedziawfzy йе, fwoy odmienił, na 
tych rozporządzeniach dzień przefzedł; lecz 
Grekowie poftrzegłfzy niedóftatek wody: 
па mieyfcu na ktorym ftali, rafzyć, z tamtąd, 
mniemali rzeczą: potrzebną. Perfowie ru- 
fzenie to, za ucieczkę tłumacząc, ftrafzliwie 
krzyczeć poczęli. Mardoniufz z całym woy- 
fkiem w pogoń pofzedł, y na tylną ftraż z 
Lacedemonow złożoną uderzył. Ci: zafta- 
rnowiwfzy Йе w oczy йе nieprzyiacielowi 
z zwyczaynym męftwem ftawili, у na Per- 
fow z furyą wpadłfzy, wielką klęfkę w 
nich uczynili. 

Mardoniufz w tey fprawie zabitym zo- 
fat: tym czafem całe woyfko hufcami nad- 
ciągnąwfzy , rofpierfzchnienia Perfow do- 
kończyło. 2 drugiey ftrohy czterdzieści ty- 
бесу Grekow z ftrony Perfkiey będących, z 
woyfkiem Ariftida йе fpotykaiąc, gdy fię 
o zwycięftwie nad barbarzyńcami dowie- 
dzieli, podobnie w ucieczkę pofzli. Ci fię 
zaś do obozu fwego cofnąwfzy okopali ; 
lecz Lacedemonowie od те" wfpar- 
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ci, na okopy ich uderzyli: y przełamali. 
Tam nie więcey tylko famo morderftwo wi- 
dzieć było; lecz ponieważ liczba Perfow do 
wzięcia w miewolą zbyt wielka była, Pau- 
zanialz niechciał Żeby i im przepufzczano, у 
w pień wfzyftkich wycięto. Artabaz niedo- 
bitki woyfka fwego zebrawizy, iak mogł 
nayprędzey do Perfyi powrocił, cztery ty- 
fiące tylko ludzi z tego woyfka zoftało. Co 
fię Grekow tycze, ftrata ich dziefięć tyfię< 
cy wynofiła. 
Dla-zoftawienia pami: ątki tego flawnego 
AA, Ww kościele Olimpiyfkim, po- 
ąg Jowifza wyftawić kazali z napifem, w 
e m wfzyftkich Narodow Greckich, imio- 
na były wyryte. ` Szło potym o to, Komu? 
to ielt;, Ateńczykom, czy Lacedemonom, 
nadgrodę waleczności, należało przypifać : 
dla uniknienia wfze liey fprzeczki, ktorey 
fkutki, uciechy zwycięftwa mogłyby były 
pomiefzać , rzecz tę, па rozfądek Grekow 
oddano. Ci zapobiegaiąc wfzelkiey zazdto- 
ści, Plateyczykom ią przyfądzili.. Ройапо 
trzynog Złoty do Delphow, y dziefięcinę z 
łupow dla Bogow o dlożywizy na Trones 
refztę z wielką rownością podzielono. Łapy 


L. 2. te tak wielkie były, iż Dzieiopis ieden nie 


Ih 14. 


obawia Пе twierdzić, Ze any pfać obyczaie 
poczęły, Powiadaią iż w ten czas Pauza- 
niafz, chcąc pokazać iak Perfowie mało roz- 
fądku mieli, przychodząc na ludzi, tak fkro- 
mne iak Spartowie, prowadzących życie 
uderzyć, kazał dwa obiady fporządzić, z е 
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rych w iednym wfzelką Azyatycką kofztow= 


ność, a ҳу drugim nayoftatnieyfzą proftotę 


Lacedemony, okazał. 


Grecya na żądanie Arifida ogłofiła uchwa*- 
le, ktora mieć chciała, aby wizyftkie miafta 
) zowi Wybawicie- | 
lowi, fwoich Pofłow do Platei wyfłały ; Ze- ) 
by tam gry obchodzono co pię 
Barbarzyficamiy 
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Pożyczka Mikalfka. 

Tym czafem Flotta Perfka ku Samos po* 
płynęła. Grekow zaś. woyfką Morfkie, od 
edac, o uwol- 
barzyńcow, pod 
dowodem Leotykhida Lacedemońiczyka, у 
Xantyppa Ateńczyka, aż do Delos йе poft- 
nęło. Widzieli bydź z inney ftrony goto- 
wych Jońiczykow do buntu. 
domość o zbliżeniu Grekow powziąwfzy; 
do Mikali w Azyi mnieyfży cofnęli. Okrę- 

y fwoie na brzeg wyciągnąwfzy, głębokim i 
rowem otoczyli, lecz Grekowie aż tam za 
niemi pofzli, y przy pomocy Jończykow na 
nich natarli. Bitwa Йе z obu ftron, z wiel- 
ką odwagą wfzczęła, lecz Miletowie cofnąw= 
{лу бе z Samotami refztę z fobą Azyaty* 
Perfowie-rofpro- 
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ekich Grekow pociągnęli. 
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krętow złożoną wyprawić; 
fięcy piechoty y tyleż iazd; 
` co rok tych, ktorzy 
w owey, potyczce Życie ftracili, rocznicę 
obchodzić byli powinni; co 2 w ielkiemi ce- 
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fzeni, y w pień wycięci, w fprawie tey 
czterdzieści tyfięcy Ludzi ftracili. Ateńczy- 
kowie plac otrzymali, у okręty Perfkie fpa- 
lili; potym łupy wielkie zabrawfzy, powro- 
cili do Ѕафоѕ. Potyczka ta tegoż famego 
dnia była, co y Plateyfka. 


Тут więc fpofobem dzień ten, Grekow 
na zawfze od naiazdu Perfow uwolnił, y 
Grecya od tych niezmiernych woyfk Bar- 
barzyńfkieh, ktore iak fzarańczy chmury, 
przez dwa całe lata, kray ten. okrywały, 
ofwobodzona zoftała. Так ftrafzne о 
w Krolach Perikich tak wielkie uczyniły 
wrażenie, że ich zapomnieć nigdy nie mo- 
gli. Xerxes о tym uwiadomiony, nie poku- 
fil бе więcey o podobne zamyfły, wfzelką 
Żądzę zemfty uczuł w fobie zgładzoną, na 
rofkofz iedynie , y wfzelkie rozpafał бе nie- 
rządy. Dwor Jego okropne tylko wyftawiał 
Sceny; morderftwo y kazirodftwo, iedno 
po drugim naftępowało: Xiąże ten naofta- 
tek, od poddanych fwoich zoftał zabity. 


Przykre Ateńczy kow Tyrannii doznanie; 


tak gwałtowne pragnienie wolności w nich. 


wzbudziło, iż dla dó ftąpienia iey, wfzelkie- 
mi bez Żadnego względu pogardzili niebe- 
fpieczeńftwy, lecz dzielność ich, roftrop- 
ność, у biegłość Wodzow wfpierała, kto- 
rym йе w przedziwnie obieraniu naykorzyft- 
nieyfzego do bitwy położenia udawało , aby 
tym fpofobem zysk liczby. nieprzyiacielo= 
у odięli. 
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odzyskawfzy fpokoyność, R. S. 
fprowadzili do Aten ; 3526. 
mury Miafta podnieśli ‚ у obwod ich rozfze- 
rzyli. Lacedemonowie obawiaiąc fię aby 
Ateńczykowie nie ftali йе bardzo mocnemi, 
podeyrzenie fobie ztąd uroili, kazali Ateń- 
czykom. przełożyć, iż interes Grecyi wy- 
ciągał, żadnego Miafta za Peloponezem nie 
zoftawiać utwierdzonego; żeby nieprzyia= 
ciołom, ieżeliby nowe jakie uczynili wkro- 
czenie, nie fiużyło za plac fkładu woiennego. 
Temiftokl dla ufprawiedliwienia poftępku 
хирої Obywatelow fwoich Pofiem do La- 
cedemony będąc mianowany, oświadczył 
wpośrdd Senatu, iż to niemniey dla dobra 
powfzechnego fprzymierzonych iak y dla 
Ateńczykow było, gdy Miafto fwoie dobre- 
mi opatali murami; że fłufzna rzecz; ażeby 
tak iak drudzy , befpieczeńftwo opatrzyli 
dla fiebie: у Ze naoftatek byli w ftanie, każ- 
demu, czy to zagranicznemu, czy domowe- 
mu nieprzyiacielowi dania: odporu. 
Temiftokl potym tylko © pomnożeniu 
potęgi Rzeczy - pofpolitey fwoiey. ftaraiący 
бе Pireą flawny Port Ateńfki, utwier- 
dzić kazał. Ateńczykow żeby, co rocznie 
dwadzieścia okrętów » dla potnnożenia Flot- 
ty wybudowali, namowił. Ułożenie: ktore 
fobie ten biegły człowiek w umyśle roił, by- 
ło odcięcie Lacedemonom zwierzności, kto- 
тз: zawfze nad drugiemi Grecyi Pańftwami 
mieli. Prawdę powiedzieć można, że uży: 
wane od niego w tey mierze fpofoby , fpta= 
В 5 wie- 


Ateńczykowie 
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wiedliwe, czy niefprawiedliwe były, 2 А 
go nie nabawiały niefpokoyności. Такі był 
naprzykład ow, ktory fobie ułożył chcąc 
fpalić Grecką Flottę po zwyciężeniu Mar- 
doniufza, do Portu Pegazy dla przepędzenia 
tam zimy zawiniętą., Drudzy powiadaią że 
to była Lac :ебетойіка, ktora do Portu fwe- 
go przyięli, lecz tego nie śmiał publicznie 
radzić. Gdy тап Lud zniefienie Пе zAriftidem 
nakazał, ten widząc o co idzie, oświadczył 
iż гатуй Temiftokla był * pożyteczny 
wprawdzie ale niefpr awiedliwy. Dia czego 
wykonanie Jego Temiftok lowi zakazano. 
Jak to ieft rzecz piękne widzieć wfzyftek 
Lud, nad wfzyftkie interefla fwoie fiufzność 
przenofzący! y iak Ariftid na Imie fprawie- 
dliwego prawdziwie zaflugował, od tegoż 
famego Luduwybranym będąc, do uw jado- 
mienia-fię, czy жату był, lub' nie, fpra- 
wiedliwym. 

Tenże fam Ariftid; dobro oyczyzny 
fwoiey tylko, przed oczyma mający nie- 
uftannie fię tym, co iey moglo bydź poży- 
tecznego, zabawiał.  Zaczynać йе maią- 
cym w Atenach niefnalkom roftropnością 
fwoią zapobiegł. Lud albowiem na ten czas, 
widząc бе bydź fpokoynym, y w Miešcie 
dobrze utwierdzonym ‚ od napaści wfzelkiey 
befpiecznym, ufiłowabrząd opanować. Ari- 
ftid więc godność Ark hontow, wfzyftkim 
Obywatelom ay uftanowił, z naybogat- 
fzych albowiem tylko Rzeczypofpolitey Lu- 
dzi, obierano Arkhontow. Tym fpofobem 
ufpo- 
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‚ у znifzczył przedfięwzię- 


ufpokoił umyfty, ) 
йе ftalo bylo wewnętrzney 


cie, ktoreby 
woyny przyczyną. 

Ponieważ Perfowie iefzcze niektore Mia- R.S 
ña w Azyi mnięyfzey pofiadali, Ateńczy- 3529, 
Kowie у Lacedemonowie umyślili ie uwol- 
nić, od panowania fwych _nieprzyiacioł. 
Pod władzą Pauzaniafza, Aviftida, y Cimona, 
Syna Milcyadefa Flottę wyfłali. Pierwfzy 
Lacedemonow , drudzy dwoch wiedli Ateń- 
czykow- Wyprawa ta miała pomyślny Жи- 
tek, ze wfzyftkich Miaft załogi Perfkie wy- 
Flotta fię potym ku Hellefponto- 
na Bizancyą uderzyła. Pauza- 
chwała doftania Miafta tego do~ 
oftrzeżono iż powodzenia Jego, 


pędzone. 
wi udała» у 
niafzowi 0 
ftała; lecz p 

bardzo w nim wrodzoną wynioflość po” 
mnożyły : uważano iż z Officierami fwoiemi, 
fpofobu zuchwałego, y wyniofiego używał, 
tak że йе kal wkrotce nieznośnym. Można 
powiedzieć że go duma w przepaść pogrą- 
żyła, y chwałę dzieł Jego oczerniła. Ulo- 
żywfzy albowiem fobie myśli, uczynić fię 
Zięciem Xerxefa; nie wzdrygnął fię zoftać 
zdraycą Oyczyzny fwoiey. „Kazał więc 
Xiążęciu temu oświadczyć, iZ byleby: mu 
tylko dał Согке fwoią, Spartę mu y całą 
Grecyą wyda. Xerxes przyiąwizy Jego 
ofiarę, znaczne mu Summy przelłał. Zwią4 
zek fię odkrył, lecz gdy dość iafnych do- 
wodow do przekonania nie miano, BA zł0= 
Zeniu go przeftać mufiano. 


Z drus 
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Z drugiey ftrony Sprzymierzeni fptzy- 
krzywfzy fobie pofłufzeńitwo Ѕрагќапот, 
| ktorych Жап Pauzania(z, bardzo przykrym 
| uczynił, a w łagodności y skromności Ari- 
| ftida у Сїтопа, upodobanie powziąwfzy, 
im naywyżfzy Rząd Flotty ofiarowali, 
y na Ateńczykow ftronę fię oświadczyli. 
Tak tedy Pauzaniafz, przykremi y zuchwa- 
łemi fpofobami KATO A utracił Lacedemo- 
| nii to nad Grecyą panowanie, ktore fobie 
|| była przez fprawiedliwość y skromność 

fwoią pozyskała. 


lziełą  Ciumona. 


Cimon, Туш czafem Cimon miał dowod nad 
| R.S. woyskiem w Azyi woynę prowadzącym: 
3529. taki Wodz zafługuie (zczegulniey „żebyś śmy 
go Ж шы: dali. Widzieliśmy wyżey iż fię 
podiął był wypłacić Summę, na ktorą Mil- 
ciadefa oyca Jego wskazano. Uczynek ten 
pobożny zarobił mu na (zacunek u wfzyft- 
kich: codziennie wydawaiące Пе w nim 
przymioty poftrzegano: у w krotce, męftwu 
Оуса fwoiego, roftropności Temiftokla, у 
Ariftida cnocie wyrownał. “Ten, pełen bę- 
dąc młodzieńca tego poważenia, пауріегуг- 
| fzych Urzędow godnym go ofądził. Cimon 
w fławne owe dni Platei у Salaminy znacz- 
nie Пе popifał, у w Rządzie Rzeczypofpo- 
litey, po tych dwoch wielkich mężach na- 
ftąpił. Ofady Greckie wyzwoliwfzy, woy- 
пе do Azyi przeniofł, kilka Miaft Perskich 
нү nie daleko Wyfpy Cypru w dwie- 
ście 
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ście pięćdziefiąt okrętow, na Flottę nieprzy- 
iaciellką, z trzechfet czterdzieści Żaglow 
złożoną, y od lądowego, blifko brzegu obo- 
zuiącego woyfka, wipartą , uderzył. Bi- 
twa zacięta była, lecz Grekowie kilka nie- 
przyiacielfkich okrętow zatopiwfzy,: oftatek 
wprędce rofprofzyli. Cymon zwycięzca, 
vfzedł do Cherfonezu Tracyi, y Ejonę nad 
brzegami Strymonu leżącą odebrał, y w tey 
to okazyi Pers ieden Butes Rządca miafta 
widząc fię nie bydź w ftanie zachowania go 
dlużey , wfzyftkie bogaćtwa fwoie w rzekę 
wrzucić rozkazał, potym zaś ftos. nałożyć, 
na ktorym fię z całą Familią fam: fpalit. 
Cymon potym Sąfiedzkie Narody podbił, 
z Scyros Rozboynikow morikich po morzu 
Egeyfkim napaftuiących wy pędził, Ofady 
tam Ateńfkie założył, у Nakfę opanował. Z 
tamtąd morza Azyatyckie przebiegł, y mia» 
fta Nadmorikie Кагуі, у Lycyi, pod władzę 
Ateńczykow podbił, od Jonii aż do Pamphi- 
lii, Perfom y na palec ziemi nie zoftawiw= 
fzy. Gdy fię dowiedział iż Flotta Perika 
rzy: uyściu Eurymedonu znaydowała йе, 
у Że tylko na Fenickie okręty do zaczęcia bi 
twy czekała, złączeniu fię temu zapobiegł, 
na okręty ich żywo natarł у do fprawy przy* 
шай. Pomimo wfzelkiey ich liczby, ku 
Brzegom ich napędził, у więcey iak fto 2 
nich zabrał. Nie dawfzy fobie ani Ludziom 
fwoim po zwycięftwie do odetchnienia cza 
fu, na Ląd ich wyfadził , dla wydania dru: 
giey potyczki, woyfku ladowemu, koło Eu: 
ryme- 


3529. 
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rymedonu krążącemu. Perfowie z początku 
przyięli go z wielką mężnością; lecz woy- 
{ко Cymona pierwfzą fwoią pomyślnością 
zachęcone, ich przełamało, rofprofzyło, 
wielką liczbę niewolnikow, y ftrafzne łupy 
zabrało, Cymon dzieła fwoie, zagarnieniem 
Fenickich okrętow , Perfom na pomoc przy- 
chodzących uwieńczył, wyprawę zaś ich 
całą w.pień wyciąć kazał. 

Lacedemonowie fprzykrzywfzy fobie fkar- 
gi codziennie na Pauzaniafza zanofzone, po- 
flali mu rozkaz żeby йе przyiachał fprawić, 
z obeyścia fwego. Pokazal бе pofłafznym, 
y ze wfzyftkiego o co go ofkarżono, ufpra- 
wiedliwił бе na oko; у bądź, Że na zaliugi 
iego wzgląd miano, wykręcił fię, y iefzcze 
do Bizancyi powrocił. 'Tam porozumienia 
fwoie z Artabazem odnowił; do ktorego go 
był Xerxes, dla wykonania planty fwoiey 
odefłał, Lecz nakoniec rzecz йе odkryła. 
Niewolnik ieden do Azyi wyfłany, uważaiąc 
iż ze wfzyftkich Jego Towarzyfzow, kto- 
rych tam wyprawiono, Żaden był nie po- 
wrocil, y dla fiebie podobnego obawiaiąc fię 
Тоа, otworzył lift Pañfki, a ważność Pofel- 
fówa fwego zrozumiawfzy, do Eforow go 
гапой. Wfzyftko dobrze na wagę wziąw- 
fzy, Niewolnikowi do kościoła Neptunowe- 
go, fchronić бе rozkazali. Natychmiaft 
pufzczono pogłofkę, iż niewolnik Panzania- 
fza, przeprałzaiąc Boga za otworzenie liftu 
Pańfkiego, do kościoła Neptunowego uciekł. 
Pauzaniafz do niego przybiegł, liforowie 


ukryci 


ukryci © 
więcej 
Natych 
Pauzan 
fotos 
cié W 
niami, 
glo 
ię też Í 
ШШ, 
| 
Chę 
kiego 
uczyni 
minal € 
go ZA 
fem p 
nieiaki 
dzy ni 
doftate 
nowie 
korzy 
Ateńc 
йу 
waż 
kazali 
wili, 
nil йе 
Epyru 
cznie. 
ta Kr 
ga: 
ZA to 


Pochwała Ar'yftyda. 127 
ukryci rozmowę Z niewolnikiem fłyfzeli, y 
więcey iak o zdradzie przekonani zoftali. 
Natychmiaft poftąpiono przeciwko Niemu. 
Pauzaniafz fię do Kościoła Minerwy fchronił: 
Fforowie nie chcąc świętości Ucieczki gwał- 
cić ,„wchod Jego zarzucić wielkiemi kamie- 
niami, a dach otworzyć: kazali, aby tam Z 
głodu umarł, za karę wyftępku fwego; co 
fię też ftało. 

Wypędzenie Temiftokla. Koniec dAryftyda. 

Chęć panowania, Temiftokla od nieia- R. 5. 
kiego czafu nienawiftnym u Ateńczykow 3531. 
uczyniła. Nie mogli cierpieć gdy im w (ро- Теш! 
minał o uczynionych przyflugach, wygnali з 
go z.Aten, оп йе udał do Argow. Tym cze 
fem po śmierci Pauzaniafza, w. liftach Jego 
nieiakie podobieńftwo porozumienia, mię- 
dzy niemi znaleziono; lecz rzecz ta nigdy 
doftatecznie obiaśniona nie była, Lacedemo= 
nowie, ktorych był wynioflość pofkromił, 
korzyftaiąc z zgubienia go okazyi, o tym 
Ateńczykom donieśli.  Temiftokl ufprawie- 
dliwial бе Зак mogł naylepiey, lecz ponie- 
waż zawiftni. zguby tylko Jego fzukali, do- 
kazali tego, у w polpolftwo winę Jego wmo- 
wili: Temiftokl о tym przeftrzeżony fchro- 
nił fię do Wyfpy Korcyry, z tamtey {топу 
Epyru; lecz fię tam nie rozumieiąc doftate- 
cznie bydź befjfecznym, uciekł fię do Adme- 
ta Krola Moloffow.. Była to wielka odwa- 
ga: Krol bowiem ten był iefzcze urażony 
za to, iż za czafow naywyżfzey Temiftokla 

š powagi, 
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powagi, Ateńczyków o pofiłek nieiaki pro+ 
{086502 przykrością mu odmowiono. Z tym 
wfzyfikim Pan ten tknięty; w idząc u nog 

w mocy fwoiey naywiękfzego w Grecyi 
męża, dobrotliwie go przyjął, у chciał aby 
ucieczka, ktorey u niego fzukał, niezgwał- 
сопа zoftała, Wkrotce zobaczemy iaki był 
los Temiftokla. , 

Wroćmy fię do powfzechnych Grecyi Jn- 
tereflow, W ktorych Йе па widok itawa Ary- 
ftyda pokaże. Ateńczykowie iuż pierwfzeń- 
ftwo w Grecyi trzymali całey, у w rządzie 
nayglownieyfzą mieli powagę. Y na ten czas 
to ow nowy, W fprawowaniu fkarbu, ufta* 
nowiono porządek : Uchwalono, aby na każ- 
de miafto, podług dochodów, na podatki 
ҳуоїеппе cenę nałożyć.  Wielkiey Cnoty; y 
zupełnie nie interefiowanego Człowieka, po- 
trzeba było do uczynienia takowego wydzia- 
ła, у prezydowania w uftanowieniu takfy, 
Aryftyd iednoftaynemi głofy, obrany zoftał. 
Urzędu fwego tym fpofobem dopełnił, iż z 
uczynionego obrania, zafzczycić Пе przyczy- 
nę mieli; у że nikt fię nie Жа]. Czas rzą 
dzenia Jego, Za czas fzczęśliwy Grecyi po- 
czytano; potym albowiem pod Peryklem, у 
innemi z przyczyny mnoftwa niepotrzebnych 
wydatkow, takfę w dwoy у troynafob ро d- 
niefiono : trudno ieft wzgardę bogactw, wy- 
2еу od Aryftyda natężyć, ponieważ оп był 
w rzeczy famey ubogi, y chwałę fobie na 
tym zakładał. Ñ te to były fentymenta, kto- 
re on okazał, widząc fię bydź obowiązanym 
obro- 
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obronę Kalliafza, iednego Z naybogatfzych 
obywatela, na fiebie przyiąć, gdy mu wy- 
rzucane, iż bogatym będąc, Aryftydowi 
żyć w niedoftatku dopufzczał: oświadczył 
bowiem przed Sędziami, iż mu Kalliafz w 
rożnych okazyach , Wiele znacznych Sum 
ofiarował, lecz on ich przyiąć niechciał: 
y dał to poznać, Że oboiętność dla boga* 
ćtw, odcina wfzelkie zbyteczny ch rzeczy 
pragnienie, a wołność zupełną przykładania 
йе do intereflow publicznych zoftawuie. 
Czyż na to przyfzło; żeby nas 2 Szkoły Po- 
ganikiey, te dochodziły nauki! 
Sławni oni co ponim naftąpili Obywatele 
Miafto Ateny Przyfionkami, Pofągami, у in- 
nemi napelnili ozdobami ; lecz Plutarch mo= 
wi że go Aryftyd, cnotami ufiłował napel- 
nić. Nie zawfze na Urzędzie żoftawał, ten= 
Że fam Dzieiopis dodaie, lecz Qyczyznie 
fwoiey zawfze był użytecznym. Dom Jego 
była to publiczna спо, mądrości, у Polityki 
fzkoła: dla wfzyftkiey młodzieży Ateńfkiey 
był otwarty, ktorzy po radę do Niego iak do 
Wyroczni chodzili; fluchal ich dobrotliwie, 
a poufale nauczał. Lubo w naywiękfzych 
okazyach, dał był dowody odwagi fwoiey, 
gdyż pod Maratoną oświadczył fię na ftro- 
nę Milcyadefa, у był zdania, żeby wyniść 
naprzeciwko, у uderzyć na Perfow; {рга- 
wiedliwość iednak,. grunt charakteru Jego 
fkładała, y na Imię mu fprawiedliwego Za- 
fłożyła : Rowność umyfłu , cnoty Jego 
tryumfem była, ta go у na wygnaniu nie 
opu- 
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opuściła, a miłość, ku Qyczyznie to fprawiła; 
iż dla niey Życzenia fwoie w ten czas wylea 
wał, kiedy zafińgi Jego niewdzięcznością 
placila; chwale tylko iey mial przed oczy- 
ma; у byleby z nieprzyiacioł fiwoich tryum= 
fowala, malo mu na tym zależało, czy iemu 
czy innemu miała bydź za to, obowiązanąs 
Dai to iaśnie widzieć, względem Temiftoż 
kla; kiedy prace woienne z nim podzieliw= 
у, flawe mu pomyślności zoftawił, Йо=з 
wem był przykładem dobrych Obywatelow: 

Będzie fobie podobne kto życzył, wież 
dzieć koniec przedziwnego tego Męża, у 
śmierci Jego okoliczność, decz zamilczenie 
Hiftoryi ukontentowania nas tego pozbawi: 
ło namienia tylke że Atyftyd fkarbu pus 
blicznego dozor maiąc, tak ubogo umarł, że 
go nie miano za co pogrzebać lecz Rzecze 
pofpolita wzięła fobie za honor, niemniey 
mu to, jak zamęście Corek Jego, opatrzyć. 


' Lizymak nawet буп Jego kofztem Prytanu 
` był utrzymywany. 


W tym to właśnie, o ktorym dopiero 
mowiliśmy czafie, Rzymianie o mądrości 
Rządow Greckich dowiedziawfzy Пё do 
Aten dła zebrania tam różnych Praw, ufta= 
nowionych Decemvirow fwoich, poflali. V 
Z tego to zbioru XII Tablic fpifano, ktore 
potym fundamentem Prawa Rzymikiego były: 


Zamirfzanie w Perfyi. 
Artaban Wodz Straży Xerxefa, widząc 
iż fobie Pan ten, wfzyftkie zamylły zwy- 
cie- 
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cięftwą zmierził, zatopiony w rofkofzach, 
y od poddanych fwoich malo poważany bę- 
дас, ułożył fobie przedfięwzięcie, z Tronu 
go zrzucić. Do Spilku fwego, iednego z 
Eunuchow pałacowych nakłonił, tym fpofo- 
bem do pokoiu Kfiążęcia tego wfzedifzy , za- 
boyftwo fwoie wykonał: idzie natychmiaft 
do Artakserkfefa Longomanem przezwanego, 
trzeciego Syna Krolewfkiego, donofi mu o 
śmierci Оуса, у Qycoboyftwo to na Dariu- 
{га ftarfzego Syna Xerxefa айа. ” Artakser- 
kfes, wiarę daie zbrodniowi temu, y w 
pierwfzym uniefieniu fię żalu, Brata zabiw- 
fzy tron obeymuie. Artaban czyni fpifek 
ma zrzucenie nowego Krola. Artakfer= 
kfes Пе o tym dowiadnie, у wfzelkiey zdra- 
dzie zapobiegaiąc, Artabana zabić rozkazuie. 
Partyzanci y Synowie Jego, ktorych miał 
fiedmiu wfzyftkich dorolżych, cheą йе mścić 
śmierci QOycowfkiey. Nowe przeciw Ar- 
takferkfefowi fprzyfiężenie, ktore okazyą 
dało do otwartey między dwoma ftronami 
woyny, у do krwawey potyczki. Lecz 
Artakferkfes nieprzyiacioł fwoich naoftatek 
pokonywa; y więkfzą ich część wykorze- 
nil. Spokoynym Kroleftwa fwego zoltawizy 
pofiadaczem , wfzyftkich podeyrzanych fo- 
bie w Prowincyach Rządcow  pofkładał, 
wprowadzóne złe zwyczaie poprawił, y 
Паууе fobie ziednal wielkiega Krola. Nie 
raz w biegu tey Hiftoryi о nim mowić bę- 
dziemy, 


Tomie 


1a 


m2  Temifiokl na: Dworze Perfkim, 


Temiftokl na Dworze Perfkim. 
Powroćmy do Temiftokla. Atefczyko= 
wie nie dali mu u Krola Admeta żyć w fpo- 
koyności, y z pogrożkami w domaganiu Пе 
go naftawali. Admet mu йе zwierzył tego 


kłopotu. Temiftokl chwycił йе fwego roz=. 
туйо, to ieft że fię chciał iefzcze, więklzą. 


od nieprzyiacioł fw aich przegrodzić odległo= 
ścią. Wfiadl na okręt, у wiele niebefpie= 


czeńftw doznawfzy, przybył naoftatek do! 


Kumow w Armenii. Krol Perfki o lofie Je- 
go dowiedziawfzy Йе, glowe iego iuZ na 
takfę był wydał, y z pilnością wfzyftkich 
na brzeg wyfiadaiących uważano. Gdy przy» 
był do Eolii, Gofpodarz Jego znajomy mu, y 
bogaty człowiek, w przykrytym wozie zas 
wieść go do Suzy kazał. 

Temiftokl na Dwor йе Artakfetkfa do- 
ftawfzy; powiedział i iż był Grekiem, y рго- 


fil o wolność z Krolem mowienia. Będąc; 


do wyfłuchania przy pufzczony przed Krola, 
y podług zwyczaiu na ziemię padifzy , prze- 


nikaiącą, o obronę uprafzaiąc , do Niego роз. 
wiedział mowę. Teftem Temiftokl rzecze;. 


wyznaię iżem  Perfom' wiele złego wyrza- 
dził, lecz oraz ieftem w Stanie uczynić im 
wfzelkie przyflugi. Zycie moie ieft w two- 
iey mocy; ieśli mi go zachowafz, zobowią- 
2е fobie człowieka, ktory o niego profi; 
jeśli mu go odbierzefz, naygłownieyfzego 
Сгесуі zgubifż nieprzyiaciela. - Artakfetk(es 


zdumiał Пе, у zadziwił nad tak wielką ode: 


wagą. Nic mu w tym momencie nie odpo- 
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wiedział; leczw ofobności będąc, radością 
«Пе шой, częfto wołaiąc: Mami w ręku Teni- 
ftokla. Lecz nazajutrz po pierwfzym tym 


wzrufzeniu ochłonąwfzy ; przedfieęw ziął obo- 
wiązać go fobie dobrodzieyftwami ; kazał go 
przyzwać, przyiął go łafkawie;dwochfet talen- 
tow mu podarunek uczynił, y о Ińtereffach 
Grecyi mocno йе wypytyw al, Temiftokl, 


żeby -fię z Krolem łatwiey mogł rozmawiać, 
Jezyk ka Pe rfkiego fię nauczył; y w krotkim 
czafie dokazał, iż: mogł ро Perfku mowić. 
Przez ten .cały przeciąg fame tylko dobroci, 


sy fzczegulnieyfzego poważania odbierał od 
Artakferkfefa dow ody. Pan жеп ożenił go z 
jedną z nayznacznieyfzych Familii Damą, у 
poufale z nim rozmawiaiąc, do w fzyftkich 
go zabaw fwoich, przypufzczał. Tak wiel- 
ką miał аке, iż mu famemu było w podzi- 
awieniu: Powiadaią iż iednego dnia z Dzieć- 
mi fwemi u folu fiedząc,y w fpaniałość ziaką 
mu fłużono uważaiąc rzekł: moie ранив? ng- 
libyśmy byli, gdybysmy byli nie zgimeji. Miefz- 
kanie Jego w Magnezyi Mieście 'Azyi mniey- 
fzey, wyznaczone było, tam refztę - Życia 
{wego przepędził, dla utrzymania Jego, Z 
trzech Miaft naznaczono mü dochody. 


Dzieła Cymona, 


Tym czafem Cymon odebtawfzy nad Per- 
fami, o ktorych iuż wy 2еу mow ilismy , ZWy- 
detwa, dó Aten powrocił, y część łupow 
yia utwierdzenie Pirel, ‘у АЗЫ це Miafta 
odłożył. 

З 4 Cy- 


7 


I 
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Cymon nie mniey w Pokoiu iak w woy- 
nie, na podziwienie fobie Ateńczykow za- 
fługował: bogaćtw używał naywfpanialfzym 
fpofobem: Ogrody fwoie każdego ózafu dla 
Obywatelow chciał mieć otwarte, Stol Jego 
był profty, ale obfity, przypufzczeni byli 
do niego bez względu, tak ubogi, јако у 
bogaty, kto tylko przyfzedl; dobrami fwemi 
nie tylko Przyiącioli ale więkfzą część Ateń- 
czykow wfpomagał. Przechodząc fię po 
Ulicach Ateńfkich, Йа2асу Jego mieli roze 
kaz, żeby ubogim Obywatelom, fekretnie 
co z pieniędzy, a potrzebuiącym Żeby fuknie 
dawali: lecz to wfzyftko bez okazałości, y 
bez myśli zniewolenia fobie Pofpolftwa czy= 
nił; był albowiem cale w Жон Эз umyflu, 
s Naftępuiącego roku dzieła fwoie konty= 

‚ Auował, y, Perfow z Cherfonefu Tracyi wy- 
pędził: Tazę obległ, ktorey Obywatele prze- 
ciw; Ateńczykojn rokofz byli podnieśli. 
Oblężenie to przeciągiem lat trzech, у zas 
ciętą obroną oblężonych ieft znaczne, kto» 
ra ich na nayo ktatnieyfze wyftawiła woyny 
niefzczęśliwości. Ktokolwiek by był o pod- 
daniu fię wfpomniał, śmiercią by był ukara» 
rany: Widzieć nawet było kobiety dzielność 
Męfzczyzn wfpomagaiące, у włofy fobie па 
kręcenie z nich lin ucinaiące; miafto nie pòd- 
dało йе, aż gdy głod wielką liczbę Obywa- 
telow wygładził. Cymon cały kray sprzet 
ciwko Tracyi, aż do Macedonii podbił, y 
już o mało nie pokufil йе о. podbicie Krole- 
ftwa tego. 

Koniec 
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Koniec Tęmif oka. j 
Artakferkfes wprędce o dzielach Cymona, 
$ pomnożeniu potęgi Ateńczykow uwiados 
mionym zoftał. Temiltoklowi dowod potę= 
Żnego Woyfka, ktore do Attyki chcial wy 
бас ofiarować kazał, ` Zacny ten zbieg W 
wielkiey zaftawał niefpokoyności, z iedney 
ftrory miłością Oyczyzny у wftydem,, bior 
rąc file przeciw niey do oręża, przycisnio+ 
ny; 2 drugiey trudnością odmówienia Kfią= 
Zeciu temu, ktory go łaikami fwemi obda» 
rzył, y ktoremu tak wiele widział Пе bydź 
obowiązanym. Poznal iż śmierć tylko fa: 
ma, mogła ga w tym okrutnym razie uwol: 
nić, y umyślił życie fivoie poświęcić tym 
obowiązkom, ktore Qyczyznie fwoiey; y 
Krolowi był winien. Zebral przyiaciał 
fwoich pożegnawfzy fię z niemi, napil бе 
byczey krwi, y zmarł wieku fwego fzesc- 
dziefiątego piątego roku. Artakferkfes dzi+ 
wil йе tak wielkiey odwadze, y śmierć 24= 
cnego tego Ateńczyka, żalem fwym uczcił, 
Tucydyd powiada, 17 nie trucizną ale w 
chorobie umarł. 
fFemiftokl miał umyfł wielki, niezwycię- 
ona odwagę, y chwały wielką żądzę. Z 
potrzeby iakąśmy widzieli, fchronit йе do 
nieprzyiacioł: widział fię bydź od Ludu nie- 
wdzięcznego, zazdrolnego, у do przedfię- 
wzięcia oftatnich rzeczy, przeciw Dobra- 
dzićiom fwoim fpofobnego: prześladowanym, 
bo iakże obeyście йе z nim Ateńczykaw; 
po tak wielkich jego przyfiagach ufprawie+ 
I 4 dli- 
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dliwić można? zaifte po Milcyddefie on był 
wybawienia ich pierwfzym Sprawcą, fprzy- 
mierzonych uleganiem fwoim umiał nakło= 
„nić: wygafił tego Ducha niezgody, ktory 
za ukroceniem Perfow, mogł ich był zgu= 
bić, y przeciwko powfzechnemu złączył ich 
nieprzyjacielowi. Ateńczykow do umieiętno< 
ści żeglowania nałożył, y naywiękfze po- 
myślności, biegłości Jego winni byli ; przeko= 
nał ich naoftątek, że im fily morfkie były 
nąybefpiecznieyfze,, y że ony tylko fame, 
mogły im zwiefzchność , nad Grecyą otrzy. 
mać. Przezorności Jego, z iaką, Że tak po- 
wiem, przyfzłe przypadki czytał, піс wys 
rownać nie mogło. Prawda że chytrość 
była,. iednym z ofobliwych Jego, ktorych 
używał (pofobow : z tym wfzyftkim iednak, 
poftępował fobie w.tym, podług początki, 
ktory lubo błędny, był między Obywatela: 
mi Jego uftanowiony, to іеї, że wfzyftko 
było dobrym, co йе tylko do Interefiu, y 
flawy Rzeczypofpolitey ściągało. 


Czyny Ofobkiiofze. 
Około tego czafu przypadło w Lacede- 


4 monie wielkie Ziemi trzęfienie, iakiego iefz4 


cze dotąd nie doznano.  Wfzyftkie domy 
zraynowane zoftały; ziemia йе otworzyła 
y wiele części okolicznego kraiu pochłonęła. 
llotowie korzyftaiąc z tey kłęfki, umyślili 
йе na wolność wybić, uzbroieni złączyli 
йе z Meflenami, у z Sąfiedzkiemi Miaftami, 
woynę toczyli, /Lacedemonowie . profili 
Ateń- 


Ateńci 
kości, 
chcieć 
korzy 
filek; 
rofz 
° Tu 
Bylo t 
ka, k 
mal po 
by tam 
ścioln 
fwoiel 
potym 
żęcia | 
go» d 
podnie 
WIA W 
ku, kt 
ły bieg 
dziel, 
fyalz 
даќ. 
fwoię 
tyi ftal 
Байта 
hral, kl 
tkiey / 
ię tylk 
inż był 


Роу 
Мез, . 


Cony- Ofóbliwjfze, 237 


Ateńczyków o aa Cymon za rzecz lūdza 
kości, y chwały ich by dź niegodną fądził, 
chcieć z niefzczęśliw ości zawiitnego Miafta 
korzyftać , усп aktonił Lud, żebysim dali por 
filek; pofzedł (am we cztery-tyfiące, y rof- 


profzył Ilotow. 


Ти ieft mieyfce położyć fławną Ероке; R. S. 
Było to fiodmego Roku Panowania Artakfer- 3537- 


ый, kiedy Ezdras Podczafzy Jego, otrzy» 
mal pozwolenie do Jerozolimy powrocić, że. 
by tam Religią Zydowiką powruciwfzy, ko- 
ścioł nazad pobudow ali,y życie podług praw 
fwoich prowadzić magii. W trzynaście lat 
potym, a dw udzieftego roku panow aniajKfią- 
żęcia tego, Nehemiafź drugi Podczafzy , ie- 
go, otrzymał dekret pozwalaiący Zy dom; 
podniefienia mutow Jerozolimy: Epoka Йа- 
wna w Hiftoryi Swiętey, ponieważ tego Ro- 
ku, ktorego ow Dekret | był wydany; Zaczęe 
ły biegać owe fześdziefiąt lat, у dziefięć nie- 
dziel, Daniela Proroctwa, ро ktorych Mef- 
fyafz "miał fię pokazać, a potym zabitym zo= 
Ќа; Herodot w: ten czas panyen Hiftoryą 
fwoię pifać. Widzieć ieft, e oftatni Hifo» 
ryi ftarego Teftamentu Epee śnią iako- to 
Ezdrafz ktory Kfięgi święte w porzą {Чек Zes 
brał, kładą fię z naypierw fzemi Hiftoryi świe- 
ckiey Authorami, y że pierwfza, wziąwfzy 
ię tylko od Abrahama, od pietnaftu wiekow 
inż by la dawna. 
Rząd Perykla, 
Powroćmy йе de Aten. Sławny Pery- 
Мез, od „mieiakiego czafu. dopiero pokazy» 
15 wał 
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wał Пе na świat; а iż wielką miał część w 
fprawowaniu Interefiow. Pożądliwfzy chwa- 
ły od Cymona, zazdrofnym okiem na wzię- 
tość zacnego tego Ateńczyka poglądał, kto- 
ry przez fwoje ku Oyczyznie przyfługi, y 
ku Obywatelom fzczodrobliwości, naywyż- 
fzy fobie ziednał fzacunek, zaczał tedy pod 
nim podftępy czynić. « бутоп był z пау- 
pietwfzemi w Atenach fpowinowacony. do- 
mami. Perykles chwycił йе ftrony Pofpol- 
ftwa, y nic nie opuścił, dla ściągnienia na 
fiebie, у oczu y przychylności gminu. Przy: 
znać trzeba, iż wielkie Jego przymioty wy+ 
niofłym Jego zamyiłom dofkonale dopomo+ 
gly. W młodości fwoiey, nauczycielem 
fwoim miał flawnego owego Anakfagorę: 
od Filozofa tego ,- nie tylko fpofobu rządzes 
nia, lecz nawet у (ztuk, ktoremi fobie umyfł 
gminu ziednać można, nauczył Пе. Z tak 
zywym у tak przenikaiącym, iak miał Pery» 
kles, Umyfłem, wkrotce danych fobie od 
Nauczyciela przepifow użyć potrafił. Obda- 
zony przymiotem wymowy w пауууу2= 
fzym Stopnia, godność Jego Senatorfka dała 
mu okazyą do wyćwiczenia go z naywię- 
kfzym żyfkiem. Przyrodzona Jego wymowa, 
mocą głofu, у innemi powierzchownemi 
fpofobami była wfparta, tak dalece że dziwił 
umyfły , y Panem ich niby fie uczynił: Zie 
dnała mu przezwiiko Olimpiyfkiego, przez 
ktore do zrozumienia dać chciano, Ze wy- 
mowa jego coś do piorunow Jowifzowych 
podobną była, Lecz ponieważ dla " 
obie 
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fobie Ludzi, tak hoynym bydź potrzeba by» 
ło, iak Cymon, wtrącił t Пе do fprawowania 
Intereffow , y Skarbu publicznego: Łatwo 
zrozumieć można, że ма Urzędach tych bẹ» 
dąc, nie potiada al Ducha Aryftyda, y że ni- 
czym mniey zafzczycić йе nie mogł, iak nie- 
intereffowania Jego naśladowaniem.  Doka- 
zał tego, iż zdobyte kraie pomiędzy Obywa- 
telow podzielono; y czešé im pieniedzy pu- 
blicznych rozdano, za przytomność ich w 
zgromadzeniach, Polityka ktora Ateńczy= 
kow pfuła, у ktora wftrzemieźliwemu y 
fkromnemu Ida i, do biefiad fimak na- 
prawiła, 

Słowem, właśnemi Pańftwa pieniędzmi, 
y dumną hoynością łafkę Ludu fobie Perykles 
ziednał. W Cymonie nie znalazł przeciwni- 
ka, ktoryby mu fię fprzeciwić ufiłował, wiel- 
ki ten Człowiek , charakterem сіс һут у fpo* 
koynym obdarzony, przeftaiąc na pomyślno= 
ściach, na Laurach fwoich fpoczywał, у 
akontentowanie fwoie na tym zakładał, iż 
Пе bogaćtw MAE z Obyw atelami mogł dzie= 
lié. T. ak tedy Perykl ез fzybkim krókierą 
przybliżył йе do celu, do ktorego go ambi- 
cya unofiła 

Tegoż famego czafu, złączywfzy fe Ilo* 
towie, Itomę opanowali. Lacedemonowie 
o pofilek, nowe Pofelftwo do Ateńczykow 
wyprawilH; decz nagle zdanie fwoie odmie- 
niwfzy, Pofiow odwołali. Lekkość ta bar- 
dzo Ateńczykow urazila: poniew: aż Cymon 
żądanią Lacędemonow popierając mocno, po- 
kazał 


йдо Rząd. Perykla. 


skazał fię wielkim Ich Partyzańtem. Perykles 
у Efiat wziemnie Lud przeciwko Niemu po- 
<budziwfzy, uczynili go podeyrzanym. Sło- 
„wem. tak, iako wfzyfcy tey Rzeczypofpoli- 
tey "wielcy Mężowie, był na to przezna- 
ężonym., aby zafługi Jego, karą Oftracyzmu 
Amadgrodzone zoftały. Wignano go tedy na 
lat dziefięć.* РегуК ев: z nieprzytomności 
Cymona yziednaney fobie w umyfłach Lu- 
du *wziętości! korzyftał, dla odmienienia w 
rządzie dawnego kfztałtu Areopagowi пау 
więkfzychfpraw. ktore do niego należały, 
rozezżnawanie odiął, y wfzyftkie fobie pod- 
bił Trybunały. Słowem władza Jego'w Ate- 
Aach tik nieograniczona zoftała, że w Rzą- 
dzie Rzeczypofpolitey, moc fwoia niby Mo» 
narchiczną uczynił. 

Poftępek Spartanow względem Ateńczy- 
Козу, fral fię niby Epoka ich zobopolnych 
niefhafek, y pokazał otwarcie ten fentyment 
zawiftności, ktory od dawnego czafu! mie: 
dzy niemi panował. Co więkfza pożar ten 
niezgody, wfzczął Пе oraz w innych Gre- 
суі Panftwach'; y do utarczek iednych prze- 
ciwko drugim pobudził.  Trudnoby było w 
krotkim zbiorze, wfzyftkie małe ztąd wy 
nikuióne woyny opifać, tylko o nich wfpo- 
mniemy, 


Woyna między Grekami. 
Z v 


Megatowie iarzmo Argow zrzucić пох 
wali, lecz ci'w potyczce iedney zupełnie 
ieh zwyciężyli. Miafto oblegli, у pomimo 
ie odpo- 
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ódpotu oblężonych odebrawfzy *ż ziemią 
ztownali. 

Ilotowie бе Spartanom w Itomie przez 
dziefięć lat bronili, poddali fię nakoniec; y 
z Peloponezu wygnani zoftali: uciekli йе po- 
tym do Naupakty. " Megarowie porzucili 
Stronę Spartanow , a chw ycili fię Ateńczy= 
kow, co w Koryntczykidch wzbudziło zaz- 
drość, Ci podw akroć z Ateńczykami do fpra= 
wy przy fzli, raz iedni drugi raz drudzy zwy= 
cięzcami byli. Też fame z zazdrości  pocho= 
dzz ące pobudki, Eginetow przeciwko Ateńczy- 
kom uzbroiły, lecz ichLieokrat na morzu zniofł: 
{шу , Miafto potym opafał. Koryntczykowie 
kray Megary fpuftofzywfzy, od Ateńczy ków, 
zdy na pomoc przy fzli, zwy ciężeni zoftali. 
Woyna między Doryiczykami y Fokeami. 
Pierwfi za pomocą Spartanow, nieprzyia- 
ciol fwoich pobili. Zywa potyczka mie dzy 
Spartanami y Ateńczykami w Beocyi, nie 
daleko Tanagry. Cy mon na wygnaniu na 
ten czas zofłai: ący, a w tamtey okolicy znay» 
duiący,fię, chciał fię fpoty kać, lecz mu pod 
pozorem , iakoby był podeyrzany nie. pozwo» 
lono: tych z pokolenia Jego, ktotych 1 fprzy= 
iaiących bydź nieprzyiacielmi í fądzono , na- 
ротпіаї, ` aby-fzczerość zamyfłow 'fwoich 
ufprawiedliw vił, co tak dobrze 'wfzyfcy wy= 
konali, że do oftatniego broniąc йе wyginęli. 
Ateńczykowie ftraty tey, we dwa miefiące 
potym pomścili йе, у pod Mironida, iedne= 
$o z naywiękfzych Grecyi W odzów dowo= 
dem, Spartanow zupełnie: zwyciężyli. г: Тач 
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пасте zruynowali, у Beocya fpuftofzyli. 
Tym czafem йе Egina poddała, у mury iey 
zoftały z ziemią zrownane. Тоітеа Wodz 
Ateñfki, па Gitteą Port Lakońiki napadłfzy, 
Flottę Lacedemonom. fpalit, у w potyczce 
Qbywatelow Sycyeny pokonał, 

Wyprawa do Egiptu. Śmierć Cymona. 

Gdy fię tak Narody Greckie ruynowały 
wzaiemnie, Ateńczykowie tym czafem da 
Egiptu przedfiewzięli wyprawę: Kraleftwo 
to iarzmo Perfow z fiebie zruciło, zamyfłu 
йе tego chwycili za naleganiem Inara Krola 
Libyiikiego. Złączywfzy йе z tym Kfięciem, 
bitwę Perfom wydali, y rozprofzywfzy ich, 
część Memphis opanowali, Lecz naftępuią- 
cego Roku, rzeczy йе odmieniły, po dare- 
mnych fztucmach, zbliżającego йе nieprzy- 
jaciela poftrzegllzy, odftąpili od oblężenia 
у cofnęli йе do Biblis: Była to Wyfpa Nilu, 
na ktorey ośmmiefięczne oblężenie wytrzy- 
mali, lecz ponieważ Flotta ich na Nilu ftała 
na kotwach, Perfowie ią wodę odwruciwfzy 
efufzyli, okręty zabrali, у więkfzą część 
wyprawy pozabiiali. Tak tedy woylko to, 
nieprzyiacielowi fię dłużey oprzeć nie mo- 
gac, po trofzę wyginęło, tefzta йе zaś Je- 
go rofprofzyła. Taki to więc był niepomyśl- 
ny fkutek, przez fześć lat zatradniaiącego 
Ateńczyków żamyfiu. 

Podczas tey Egipikiey woyny, Perykles 
chciał odnofić Laury zwycięzkie, fpuftofzył 
Lakonii krainy, Sycyonow dwa razy үн 
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ale w Akarnanii żadnego nie uczynił роз 
ftępku. Ateńczykowie czując iż im па Суз 
monie zbywalo, po pięcio - letnin wygnaniu 
go odwołali. Za powrotem fwoim z Lace- 
demonami wkrotce pokoy uczynił. Wielki 
ten Mąż, chcąc wftrzymać woynę, ktorą 
Ateńczykowie z Narodami pogranicznemi; 
pomyślnościami fwemi wyniefieni, toczyli 
ofądził za rzecz potrzebną, Żeby ią daleko 
przenieść. Sam do Wyfpy Cypru popłynął, 
na czole ftu czterdzieftu Okrętow, a gdy 
йе do niego fześćdziefiąt innych, zEgiptu po- 
wracaiących przyłączyło, na Artabaza, Heta 
mana Artaxerzefowego uderzywfzy , fto 
mu okrętow zabrał, z tamtąd puścił fię do 
Cylicii, gdzie Megabiza drugiego Hetmana 
Kfiążęcia tego zwyciężywfzy, do Cypru dla 
oblężenia Cytium wrocił, Lecz gdy fię 


oblę-Smierć 


żenie to przeciągnęło na długą, Cymon za- Cymo» 
padl w chorobę, a widząc Йе bydź blifkim na. 


śmierci, utaienie iey przed fwemi zalecił. 
Та w rzeczy famey naftąpiła, a woyfko w 
dzielnościach fwoich daley poftępuiąc, wiel. 
kie otrzymało zwycięftwo, y nieprzyjacio- 
łom okrętow fto zabrawfzy do Attyki powro« 
cilo.  Cimóna niezmiernie Ateńczykowie 
żalowali ; Plutarch mu naywiękfzą pochwa- 
łę daie, nazywaiąc go dobrym Synem, wier- 
nym Przyjacielem; gorliwym Obywatelem, 
Wielkim Hetmanem , у tak wielką mu fzczo= 
drobliwość przypifuiąc, Że mu nikt nigdy 
nie wyrownał, w tey mierze. Dodać tü 
należy, 12 Ateńfką potęgę na morzu znacz- 

nie 
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nie pomnożył, we wfzyftkie ważne wieku И» 


fwego zamyfły wchodził, y wfpoł- Obywa- 
telow fweich, w uftawicznych trzymał obro“ 
tach. W młodości fwoiey Aryftydowi był 
ulubiony, ten go był z bledow Wyprowa- 
dził. Potym go Cymon w: przywiązaniu do 
fprawiedliwości, y nie intereflowaniu našla- 
dowat. 


Joya Święta. Kontynuacya Rządu 
Perykia. 


R. S.  Spartanowief'okeow z kościołaDelphofkie- 

355% go wygnali;; Ateńczykowie ich nazad po- 
wtocili, у Beotow pobili. Сі ће z Sąfiada- 
mi fwemi złączywfzy, w pieñ Ateńczykow 
wycieli, y Tolmeda ich Hetmana zabili, Me- 
gara rokofz podniofła, a Spartanowie do At- 
tyki wkroczyli. Perykles chcąc tey woynie 
koniec uczynić, taiemną hoynością fwoią, 
Pliftonakfw Lacedemony Krola; na fwoią 
ftronę przeciągnął. Айуке ubefpieczywfzy, 
wfzedł do Eubei, y pod moc fwoię ią podbił. 
Narody Greckie nifzczącą ich woynę fobie 
fprzykrzywfzy, wfpolnie względem pokoiu 
pracowały, ktory nakoniec па lat trzydzieści, 
między Ateńczykami, Łacedemonami, - у obu 
tych Rzeczypofpolitych fprzy mierzonemi, 
zawarty zoftał, 

R. 5, .  Powroćmy do Rządu Perykla. Chcąc po- 

3558. wagę Jego w Atenach, w wadze utrzymać, 
znacznieyfi miafta tego, Tucydyda Szwagra 
Cymona, naprzeci iw niemu wyftawili. Тев ność, g! 


йе ftaral ażeby Peryklowi cuglow nie po- ich; pan 
pulz- 
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pufzczaćy oraz.aby Pofpol (two, y Szlachte 
mogł w srodwadze utrzymać. Perykles z 
fwoiey trony, na łafkę gminu, przez w ido= 
wilka; у igrzyfka, zafiagować fobie przęd- 

; } e Obywatelow , zaZy= 
ich do Flotty ktorą W yprawial, na 
fwoim żołdzie utr dwa w Chertonezie 
kilka -Olad uftanowił, ару tym fpofobem 
тіайо od mnoftwa pruż żniakow uw olnił, y 
"mierzonych , fwoich ` w * po vinności 
ymał; chciał poka zać iż we wfzyftkich 
ach fwoich, famo- tylko dobro publicz- 
t przed oczyma. „Zeglugę corocznie 
fześćdziefiąt okrętami pomn ożył. Ta okaza- 
ktora potęgę Atenc kow znaczną 
ila, Регукіомі њу u Nie zyiaciela, у 
1 1 ednała. W kra- 
у ылын 
/ fwoią fkończyli poo- 
fadzal. -Ch \ fwoią, Ww wyzwolo= 
nych naukac] ie fię wzbudził, y пау- 
[ze dzieła, z rak naybiegle yfzych 
‚ wychodzące, na ozdobę Aten 
Pow eć „należy na pochwałę 
Ze w tko cokolwiek wieki po- 
tak dalece co do robot Greckich 
iZ to w but lowli, bad 
Z też w Malarft 
r przezorności w 
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naywięcey йе był do tych wfzyftkich nay- 
wybornieyfzych dziel fzfuki przyłożył. On 
to. był ра: Pallady, taksbardzo od znaią: 
cych H ftarożytności zachwalony zro- 
bił.  Słbwem Perykles, miafto Ateny ozdo- 
bami Fapelnił, ktore u poffronnych podzi= 
wienie fprawowały , y wyfokie rozumienie 
о potędze A erczykow czyniły. Ateny бе 
odmieniły: wfpanialość у okazałość, pier- 
wiaftkowey proftoty mieyfce zabrała; do- 
brzy zaś Obywatele, w tey wfpaniałości, 
obyczaiow blifki upadek przeglądali. Ganio- 
no podług Cycerona Peryklowi, iż dla na- 
pelnienia zbytecznemi miafta ozdobami, 
ikarb publiczny wyprożnił. 

Тут czafem Пе fprzymierzeni y Perikla 
nieprzyjaciele głośno żalili, iż na prożne 
wydatki, pieniędzy na woynę flużyć maią- 
cych używał. Perykles odpowiedział, iż 
Ateńczykowie, fprawiąć йе fprzymierzo- 
nym fwoim nie byli obowiązani, у że do- 
fyć ieft na tym, aby ich od naiazdu Barba. 
rzyńcow ubeśpieczyli, że te prace niefkoń- 
czoną. liczbę ©bywatelow utrzymywały. 
Łecz nie na tym ie kończyło. Mowcy prze- 
ciwney ftróny, powftali przeciwko niemu. 
Z, ftrony Tucydyda naypizvykrzeyfzych do- 
Znać' mufiał natarczywości: zawziętość Пе 
przytmiefzała do tego, у potrzeba było, aby 
ieden lub drugi był wypędzony z Miafta. 
Perykles nakoniec przez obrot fwoy gorę 
otrzymał, y dokazał iż przeciwnika Jego 
wygnano. Tak fam Panem: zoftawfzy e 
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dług woli fwoiey, całą potęgę A i 
rozrządzał , y można powiedzieć iż w nay- 
bardziey kwitnących czafach , {аш ieden w 
Rzeczy pofpolitey krolował. Gdy у ju2 Регу- 
kles powagę fwoią zupelnie ua ierdzoną z0- 
baczył, y ' poftrzegł, iż mu tafka Ludu iuż 
mniey potrzebna była, inny kfztałt w rzą- 
dzie uczynił, y Wielo - władztwo uftanowił 
nieznacznie, Udał mu fię ten zamyfł za po 
mocą przymiotu, w ktorym innych celował, 
ta ieft iż mocą wymowy fwoiey, umyłły 
gminu kierować, y Lud do fw. oiey woli па» 
kłonić umiał. Z iuney ftrony widziano , іе» 
go nienaganne poftępki, y że o nic fię, tyl- 
ko fzczegulmie o роду tek publiczny aral. 
Duíze miał w fpaniałą , y nieintereftowsną, 
ponieważ fprawowanie ikarbu przez długi 
czas w ręku fwoieh trzymaiąc, nie poftrze- 
Żono, żeby dziedzićtwo fwoie pomnożył, 
z oftatnią go ў owfzem ofzczędzał ЕКо= 
nomią. 

Тут czafem Perykles do ogłofzenia 
Aten za Panią miaft Greckich nieznacznie 
zmierzał, lecz oraz tak dobry ch do tego środ- 
kow używał, iż fię nigdy na jet czkę nie 
ważył, chyba prawie pomyślnego fkutka 
iuż będąc pewien. Wfzyftkie fwoie zamy- 
йу z naywiękfzą mądrością wykonywał: 
y tym to fpofobem udała mu fię Jego do Cher- 
fonezu wyprawa, podczas ktorey "miafta Gre- 
ckie utwierdził; Cieśninę Koryntką dobrym 
murem opafał, Aby Kray tbefpieczył od Tras 
kow, aż йе де Kroleltwa Pontu zapędził. 
K 2 Fo- 
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Foceow zbroyną ręką ktorym Lacedemono- 
wie byli rząd ko jola Delphofkiego wydarli, 
nażad przy wrocił, całą Eubea podbił, у pos 
tege Ateńiką wizy кіта ftrafzną uczynił. 
Ktotme między Grekami, 

R. S. 'W Kłotni między Samotami у р 

3564 Ateńczykowie za naltawaniem Perykla, ofta» 
tniey Йе ftrony chwycili: on fam do Samos 
ma czole czterdzieftu okrętow popłynął, 
gdzie Rząd Gmino - władny uftanowiwfzy 
załogę zoftawił. Tym czafem Obywatele 
ktorzy йе chronili byli, pofiłku od Rządcy 
Samos doftaw (zy, w nocy do miafta wefzli, 
y w pień załogę wwycieli.. Perykles о tym 
dowie edziawfzy. fię z więkfzą fila powrocił, 
Flottę Samotow rozprofzył, y miafto opafał. 
Daremnie Fentyczykowie miaftu na pomoc 
przyfzli.  Perykles nową pomoc doftawfzy > 
na waly z tak wielką natarl dzielnością , iż 
Samotow do poddania йе, у kofztow woien: 
nych zapłacenia przymufił. Sprawa ta fla- 
wy Perykla pomnożyła. 

Korcyrowie od Koryntczykow napafto- 
wani oprzeć йе im nie mogąc, о przymierze 
z Ateńczykami profili. Koryntczykowie e 
to także z fwoiey ftrony wyfłali, co dało 
okazyą do długiego mar między: umyfła= 
mi podzielenia , ktore iuż to za Kor) ynt= 
czy kami, 102 za Когсуг ami огне r йе 
Z tym wfzyftkim Korcyrow абагы С: do 

m fw ego: przyię li, z Koryntczykami 
iedńak woyny prowadzić nie chcąc. W rze- 
czy 
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czy famey Ateńczy kowie nie gniewali fię 
ого, iż te na morzu mocne Narody woynę 
z fobą toczyły, y przez niezgódę fily б буе 
ofłabiały. Obie ftrosy w krotce do fprawy 
przy! fzły w potyczce iedney, ktorey poa= 
my ślność rowna z obu ftron by ła. 
Przyczyny woyny Pelopońe 107. 
Ateńczykowie z pomyślności fwoi 
niośli, W yftkici 1, ktorych za niepr 
fwoich miel i, параЌоҳуа ji. Po Obywatelach 
Potydei wycią ali, aby z trony Palleny mu- 
ry fwoie Żracili, y U rzędnikow od Koryntu 
im nadanych, adefłali:. Potydea al Ibowiem 
Koryntczykow ofadą była, ktorzy niefpra- 
wiedliwością Ateń czykow urażeni, prze- 
ciwko nim fię oświadczywi zy, Woył ko da 
Petydei wy! Пан. - Oba woylka do fprawy 
przy fzły, y wygrana przy Ateńczykach zo- 
ftała. Асу: biad lubo bardzo młody iefzcze na 
ow czas y zSokratem nauczy cielem fwoim w 
tey potyczce fię nad innych 2 zalecili. Uwa” 
Żano iż Filozof ten trady wojenne znofił z 
tą łatwością; do ktorey go zapewne, oftro 
piow adzone ŻĄ сіе рг2у2 ZWYC zalo; y że fię 
w utarczce 2 męftw em człowieka do bitwy 
pr аду пегәвадр popifał. Tam -to więc było 
Że dla wzbudzenia żądzy chwały w fercu 
Jeznia fwoiego, nadgrodę mu w yaleczności 
przyfądził. 
Zyłk ten Ateńczykow,  odporu Poty= 
deow nie pofkromił ; ikargi (wo іе Lacedemo” 


nie przełożyć, za powini nośćolądzili. Spar- 
К з towie 
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tówie do kłotńi ich Пе przymiefzać nie uchy: 
bili, y taiemnie Perdykę Krola Macedońfkie= 
go podbudzili: to było okazyą potyczki, 
w ktorey Ateńczykowie, wpośtod woyfka 
Kfiążęcia tego przebiwfzy fię zwyciężcami 
zoftali, у Potydeą oblegli. Kóryntczyko- 
wie także Lacedemonie йе żalili, fkarg ich, 
tak iako y innych wfzyftkich, ktorzy jaką 
krzywdę ód Ateńczykow ponieśli, wyfłu- 
сһапо. Naoftatek Lacedemonowie zerwanie 
Pokoiu, y Ateńczykow napaftnikami ogło- 
fili, y woynę tym końcem uchwalono. 

Rzecz pewna, Ze wielka Ateńczyków 
potęga, pycha ze zwycięftw nad Perfami, 
któych fobie fzczeguinieyfzy honor przy- 
ручай, wzbudzona Żądza nad Lacedemo= 
па gurowania, nieiaki nad fprzymierzonemi 
fwoiemi przywłafzczony fobie fpofob paño- 
wania, w rzeczach które do calegó w po- 
fpolitości należały Pańftwa, praw ftanowie- 
nia famym fobie zoftawuiąc, wfzyftkie od 
nich odtrychnęły Umyfly. Так tedy Lace- 
demonowie z innemi Grecyi Narodami, wy- 
fitofłości ich poniżenie potrzebnym ofądzili, 
y dla tego rożnych pozotow do wydania 
woyry fzukali. 

Gdy йе do niey gotowano, Lacedemono- 
Wie tym czafem, chcąc powierzchowność 
fprawiedltwości zachować, rożne pozory 
przytoczyli, dawne żalenia йе przyczyny 
odtowiwfzy, upotminali fię u Ateńczykow, 
aby wolność miaftom pod ich władzą zoltaia- 
cym, przywfocili, 3 ofobliwie żeby Dekret 
prze- 
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przeciwko Obywatelom Megary wydany; 
odwołali. Perykles na te wizyftkie fkargi, 
bardzo dokładnie odpowiedziawfzy; pokazał, 
że żądania ich doftatecznemi do woyny nie 
były przyczynami, Ateńczykom obfzernie 
do zrozumienia podał, iż fię Lacedemonow 
obawiać nie powinni; y 2е w fpofobnieyfzym 
ad nich do wytrzymania woyny znaydowali 
fię ftanie. 
Przykrości przeciw Peryklowi podniecone. 
Nieprzyiaciele Perykla, nie chcąc na 
Niego ótwarcie natrzeć, tych ktorzy mu 
nayprzywiązańfi byli napaftowali: Fidyafza, 
Afpazyą, y Anakfagorę, do fądu powołali, 
Fidiafza o kradzież wielkich fam, podczas 
budowania pofągu Minerwy ofkarżyli, lecz 
zadania tego dowieść nie mogli. Poczytano 
mii za kryminał, że fiebie y Perykla na Tar- 
czy tey Bogini, gdzie potyczka Amazonek 
odtnalowana była, także wyobrażić kazał, 
prożność ktorey latwo przebaczyć można! 
Z tym wfzyftkim za ten mniemany Кгутіє 
pal, Fidiafza do więzienia wzięto, y w nim 
życia dokończył. Drudzy mniemaią Ze tyl- 
ko na wygnanie był pofłany. Afpazyą o nie- 
zbożność, у złe obyczaje ofkarźono. Віа- 
logłowa ta fławna była przez fwoy dowcip, 
fwa piękność, у wiadomości płeć iey prze- 
wyżfzaiące. Wfzyfcy , co tylko było nay» 
znacznieyfzych Ateńczykow , Za ukontento+ 
wanie fobie poczytali, znaydować fię na Jey 
rozmowach. , Sokrat fam nawet pów iadab, 
K4 iż 
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iż пе Krafomoftwa od niey nauczył: byłota 
bez wątpienia podchlebftwo. Bądź co!chce, 
Afpazya od Perykla bardzo kochana była ; na 
wetią rozumielą bydź Jego żoną, Obronę Jey 
więc przed fędziami, z tak wielką mocą, y. 
gorliwością а przedfięwziął, że łzami Jego 
tknięci, za niewinną ią ofądzili. Anakfago- 
rę obwiniono, iakoby nauczał materyi, ufta- 
ńowioney Religii przeciwnych, ponieważ 
obiaśniał, со Че w obrotach Niebiefkich dzia- 
ło,” y utrzymował, Że iedyna fzczegulnie 
Poietnošé, w tak pięknym 'iako widziemy 
porządku , świat ten' ufzykowała. Nie 
łatwa było ufprawiedliwić fię-ptzed uprze- 
dzonym Ludem, y Filozof ten za rzecz po- 
trzebną ofądził , przez ucieczkę fchronić fię 
przed fwemi nieprzyiaciolmi. 

W rzeczy famey. Perykles miał Interes 
Ateńczykow wprowadzié w woynę. Już wy- 
dany byl Dekret, ktory go obowiązywał 
fprawić Пе z dochodow publicznych. Tak 
tedy dla rozpędzenia tey przeciwko niemu 
powftaiącey burzy , okazaną Ludu do woy- 
ny fkłonność popierał; ponieważ Ateńczy- 
kowie na ten czaś przyciśnieni nagleyfzą 
fprawą, nie myśliliby go napaftować w te 
mierze, y że przeciwnym fpofobem rad by 
Jego potrzebowali. 

Pod ten czas gdy fię-to działo, Lud fię 
dla naradzania , względem Żądań -Lacedemo- 
now zgromadził. Y w tey to okazyi Pery- 
kles,, na obronę Ateńczykow przedziwney 


użył wymowy. Pokazał iż żądania Lacede- 
monow 
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monów prożnemi tylko były pozorami, kto- 
remi zazdrość fwoią pokry wali, iż na rząd 
Grecyi w. ręku Ateńczy kow będący bez 
gniewu patrzeć nie mogli, Ze ftanowienię 
praw do nich nie należało, że do zakończe: 
niatych fprzeczek, innego nie było fpofobu; 
iak udać йе do broni; żeby zaś Ateńczykow 
do tey woyny zachęcił, wyftawił im ich po» 
tęgi wfpaniały obraz, lako to woylk, Flott, 
y ich fundufzow. Co zdanie Jego wielce 
popierało, było to, Że nic nie mowił coby 
prawdą nie było. Ponieważ w fkarbie pu- 
bliczaym na ten czas było. dziew ięć tyfięcy: 
fześćfet talentow. ( dw adzieścia ośm millio- 
now ) Podatki í przy mierzonych wy nofiły, 
czteryfta fz śćdziefiąt, to ieft około milliona 
ośm kroć fto ty fięcy złotych. Mieli trzydzie- 
ści tyfięcy woyfka, y z trzechfet galer zlo- 
żoną F jottę. Perykles zdania fwoie woien- 
lożywfzy:,. przeltrzegł Ateńczykow» 
na odlegią ofobliwie, poty czkę nie 
Żeby naybardziey. miafta włafnego 
i, yazeby Í fobie panowanie na 
morzu zachowali. Poty m. nakoniec, па 
wfzyftek czas pokiby to trwać miało, plante 
kampaniy ułożył. 


4 дүй 
zyk. 


Ludzie fidwni w naukach, 
wieki Grecyi, y w części t 
Meton дауу Aftronom wynalazca Су- 
klu od 19 lat, Czyli zlotey liczby, ktorey 
Grecy y Rzymianie, do wyrachowania Л No- 


wiow, y Pelni używali. 
Ks dna- 
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źmaxagor. Jednym z nayznacznieyfzych 
w Starożytności był Filozofem. Dociekanie 
fkrytości natury, райуз Jego było, ażeby йе 
żas do tego, tym wólniey mogł był przy- 
łożyć , uczynił to, co wiele Chrześcian czy- 
ni dla otrzymania zbawienia, zrzekł Пе dobe 
żoftawionych fobie od Przodków , honorów 
ktorych mogł doftąpić, у małżeńftwa. Nauk 
fwoóich wielkiemu iednemu Człeku udzielił, 
chcę mowić.o Peryklu, ktorego radami fwe- 
mi wfpomśpal: wyrzucaią Uczniowie, iż 
Nauczyciela fwego w uboftwie na ftarość 
żofłaiącego zaniedbał. 

W Atenach naywięcey przemiefzkiwał, 
gdzie przez długi czas uczył, Życie fwoie w 
Lampżace fkończył.  Blifkim śmierci będąc, 
gdy fię go nayznacznieyfi miafta pytali, cze- 
goby od nich żądał, odpowiedział że nicze- 
бо więcey, iak ażeby dzień śmierci Jego do- 
roczny był dniem na rozpufzczenie że fzkol 
młodzieży naznaczonyin. Diog. Laer. 


Empedokl. Sekty Pitagory Filozof, fta- 


R. S. Š ; 
3560, fal бе tak iak у on obyczaie wfpołobywąte: 


low fwoich poprawić: byli to Agrygentu 
iniefżkańcy, ktorych tofkofzy y rozwiozłość, 
bardzo fławnemi były, wielką fobie był u 
nich ziednał powagę, lecz iey nie używał 
tylko, do dobrego porządku uftanowienia. 
Pochwały Jego w uftach wfzyftkich Obywa- 
telow brzmiały; na grach zas Olimpiyłkich, 
wyierfze Jego śpiewano , było to dzieło o ży- 
cia Obywatelfkiego powinnościach. Powik- 
daią iż chcąc йе za Boga udać, nagle zni 
knąw= 
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knąwfzy 5 w przepaść gory Etny fię rzncił: 

lecz to ieft Баука; ponieważ podług godnych 
wiary Autorow, a między innemi podług 

| Aryftotelefa w Pe :loponezie umarł R. 8.3576. 

| zlnakreon. Rymopis Lirycki, rodem z К. S. 
Teos тїайа Jonii; uPolikrata” Гу rana Samofu 3542, 
w wielkich był łafkach, wielką część życia 
fwego, na Dworze tego Kfiążęcia ptzepę- 
dził. Rymopiftwo Jego, ieft wiernym oby- 
czaiow jego wizerunkiem : wefołość y fwa- 
wola wfżędzie бе w nim wydaie. Czas 
między wierfzami y winem dzielił, y zda 
fię że głos fwoy ty riko na śpiewanie dotkli- 
wych paffyi pesw ięcił. 

Pindar. Drugi Rymopis Lirycki fławny. R. 
Charakter w nim panuiący iefb zacność, got- 3 
ość, zacieczenie йе. Teft to człowiek kto= 
ry wybiwfzy fię na w olność, та fobie za 
wzgardę powfzechnym fię poddać Regułom; 
kol w mowie, związkow, y tfanzycyi, zanied- 
| bywa, у makfztalt Orla_ wy nofi fię w ktamę 
t- | nawalnie у piorunow: iuż na ten czas nie 
Jadzkiey mowy; ale tey iaką dowcip nafz 
ш Bogom przypifuie, uży wa. 

7 | Lecz oraz nieporządek ten jet wielką 
lu | Ody ozdobą, krorey celem teft; podniefie- 
al nie umy fin, nie zaś rozfądku nafzego dofko- 
a powiedzieć że Pindar mię- 
pifami, klafię ofobną fkłada, у 
го nie ma; Horac y ufz bowiem 


Że mu тозу 
powiada, iż go nasladować lekkomyślność 
by była. Pindarum gu is guis fiudet aemu- 


lari ës ; 


Dzieła Jego fa тений naywyż- 
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fzey:gorności, y naywiek[zey iaką. tylko! 


mę mopiftwo mieć może, zaciekłości. My- 
sli Jego fą Z Żywe y mocne, wyrażenie wfpa- 
ае fkład Wierlzow byftry. 

Efchil. . Rymopis Tragiczny. Wprzod 
nim przymioty fwoie do Tragedyi ukazał, 
dał był w dni owe Maratony y Salaminy, 
waleczności fwoiey dowody. Maia go ni- 
by za Twarcę Tragedyi, ktorey prawdzi- 
'we poięcia M dziełach Homera wyczerpał, 
tak dalece, Że od niego kfztaltu doftała. Na 
Scenę mieyfca ftałe naznaczył, ktora przed 
tym właśnie iak chodząca była. Aktorom 
fwoim dał dlugie fuknie,  Kotutn CENY 

mafzkę.  Oftatni ten przybior wiele Żywo- 
ści udania, umnieyfzyć mufiał: ftyl nawet 
w tych fztukach, zamiaft śniefznego iako był 
przedtym, w ftateczny y poważny odmie- 
ni. W matetyach interefluiących, у Za- 
cny ch umiał wybor uczy nić, w rozmowach 
Żżywości przydał; wyrażenia райуі nauczył, 
do ftrachu y litości pobu dził: pomiędzy Akta. 
mi, iuż dawniey uftanowione Chory ротіе- 
fzał, ktora to odmienność patrzącym odpo= 
czynek fprawiała. Styl Jego ieft wfpaniały, 
у gotny, ale czafem ciemny y nie co nadęty. 

Sofokl.  Rymopis Tragiczny, rodem z 
Kolonny Miafteczka Atty ki. Bardzo mło- 
dym ielzcze będąc, czuł iuż w fobie dofyć 
przymiotu; do uczynienia fię przeciwnikiem 
Elchila, y do podzielenia z nim „pochwał 

patrzą- 


С) Było to obuwie od połnogi idące. 
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patrzących , dofzedł ich za pierwfzą probą, 
y Nauczyciela fwego fal Пе zw ycięzcą, 
E(chil tak przewyżfzony nie dit Żył po= 
tym, wkrotce bowiem umarł oddaliwi у zy ће 
do Sycylii. Sofokl zawfze Йе w fwoim 
ytmiocie ćwiczył, zupełną dowcipu 2у- 
zachował, do oftatniey ftar ości; y aż 


w ość 
do dwudzieftu razy był uwienczony. Tyle 


ko nam fiedem T j 


edyi po nim zoftało. *S0= 


fok! wymowniey y iaśnieyfzy był od 
Efchila; paffyę Strach 
у litosć w fz ga drugich 


ia w patrz 
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> wypid inny tegoż famego cz у Żylą+ 

cy Ry mop is Tragii ziy. Urodził fię R. S; 
3524. w Salaminie, rownym krokiem tąż f: 
mą ściefzką poftępow nie tak gornie iak 
Sofokl pifał , znayduią w'tim więcey pracy, 
y więcey Senten Przyiemna natura w 
fztukach Jego czuć fią daie; ktore dal ey, iak 
w” famey tylko Attyce podziw jenie znalaz zły: 
W Syraku i A niu Ateńczykow» 
za od mowienie kilku 'wierfzow Jeg jl- 
więzniom niektorym d dana. orne 
ушу, po Pifh jego 

kiem wiadomości Filczo- 


óbyczayności n 
rozrzucone, fa 
fii do ktorey Пе › przykładał. 

X. Brumoy pod łownieyfze, charakte- 
ry tych dw och Rymopilow.wyrażaiące okry- 
sleniay 
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ślenia, da ktorych y Efchila przyłączył. Теп, 
mowi on, pąważność Tragicznego wyraże- 
nia, aż do zbytku natężył, ton Jego nawet 
od Iliady ieft wfpaniallzy ; powieść Jego zda 
йе przerazliwość bębnow naśladować. So- 
fokl Йе prawdziwey: Teatralney chwycił po- 
wagi; w opowiedzenie fwoie, zacność y 
wielkość kładzie. Styl Jego ieft fzlachetny 
y poważny; Eurypid zaś {woy delikatnością, 


ysgładkością napelnii, lecz ma mniey w fobie. 


mocy y wielkości. Pierwfzy ieft to pomię- 
dzy fkały y lafy bieżący ftrumień: drugi 
wfpaniała y byftra rzeka, ktorey płynące 
wody: (zum wielki fprawuią: trzeci ieft to 
rzeka, nie zawfze proftym korytem idąca, 
lecz ktora fzyczeć lubi, po okrytych kwia- 
tami łąkach. Wielki Korneli do Kfchila, у 
do Sofokla, gładki zaś y przyiemny: Racine 
do Enrypida coś podobnego maią. 
Aryftofan. Komiczny Rymopis kwitnął 
za cząfow Sokrata y Eurypida: iedynaście 
nam Пе Komedyi Jego рогоћаіо, w ktorych 
бе krytykiem rządu pokazuie, głatkość y;de- 
likatność w wyrazach Jego bardzo wynofzą, 
ofobliwie zaś оҳу Żart Attycki, ktory Staro- 
żytność tak bardzo fzacowała. Naybardziey 
w udaniu śmiefznych rzeczy celował, y 
Ateńczykow przegryzaiącemi fwemi Żarta- 
mi bawił, z tym wfzyftkim drwinki Jego, a 
tym bardziey wfzeteczności, bywały bardzo 
grube częftokroć. ' 
Herodot. Będąc z tych naydawnieyfzym, 
ktorych pifma w tym rodzaiu nas dofzły, 
Oycem 
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Qycem Hiftoryi ieft' nazwany. Rodem był z 
Halikarnaffu, miafta w Karyi. Oddaliwfzy 
бе do Samofu, Hiftoryą fwoią Greków, у 
Perfow, w Jonfkim Dialekcie napifał, po- 
czął ią od Cyrufa, aż do Potyczki Mikajfkiey, 
co wynofi ftu dwudzieftu lat przeciąg, lecz 
przyłączone (а do піеу y inne niektore Hifto- 
rye, między innemi Egipcianow. Styl w 
nim tak ieft czyfty, y tak płynący, że Kfię- 
gi iego, gdy ie na Olimpiytkich grach czy» 
tał, dziewięciu muz imię doftały. Prawda 
iż w wyboczeniach fwoich ieft obfity, wy- 
rzucaią mu łatwość w wierzeniu, y opowie- 
daniu baiek; lecz on też fobie pifać, iako 
prawdo-mowny Hiftoryk nie zakładał, choć 
ten . bydź powinien Hiftoryka zafzczyt. 
Pierwfzych wziął Rymopifow za przykład; 
y chciał fię tylko w granicach podobieńftwa 
do prawdy, zamknąć. Za czafow Jego ia- 
śnieli nayfławnieyfi Rymopifowie. Wzie= 
tość Sofokla y Eurypida, po wfzyftkich miey- 
feach бе rozgłofiła. Herodot z fwoiey ftrony 
fzukał drogi, ktorąby mogł był przyść do 
kościoła pamiątki, Фа tego więc prozy 
fwoiey pięknością omamić Grekow umyślił. 
Powiadaią iż Tucydyd, fłyfząc fobie czytaną 
tę Hiftoryą, takim podziwieniem był tknięty 
Że mu łzy wytryfneły z radości, у chwa- 
lebną'chęcią do bieżenia 2 nim w zawod o 
podobneż dzieło, zoftał pobudzony. 
Tucydyd. Sławny Hiftoryk rodem z Aten. 
Widzieliśmy iż z młodości fwoiey do ćwiczeń 
Żołnierikich, był układany , у że w woynach 
Ateń- 


R. S. 
3533- 
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Atenfkich flużyt. Było to na początku woy+ 
ny Peloponezki iey, kiedy zamyfł Hiftoryi 
fwoiey przedfiew ziął, świadkiem iey był 
oczywiftym aż do. ofinego Roku. Będąc:o 
zaniedbanie pofilkowania wię l olkarZo- 
ny, na wygnanie zoftał poflany: y przez 
ten to czas niefzczęścia (wego, ktore lat 
dwadzieścia trwalo, Hiftoryą Peloponezką 
парі(аї: Powiadaią.iż na wierne, у na pew- 
ne wiadomości ; nie Zalow: al niczego, aby о 
naymnieyfzey okoliczności ,: co йе | każde 
kampa anii działo, „mogł bydź uwia 'domiońy m, 
Hiftorya fwoie aż do dwudzieftego pierfze- 
go Roku tey woyny pociągnął,  Teopom- 
powi, y г. Xenophonowi oltatnie fześć, lat 
winni iefteśmy. Dyalektu Attyckiego, to 
іе Oy czy ftego fwego Jezyka,. użył, iako 
nayczy ściey (серо, oraz. nay: mocniey fzego, 
y naywyraźliwizego : Hiftory a Jego ieft po- 
dzielona na lata. Treść tey woyny nie ieft 
tak wpraw сы iak Herodota intereffuigcay 
ktory fiły caley Grecyi, przeciwko ftrafzli- 
wey Perfow potędze, miał do opifania za= 
miaft że Tucydyda materya, zamyka. Йе ҳу 
granicach niezgod Gre ecyi, famey Пе domo- 
wemi woynami rozrywaiącey, Lecz to nie 
Dzieiopifa ieft w ina, iż żalofny ch tylko czy- 
now, той al b ydź świadkiem ; publicz ne nie- 
fzczęśliwości, y paffyi okropne fkutki, nie- 
тпіеу fą rzeczą Hiftoryt. Y to iefzcze ieft 
praw Ча, 2е Dzieiopis ten w. treści (еу, 
przez wypadki, y wyboczenia; tak iako He 
todot, nie-czynił żadney odmiany, lecz nie 
chcąc 
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chcąc nic coby prawdą nie było риб, гол 
zumiał iż w fwoią Hiforyą піс baiecznego 


7 


nie powinien był BA Co fię ftylu Je- 
go tycze, ieft gorny , mel ki, furowy, wy- 
mowa Jego zwięzła y ñina: iedno Ñowo u 
niego, fentencyą ie fe praw ie. 


Jeżeli tyl Paroda a, ieft łagodny y ply- 

пасу, Tucydyda ma wiele w łaściwości. Je- 
den iako mowi Cyceron, ieft Been do 
ірокоувеу z 'powagą W ody fwoie niofącey 
rzeki, drugi do byftrego potoku; a mo- 
wiąc o woy ie! zda бе iż-w trąbkę trąbi. 
Jedatus 


ot de be 
, et de bel- 


Alter fine ullis Jalebris , 


1 


Amnis fiuit, alter incitatior fe 
licis rebus, canit etiam quodammodo belli- 
сит, Orat: n, 39. 

Dowody Jego fą mocne y głębokie, uwagi 
Jego fpraw iedliwe, у do czy zawfze flu- 
żące; Żadnego ku O yzni fwoiey uprze- 
dzenia nie znając, pow ied kto, iż nie 
ieft z żadnego kraiu! nigdy den Pifar 
mnie у paffyi nad niego nie okazał. Ofkar- 

żaią go, iakoby byl ciemnym, dla BOY 
doka idnošci; lecz mu biąd ten przebacz zaią 
dla prawdo - тох wności , у Grecya pilniey- 
fzego, ani bezftronnie zego Dzieiopi fa nie 
miała. 

Zarzucaią mu iefzcze, iż w ufta Bohaty- 
row fwoich, kładzie bardz sem ile, y re- 
gularne mowy, ktore w cości fprawy 
ułożone by dź nie mog żur cz te, tak fą 


wymowne, y Charak {егет tak w łaściw e, iż 
L malo 


J 


R.S. 
3554. 
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mało na fzperaniu zależy, czy były w tym 
porządku lub nie, odmowione. 

Xenophon. W przeciągu tey Hiftoryi, o 
nim dofyć mowić będziemy, rodem był z 
Aten. W młodości fwoiey zaciągnął Пе do 
Woylk Cyrufa Brata Artaxerxefa, y do Gre- 
суі dziefięć tyfięcy Grekow odprowadził. 
Od powrotu (wego flużył w woylku, aż do 
czafow Agiezylaulza; był potym od Ateń- 
czykow wygnany, ktorzy pod pozorem iż 
prawa Sparty wielce poważał, niefprawie- 
dliwe zawfze o nim mieli porozumienie, ia- 
koby miał (przyiać Lacedemonom. Xenophon 
potym йе do Scyltonty oddaliwfzy , dzieła 
tam (woie пара ktore fa: Cyropedia, czy- 
li wielkiego Cyrufa Hiftorya. Wyprawa, 
czyli odwod dziefięciu tyfięcy, y kontynua- 
cya Hiftoryi Tucydyda, od powrotu Alci- 
biada do Attyki, aż do Potyczki Mantyneń- 
fkiey, co wynofi 48 lat przeciąg. Dzieła te 
dowodzą wiadomości Jego obfzerność, był 
albowiem wybornym Wodzem, dobrym Fi- 
lozofem , dobrym Hiftorykiem. Styl Jego 
tak ieft czyfty, y miły 12 fobie na nazwifko 
pfzczoły Ateńfkiey zaflużył, wymowa Jego 
ieft bardzo profta, lecz pomimo proftoty 
fwoiey, całą zacność Hiftoryi utrzymał. Cy- 
ceron całą Jego pochwałę zamknął w tych 
kilku fłowach: Xenophontis voce Mufas диа 
locutas ferunt. Orat. n.62. tak wiele, wielki 
ten Krafomowca w Stylu Dzieiopifa tego, 
ozdob y przyiemności znaydował!  Jeft py- 
tanie między mądremi, czy Cyropedyą Jego 
za 
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za Hiftoryą praw dziwą czy też za Romans 
obyczayny mieć trzeba: Èt adhuc fub ўи» 
dice lis eft. ‘Umar! w dziewięćdziefiątym Roku. 

Tzokrat. Sław ny Mowca Rodem z Aten ; R. 


w młodości fwoiey miał naybiegleyfzych 868. 


Nauczycielow, fłabość głofu y naturalna Je- 
go boiaźliwość publicznie mu mowić nie do- 
zwalała, dla czego zaraz z początku do pi- 
fania fię wziąwfzy ‚ obrał fobie za treść 
materye rze зіп, у polityki/ tykaiące: pifał 
także dla potrzebuiąc ych, Są jdowe mowy. 
Szkolę wymowy potym otw orzył, W ktos 
rey fię naywięk kñ Grecyi Mężowie, wyćwi= 
егуі. Pow odzenie tey uftawy pomyślne, 
wielką wzięt ość y nieiaką mu fortunę fpra- 
wiło. Uczniow bowiem miał wielką lic zbę, 
ktorzy pracę Jego uczciwym bardzo fpofo- 
bem zawdzięczali. Czyniono mu także wiel- 
kie podarunki. Od Nikoklefa Krola Cypru, 
za mowę, ktora Jego ma Imie; dw: adzieścia 
tyfięcy talerow doftał. Charakter Stylu Je- 
go wyrazi il przedziwnie Cycero, ktory mo- 
wi, iż rodzay wymowy Jego iek łagodny, 
miły, płynący, del ikatnych myśli, y zgo- 
dnych wyrażeń pełen; lecz ipofobnieyfzy 
ieft, do ćwiczeń fzczegulney fprawy, ani- 
żeli do Sądow.  Pierwfzy w ięzyku Gre. 
ckim, wprowadził ł liczbę, fpadki, y harmo- 
nią. Słowa iego by ły 2, а! y “podobno 
aż z zbyteczną ułożone асаж lecz 
ко znać trzeba, iż w mowacł ; Jego panuie, 
miłość dobra y cnoty, y że w fzyftkie do 
natchienia w Panow M Pofpolftwa ‚ fenty= 
L2 men- 
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mentow poczciwości ‚ rzetelności, y dobra 
publicznego zmierzaią.  Umartwienie kto= 
rego mu przegrana poty czki Сһоѓопеу еу 
przyczyną byle a, życie Jego "w naypoźniey- 
{геу ftarości dokończyło. Związki Jego z 
Filipem :ztąd pochodziły, iż nie wiedział 2 
iakim Człowiekiem mial do czynienia. Plu- 
tarch gani Izokrata, że zamiaft coby miał 
dla Rzeczy - pofpolitey pracować, na ukła- 
daniu flow y peryodow czas trawil, lecz to 
ieft zby teczna kryty! ka. Tzokrat nie był ftwo= 
rzonym do intereflow publicznych; był ta 
naypierwfzy fwego czafu Krafomowca, у. 
zgodnieyfze dla niego mieyfce było w Szko= 
le, jak w woy fku. 

saam: Sławny mowca. Był Uczniem 
Lizyatza, у dolkonale naśladował Stylu Jego; 
Po woynie Peloponezkiey przymioty fwoie 
okazali, lecz nay 2а; dla niego zda йе 
bydź chwalą, iZ Demoften był Jego 
Uczniem. 


W tey Hiftoryi, doftatecznie o 
nim mowić będziemy. 

Lyzya/z. Sławny Mowca. Za czafow 
Sokrata w Atenach iaśniał, On to był ktory 
tknięty dekretem na naymędrfzego z Poga- 
now, przy піой mu do $: adu mowę 2 wielką 
pilnością napifaną.  Zawfże w Grecyi za 
nayw. iekfzego Kraf omowcę był miany. Су- 
ceron pow jada iż Liz izy yafz, z naydofkonalfzą 
dokładnością y gładkością pilal, y że maiąc 
go Ateny, doll onałym fzczy, cić йе. mo; gly 
Krafomowcą. ` Fuit Lyfias i ogregie fubtilis Qt- 
que 
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qùe elegans, quem jam prope audeas Oratoram 
pei гуе dišere. In, Brut- п. 35. 


Kuufztmifirze, 


Fidyafz. Slaw ny Snycerz Ateńfki. On R. S. 
pierwfzy Grekom piękney natury {mak nas 3556 
rawil, y naśladować ią nauczył. Przez moe 
umyfłu fw ego, prawdziwey piękności, do 
ktorey zawize: był przy wiązany, palge 
ow ziął. W wyobrażeniu dobrze Bogow 
wielki miał pa Nayprzednieyfze d ziela 
ego były. ; Minerwa, роде ze złota, у 
fioniow ey kotse, trzydziesci dziewieé ftop 
wylo и зу kościele tey że Bogini poftawi jo» 
ny. ‚ Jowifz Olimpiyfki, między fiedem 
cudow świata policzóny, fześćdziefi iqt ftop 
był wyfoki. Dzieło to nieśmiertelną mu zie- 
dnało chwałę , patrzący: ch podziwieniem na- 
pełniał; ieft mniemanie, iż on my śl od Ho- 
mera przeiął, W malarftwie także był bie- 
głym: w Atenach fławnego Perykla odma- 
lował. 

Miron. fławny: także: Snycerz Ateńfki 
krowę z miedzi za nay przedniey(ze dzieło 
iego poczytuią. 

Zeus. taw ny rodem zHeraklei Malarz 
W: kolorach był ofobliwfzym: соп to by 
ktory i iagody winne, tak dobtże odmalov a 
że gdy obraz fw оуу wyftawi ił, ptak ci dziobać 
ie,przylatow aly: Uniefiony radością Parra- 
zyufza fławnego Malarza profil, у na 
tychmiaft z.fw moich dzieł co.podobneg poka- 
zał. Parrazyufz odmalował nakfztałt zafło- 
L 3 ny; 
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ny, okryty materyą na oko obraz, y wyfta+ 
wil go. Zdeym zafłonę rzecze Zeuxys, йез 
ARM byśmy wyborne to zobaczyć mogli dzieło. 
WÉ Zafłona ta była. obrazem famym.  Zeuxys 
[| wyznał Пе bydź. zwyciężonym : ponieważ 
| rzecze, ia ptaki tylko zwiodłem, a Parra- 
| zyufz mnie zwiodi famego. 

Рактагуй/е. Byl z Efezu, iakośmy wi- 
| dzieli, iednego czafu żył z Zeuxem, у prze» 
111 ciwnikiem był Jego. Oba za naybiegley= 
| fzych wieku fwego uchodzili. Ofobliwizym 
był w ryfowaniu, y w w tegularności pro- 
| porcyi, w udaniu głow dowcipnych, lub de. 
likatnych, tudzież godności twarzy. Obraz 
| na ktorym Lud Ateńlki, z iego dobremi, у 
{| złemi przymiotami odmalował, wielką zie- 
III dnał mu wziętość. 

Tymant. z Sycyony , y iednego czafu z 
| Parrazyufzem Żyiący. 1: Charakterem Jego 
| było wynalezienie : naywybotnieyfzym 
I dzielem Jego była Ofiara Tfigenii; w 
owym to obrazie, wfzyftkie twarzy. przy- 

\'\ tomnych. rożnym fpofobem umartwionych 
| wyftawiwfzy, Agamemnona Оуса Ifigenii, 
nie mogąc Żalu wyrazić, rzucił na oczy 

Jegó zafłónę, żoftawuiąc patrzącym do fą- 

dzenia, co Бе dziać w gruńcie fercu Je- 

| go mufiało. « Rozumieiąc że Ifigenia Eurypi- 
da, ha tę go myśl nawiodła, ponieważ Ry- 

mopis ten powiada, iż gdy Agamemnon, 
Corkę fwoią na ofiarę prowadzoną zobaczył, 
oczy fobie fuknią fwoią zafłonił. 
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Nad woyną. 

Та ieft mieyfce ateiakię obiaśnienia w 
tey materyi „odać. Ka ażdego czafu Grekowie 
byl li Ludem bitnym,św iadkiem tego iet woy- 
na Trojań fka, gdzie йе wfławiło tak wiele 
mężnych Rycerzow 1 2, inney ftrony Gre- 
cya z małych Pańftw złożoną będąc, z kto- 
rych ka: żde z ofobna miały fwoie prawa, 
fw ole Intereffa, fwoy naw et Charakter ro- 
Żny; ambicya y zazdrość, codziennie Im do 
kłotni okazye dawały, tak dalece że Narody 
te, prawie zaw fze w woynie były. Pomię- 
dży Miaftami Grecyi, Ateny y Sparta, nay- 
ан zawfze trzymały mieyfce. Uczy- 
niły Пе fławnemi przez przeciwieńftw: o fo- 
bie, у zawfze Пе z fobą o pierwfzeńftwo 
kłociły. 

Ządaney tey zwierzchności, przyczyna 
w pydaie fię w my śli Praw Łykurga у Solona. 

V Sparcie prawa zmierzały ‹ do uczynienia 
z Ludu żołnierza ; ; w Atenach zazdrość 
chwały, y żywe pragnienia nieuftąpienia 
Sparcie w zafługach, Ateńczykow do takich 
dzieł pobudzały ‚ ktore ich "częftok roć nad 
ENEI {Козу fwoich wynofiły. AŻ aż 
zafłaga ich była od wfzyftkich pofpolicie 
uznana , inne Miafta 2айпех go z tąd nie mia- 
ły podeyrzenia. Same tylko Teby był У, 
ktore nadzw yczaynemi mężności czy nam! 
pokufili fię chwałę z niemi podzielić, Jec 
na krotki bardzo czas było, iako w Чай? 
Hiftoryi tey zobaczemy. 
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Co fię tycze woyfk e ы y 
Ateń fkich, te z Obywatelow , го тіе- 
rzeńcow, ж zaciążnych, y niewolnikow 
złożone były. Za czafow Demetryufza z Fa. 
lery, rachowano w Atenach około dwadzie- 
ścia tyfięcy Obywatelow, dziefięć tyfięcy 
Cudzoziemcow, u czterdzieści tyfięcy Йир, 
czyli niewolnikow. 

W ośmnaftym roku, wfzy оуб бе Ateń- 
czykowie zapifywali, у do ufług Rzeczy- 
pofpolitey przylięgą obowiązali, ktore aż 
do fześćdziefi: jtego roku, czynić iey byli 
zani. Oby watelow tylka do tego 
przypufzczano. Każde Pokolenie fkładaiące 
część Pañftwa, podług potrzeby dawało pew- 
ną liczbę żołnierza, do fłużenia lądem lub 
morzem. Potęga bowiem Ateńczykow na 
morzu z czafem zoftała znaczną; kiedy na 
początku woyny Peloponezkiey , widzieć 
bylo Flottę ich z trzechfet galer złożoną, 

W Sparcie za czafow Demarata ośm tyfię- 
cy пв ваи rachowano ; był to wy bor Na- 
rodu; wfzyfcy. by dź Wodzami fpofobhi. 
Wiz) fey ci byli miefzkańcami Sparty, ponie- 
waż ci ktorych Lacedemonami zwano, po 
wi ach miefzkali, fprzy mierzeńcy wielką 
część woyfka ikładali; zaciążni żoldem Rze- 
pofpolitey шт? zymowani byli. Każdy 
`. artan prowadził z fobą czterech albo pią- 
ciu Ilotow. 

Wiek do nofzenia broni u Lacedemonow 
od trzydzieftego, aż do fześćdziefiątego ro- 
ku był wyznaczony. W. młodfzym zaś lub 
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ftarfzym będący wieku, do ftraży miafta byli 
używanemi. Niew olnikom w potrzebie ty ]- 
ko broñ daw ali Woylko ich więcey nad 
dziefięć tyfiecy nie w ynofiło, Sparta bowiem, 
daleko mniey: „Ludna była od Aten. 

W piechocie Grec kiey ‚ W роу (zechnošci 
гпау‹ dowali fie. I. Zol nierze ciężko uzbroie* 
ni, to ieft każdy Żołnierz miał wielki pu- 
klerz, dzidę, grot, y pałafz. 2. Letko uz- 
broieni mieli laki y proce, path czay ich 
na czele woyfka ftawiano. Woydka podzie- 
lone były na rożne korpufy; w еа е па- 
przykł ad Mantynei, naylicz znieyfzy był, z 
pięciufet około Ludzi 21 lożony » podzieleni 
byli iak nafze ера , па cztery kompa- 
nie,‘w każdy po fto dwadzieścia ośm ludzi; 
kompanie znowu te dzieliły fię na cztery 
części, każda po trzydzieftn dwoch „Ludzi, 
každa rota czterech Ludzi fzeroko a ośm głę- 
boko ftała. 

Kawalerya u Lacedemonow, a tym mniey 
u Ateńczył kow nie była liczna, z przyczyny 
kraiu i ich bardzo nierownego. Со fię tycze 
żeglugi ‚ Ateńczykowie w tey mierze znacz- 
nie Lacedemonow przewyżźfzali. U tych 

woch Narodow, dwoiakiego rodzaiu с 
ty były. т. Okręty woienne, ktore пах) 
wano „okrętami dlugiemi, te płynęły wiolła- 
mi. 2. Ok do ładow anie l, a przewoże- 
nie wyznaczone, te plynely pod żaglem. 
Pomiędzy dlugiemi okrętami, iedne miały 
tylko ieden rząd wiofeł, a moftu żadnego : 
drugie miały dwa, trzy. albo cztery, у na- 
L5 wet 
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wet aż do piąciu rzędow: te do ią 
były wyznaczone, nazywano ich podlug 
liczby wiofeł, o dwoch, o trzech o piąciu 
rzędach. O trzech rzędach, w naywię- 
kfzym były używ aniu. Naypofpolitfze ieft 
mniemanie, iż te rożne rzędy wiofeł, były 
ułożone nie wzdłuż, lecz iedne nad drugie- 
mi w piętra; lecz rozumieią iż z ukofa y ni- 
by ftopniami kładzione były, Nos, nazwany 
rofirum, był pod przodem okrętu rowno z 
wodą. Ву! to йир kończaftym żelazem opa- 
trzony, ktory nieptzyiacielfkie okręty ,, ie- 
dnym razem, czafem zatapiał. 

Do robienia okrętami byli. 1. Wiofelnicy 
Remiges. 2. Maytkowie /Vautae. Inni co 
Żołnierzami byli, do bitwy fużyli. Mayt- 
kowie ci byli wfzyfcy Obywatele, nie nie- 
wolnicy. Ten ktory rudla piłnował, у 
okrętem rządził, nazywał Пе Nauclerus Ster- 
nik. Drugi był Dozorca Gubernator, у fiè- 

dział na tyle okrętu. Rozumieią i iż na każ- 
dym okręcie było dwieście Ludzi, iuż to 
maytkow, iuż to Żołnierzy, pofpolita ich 
zapłata była trzy obole, co na nafzą monetę 
pięć fous wynofi. Tęż ате płacę miała y 
piechota. 

Ci ktorym zlecano uzbroienie galer wojen- 
nych, y A ich we wlzyftkie po- 
trzebne jog ‚ byli Obywatele bogaci. Na- 

ywano ami flowo Komen- 
danta Galer znaczące. Liczba ich nie była z 
razu określona, lecz potym uftanowiono, aby 
każde pokolenie Ќо dwadzieścia ludzi wy- 
zna- 
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zmaczyło: a ponieważ 'dziefięć pokoleń było, 
to na tyfiąc dwieście Ludzi wynofiło. Licz 
bę tę na cztery części podzielono, z kto= 
ry chtrzyfta naypierwfzych z pomiędzy nay- 
bogatfzy ch wy Љгапеті Ъу li, ktorzy przodem 
pieniądze zakładali, maiąc prawo dor pomnie- 
nia ich бе potym u innych. Tych уй 
dwieście Ludzi, na kompanie potym ро fze- 
fnaftu Ludzi podzielono, ktorzy pomię dz о. 
Ъз Gale erę, wyprawić powinni byli. Ponie- 
waż prawo to na w łeb tylko a nie па do- 
bra wzgląd maiące, było uciążliw e, Demo- 
ften Ateńczykow na uftawę namowił, aby 
każdy Obywatel, ktoregoby dobra „SE 
talentow wynofiły y Galerę fwoim kofzter 

w yprawil, jeżeli dw adzieścia to dwie, y 
tak o refzcie. Ażeby ci ktoryehby dobra by- 
ły mniey iak dzi ięć talentów W artniące; 
łączyli fię z kilkoma dla złożenia te ey Sum- 
my у wyprawienia galery. Na ioftatek fkarb 
publiczny maytkom у? żolnierzom płacił. LL Trie- 
rarkh, był Rządcą okrętu, a a ieżeli ich dwoch 
bylo, to każdy ро fześć miefięcy rządził. 
Po fkoń iczonym ćwiczeniu, fprawie iali Пе z 
rządu fwoiego, y całą wyprawę galery Rze- 
czy pofpolitey oddawali. 

Bogaci oprocz tego iefzcze , some 
тобен. takfy, у nadzwyczayne nakłady. 
'Tym ktorzy Rzeczy- pofpolitey wielkie uczy= 
nili przy fugi ; nadawano pewne przyw ileie, 
iako to powierzano im wy datkow na Wi- 
dowiika, na Ucztę publiczną, dawano im 
także Przywiley na wyżywienie ze ikarbu 
publi- 


Woychowanie Młodzi. 
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publicznego, a czafem im też pofągi wyfta- 
wiano.  Cudzoziemcom także Prawo Oby- 
watelftwa nadawano. 


Wychowanie Młodzi, 


| Wychowanie młodzi, należało do części 
MAI Rządu: były tym końcem wyznaczone ćwi- 
| czenia; do ukladania Ciała у umyflu, nazy- 
1 wano ie Бебе albo Gimnazyarńi. Cwi- 
czenia te były. 1. Taniec: fkładał część te- | 
HHI go, co ftaroży tni Gimnaftyką nazywali: na- | 
" znaczony był. dla dania ciału fkładności nie- 
prz zymulzoney. 2. Muzyka, dawni albo- | 
wiem rozumieli ią bydź (pofobną, do шро» 
|| koienia paffyi, у ugłafkania dzikich umy- 
Ii flow. ` Używano iey w uroczyftości Reli- 
РН gii, w ceremoniach, „bankietach, y nawet 
| dó bitwy idąc. Lecz z czafem fztuka ta 
zepfutą zoftała , przez wielką Teatru Gre- 
ckiego rozw iozłość.  Aktorowie jey uży- 
wali, do wzbudzenia nayniewftydi iwfzych i 
namiętności, toż famo było yz tańcem. 3. 
Inne ćwiczenia były naznaczone, do ukła- 
| dania Ciała ҳу: pracach woiennych; Mło- 
||| dzież uczyła Пе na koniu ieździć „ bić fię, y 
ЙҮ) w pasa Żolnierfkich fię ćwiczy ła. Eo- 
а wy były z liczby tych ćwiczeń, ponieważ | 
UMA fą wyobrażeniem woyny, y ciało do znofze- | 
p nia trudow, zimna, gorąca, głodu, pra- | 
| gnienia, y przykrego chodzenia przyuezaią. 
| 4. Cwiczenia иту к byli do tego Nauczy- 
iH ciele, ktorzy uczyli młodzi, ich włafnego 
| ięzyka, у w nich piękności Jego Wrašali. 
MI Ztąd 
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Ztąd pochodził ow (mak delikatny, Ateńczy4 
kom właściwy ; upodobanie w ftuchaniu 
piękny ch wierfzy , y uczeniu ich fię na ра 
mięć, zyfki nieoboiętne, poniew aż im хайа 
giw айу na zacne przyięcie, kiedy fię u in< 
nych Narodow znay dowali. Lecz przymiot 
ktory oni naywięcey fzacowali, y o ktory: 
fię ftarali, była wymowa: ona bowiem do 
Urzędow Rzeczy pofpolitey bramę otwiera* 
ае у z tym talentem można było wprędce 

dzy fwoiemi w fpol obywatelami, pierw: - 
елау o znaleść. Uczyli fię także Filozoa 
fii, albo przynaymniey zmierzających do 
niey umieiętności. Nauczycielow tey Nauki 
Sofiftami nazywano. Byli to Ludzie wiele 
o fobie rozumieiący, trzebiotliwi, y umieie- 
tność fwoię wyfoko wynof 7, Sokrab 
mafkę tę odiłoniwfzy, nie awiść R ściągnął 
na fiebie, у zobaczemy Że fię na zgubę Jego 
fp zy feg gli 1. 


GRECYI WIEK TRZECI. 


Tu przypomnieć należy fobie, iZ Ateny 

у Lacedemona, z początku nakfztałt pano- 
wania iakiegoś, nad calą Grecyą miały. 
Nayprzod ofobliw fzy, ale przedziy wny rząd 
Sparty , ziednał iey podziwienie, a potym w 
całey Grecyi pierv ńftwo; lecz Wodzow 
ich Dama у wyniofłość, a ofobliwie Pauza- 
niafza; w үн e o utratę ią tego, przypra= 
wiły. Po nich Atefńczykowie sara w 
Grecyi mieyfce, aż do woyny Peloponez= 
kiey trzymali, lecz bez dumy, bez wy nio 
fłości 


74 Houna Peloponezką. 


fłości, w dotrzymaniu obietnic zawfze wierni, 
z innemi Narodami obchodząc йе tako z row- 
петі, у potęgę fwoię tylko przez dobrodziey- 
ftwa okazwiąc. To mądre Ateńczykow obey- 
ście, tym przypi fać należ ży, ktorzy byli głowa. 
mi rządu: Ow czas dla Ateńczy kow. tak chwa- 
lebny trwał lat około czterdzieści y pięć: 
pierwfzeńftwo to nawet przez iednę część 
woyny Peloponefkiey utrzymali, lecz nao- 
ftatek Ateńczykowie przez fwoią wynio= 
fłość , inne fobie Narody narazili: Po woy= 
nie Peloponezkiey ‚ Lacedemonowie rządca- 
mi Grecyi znowu zoftali, у przez lat bli (ko 
trzydzieści niemi byli, od Lizandra aż do 
czafow Konona, za pomocą ktorego Ateñ- 
czykowie, tak iako y inni Grekowie z pod 
dumnego Sparty panowania, wydobyć йе 
potrafili. Y w tym to trzecim wieku, Epo- 
kę upadku Grekow naznaczyć trzeba. Żo- 
baczemy i iż ambicya rozfzerzenia zw ycięftw 
za granice Grecyi, pierw (za byla przyczyną 
odmiany, ktora йе poczyniła w umyfłach, 
bogate lupy z zaw 'oiowanych miatt zabrane, 
do bogaćtw райуз w nich wzbudziły, a 
częfte z Perfami przeftawanie, ktorych wfpa- 
niałość w oczy ich biła, miłość zbytkow, w 
nich natchneło, Takim to wiec fpofobem, 
od pierwfzey fwoiey cnoty odrodzili fię: 
kunfzta tylko, ktore obfitością y rolkofzą 
kwitnąć zwykły, z odmiany tey sca 
ły. Druga przyczyna ofłabienia ich W mo- 
cy, była wfzczęta między. niemi rożność. 
Perfowie potęgą oręża nie mogąc ich ofła- 
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bić, ufiłowali pomiędzy nich niezgody nafie- 
nie rzucić. Ich włalną flabością na nich 
uderzyli. Użyli do tego złota y frebra, wie- 
cznych zepfucia Ludzkiego początkow, y 
podarunkami fobie nymuiąc tych, ktorzy 
naywięcey w rządy wchodzili, dokazali te- 
go iż dwa naymężnieyfze Narody, ieden 
przeciwko drugiemu uzbroili, y ily ich przez 
domowe woyny wynifzczyli. Filip.pomiar- 
kował, iż mu łatwo będzie ich fobie podbić; 
a Alexander drżeć ich nauczył, y iarzmo 
fwoie dał im uczuć. 


Поупа Peloponezka. 


Woyna ta lat dwadzieścia fiedem trwała, 
poiąć nie można iak wiele krwi, y pieniędzy 
kofztowała. Każda ftrona okrutnych, od- 
mian doznała, y tak wielkie męftwo, ktore- 
goby użyteczniey przeciwko Nieprzyiacie- 
łom fwoim użyć byli mogli, okazała. Tu- 
cydyd opifał tę Hiftoryą, aż do dwudziefte- 
go pierwfzego Roku, a Xenophon ią daley 
pociągnął. Uważaliśmy wyżey, iż zazdrość 
innych miaft, przeciwko wielkiey Ateńczy- 
kow potędze powzięta, woyny tey przyczy 
ną była. Zerwanie Przymierza od Tębanow 
fie poczęło, ktorzy na Plateą miafto Beocyt 
z Ateńczykami fprzymierzone uderzyli, 
wfzyftko Йе w Grecyi prętko wzburzyło. 
LŁacedemonowie mieli za fobą cały, Pelopo- 
nez, wyiąwfzy Argos, y oprocz tego Me- 
garow, Lokrow, Beotow, y innych kilka 
Narodow. Ateńczykowie mieli za fobąChio, 


Les- 


176 Woyna Peloponezka, 
Lesbos, Platea, у wfzyftkie hołdownicze 
Kraie, iako to Jonią, Bellefpont, miafta 
Tracyi, &c. бе, 

R. S. © Pier wjzy Kok tey woyny. Lacedemo- 

3573. nowie ciągną ku Cieśninie Koryntkiey, ię- 
zyk Ziemi, Peloponez, 2 Grecyą wła ше 
rzeczoną łączący, у nad dwie mile fzeroko- 
ści nie mający. Archidamus Krol Lacede- 


топу, nim na drugą ftrone przefzedł, po- 
fla] wprzod iednego Spartana do Aten, dla 


5 


haklonienia Ateńczy kow, ażeby z żądań 
fwoich co uftąpili. Ateńczy kowie nawet y 
fluchać go nie КЕП, y łuftąpić mu rolkazali, 
Lacedemonowie z z woylkiem z fzesćdziefiąt 
tyfiecy Ludzi złożonym, ku Attyce йе pofu- 
neli. Woylko Ateńczykow tylko "około 
ośmnaftu ty KA wy nofiło, lecz mieli z 
trzechfet Galer złożon: } Flottę. Ludzie po 
wfiach miefzkaiący domy fwoie А ali, 

y wfzyfiko co mogli zabrawizy z fobą, do 
Aten fię fchronili. M yśl Ateńczykow w tey 
okoliczności, aby woynę na długi czas prze- 
wiec, dla znifzczenia ЇЙЇ nieprzyiacielfkich, ta 
byla Perykla rada. Тут czalem Lacedemo- 
nowie do Attyki wchodzą y Enoe oblegaią: 
po kilku i | do odftąpienia przymu- 
fzeni, о pul mili od Aten obozem ftaią. Pe- 
rykl es w uttzymaniu Ateńczykow wielką 
miał trudność, ktorzy fię na puftofzenie wio- 
fek fwoich zapatrywali. Nie chcial ażeby 
tak dalece w liczbie niżfzemi będąc, los 
Rzeczy.pofpelitey na potyczkę {рис li. Bie- 
glym będąc w naprowadzeniu Umy flow, za- 
pobiegł 
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pobiegł ażeby fię Senat y Lud na radę nie 
zgromadzili. Prawda że od Nieprzyiacioł 
fwoich wielkie naśmiewilka, у Żarty wy- 
trzymać mufiał; lecz йе nakłonić ani proźba- 
mi, ani groźbami nie dał Tym czafem fto 
okrętow pod żagle wyprawił, ktoreby brze- 
gi Peloponezu puftofzyły. Flotta Sprzymie- 
rzeńcow Ateńikich do nich йе przyłączyw= 
12у, w Lakonii wyfiedli, y Powiat Spartań- 
{кі fplądrowali. Lacedemonowie nie mogąc 
Ateńczykow do wy ścia z miafta przymufić, 
y dowiedziawfzy fię, iż Flotta nieprzyia- 
cielfka, kray ich napaftowała, cofnęli fię z 
Attyki. 

Y w tey to okazyi było, gdy Perykles 
fiadał na okręt; iż przypadło zaćmienie floń- 
ca, ktore całą ziemię, ciemną nocą okryło. 
Tym przypadkiem przeftrafzeni Ateńczyko- 
wie, za niefzczęśliwą wrożbę fobie go po- 
czytali. Lecz Perykles płafzcz fwoy na 
twarz Rządey okrętu zarzuciwfzy fpytał fię 
go ieżeliby widział. Rządca odpowiedział 
iż nie, Perykles dał mu do zrozumienia, iż 
miefiąc na ten czas,. znayduiąc бе między 
oczami Jego, у Słońcem, iafność Jego za- 
fłaniał. 

Po uftąpieniu z Attyki Lacedemonow, 
Ateńczykowie od przypadku nowego iakie- 
go wkroczenia, fto talentow y fto naylep- 
fzych okrętow na zapas odłożyli: y pod 
gardłem zakazano , ażeby fię nikt/na co іппе- 
go tego użyć; radzić nie ważył. Tym cza- 
(em Eginetow tako woyny tey „шй 

M a= 
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Zaczyneow, z miafta fwego wypędzili. ZKto- 
lami Tracyi y Macedonii przymierze zawarł- 
fzy, Wyfpę Cefalonią opanowali, krainę 
M „gary кн y port Nizeą odebrali. 
Так tedy pierwfza ta kampania minęła. Ateń- 
czykowie tym co w przeciągu tego czafu 
pogineli, pogrzeby fprawić rozka: ali. Roz- 
bito tym koncem "Namiot, w ktorym kości 
zmarlych wyftawione. Każdy tam k wiaty 
у wonności rzucał: zwłoki te potym z 
wielką okazałością y powagą na przedmie- 
ście iednę Keramika nazwane poniefiono, у 
w zbudow anym dla tych, ktorzy na woynie 
umarli Grobie zamkniono: Po czym miał 
Obywatel ieden mowę Żałobną. W tym ra- 
zie ią Peryklowi zlecono: rodowicie w у 
mowny w tey okazyi daleko йе więcey po- 
kazal, y święcąc pamiątkę ty ch, ktor ych 
więcey nie było, nic nie ге паш со do 
zachęcenia odwagi w tych ktorzy pozoftali 
шо. Tucydyd nam Pifmo to, fzacowne 
z piękności myśli, y y Sentymentow zachował» 

П у III. Rok woyny, Woyłko Pelopo- 
nezu do Attyki wefzło y rabowało; lecz pla- 
ga powietrza, ktory m na ten czas Atejiczy= 
kowie byli uciemiężeni, dość, innego po~ 
między niemi naczyriła fpuftofzenia. Nay- 
lepí fzych Obywatelow, у naybitnieyfzych 
Żołnierzy wygładziła. Ateny umarlemi, y 
umieraiącemi napełnione zoftały. 

Hipokrat nam tey ftrafzli liwey plagi opi- 
fanie zoftawił. Sławny ten fztuki Leczarikiey 
Оусіес rodem z Kos, wezwany do Aten, 
wfzel-- 
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wfzelkich dla zaftanowienia biegu zarazy, 
nauki fwoiey użył fpofobow. Ponieważ taż 
fama plaga, у Perfyą na ten czas puftofzyła, a 
Lec znikow Greckich w ielce fzacowano, Ar- 
takferk(es fpodziewał Пе, iż wfpaniałemi po: 
daruukami, na Dwor fwoy Hipokrata fpro= 
wadzi, lecz to rzecz była arena. Mądry 
ten Lecznik ferce, nad wfzelkie mu ofiarowa- 
ne złoto fzacown ieyfz ze maiący, odpow je- 
dział, iż frarania Jego fwoim W fpoł- Oby- 
watelom, a nie Grecyi i nie ptz; лас лоот пах 
leżały, у па gniew okazany Кӣ iążęcia tega 
nieczuły, poty poki powietrze nie uftało, z 
miafta nie wyfzedt. Ateńczykowi ie zawdzię= 
czaiąc ufilności Jego gorliw ość, nadali mu 
prawo Obyw WAG a, w Prytanei nazna- 
czyli mu ucze iwe wyżywienie, y dali mt 
koronę złotą pięć ty fięcy liwrow wartuiącą. 
Ty m czafem Perykles cztery tyfiące Lu- 
dzi, y trzyfta iazdy z złożoną Ze ftu galet 
š rowanie Peloponezu wypra= 
zwrot, Peloponezow z Attyki 
Z tym wfzyftkim Ateńczykowie 
fobie,  fpufztofzenig, Ziem 
k, przeciwko Peryklowi fzem= 
rać AC ‚ Z propozycyami Pokoiu do La- 
cedemonow wy fali. Ci Żadney fłuchać nie 
chcąc, fkargi бе znowu zac zęły. Perykles 
Lud zgromadziw (zy, poftępki fwoie ufpra- 
w iedliwi il; ; lecz 1 nty menta. przytomny ch 
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Wiel Iki ten Człowiek, nie tylko niewdzię- 
ezności, fwoich Wfpol-Obywatelow, ale też 
y domowych zgryzot doznawać mufiał. Sy n 
Jego włałny Xantyp, lubiący rozrzutność, 
znieść nie mogł dy ca fwego ofzczędności. 
Pierwfzy był 40 żalenia йе na niego, iako 
gdyby to nie było powinnością Synowfką, 
obeyście Oycowikie łagodnie znofić, choćby 
fię a fkrzętnością. nie co za daleko uwodził. 
Perykles śmierci Syna tego, iako у innych 
wielu krewnych fwoich, ktorych powietrze 
maten żałował, z tym wfzyftkim wpo- 
środ tych wfzy ftkich ftrat, ftateczność go 
nie opuściła. 

Ateńczykowie do  niefzczęść fwoich 
przyuczać йе poczynaią, żałuią iZ Регу- 
klem tak furowo fobie poftąpil i, у w Zgro= 
madzeniach fwoich widzieć go pragną: w 
rzeczy famey nie mieli nikogo do Rządu 
Rzeczy - polpolitey fpofobnieyfzego. Profić 
go każą z ofobności fwoiey, wyfzedl y 
rządy obiął. 

Potydeą przykrościom głodu, ktory Пе 
ftat ftralzliw ym, opędzić fię nie mogąc, pod- 
dala йе, y Ateńczykami zaludniona zoftała. 

Trzecia kampania. Peloponezowie Plateą 
fprzymierzonę Ateńczykom. miafto oblegli. 
Oblężenie to, odporem oblężonych pamiętne 
było; z inney ftrony, ieft ta pierwfze z tych 
ktore nam Hiftorya podaie, co z nieiaką re- 
gularnością wiedzione było Tam z obu 
ftron użyto wzgurkow : jedn ych do natarcia 
z więkizą larw ością, drugich do odparcia 
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natarczywości. Peloponezowie rzucili ob- 
chrufty zapalone, y część miafta w popiol obró- 
cili. -Z drugiey ftrony Żadnego nie było wy- 


„nalazku , ki оге{ goby obłężeni ‚Р! zeciwko 


fzturmom nieprzy iacielfkim nie użyli. A co 
іе dziwna, to, iż Platea była małe miaftecz- 
ko, w ktorym fię nad czte ryfta Obywatelow, 
у ośmdziefiąt Ateńc :zykow. nie znaydow lo: 
Nieprzyi iaciele potym oblężenie odmienili w 
opalanie, у miafto dwiema rowami otoc zyli. 
Beotom ftraż tych okopow zlecona była, a 
woyfko бе wielkie cofnęlo. 

Te; goż famego czafu Ateńczykowie, od 

Chalcydow; Miefzkańcow Tracyi, pobici, 
y aż do Aten pędzeni byli, lecz potyczka 
Naupakty, tę im ftratę nadgrodziła. For- 
mion na czterdzieści Peloponezkich okrętow 
napadłfzy, rofprofzył i ich, zabrał dwanaście; 
y do Aten zw ycięźcą w jachał Z drugiey 
Strony Brazydas, y Knomus na czele czter- 
dzieftu okrętow, na Wyfpę Salaminę wfzedł 
y puftofzył. 

Rok ten, ieft pamiętny śmiercią Perykla. р, S. 
Plutarch mow 1, iż umarł w pow ietrzu, inni 3595. 
rozumieią iż w fi abościach пакі fztałt fuchot skale 
Życia dokończył; powiade іа, iż będąc blifki ү, po 
śmierci, gdy fiyfzał iZ Przyiaciele Jego © chwała 
zwycię ftwach Jego mowili, dziewięć albo- Jego. 
w iem odebrał znakow zwycięftwa, rzekł im 
iż tzeczy więkfzey wagi przepomnieli; to 
ieft iż żadnego nie bylo Obyw atela, ktore- 
muby on, dał był ока2у3» do w zięcia Zalo- 
by; śmierć Jego we wizyftk ich Ateńczykach, 
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Żal wzbudziła. Prawdę powiedzieć można, 
iż to był ieden z naywiękfzych mężow, kto- 
rych Ateny na łonie fwoim wypiaftowały. 
Фо Urzędow wfzyftkich, przez ktore prze- 
fzedi, zgodnemi był obdarzony przymiota- 
mi, у nad to prawdziwą umyflu wielkością. 
"Tę famowładną (тос, ktorey przez lat czter- 
dzieści, w Pańftwie Rzecz- pofpolitańfkim 
używał, wymowie fwoiey byl winien: taka 
zaś była, iż tych nawet co Йе zamyflom Је- 
go fprzeciwiali, pociągała, y z ich namię- 
{посі tryumfowała: Со ieft dopełnieniem 
tego rzadkiego przymiotu; y Ateny kwitnę- 
ły przez cały ten czas, gdy on Rzeczą- 
pofpolitą kierował. 

Lubo żadnego Jego Ріта; pozoftalego 
nie mamy, ñiemniey оп iednak przeto bydź 
na czole Krafomowcow Greckich zaliugule. 
Cyceron albowiem mowi, iż to on był, kto- 
ry dobrey wymowy (mak począł w Atenach. 
Nauczył йе od Anaxagory , iakiemt fprzę- 
Zynami ferca Ludzkie obracać, у wzrufzać 
można, a do użycia (еро, czego Йе nauczył 
w wybornym dowcipie fwoim, wfzelkie po= 
trzebne wynalazł fpofoby. Mowiono o nim, 
iż Bogini Namowy że wfzyftkiemi fwemi 
wdziękami, w ultach Jego miefzkała; a z 
drugiey ftrony, iż grzmiał у piorunował, tak 
wiele w mowach Jego było żwawości. 40 
AriJiophane Poeta fuigurare, tonare , permi- 
feere Graeciam dius efè. Cic. Orat. п. 29. 

Y przez ten to wymowy talent, smiało 
fie woli Ateńczykow opierał przez czter- 
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dzieści lat, nad naynieftatecznieyfzym , kto- 
ry kiedy mogł bydź Ludem, zupełną powa- 
gę fobie zachował, tak wielką miał zręcz- 
ność, w naprowadzeniu go na fwoie zdanie, 
y tak wielką nad отуйаті wziął gorę, że 
grunt iftotny Rządu odmienił, y z Attyki 
nakfztałt iedyno-władnego Pańftwa uczynił, 
nad ktorym rzadka zafługa Jego, Krolem go 
niby zrobiła. Przez fwoy łagodny charakter, 
tęż famę powagę od Imienia Tyrannii ochro- 
nić umiał. Przymioty Jego woienne znaio- 
me były; lecz fobie był przedfięwzięcie 
uczynił, nigdy fię nie odważać na fprawę, 
poki iuż prawie pomyślnego fkutku, nie był 
pewien. Więcey йе na podeyściach, iak na 
Żności gruntował. Użycie niezmiernych 
itwa dochodow, daie poznać iż kochał 
prawdziwa flawe, y że ñe nad wfzelkie 
podłe mysli, wy 2(2уі, ponieważ ich tyl- 
ko na dobro Rzeczy-pofpąlitey, y na przy- 
ozdobienie miafta używał.  Ateńczykowie 
bardziey ponielfioną czuć poczęli ftra 
tę, iego bowiem Naftępcy, lubo Ludzie ma- 
iący zaflugi, bardziey intereffami włafhemi, 
iak dobrem publicznym byli zaprzątnieni. 
Filozof Anakfagor, tegoż famego roku, 
sv oftatnim uboftwie umarł.  Powiadaią iż 
Perykles, o ftanie Jego, y powziętey myśli, 
aby z-głodu umierał, dowiedziaw (zy fię, 
przyfzedł go nawiedzić, aby go od takowe- 
go przedfięwzięcia mogł odwieść; Anakfagot 
mu odpowiedział temi flowy. Ci ktorzy 
światła Lampy potrzebuią, maia ftaranie, 
M 4 aby 
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aby oliwą była naląna, daiąc mu przez to 
porownanie do zrozumienia, iż go Koc 
w niedoftatku nie ratował. 

IV y V Rok woyny. Peloponezowie po 
trzeci raz Attykę puftofzą. Obywatele Les: 
bos, oprocz tych co w Methymnie miefzkali, 
chcą odítapié przymierza Z Ateñczykami: 
utrata tey wyfpy, wielkąby im była Aa 
przyniofła. Tak tedy czterdzieści Galer ku 
Mitylenom wyprawili, ktore na Mityleńfkie 
okręty uderzyły. Ci widząc fię by dź odpar: 
temi, do ugody fię udali, na którą Ateńczy: 


' kowie pozwolili.  Przerwę woyny uczy: 


niono, a Mitylenowie do Aten, y oraz do 
Lacedemony Poflow wyprawili. Wyfłueł па» 
nie Ich, na Gry Olimpiy fkie odłożono, aby 
fprzymierzeńcy, przyczyn ich także wyfłu- 
chać mogli. Widzieć można z mowy Po- 
flow przez Tucydyda nam zoftawioney, iZ 
fię wymawiali z Soiufzu dawno z Ateñczy- 
kami zawartego, że Пе Ambicyi Aten, у 
przyczyn niedowierzania ich: poftępkom, 
wydać na widok. nie obawiali. Mowa ich 
na fprzymierzeńcach wrażenie uczyniła, y 
do związku Peloponezkiego / przyiętemi 
zoftali. 

Na ty mże famym zgromadzeniu, uchwa- 
lono Z żywlzą niżeli kiedy z Ateńczykami woy- 
ne. Ci а czyniony ch przeciwko fobie do- 
wiedziaw(zy йе, W pea aniach, całą po- 
tege fwoią natężyli, Flottę od ftu Żaglow na 
morze w yprawili, w krotce йе na morzu Cie- 
śniny Koryntfkiey pokazali, y-do Pelopone- 
zu 


z wyí 
cą Floti 
0701016 


demono 
na dykk 
więklze 
ni, y na 
wet dh 
ciąć; l 
сіе 
ny гой 
cie, gd) 
tym mi 
Oprocz 
fem roz 

Poy 
ni widi 
gdyby 
polow 
ła; tak 
druga 
теба | 
nie zna 
fkrecyą 
Spartan 
Гает 
od Teb 
czyko 
rznęli, 


IVoyna. Peloponezka. 185 


zu wyfiedli, mieli oraz kraju wego ftrzegą- 
cą Flottę: nigdy więkfzego nie czynili byli 
uzbroienia: a za tym też to Lacedemonow 
tak zraziło, że do kraju fwego powrocili. 
Ateńczykowie oblężenie Mitylen pociągnęli; 
tyfiąc Ludzi pofłali, ktorzyby miafto to mo- 
rzem y lądem opafali. Obywatele od Lace- 
demonow. pofiłkowani nie będąc, poddali fię 
na dyfkrecyą.  Wznieciciele rokofzu, W 
więkfzey liczbie iak tyfiąc, do Aten odefla- 
ni, y na śmierć wfkazani byli ; rozkazano na- 
wet dla przykładu refztę Obywatelow wy- 
ciąć; lecz Lud w zdrygnąwizy fię nato oktu- 
cieńftwo , Dekret odwołać kazał, y przeciw- 
ny rozkaz wyfłano , ktory w tym momen- 
cie, gdy tamten miano wypełniać ftanąl. Po- 
tym miafto zburzono, y cały kray Wylpy 
oprocz Mitylen, . Obywatelom Ateńfkim lo- 
fem rozdano. 

Powroćmy do oblężenia Platei. Oblęże- 
ni widząc Пе bez nadziei pofiłku, umyslili, 
gdyby rzecz podobna była w yisé z miafta ; 
polowa йе przedziwnemi obrotami wymknę* 
ła; tak dalece wymyślna ieft potrzeba: lecz 
druga polowa trudnościami zrażona była, 
refzta Plateow w liczbię około dwochfet, 
nie znayduiąc fię w ftanie bronienia, na dy- 
fkrecyą fię Lacedemonom poddała. Ośmiu 
Spartanow, dla naznaczenia im łofu pofłano; 
Datemnie na obronę fwoią przytaczali, że 
od Tebanow do chwycenia fię ftrony Ateń- 
czykow przymufzeni byli, wfzyftkich wy- 
rznęli, żony ich w niewolą wzięte, a mia- 
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fto zburzone było. Y takie to były oktutne 
fkutki , panuiącey między Atenami, у Гасе- 
demoną zawziętości. Z każdey ftrony, kto- 
ra gorę wzięla, zbytnia furowość. Tak йе 
to obchodzono z Ludem ktory Grecs w 
woynie przeciwko Perfom uczynił był wiel- 
kie przyfługi, wfzyftko z nienawiści ku Ateń- 
czykom. Strafzne morderftwo w Korcyrze, 
niezgody między ludem у Urzędem, były 
Jego przyczyną. Lud fobie Ateńczykow na 
pomoc wezwał, Urząd chciał przefzkodzić, 
aby fię przeciw Lacedemonie nie buntowali, 
Jecz Lud fześćdziefiąt Atefifkich okrętow zbli- 
Żaiących бе poftrzegł(zy, iuż rozumiał Пе 
bydź Panem, y od fwywoli do naywiękfzey 
zaiadlości poftąpiwfzy, na Urzednikow у 
ftronę Ich trzymających, йе rzucił. *Na ten 
czas powfzechne tylko widzieć było morder- 
ftwo,  zabiiali Йе wzaiemnie iedni drugich, 
o Domach nawet y pod Oltarzami. 

VI y VII Rok woyny. Powietrze poczy- 
na fię znowu w Atenach, y czyni wielkie 
klęfki. Lacedemonowie w Atty ce a Ateń- 
czykowie w Е мош plondruią. Przez 
takowe Nieprzyiacielikie zaczepki, każda 
kampania Ќе zaczynała  Woyna ży wfza 
ańiżeli kiedy była. Ateńczykowie na czole 
czterdzieftu okrętow Demoftena wyfłali; 
wyfiada w Etolii, Etolowie Пе zgromadzaią, 
nań uderzaią, y rofpřafzaią, lecz za powro- 
tem fwoim, do Naupakty pofiłek w ei 
y Ambrakiotow zwycięża potym fię łączy z 
Flottą doPeloponezu wyzkaczoną. Pilę małe 
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wolność przyrzekli , bardzo ich wielu z nie- 
befpieczeńftwem Życia, tego dokazało. Tym 
czafem w Pili, Ateńczykom {атут żywno- 
ści brakować poczynało. Kleon utrzymo= 
wał, iż powolność Wodzow, przewłoki 
oblężenia przyczyną była; oświadczył, iż 
przy nieiakiey mężności, wyfpę można by- 
ła odebrać, y fam tego fe podiął. Będąc 
tam ройапу, z Demoftenem йе złączył. Dway 
ci Mężowie do sfakteryi wefzli, y Nieprzy- 
iaciela wśrod wyfpy zapędzili. Lacedemo- 
nowie doftawfzy йе do iedney twierdzy, z 
przedziwną Пе w niey bronili odwagą, y z 
tey ftrony, z Кіогеу tylko fzczegulnie nas 
trzeć na nich można było, w oczy ftanęli, 
Lecz Wodz Meffenow pomiędzy parowifte- 
mi mieyfcami przeyście prowadzące do 
twierdzy upatrzywfzy, z nagła z tyłu йе 
Lacedemonom pokazał. Ci Пе ztrudzeniem 
y upałem znużeni, cofnęli, wołano na nich 
żeby broń złożyli, co przez zniżenie Pukle- 
rzow uczynili, y po nie iakich przemowach 
poddali йе na takfę. Ateńczykowie znak 
zwycięftwa wyftawiwfzy, nazad na okręty 
wfiedli. Oblężenie to dni fiedmdziefiąt у 
dwa trwało. Powiadaią iż Kleon fto dwa- 
dzieścia z tych niefzczęśliwych Spartanow, 
na śmierć miał wfkazać, drugich do Aten po- 
prowadzono, y w więzieniu aż do zawat- 
cia Pokoiu ofadzono, z groźbą ukarania 
wfzyftkich śmiercią , gdyby Lacedemonowie 
do kraju wefzli. 
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Smierć Artaxerxa, czterdzieftego piąte- R. s. 
go Roku panowania Jego. Xerxes Syn Jego 3579. 


po nim naftąpił, lecz w czterdzieści pięć dni 
przez Sogdyona, iedney z nałożnic Xerxefa, 
Syna, na Jego mieyfce potym Krolem ogło- 
fzonego, zabitym zoftał: wkrotce ftał fię 
ftrafzydlem Narodu , y opufzczonym od Nie- 
go. Echus ieden z Braci Jego Krolem obwo- 
łany, a Sogdyon śmiercią fkarany. Echus wi- 
dząc fię bydź na Tronie utwierdzonym, od- 
mienił Imie fwoię y Daryufzem fię nazwał, 
lecz dla rożnicy od innych tego Imienia Kfią- 
Zat, Hiftorycy dodali mu Nothus co znaczy 
nieprawy. Kfiąże ten. całą Pańftwa władzą 
w ręku trzech Eunuchow zoftawił. Рапо- 
wanie Jego pełne zamiefzań było. Egipt bunt 
podniofi, y Perfow wypędzono. 


VIII Rok woyny.  Nicyafz iednym Z R. s. 
Wodzow Ateńfkich zoftał. Wyfpę Cyterę, y 3580. 


Туггед odebral, wfzyftkich tam zbiegłych 
Eginetow wykorzónił : byli to głowni Ateñ- 
czykow nieprzyiaciele. 

Woyna Sycyliyfka. Przyczynę do niey 
fprzeczka, między Syrakuzą у Leoncyą da- 
ła, Leontowie Ateńczykow na fwoią ftro= 
nę przeciągnęli, сі dwadzie ia okrętow Wy- 
flali, ktore na Etolią napadły; 

Tym czafem nie dowierzaiący Аќейс2у- 
kom Śycyliyfcy Grekowie, y maiący podey- 
rzenie, iakoby pod pozorem pomocy wyfpę 
opanować chcieli, pokoy miedzy niemi 
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Rokofz w Megarze. 'Lud wygnał z ћіеу 
Urzędnikow» gdy ne wygnańcow odwo- 
lać, drudzy miafto Ateñczy Кот wydać za 
myślali,  Braz da з. Hay lepfzy na, ow czas 
Wodz Lacedemonow, Megarze ña pomoc 
przyfzedlj Bramy mu otworzono ;. lecz 
wkrotce potym gdy wygnańcy powrocili, y 
ne woię tazad obięli, fto Obywatelow: 

z przeciwney ftrony śmiercią ukaral. ра 
czafem Brazydas w Tracyą йе pofunąwfzy, 
kilka miaft podbił y Amp bipol fzturmował. 
ki mieyfca tego wie Ikiey wagi dla Atef- 

czykow , drzewo z tamtąd biorący rch, była, 
W yflali tam Tucydyda, ktory йе potym Hi- 
ftoryą woyny Peloponezkiey ‚ tak bardzo 
włławił; lecz nie mogł wcześnie zdążyć, 
aby był wzięcia tego miafta zabronił, Stra- 
tę miey fca tego za kry minał mu poczytano; 
y za naleganiem Kleona wy gnanym zoftał. 
Z tym wfzyftkim Ateńczy kowie pod dowo- 
dem Demoftena, y Hipo okrata do Beocyi 
wlzedifzy , od Tebanow Blilko Deli zwycię= 
Żonemi zoftali. Zwyciężcy miafto to obległ- 
iy. PE 
ІХ. X y XIRok.  Ateńczykowie y Lace- 
demotiowie , Żadnego rokuiącego zyłku 
iedni nad drugiemi nie maiae, przerwę woy- 
ny na rok u: szynili : lecz Brazydas ‚ ktoremu 
Де wizy fikie zamyfły udaw aly ‚ па ugodę tę 
ź przykrością patrzał. Kleon z fwoiey ftro= 
у filną y natafczywą wymową; -nad umy- 
ñami Ludu азу? ży fię Panem; do woyny 
Ateńc zykow pobudzał, Będąc o fobie wie= 
š cey 
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cey tożumieiącym, aniżeli dobrym 20їпіеа 
rzem, chciał бе pokufić Amphipolis odebrać; 
podchlebiał fobie nawet, iż mu Perdykas Krol 
Macedońfki, woyika prz yprowadzi, Lecz 
Басуда już był wkroczył do miafta tego» 
Charakter Kleona znaiąc, udał iakoby fię pig 
chciał ftawić, aby tym fpofobem lekkomy 51» 
ność Jego zachęcił sy środki fwoie przedfię: 
wziąwfzy; uczynił wycieczkę, у W padł 
na lewe ikrzydło Ateńfkie, ktore z wyboru 
woyfka złożone będąc, mężny mu ody Jor 
dało. Z tym wfzyftkim Bas das fwego w 
rofpro fzeniu ich dokazał, y eśćl fet Ludz ¿1 im 
wyciął. Kleon utarczką A zawfitydzony; W 
ucieczkę pofzedł у, od iednego піерг2уіач 
cielikiego Żołnierza zabitym zoftał. Sparta- 
nowie bardzo mało fwoich ftracili: lecz z 
liczby tych Brazydas wyborny, pelen-odwa- 
gi. у roftropności Wóodz,. ktory wart іе, 
pomiędzy B Bohatyrow Lacedemońfkich bydź 
тое Tym ktorzy dzieła Je go wyż 
chwalali, matka Jego odpow iedziała: Prawa 
da rzecze; бу п тоу miał odwagę, lecz by- 
naymniey nie wątpię, aby Sparta tak тез 
Żnych iak on, Obyw Атей r nie miała. ` Co 
fieKleona tycze, ten fobie па R nie zafługi- 

wał: był to fwywolny Junak charakter u 
піеп2 żytego, у okrutnego, pieniądze tylko 
kochai: ący. 

Tym czafem Lacedemonowie, , ktorych 
intereffa nie w dobrym znaydowały fię “fta 
nie, obawiaiąc fię od Ilotow rokofzu, hayo- 
krutnieyfzey zdrady użyli; nayodważniey- 


fzych, 
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fzych, pod pozorem uwolnienia ich do Spar- 
ty zwabili, powiadaią i iż ich blifko dwa ty- 
fiące, jednym tych drugich innym fpofobem 

wygładzili ; SGO. ieft dowodem, do iakiego 
zby tku, mieludzkości, Lud śle epa tylko Poli- 
ty kę za prawidło maiący, unieść fię może. 
Ateńczy kowie po odebraney Klęfce о ' pokoiu 
r» śleli, Lacedemonowie go także niemniey 

Żądali; gk ahi fwoich w Sfakteryi za- 
branych, z niewoli odebrać chcieli; z obu 
ftron przyfzło do umow przedugodnych, y 
pokoy na lat pięćdziefiąt, między dwiema 
Rzecz- pofpolitami, у ich Sprzymierzeńcami 
zawarto. Nicyafz dobry, y Oyczyznę fwoią 
kochaiący Wodz, wiele do niego pamogł. 

Pomimo tego Traktatu pokoiu, woyną 

nigdy dofkonale ufpokoiona nie była. Po 

rzerwie iednego Roku, niefnafki fię у 
[анна у Ateñczykami poczęły, z 
obu ftron umyfiy, {ата tylko woyną tchnę- 
ły. Alcybiad w zgromadzeniach па озу czas 
pokazywać fię zaczynaiący, był ieden z tych 
ktorzy fię środkom ugody przez Nicyafza 
podanym fprzeciwiali. 


Początki Aleybiada. 


XII Rok woyny. Alcybiad od Wuya fwe- 
go Perykla był wychowany, ktory, w tym 
Młodzieńcu, zacnieyfze przymioty, у a 
bliw (ze złożenie, z до y zły ch fkłon- 
ności poftrzegł. Sokrat uprzeymą powziął 
ku Niemu przyjaźń, у za ШНА Бүр anie fo~ 
bie poczytał dowcip Jego naypięknieylzemi 
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wiadomościami oświecać. Filozof, cel fo- 
bie w tym założył, aby w Ucznia fwego 
mądrości nayczy ścieyfze makfy my natchnął, 
tym fpofobem go przeciwko райуі iom utwier- 
dził, y od zafadzek, na ktore go młodość 
y w ielkość bogaćtw iego w yftaw ała, ochro- 
nil. Alcy iad 1 niemniey czuły na przychyl- 
ność Sokrata, iak w rozmowach Jego ukon= 
tentowanie znayduiący, nauk fwego Nau- 
czyciela poiętnie fiuchał; lecz fkłonność dó 
roikofzy , y rozmowy Przyiacioł Jego, czę- 
ftokroć mu ie z z pamię ęci rugow ały. Jak tyl- 
ko pokazy wać fię na świecie począł , tak 
zaraz w nim odważny, у zamętny, do wiel- 
kich zamyfłow zgodny umyfi poftrzeżono. 
Lubo do uciech fwoich aż do rozwiozłości 
przywiązany, umiał z tym wfzyftkim wła- 
{пу temperament, dla intereflow fwoich utrzy- 
mać, y nakłonić fie do obyczaiow kraiu, w 
ktorym czas nieiaki obowiązanym był miefz- 
Каё; w Jonii na roikofz Пе чан, w Lace= 
demonie będąc, do Życia oftrego Spartanow 
ftofuiąc fię; y Perfow gdy fię między niemi 
2пау‹ dował w w fpaniałości przechodzą ąc. Nikt 
fobie nigdy lepiey na imię Proteufza (*) nie 
zaflużył. Co zaś fzczegulnieyfzym (pofobem 
charakter Alcybiada Ika: dało , była chęć: pa- 
nowania; w każdey fprzeczce gore otrzy- 
mać ufiłował; w rzeczy famey nie by. ło піс 
czego by fię był Alcybiad nie mogł domaga 
г Ate- 
(*) Był to w Baieczności bog morfki MA miał 
moc w rożne przeinieniać йе kfztalty 


N 
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iw Atenach. Wfzyftkie zyfki, ktore czło= 
wieka do naywyżfzey wynieść mogą potęgi, 
w fobie ziednoczył. , Urodzenie Jego z nay- 
zacnieyfzych, udatność ofoby , poftać inte- 
refuiąca, y właśnie do zniewolenia fobie 
ferc ftworzona, niezmierne Jego bogaćtwa, 
ktore otwartą ręką rozrzucał, uczty fprawo- 
wane dla Ludu, otaczaiąca go wipaniałość, 
oczy wfpot-Obywatelow Jego omamiły: ie- 
żeli dodamy do tego iefzcze, przedziwney 
dar wymowy, у okazany talent do woyny, 
latwo zrozumieć można, iż wprędce ftał йе 
bałwanem Ludu. Błędy Jego mu przebacza- 
no, wyniofłość mu nawet uchodziła, z kto- 
rey komu infzemu w Rzeczypofpolitey, uczy- 
nionoby było kryminał, naywiękfze wyftęp- 
ki tylko, za blędy młodości iego poczytano. 
Powiedzieliśmy wyżey, iż w Potydei, 


R. S. ; 
3584, dał był naypierwey męftwa fwego dowody. 


Ponieważ mu podchlebiano, iż wkrotce 
wfzyftkich Wodzow 'przeydzie, nie mogł 
czego innego tylko woyny żądać, zazdrofny 
kredytowi Nicyafza, nad umylłami wfzelkich 
użył fpofobow, do przelzkodzenia fkutku 
Traktatu ktory mądry ten Ateńczyk, z La- 
cedemonami był zawarł, Dla odciągnienia 
Argow od Spartanow, fekretnie pracował, 
Ateńczykow przeciwko tym oftatnim rozią- 
trzył, za to, iż twierdzę Panakty, nie oddali 
tylko zburzoną y nieobtonną; Nicyafza zaś 

w podeyrzenie u Ludu wprawił. 
ХШ. XIV у XV Rok. Gdy fię to działo, 
Pofiowie Lacedemońfcy, przyiachali do Aten: 
Alcye 
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Alcybiad fwemi podeyściami, albo raczey 
ofzuftwem,. dokazał tego iż Lud przeciwko 
nim pobudził, tak dalece iż odefłani zoftali, 
Urażeni gniewem powrocili do fiebie. Woy- 
na Пе tedy zaczęła. Ateńczykowie z Мап» 
tyneami y Eleami związek uczynili; Alcy- 
biada Hetmanem mianowali, y woyfka па 
puftofzenie Lakonii wyfłali. Nicyafz y Al~ 
cybiad, powagę w Atenach między fobą dzie» 
lili: pierwfzy ftal йе nienawifnym, fprze« 
ciwiaiąc Пе niefprawiedliwym Ludu żąda- 
niom, drugi naraził fobie umyfiy, rozwio- 
złemi fwemi obyczaiami y wynioiłością. 
Każdy z nich miał fwoią Fakcyą. Nie raz 
йе oba na miebefpieczeńftwo wygnania pra- 
wem Oftracyzmu wydali. Hyperbolus albo- „A 
wiem „zły bardzo Obywatel, nie przefta- | 
wał Ludu przeciwko nim podbudzać, fpo- 
dziewaiąc йе naftąpić potym, ktoryby zo= 

ftal wygnanym. Lecz gdy Пе ftrony ziedno- 
czyły, on fam zoftał wypędzonym. A za- 

tym ponieważ kara Oftracyzmu tylko dla 
Obywatelow wyfokich zafług naznaczona 
była, od tego czafu więcey mieyfca nie mia- 

ła, padłfzy na tak niegodnego człowieka. 

XVI y XVII Rok woyny. Тут czafem R. s. 
Alcybiad z rofkofzy fwoich nic nie путо- 3588. 
wał. Rozwiozłość w ktorey żył, nayucz- 
ciwizych Ludzi w Atenach zawftydzała: co- 
dziennie widziano go na biefiadach, y w kom- 
paniach rofpuftnych ; obawiano бе aby hoy- 
ności ktoremi Lud obdarzął, ‘у dawane wido- 
wilka nie fłużyły mu za ftopień, ро ktorym= 
by Tyranii był dofzedł. Wys 
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w Atenach. Wfzyftkie zyfki, ktore czło- 
Np wieka do naywyżlzey wynieść mogą potęgi, 
w fobie ziednoczył. , Urodzenie Jego z nay- 
zacnieyfzych, udatność ofoby , poftać inte- 
refluiąca, у właśnie do zniewolenia fobie 
ferc tworzona, niezmierne Jego bogaćtwa, 
ktore otwartą ręką rozrzucał, uczty fprawo- 
wane dla Ludu, otaczaiąca go wipaniałość, 
oczy wfpol-Obywatelow Jego omamiły: ie- 
| želi dodamy do tego iefzcze, przedziwney 
| dar wymowy, у okazany talent do woyny, 
[| latwo zrozumieć można, iż wprędce ftał йе 
| bałwanem Ludu. Błędy Jego mu przebacza- 
| по, wyniofłość mu nawet uchodziła, z kto- 
II rey komu infzemu w Rzeczypofpolitey, uczy- 
| nionoby było kryminał, naywiękfze wyftęp- 
ki tylko, za bledy młodości iego poczytano. 
Powiedzieliśmy wyżey, iż w Potydei, 
dał był naypierwey męftwa fwego dowody. 
Ponieważ mu podchlebiano, iż wkrotce 
wfzyftkich Wodzow 'przeydzie, nie mogł 
M czego innego tylko woyny żądać, zazdrofny 
JAN IK kredytowi Nicyafza, nad отуйаті wfzelkich 
| użył fpofobow, do przefzkodzenia fkutku 
Traktatu ktory mądry ten Ateńczyk, z La= 
I | cedemonami był zawarł, Dla odciągnienia 
| Argow od Spartanow, fekretnie pracował, 
| Ateńczykow przeciwko tym oftatnim го213= 
trzył, za to, iż twierdzę Panakty, nie oddali 
| tylko zburzoną y nieobronną; Nicyafza zaś 
WII w podeyrzenie u Ludu wprawił. 
| XIII. XIV у XV Rok. Gdy Ле to działo, 
Pofiowie Lacedemońfcy, przyiachali do Aten: 
Alcye 


R. S. 
3584. 
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Alcybiad fwemi podeyściami, albo raczey 
ofzuftwem,. dokazał tego iż Lud przeciw ko 
nim pobudził, tak dalece iż odefłani zoftali, 
Urażeni gniewem powrocili do fiebie. Woy- 
na fię tedy zaczęła. Ateńczykowie z Man- 
tyneami y Eleami związek uczynili; Alcy- 
biada Hetmanem mianow. ali, y woyfka ną 
pu ftofzenie Lakonii wyfłali. Nicy afz y Al~ 
cybiad, powagę w Atenach między fobą dzie» 
lili: pierw fzy ftał fię nienaw ifny m, fprzes 
ciwiaiąc Пе niefprawiedliw ym Ludu żąda” 
niom, drugi naraził fobie umyfły, rozwio- 
złemi fwemi obyczaiami y wyniofłością. 
Każdy z nich miał fwoi: 1 Fakcy ą. Nie raz 
fię oba na miebefpiecze ńftwo w ygnania pra- 
wem Oftracyzmu w ydali. Ну perbolus albo- 
wiem zly bardzo Obywatel, nie лоо 
wał Ludu. przeciwko nim podbudzać, fpo- 
dziewaiąc fię naftąpić potym, ktoryby zo 
ftal wygnanym. Lecz gdy Пе ftrony ziedno- 
czyły, on fam zoftał w ypędzonym. А za» 
tym ponieważ kara Of ltracyzmu tylko dla 
Oby watelow wyfokich zaflug naznaczona 
była, od tego с2аїп więcey mieyfca nie mia- 
ła, рабу na tak niegodnego człowieka. 
XVI y XVII Rok woyny, Туш czafem R. s. 
Alcy biad z rofk kofzy fwoich nic nie uymo- 3588. 
wał. Rozwiozłość w ktorey żył, nayucz- 
ciwifzych Ludzi w Atenach zaw ftydzała: co- 
dziennie widziano go ną biefiadach, y w kom- 
paniach rofpuftnych; obawi iano üe aby hoy- 
ności ktoremi Lud obdarzął, `y dawane wido- 
wilka nie ftużyły mu za ftopień, po ktorym- 
by Тугаш był dofzedł. ye 
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| Wyprawa Ateńczykow do Sycylii. 
| Po śmierci Perykla Ateńczykowie uczy- 
| nili z Leontami przymierze, ci od Syraku- 
zanow napałtowani będąc, wyprawili Po- 
оҳу do Aten: Gorgiafz fiawny Krafomowca 
byl z pomiędzy nich naypierwizym. Tak 
ozdobną y powabną powiedział mowę, iż 
Ateńczykowie na żądanie Poflow przyftali, 
y okręty do Rhegi Leontom na pofiłek pó- 
MN fłali: naftępuiącego Roku, pod pozorem 
uciemięrzonym przez Syrakuzanow miaftom 
pomocy, więcey ich wyprawili, lecz w rze- 
czy famey, aby fobie tym fpofobem drogę 
do podbicia Sycylii utorowali. Alcybiad co- 
raz bardziey w Ateńczykach chęć tę mowa- 
mi fwemi wzbudzał, y rożfzerzenie pano- 
wania Ateńfkiego w Айтусе y we Włofzech 
| nie mniey doradzał. 
|! R. S. W takim па ow czas zoftawały umyfły 
3588. nakłonieniu, gdy Poflowie Eginetow prze- 
ciwko Selinontom, od Syrakuzanow wfpat- 
tym, o pofilek doprafzać fię przybyli; woy- 
fka ktoreby im przyfłano, ofiaruiąc zapłacić. 
Temi obietnicami uwiedzieni Ateńczykowie, 
| Alcybiada, Nicyafza, у Lamacha Wodzami 
|| Flotty mianowali. Nicyafz поспе wzglę- 
| dem tey wyprawy, uwagi czynił, у W mo- 
| wie fwoiey pokazał, iż fkutki Jey mogą 
bydź podobno Rzeczy-pofpolitey fzkodliwe : 
oświadczył iż Ateńczykowie dość mieli nie- 
przyiacioł, nie potrzebuiąc ich fzukać tak 
daleko, że ledwie co po niefzczęśliwościach 
HH woyny, y powietrza odpoczywać poczęli, 
a zaraz 
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a zaraz Пе znowu bez potrzeby, ҹу daleko 
więkfze pufzczali niebefpieczeńftwo. 


Nicyafz w mowie fwoiey nieznacznie ro- 
zwiozłość Alcy biada naganiał: w niepodo- 
bnych do wierzenia na ten czas zoftawał 
zbytkach : wydatki Jego na fprzęty domowe, 

porządki niezmierne były: ої Jego był 
jak u Monarchy kofztowny; na Grach na- 
wet Olimpiyfkich , w fiedmiu pociągach ko- 
ni uganiał fię. Niefkończonych do utrzymania 
tych wy бакоу; dochodow potrzeba było, 
fprawiedliwie tedy rozumieć można, iż fię 
ftarał w tey wyprawie nowe bogaćtwa ze- 
brać: Na mowę zaś Nicyafza odpow iedział, 
iż wydatki Jego, Ñawy Atenom przyczynia- 
іу, fzczycił fię „zaflugami, Rzeczy-pofpoli- 
tey uczynionemi, przełożył iako miafta Sy- 
cyliyfkie, rząd Kfiążąt fwoich.fobie fprzy- 
krzywfzy, był ły gotowe do otworzenia bram 
temu, ktoby ie tylko od jarzma w ktorym 
ięczeli uwolnił, Że orężem fwoim zafiągnąć 
daleko, był to fpofob do ftracenia w nie- 
przyiaciołach fwoich odwagi, у Ze Ateńczy- 
kowie pomimo Lacedemonow, Panami mo- 
rza zawfze zoftawać mogą. 


Ateńczy kowie mową Alcybiada ukonten- 
towani, a zaś pow iedzianą od Nicyafza Czło- 
wieka z inney ftrony boiaźliwego , charakte- 
ru miętkiego, y daru wymowy nie maiące- 
go, malo dotchnięci „ na zdaniu fwoim 
przeftali. Оњу ślono tę wyprawę uczynić, 
y przy gotowania do niey ру fpiefzano. 

№; Flotta 
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в s.  Flotta Atenfka wyiść pod Żagle gotowa 
3589. była, gdy rożne znaki złego przeznaczenia, 
umyfły w niefpokoyność wprawiły. 1. Uro- 
czyltość Adonifa w tey okoliczności przy- 
padła, Uroczyftość podczas ktorey cale mia- 
fto było w żałobie, у ktorą kobiety z wiel- 
kiemi iękami obchodziły. 2. Pofągi Merku- 
ryufza na wniściu do domow wyftawione, 
nie mogąc doyść fprawcy , znaleziono poka- 
liczone: Na Alcybiada miano w tey mierze 
porozumienie, na iego rozwiozłości podey- 
| rzenie gruntuiąc, lecz żolnierzy у maytkow 
ku niemu przychylność, w tey fprawie go 
wyratowała: oświadczyli albowiem iż nie 
poydą,ieżeliby mu йе naymnieyfza krzywda 

ftać miała. 

Alcybiad fię z ufkarżeń tych ufprawie- 
dliwić , у żeby go zapozwano, domagał fię ; 
jecz Lud odiazdu Jego fpoźnić nie chcący, 

jj przymufił go do wyiachania. Widok Flot- 
ty pod żagle rufzyć gotowey, Obywatelow 

Cudzoziemcow oczy na fiebie ściągnął : 
nigdy rzecz widziana nie była, ażeby iedno 
miafto, tak wielkie oraz tak wfpaniałe, 
przygotowania woienne okazało. Flotta z 
fto trzydzieftu fześci okrętow złożona była, 
| na ktorych бе fześć tyfięcy dwieście osm- 
| dziefiąt Żołnierza znaydowało, z tych zaś 
| więkfza liczba ciężko , a drudzy lekko uz= 
W broieni byli; do tego rota Kawaleryi; trzy= 
|| dzieści zaś okrgtow żywność prówadziły, 
| ро nich fto ftatkow naftępowało, kupieckich 


JIM I okrętow nie rachuiąc. Flotta nawet y woy- 
| fko 
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fko potym było 


fkiego woyfka, było iefzcze lądowe, oba z 
nayufilnieyfzą pilnością wyprawione: wfpa- 
niałość fama w tych okrętach wydaiąca fię, 
piękność widoku tego pomnażała. 

Gdy woyfka wfzyftkie iuż wfiadły, za- 
trąbiono w trąbę ,. у Flotta przy odgłofie 
y życzeń całego Ludu pomyślno- 
ści fwoim wfpoł- obywatelom, popłynęła: 
niedaleko Rhegi fię zatrzymała, pofłano okrę- 
ty dla dowiedzenia fię, ieżeli Eginetowie 
pieniądze mieli gotowe. є 
trzydzieści taleutow tylko zebrali. Nicyafz 
z tey okoliczności korzyftał, przekładaiąc 
wfzyftko co przeciwko tey wyprawie był po- 
wiedział, y radził ażeby kłotnią Eginetow É 
zakończyć, aby pierwfzych do wypełnienia 
obietnic fwoich przyciśnąć, y do Aten po- 


okrzykow, y ży 


tym powrocić. 


ciwnie, iż po tak wielkim przygotowaniu, 
nic znacznego nie dokazawfzy, była rzecz 
wftydłiwa powracać Пе, że z Grekami zwią” 
zek dla oderwania ich od Syrakuzy, potrze- 
ba było uczynić, a potym woylka, у żywno- 
ści od nich nabrawfzy, na Sy 
rzyć. Lamacha zdanie było poyść profto do 
Syrakuzy, lecz rada Alcybiada gorę otrzy- 
mała; popłynęli ku Sycylii, y Alcybiad Ka- 


tanę opanował. 


Powroćmy do Aten. 
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pomnożone. 


Alcybiad utrz 


T4 


Dowiedziano fie iż 


Nieprzyiaciele Al- R. s. 
cybiada, nienawiści tylko fwoiey dogodzić 3589. 
myśląc, a mało dbaiąc o dobro pofpolite, za- 
niefioną na niego fkargę odnowili, iakoby z 


Oprocz mor- 


mował prze- 


akuzę ude» 


rofpu- 
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rofpufty, Prozerpiny у Cerery taiemnice 
znieważył, у fprawy tey z naywiękfzą źwa- 
wością popierali. Wielką liczbę ofob donie: 
fiono, y do więzienia wzięto, nie racząc 
ich nawet wyfłuchać. Po Alcybiada okręt 
wyfłano, aby бе przed Ludem ftawił. Al- 
cybiad zdał йе bydź pofłufznym na oko, 
fwoim ftatkiem poiachał, lecz do Thurium 
przybywfzy zniknął. Na czas naznaczony 
nie awiwfzy йе, za zuchowalftwo na 
śmierć był fkazany, a dobra Jego na fkarb 
obrocono. 

Tym czafem Nicyafz ро odieździe Alcy- 
biada, fam woli fwoiey zoftawfzy Panem, 
rzeczy podług (wego Charakteru rozrządzał; 
to jeft z powolnością tu у owdzie wzdłuż 
brzegow zwroty fwoie obracaiąć , co ochotę 
w woylku przytłumiło, nic, potym oprocz 
zruynowania małego miafteczka znacznego 
nie uczyniwfzy, do Katany fię cofnął. 

Alcybiad przyiachawfzy do Argos, do 
Spartanow o pozwolenie miefzkania u nich, 
y podich obroną, Z proźbą wyfiał, ufiugi 
im fwoie ofiaruiąc. Spartanowie tak wielkie- 
go Wodza w ręku fwoich maiąc uciefzeni, 
przyięli go z naywiękfzą dobroci okazalo- 
ścią. Biegły w uleganiu obyczaiom wfzyft- 
kich krajow, gdzie fię znaydował, z nie- 
wymowną łatwością (pofob ich życia naśla- 
dował, co mu wprętce ich przychylność 
ziednało. 

Tym czafem fię Syrakuzowie do mocney 


gotowali obrony, у iuż żartować poczęli, _ 
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że fię Ateńczykowie nie rufzali z Katany: 
Nicy alz tym dotknięty, uderzyć na Syraku= 
zę morzem y lądem umyślił. 


Oblężenie . Syrakuzy. 


Ponieważ oblężenie Syrakuzy, ieft iedno 
z nayznacznieyfzych, о ktorych w Hiftoryi 
ieft wzmianka, nie od rzeczy będzie podać 
miafta tego w krotkich кк ach wyobrażenie. 
Od Arkhiafza Koryntczyka ieft założone, po- 
łożone było na w fchodnym Sycylii brz ерп; 
wielki y mały Port miało, w jelki był na dwie 
mile w okrągu. Syrakuza był o to iedno z 
nayw iękfzych , y naymocnieyf zych w Gre- 
cyi miafto , na trzy części podzielone, to 
iet: зуу! ра na Południe leżąca ‚ у z Ziemią 
moftem złąc zona. Akhradyna nad brzegiem 
morfkim, część naypięknieyfza, y naylepiey 
utwierdzona, y Tyka wzdłuż 'Akhrady ny 
leżąca. 

Gdy fię w Syrakuzie o przybyciu Flotty 
Ateńdkiey do Sycylii dowiedziano, rzecz ta 
nay więkfze podziwienie fpraw ila, y wfzel- 
kie do wytrzymania natarczywości Nieprzy- 
iaciela, przy gotowania przyfpiefzano. Po- 
wolność Nicyafza nie mało Syrakuzanom do- 
dała ferca: kilka orfzakow iazdy w эз 
ktoraby go aż w okolicy obozu napaftow ała. 
Tym czafem Nicyafz, nie chciał Пе w przy- 
tomności nieprzy bielą do przyięcia go przy- 
gotowanego, na wyfadzenie woyf fka (wego 
odważy С. Е ał(zywą wiadomość Syrakuza- 
nom donieść rozkazał, ktorzy wiarę iey a 

Мз у fpo- 


Oblężenie Syrakuzy, 


у fpodziewaiąc Йе oboz Nicyafza opanować, 
z woyfkiem fwym do Katany fię pofunęli, 
lecz on ze wfzyftkim na okręty wfiadłfzy, w 
Olimpii wyfiadł, y tam йе okopał. Syrakuzo= 
wie widząc йе bydź ofzukanemi, do Syraku= 
zy powrociwfzy pod murami miafta do po- 
tyczki Ве ufzykowali. Nicyafz nie odmowił 
bitwy, długa y zapalczywa była, lecz na- 
koniec uftąpić Syrakuzowie mufieli, y przy 
pomocy fwoiey iazdy,nazad do miafta wefzli. 
Tym czafem Ateńczykowie do attakowania 
Syrakuzy, nie czniąc йе dość bydź mocne- 
mi, nazad na okręty wfiedli, y popłynęli, 
chcąc w Katanie zimę przepędzić, z przed- 
fiewzieciem powrocenia na wiofnę; do tego 
im pieniędzy, y żywności potrzeba było, o 
co wyfłali profić do Aten, Przez ten czas 
Syrakuzowie ośmieliwfzy Пе, Hetmanem 
fwoim Hermokrata Człowieka, mężnością 
у fpofobnością fwoią w fztuce woienney 
znaiomego obrali. Za Jego zdaniem do Ko- 
ryntu y Lacedemony dla odnowienia przy- 
mierza, y nakłonienia ich do pofiłkowania 
wyprawili: y czego żądali wikorali. Aley- 
biad w Spatcie na ten czas będący, y w fer- 
cu fwoim mściwe zamyfły, przeciwko Ateń: 
czykom knuiący, proźby Syrakuzow popie- 
ral.  Lacedemonow namowil, aby Glippa do 
Sycylii za Hetmana wyfłali, у oraz tegoż fa- 
mego стаіш, na Ateńczykow dla uczynienia 
dywerfyi, w włafhychich leżyłkach u derzyli. 
Przez ten czasSyrakuzowie, miafto fwoie 
utwierdzali, y całą iednę ftroną Epipolu mu- 
rem 
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rem otoczyli (był to wzgorek, y fzczegul- 
ne przeyście, ktorędy nieprzyjaciele zbliżyć 
fię mogli do miafta ) dowiedziawfzy Пе oraz, 
iż Ateńczykowi ie byli w Nakfie, oboz ich w 
Katanie fpalić umyšlili. 

Nicyiafz pofilek z trzechfet talentow , y 
nieco iazdy. odebraw Rzy. pofunął fię ku Sy- 
rakuzie. Wodz ten był wprawdzie pow ol- 
ny do rufzenia fię, lecz raz do czynności 
przyfzedłzy, z taką żwaw ością, iak ktory 
inny fobie pofte pow al; zK: itany wyfzedłfzy; 
woyfko fwoie o ćwierć miłę od Epipolu wy- 
fadził, a z Flottą fwoią do "Tapfy Pułwyfpu 
Syrakuzy cofnął, y wniście do niey n- 
Краї. · Syrakuzowie w liczbie fiedmiufet 
uderzyć na Ateńczykow przybiegli; lecz zu- 
pełnie pobici, tr уы Ludzi na placu тойа} 
wili. Zwycięzcy znak zwycięftwa wyfła- 
wili, y na wi cholku Epipoiu . tw ierdze 
zaloZyé umys slili. Nicyafz tegoż famego ста» 
fu, od Egiftow pomoc trzy fta kawaleryi ode- 
brał, ktorzy do dwuchfet pię śdziefiąt z Aten 


przyfłanych Z łączeni, korpus z pięćfet 
pięćdziefiąt Ludzi fkład: Ш: tym pofiłkiem za- 
chęcony z ftrony Туш kazał poftawić mur 
Kontraw allacyi, dla zamknięcia miafta od 
Туш aż dobrz egumorikiego ku Puł Inocy. Ro- 


bota ta pomimo napaści =S „ił 2 
wielką йе ротпо рге Косі la nawet 
ich w iedney z tych fprawie rozprofzona 20- 
ftała. Тут czafem poftawili y oni wzaie- 
mnie mur, chcąc przefzkodzić Ateńczykom 
Кошу: nuacyi fiwoiego: Lecz Ateficzykowie na 
ftraż 
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ftraż mieyfca tego'uderzywfzy, aż do miafta 
ią popędzili, y mur zrucili. Syrakuzanowie 
chcąc przefzkodzić Ateńczykom przeciągnies 
nia aż do morza (woiey Kontrawallacyi, row 
przez bagno palifadami opatrzony zrobili, lecz 
go Ateńczykowie 2 Epipolu zfzedllzy zruy- 
nowali. V w tey to okazyi wydali bitwę; 
ktorey z razu zyłk mieli, lecz uciekaiącym 
chcąc drogę przerznąć, kawalerya Syrakuza= 
now na prawe ich fkrzydło uderzywfzy znio- 
йа go. Lamach z Argami na pomoc przyfzedł. 
fzy, w tym razie zabitym zóftal. Pomyślność 
ta Syrakuzanom ferca dodała, y na twierdzą 
założoną na Epipolu uderzyć przedfięwzieli, 
lecz Nicyafz lubo na ow czas chory, użył 
podeyścia: wfzyftko drzewo między okopa- 
mi będące zapalić kazal, ktory to pożar 2а- 
туй Syrakuzanow wftrzymał. 
Tym czafem gdy Flotta do Tafpy cofnię- 
ta, y maiąca rofkaz do Syrakuzy przybycia, 
do Portu wielkiego wefzła, Syrakuzowie fię 
w Mieście zamknęli.  Ateńczykowie nie 
przeftawaiąc na poftawionym na wzgorkach 
Egipolu murze, drugie dwa pod Egipolem 
wywiedli , ieden przeciwko oblężonym, го, 
gi przeciw zewnątrz będącemu woylku. Po 
fkończeniu tego dzieła Nicyafz wielkie pow= 
ziął odebrania Syrakuzy nadzieie. Co ie zaś 
pomnożyło było to, iż kilka Narodow Sycy- 
liyfkich z nim бе złączyło, у okręty mu na- 
ładowane żywnością przybyły. Już Syraku- 
zowie za zgubionych Пе poczytali,: y po- 
głolka Пе rozefzła, iakoby Atehczykowie e 
ey 
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łey wyfpy Panami byli, lecz przybycie Gi- 
lippa z Lacedemony na pomoc Syrakuzanom 
wyfłanego, poftać rzeczy odmieniło. 
Nicyafz zbytnie w fiłach fwoich zaufa- 
nie maiący, naymnieyfzey z tego przyby- 
cia nie czynił fobie niefpokoyności, y żad- 
ney do przefzkodzenia mu wyfieść nie użył 
oftrożności. Тут czafem raz ten był ro- 
kuiący , Syrakuza йе dłużey oprzeć nie mo- 
gąc, iuż artykuły do poddania йе układała. 
W tych okolicznościach Syrakuzowie dowia- 
duią fię, iż Gilip w liczbie kilka Galer im 
na pofiłek przybywa. Natychmiaft dla ufa- 
twienia mu wyfadzenia Jego, wyfyłaią woy- 
{Ко naprzeciw: wyfiadłfzy ufzykowany ku 
Epipolu ciągnie. Ateńczykowie nie fpodzie- 
wanie zażyci, gotuią Пе do bitwy, lecz w 
takim zamiefzaniu Gilip twierdzę na wierz- 
chu Epipolu wyftawioną fzturmem odbiera, 
у na mur, na tymże wzgorku wywiedzio- 
ny uderza. Nicyafz na ten czas nie miał in- 
ney, iak tylko z ftrony morza nadziei, za 
rzecz potrzebną rozumiał, Plemirę nadmor- 
fką gorę utwierdzić, ktora wftęp wielkiego 
portu ścieśniała, poftawił więc na niey trz 
twierdze, lecz mu wielką liczbę żołnierzy, 
y Maytkow po drzewo y wodę idących ka- 
walerya Nieprzyiacielfka zabrała. Сір z 
fwoiey ftrony muru od Syrakuzanow zacz 
tego dokończył, y codziennie do poty 
ufzykowany ftawał; wydał z razu pierw 
bitwę, w ktorey z przyczyny ciaśnego miey- 
fca położenia woyfko Jego pobite było, lecz 
na- 
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nazaiutrzw więkfzey obfzerności, ftanąwfzy; 

ofunął fię przeciwko Atehńczykom, uderzył 
na lewe fkrzydło, у aż ich do obozu zapę= 
dził. Syrakuzowie ztey pomyślności ferca 
nabrawfzy z iazdą fwoią w pole wyfzli, у 
w niewolą wielu zabrali. Potym kilka ga- 
Jer uzbroiwizy , do Koryntu y Lacedemony; 
o zmocnienie wyfłali. 

Nicyafz widząc iż mu woyfka ubywało 
codziennie, naymocniey nalegaiący Lift do 
Aten pifał, wyraził w nim położenie rzeczy; 
y niefzczęśliwą niedolą do ktorey przyfzedł, 
Znifzczenie wyprawy, zły fan fwoich Ga- 
Jer; codzienną żołnierzy, iuż to zabranych, 
już zabitych, przez Kawaleryą nieprzyia< 
cielfką ftratę, Przekładal iż Gilipp wizyt- 
kie bezftronne miafta, (do oświadczenia fię 
przynaglał, ażeby tym fpofobem cały Kray 
{Чу fwoie przeciwkoAteńczykom ziednoczył, 
Zakończył proźbę aby go odwołano albo mu 
przyfłano woylko lądowe у morlkie tak 
wielkie iak pierwfze było, y Z należytym 
fundufzem ; doprafzał Пе przytym o Naltępcę 
z przyczyny fiabości fwoiey. 

Lift ten miafto Ateny żalem napełnił. Po 
wielu uwagach dwoch Wodzow Menandra, 

Eutydema mianowano, nie na mieyfce, ale 
tylko dla pomocy Nicyafzowi, Eurymedona 
zaś y Demoftena na mieyfce Lamacha. Eury- 
medon nayptzod 2 dziefięcią galer, y nieco 
pieniędzy wyiachał. 

Zobaczmy na moment co fie w woynie 


Peloponezkiey dzialo. Lacedemonowie pod 
dowo- 
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dowodem Krola Agifa, do Attyki ‘роууго- 
ciwfzy pola fpuftofzyli: Potym Dekelią o 
fześć mil tylko od Aten leżącą utwierdzili : 
było to mieyfce znaczne, ktore ich Panami 
włości czyniło, y Ateńczykom użycia krufz- 
cow śrebrnych у dochodow z dobr zabrania- 
ło. Nad to Ateńczykowie z; przyczyny ufta- 
wicznych Lacedemonow wycieczek, w nic- 
fpokoyności zoftaiąc, dzień y noc pilnować 
fię mufieli. Oprocz tego ponieważ z żywno- 
ścią daleko bardzo w dowiezieniu krążyć 
mufiano, towary bardzo zdrożały, nędza 
niefkończoną liczbę niewolnikow, na ftro- 
nę nieprzyiacielfką przeyść przymufiła. Oby- 
watele z dochodow mieyfkich ogołoceni bę- 
dac ; pieniędzy niedoftatek naftąpił, tak da- 
lece Ze йе Жап Ateńczykow (tal nay(mu- 
tnieyfzym. 
Powroćmy do Syrakuzy. (їр у Sycy- 
Hi zebrawfzy wiele zgodnych do broni Lu- 
dzi, Syrakuzanow do wyprawienia naylicz= 
nieyfzey iakby tylko mogli Боку namowił, 
ażeby na nieprzyiacicł y morzem y lądem 
można było uderzyć. W krotkim czalie przed 
Plemirą ośmdziefiąt galer йе pokazało. Na 
ten widok Ateńczykowie na okręty wfiadł- 
fzy, przeciwko Galerom Syrakuzkim popły- 
neli; zacięta ale nic nie rokuiąca potyczka 
była. Tegoż famego czafu Gilip na twier= 
dzę Plemiry uderzył, y fzturmem dobyl. 
Wielu tam Ateńczykow zabitych, y w nie- 
wolą zabranych bylo; znaczną liczbę pienię- 
dzy, przygotowania woiennego, y wypra- 
we 
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wę wielu Galer zabrano. Mieyfca tego utra- 
ta Nicyalzowi łatwość wfzelkiego przepro= 
vadzenia odięła, со ftrach wielki w Ateń- 
fkim woyfku wzbudziło. 

Porażka iedna, pomyślność Syrakuzanow 
przerwała: gdy na wniściu małego Portu, 
okręty na fiebie natarły, Atefczykowie iedy- 
naście paler z nich zatopili , co im otrzyma” 
ło zwycięftwo, po potyczce zaś cofnęli fię 
do maley wyfpy, gdzie znak zwycięftwa 
wyftawili. 

Były iefzcze oprocz tego; male z obu 
ftron bitwy, ktore, długąby było rzeczą opi- 
fować. Tym czafem Śyrakuzanowie, za 

łowną fobie rzecz poczytali, przed przyby- 
ciem Flotty Ateńlkiey, drugą potyczkę wy- 
dać, y do niey fię z naywiękfzą ufilnością 
gotowali. Nicyafz miarkował,iak bardzo przyi- 
ście do prawy niebefpieczne dla niego było. 
Woyfko Jego ftrudzone; у W liczbie mniey- 
fze; lecz Menander у Eutydem zazdrością 
przeciw niemu pobudzeni, radzili iż dla 
utrzymania flawy Atehikiey bić fie potrzeba 
było, у zdania tego Z tak wielką zaciętością, 
popierali, iż Nicyafz do wydania bitwy był 
przymufzonym. 

7, razu obie Flotty na nieiakich utarcz- 
kach przeftaty; lecz na końcu trzeciego dnia 
udaiąc niby, Że iak przed dwoma dniami 
uchodzić chcieli, niefpodzianie па Ateńczy= 
kow natarii. Ci nawet czafu do ufzykowa- 
nia fię nie mieli: w tym zamiefzaniu przyść 


do obrony nie mogąc. ftraciwfzy fedem ga- 
е ler, 
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fer, у wielką liczbę Żołnierzy, do uciecz= 
ki przymufzonemi zoftali. Nicyafz fię ftrafz- 
nie martwił, widząc iż fmutny Stan w kto- 
rym fię znaydował, z nakłonienia fię do zda- 
nia Towarzyfżow iego pochodził. 

Nazaiutrz po potyczce; pod dowodem 
Demoftena poftrzeżono Flottę Ateńfką z 
fiedmdziefiąt y trzech galer złożoną, wfzyft- 
kie bogato ozdobione, y około ośm tyfięcy 
Ludzi, iuż to do boiu, iuż to do procy nio- 
face. Przybliżała йе niby z ігушпрћет; Sy- 
rakuzanowie Йе tą okazałością przeftrafzyli ; 
rozumieli fię bardziey aniżeli kiedy bydź na 
niefzczęśliwości woyny wyftawionemi, fiły 
Ateńfkie za niefkończone poczytali. Demo- 
ften chcąc korzyftać, z przeftrafzenia umy- 
flow, fpodziewał Пе miafto fzturmem ode- 
brać, lecz zamyfł ten bardzo był śmiały. Da- 
remnie mu Nicyafz przekładał, iż Syrakuzo- 
wie nie mając iuż ani Żywności, ani pienię- 
dzy, lada dzień fię poddadzą, na nic fię ufil- 
ności Jego nie zdały. Na zdaniu fwoim tym 
йе bardziey gruntował, iż w mieście рого: 
zumienie maiąc, kazano mu powiedzieć, 
żeby tylko cierpliwie wytrzymywał; lecz 
ponieważ z tym йе otwarcie oświadczyć nie 
chciał, nie tylko Demoften ale y drudzy Wo- 
dzowie, ze wfzyftkiemi Oficerami rozumieli, 
iż Nicyafza zdanie, fkutkiem było Jego boia- 
Źliwości. Dermoften mu powolność wyrzus 
cil, inni ciefzyli бе 2 tych nagan, у wfzyf- 
cy fię do bitwy niecierpliwemi pokazali. 
Zaraz tedy Demoften fzturm Epipolu йк 
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fięwziął, idzie w nocy z całym fwoim woy 
fkiem, pierwfzy na okopy uderza, wfzyft- 
kich ktorzy ich bronili wycina; tegoż fa- 
mego czafu Woyfko mieyfkie, z okopu fwe- 
go wychodzi, ale odparte y rozpędzone zo- 
Кајо.  Atehczykowie pomyślnością fwoią 
nadęci, w nieporządku fię pomykaią, łamiąc 
wfzyftko co йе im opierało. Lecz iednym 
razem, korpus woylka Beotow, wkrotce 
ich wftrzymał , у wpadłfzy na nich z fpufz- 
czonemi pikami, rofprafza, y wielką część 
z nich забна; Rozruch йе po całym rozcho» 
dzi woyfku , zamiefzanie ftaie Пе podczas 
ciemney nocy ftrafzliwe. Jedni czuiąc iż za 
niemi goniono, z wierzchołku (каї na łeb le- 
cieli, drudzy po polach Ле błąkaiąc, zabrani, 
albo wycięci od kawaleryi zoftali. Rachuią, 
iż Ateńczykowie więcey iak dwa tyfiące Lu- 
dzi ftracili, 

Strafzna ta klefka, wcale im ferce odięła. 
A do tego choroby w woyłku z przyczyny 


‚ obozowania na bagnach, panuiące, codzień 


go.bardziey nifzczyły. Tak tedy Demoftena 
zdanie było bez odwłoki nazad powrocić. Ni- 
eyafz lubo teyże famey myśli będący, oba- 
wiał fię żeby to nie było wielkim okazaniem 
flabości, a z drugiey ftrony bez rozkazu 
Ateńczykow powracać nie chciał. Demoften 
nie śmiał fię przeciw zdaniu Towarzyfza 
upierać fwego. Z tym wfzyftkim Gilip no- 
wy pofiłek woyfka Syrakuzanom przypro- 
wadziwfzy, tak dalece niefpokoyności Ateń< 
czykow pomnożył, Ze йе do powrotu roz= 
myślili. Ѕуга- 
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Syrakuzowie WE o tym uwiadó- 
mieni, do uderzania na nich lądem y morzem 
gotowali Пе, nayprzod na okopy natarli, у 
odebrali, potym galerami fwemi na Ateńfkie 
napadli. Eury medon chcąc ich otoczyć, odłą- 
czył fię od Flotty, Sy rakuzowie go na środ 
odnogi zapędzili, y zwyciężyli. Zycie w 
{еу} potyczce utracił, oftatek galer ku brze- 
gom zapędzono. Сір chciał na Żołnierzy 
Ateńfkich „ w ten czas, gdy wyfiadali, ude- 
rzyć, ale go z ftratą odparto. Тут czafem 
Syrak kuzowie żebraw {жу ośmnaście okrętow, 
rzucili йе па galery Ateńfkie, у w pień całą 
wyprawę wycięli. 

Ateńczykowie i iuż wcale ferce ftracili by- 
li, а Syrakuzowie nadzieię zwycięftwa nad 
nieprzyiaciołmi, y nowych im przefzkod 
wzniec enia do odiazdu, powzięli. - Dokazali 
tego iż wniyście wielkiego Portu, Żelazne- 
mi łancuchatmi zamknęli. Wodzowie Ateń- 
fey przyciśnionemi fię widząc, y żywności 
nie mając, na potyczkę тогіка odważy é fię 
umyślili. Nicyafz na okręty: naylepfzą pie- 
chotę wfadził, fto dziefięć nią Galer napelnił, 
a refztę woyfka na ląd w yfadził. 

Z obu firon Wodzowie; w oyfka:fwoie 
ńaymocnieyfzemi pobudkami zachęciwfzy, 
bitw afię iedna z nayktwawfzych ftała. Ateńi- 
czykowie chcący przerwać brońiące wniścia 
do Portu łancuchy , nieprzyjaciele na toż fa- 
rio mieyfce przybiegli, tak dalece że Galery 
iedne na drugie wpadłlzy, апі pofunąć йе, ani 
Б nie-mogąc, bitwa йе na nowo 2 
` О 2 wig- 
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więkfzą aniżeli kiedy zapalczywością poczę- 
ła. Plac potyczki był bardzo maly, żeby w 
nim można było porządek iaki (prawy, za- 
chować. Bili Де na części йе podzieliwfzy, 
nic więcey nigdzie widzieć nie było, iak 
morderftwo y rozwaliny okrętow. Do tak 
wielkiego zamiefzania przyfzło, że Wodzo- 
wie rozkazow fwoich dać do zrozumienia 
nie mogli. Tym czafem Ateńczykowie 
otworzyć fobie przeyście, a nieprzyjaciele 
zamknąć go ufiłowali. Po dlugiey nakoniec 
bitwie Flottę Ateńfką nieprzyiaciele ku brze- 
gowi zapędzili ; raz ten zwycięftwo Syraku- 
zanow ftronie zarokował. 

Niefzczęśni Ateńczykowie, odważyć fię 
drugi raz na przeyście nie chcąc nie mieli in- 
nego fpofobu, tylko Flotte nieprzyiacielowi 
porzuciwizy, ladem w nocy uchodzić. Her- 
mokrat to pomiarkował, y falfzywą Nicya- 
fzowi wieść puścił, iakoby nieprzyjaciele 
wfzyftkie przeyścia opanowali. Tak tedy 
Ateńczykowie zamiaft w nocy, aż ponązaiutrz 
rufzyli. To fpoźnienie do opanowania przeyść 
naytrudnieyfzych, zerwania moftow, y roze 
ftawienia iazdy fwoiey po rowninach Ѕуга» 
knzanom czas dało. 

Odiazd Ateficzykow , był iednym z пау» 
fmutnieyfzych widowilkiem. « Chorych у 
rannych przymufzeni byli zoftawić, ktorzy 
zaklinali, aby ich z fobą zabrali, y Nieba ną 
świadeśtwo / ókrucieńftwa —wfpołtowarzy» 
fzow fwoich wzywali. Strach powfzechny 
na wfzyftkich twarzach znać było.  Nicyałz 
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lubo ofłabiony chorobą, y ktoremu nawet na 
potrzebach zbywało, odwagę w nich wzbu- 
dzić ufiłował, to godnie im przekładaiąc, iZ 
ich Fortuna azaż kiedy prześladować prze- 
ftanie, y Że liczbą fwoią, iefzcze ftrafzne= 
mi Ьун. 

Odwod ten ufzykowawfzy йе we dwa 
korpufy, do potyczki, z początku dość fzedł 
porządnie, lecz nigdzie wolnego nie żnalazi= 
fzy otwarcia, iazda ich n apaftow ać nie ptze* 
ftawała. Tym czafem Żywności brakowało; 
drogę więc odmienić ofądzono za rzecz po- 
trzebną: nocą rufzyć бе пту Ślili; rada ta 
iednak fzkodliwa by а, polowa albowiem tyl- 
ney ftraży z Demoftenem zbłądziła; naza- 
iutrz Syr akuzowie ich dopędziw (у, oble- 
gli у w ciafhe zapędzili mieyfce, gdzie fię 
jednak Żołnierze z oftatnią zaciętością bro- 
nili, lecz nakoniec trudem y głodem ofłabieni, 
na łafkę fię z Demoftenem poddali: było ich 
około fześciu tyfięcy. 

Nicyafz rzekę iednę przebywfzy, y obo- 
zem na wzgorku ftanąwfzy ‚ nieprzyiaciele 
go dopędzili, yo poddanie fię nalegali. Kofz- 
ta im woienne ofiarował nadgrodzić , y dać 
im ktorychkolwiek Żądali w zaftaw. Odrzu- 
coño Jego propozycye. Widząc fię od Nie- 
przyiacioł przycisnionym, attak ich iefzcze 
wytrzymał. Do rzeki Аќупагу przybywfzy, 
Żolnierze z pragnienia umierając y z wielką 
fię do niey chciwością dla otrzeźwienia rzu- 
cili, lecz Syrakuzowie za niemi wfzedł(zy, 


w ten czas ich mordowali, gdy pragnienie 
Оз fwoie 
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fwoie gafili. Nicyafz na to widowifko Gi- 
lippowi fię poddał, pod tym warunkiem, aby 
refztę pozoftałego woyfka ochroniono. Nie- 
wolnikow liczba, była ftrafzliwa. Syrakuzo= 
wie znaki zwycięftwa z broni zwyciężonych, 
po drzewach powyftawiawfzy , z tryumfem 
powrocili do miafta.  Nazaiutrz йе naradza- 
по, co z niewolnikami у Wodzami czynić 
mieli.. Dyoklefa było zdanie, ażeby ich w 
fzybach Krufzcowych, zamknąć, a dwoch 
tych Wodzow śmiercią ukarać. Oftatni ten 
artykuł, tak fię zdal był nieludzki, 12 wfzyłt- 
kich w Syrakuzie rozumnych Ludzi. obru- 
fzył. Obywatel ieden nazwiłkiem Nicolas, 
fędziwy Starzec, na katedrę Mowcow wha- 
piwfzy dotykaiącą у rozumną powiedział 
mowę, w ktorey: pokazał na iakąby fobie Sy- 
rakuzowie w oczach wfzyftkich Narodow 
zafłużyli ochyde, takiego Йе przedfięwzięcia 
chwyłtaiąc, powiedział iż Bogowie, dość iuż 
ukarali Ateńczykow, y dość fię Syrakuza- 
now krzywdy pomścili: Те у innych wiele 
przyczyn uczyniły wrażenie, lecz gdy ci 
ktorzy na Ateńczykow naybardziey zawzię- 
ci byli, iako to co dzieci iefzcze fwoie opła- 
kiwali, niefzczęśliwości od Ateńczykow Sy- 
rakuzie poczynione żwawie przełożyli, Lud 
do pierwfzego przedfięwzięcia йе wrocil, y 
przyiął zdanie Dyokla.  Dway zatym ci 
Wodzowie okrucieńftwu Pofpolftwa poświę- 
conemi zoftali. Tragiczny los tych dwoch 
niefzczęśliwych ,. litość w Ludziach umiar: 
kowanych wzbudził. ` Nicyafza ofobliwie, o 
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ktorym wiedziano, iż пе wfzelkiemi (pofoba- 
mi zamyfłowi temu fprzeciwiał, Żałowano. 
Niewolnikow w fzybach Krufzcowych zam- 
knięto, gdzie i im ty ziko trochę mąki, y wo- 
dy na dzień dawano: сеза do wierze- 
nia przykrości w ciafnych tych mieyfcach 
wycierpieli. Na końcu ośmiu miefięcy z tam- 
tąd ich wyprowadzono, y iako Niewolnikow 
przedano: wiele ich było z nędzy umarło. 

Łatwo zrozumieć można, `w iaką trwogę 
Ateńczy kowie w padli ‚ о niefzczęściac h 
fwoich w Sycylii, ruinie całego woytka, y 
Flotty dowiedziawfzy fię. Stan ich nigdy nie 
był okropnieyfzy, znay: dowali fię bez pienię- 
dzy, bez galer, bez Żołnierza. Prawda że 
fily Ateńfkie przez te „wyprawy podupadły. 
7, tym w fzyftkim złość fwoię, na tych kto- 
rzy ich byli do tego zamyfłu przyprowadzili 
wywarłfzy, znowu nabrali ferca, pieniądze 
ze wfzyftkich ftron zgromadzili, у 2 pilno- 
ścią około budowli nowych Okrętow robić 
poczęli. 

Trudno Im atoli było, wfzyftkich ktore 
im groziły uchronić fię niezczęśliwości. 
Narody albowiem Greckie między innemi 
Eubei Khio у Lesbos podatki woienne fobie 
fprzykrzywfzy, mniemali iż ta ftrafzliwa klę- 
dka, fpolobną dla nich okazyą była, z pod 
jarzma Ateńczykow wybicia fię na wolność. 
Тут końcem doprafzali fi fię Lacedemonow, 
ażeby ich w fwoię opiekę wzięli. 

Jefzcze to nie było w fzyftko. Tyflafern 
Rz adca w Lidyi y Jonii, imieniem Krola 
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Perfkiego urażony iż Flottą Atenfka przefz- 
kadzała mu w Prowincyi Jego wybierania 
zwykłych podatkow , Lacedemonow z obie= 
піса dodania wfzelkich potrzebnych пакі» 
dow, do iak nayprętfzego uzbroienia йе 
przeciwko Nim pobudził. Farnabaz drugi Na+ 
mieftnik Krolewiki, y Hellefpontu Rządca, też 
fame uczynił Im propozycyie. Alcybiad La: 
cedemonow odwrocił, iż na Tyflaferna żą- 
danie nie przyftali. Sławny ten Ateńczyk 
od dawnego czafu niczym, iak tylko umy= 
Пет zemfty, za niefprawiedliwe йе 2 nim 
Jego Obywatelow obeyście, był zatrudnio= 
ny. Sam poiachał do Khio, y do buntu wiel- 
ką liczbę miaft Jonii pobudził: w Sparcie nie 
dotąd tylko za powodem Alcybiada йе dzia» 
ło. Tak wielka władza, w Krolu Agifie, y 
naypierwfzych Spartanach zazdrość wzbu= 
dziła; Przedlieęwzięto środki do pozbycia йе 
Człowieka tak burzliwego, Alcybiad о gro: 
Żącym mu niebeśpieczeńftwie przeftrzeżony, 
udał йе do Sardow, у w гесе йе Tyffaferna 
powierzył.  Przymioty Jego omamiaiące, у 
przyjemność w rozmowach,; wkrotce mů 
przyiaźń Pana tego ziednała, ktory pomimo 
okrutnego гу dzikiego Charakteru fwego, піс 
dla niego fkrytego nie miał. Lecz na coż Йе 
zda rozum, męftwo, y powierzchowne za- 
lety, nie maiąc dufzy czyftey, у złym bę- 
dac obywatelem? Alcybiad w tym razie 
fiużyć może za przykład, Tyffafernowi ufta- 
nowienie wagi, między Atenami y Spartą 
@oradzal, ażeby йе nifzcząc wzajemnie, Pa- 
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Ra Jego potym ftali йе Plonem, gdy fiły 
fwoie, iedni pr zeciwko drugim ofłabiwfzy, 
łatwoby mu było iuż fobie ich podbić. Tyfla- 
fern tym końcem nie zaniedbał rzeczy ulos 
żyć. Perfowie albowiem od tego czalu, ną 
Grekow uderzyć otwarcie nie śmieiąc, fzu- 
kali fpofobow do wzbudzenia między niemi 
niefnafek, y znaczne fummy inż to do Aten, 
iuż do Lacedemony wyfłali, dla utrzymanią 
w wadze tych dwoch Rzeczy-pofpolitych 
fil, у dla ofiabienia ich, iedney przez drugą, 
Tym czafem Ateńczykowie, dowiedziaw- 
fzy йе w iakich łafkach Alcybiad na Dworzę 
Tyffater na zoftawał, żałowali bardzo, ід 
tak furowo fobie z nim poftąpili. Lubo mia- 
fta ktore ich opuściły były, przy pomocy 
Elotty, nazad pod władzę fwoią podbili. 
Ty ffaferna iednak, fto pięćdziefiąt okrętow z 
Fenicyi mieć maiącego obawiali йе. Alcy- 
biad myśli ich, tyczących fię Ofoby Jego 
wiadomy ‚ taiemnie donieść im kazał, iż go- 
tow był do Aten pow ковшы у z Tyflater- 
nem przymierze im wyiednać, byleby znie: 
śli Demokracyą , to ieft rząd Gmino-władny, 
a uftanowili nazad wielowładny. Propozy= 
суе te z razu, ofobliwie między Alcybiada 
nieprzyiaciołmi, wielką liczbę przeciw nikow 
znalazły, lecz ponieważ to fzło o ratunek 
Rzeczy: -pofpolitey, a innego środku nie było, 
Lud po mimo wftrętu fwoiego па to zezwo+ 
lit. Pizandra, у dziefi ięciu z nim Pofłow, do 
umowienia йе z Alcybiadem, у Tiflafernem 
mianowano. Lecz ten obawiaiąc fię uczynić 
O 5 Ateń- 
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Ateńczykow bardzo potężnemi, y ktorego 
Polityka była, dwie te Rzeczy-pofpolite w 
woynie utrzymować, od Ateńczykow wy- 
ciągał aby całą Jonią opuścili, у inhę tak 
urażliwe czynił propozycye, Ze nic nie Zro- 
biwfzy, Poflowie przeświadczeni, iż Alcybiad 
z nich żartował, powrocili йе nazad. Туб. 
fafern tegoż famego czafu, z Peloponezami 
ini zawarł, mocą ktorego Krolowi 

erlkiemu, Prowincyi Azyatyckich uftąpili. 
Pan zaś ten obowiązał fię utrzymować Flot- 
tę Lacedemońfką, aż do przybycia Perfkiey, 
było to dwunaftego Roku Panowania Daryu- 
{а Notha. 


Zamiejzanie w Atenach. 


Zbytnią na Żądania Alcybiada w Atenach 
powolność pokazano. Gmino-władztwo znie- 
fiono, а Wielo-władztwo nazad uftanowione, 
czteryfta Urzędnikow naznaczone у nieza- 
wifłą im władzę nadano: Nowy ten Trybu- 
nał wfzelakie Tyrannii charaktery okazał, do 
Senatu wefzli, puinałami uzbroieni, y wartą 
otoczeni: oddalili Pięciufet, zapłaciwfzy co 
im należało : wygnania, wywołania, wię- 
zienia wfzyftkich fobie przeciwnych, nays 
pierwfzemi Powagi ich były dziełami; lecz 
wprędce wfzyftkich by byli przeciwko fo- 
bie Miefzkańcow obrufzyli; Woyfko w 
Samos będące, dowiedziawfzy fię co fię 
działo w Atenach, rozgniewało fię na to; 
Żołnierze Wodzow fwoich, ktorych za po- 
deyrzanych mieli, złożyli, a па lch gm 
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Trazyllay Trazybula poftanowili, Aleybiada 
odwołali, у Hetmanem go fwoim obrali. 

Alcybiad do Miletu fię udał, pokazał fię 
Tyflafernowi, nową fwoią władzą ozdobio- 
ny, у dał mu do zrozumienia, że Ateńczy= 
kow potęga mogła bydź iefzcze ftrafzna. Po- 
«wrociwfzy do Samos, zaftał Pofłow od Czte- 
rechfet wyfłanych, lecz żołnierze ani ffu- 
chać ich nawet chcieli: domagali fię y ow- 
fzem, ażeby ich przeciwko Tyrannom pro- 
wadzono, lecz Alcybiad obawiaiąc Йе, gdy- 
by Samos porzucić mieli, żeby nieprzyia- 
ciele Jonii nie opanowali, y Żeby йе Шу 
Ateńfkie w domowey woynie nie wynifzczy- 
ły, nie chciał na to pozwolić: rokował 
tylko iż Czterechfet zniść, a Senat nazad ufta- 
nowić potrzeba było. 

Tym czafem Flotta nieprzyiacielfka ktorą 
'Tyflafern niby na pomoc nieprzyiąciołom to 
ieft Peloponezom fprowadził, do Afpendy w 
Pamfilii przybyła; Alcybiad na przeciwko 
niey wyfzedłfzy, zabronił żeby йе dałey nie 
pofunęła. . Z tym wfzyftkim Lacedemono= 
wie, Flottę od Czterechfet na pofiłek Eubei 
wyfłdną pobiwfzy, wyfpę tę opanowali: 
Wiadomość ta w Atenach ftrach powfzechny 
wzbudziła , wfzelką albowiem Żywność; 
Ateńczykowie z tamtąd doftawali. Gdyby w 
tym zamiefzaniu, w ktorym na ten czas Mia- 
fto zoftawało Lacedemonowie z zyfku fwego 
korzyftać byli umieli, a zwycięfką fię Flottą 
fwoią przybliżyli, toby iuż była Rzecz-po- 
fpolita przepadła ; lecz zwyczayna powolność 

z ktorą 
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z ktorą fobie we wfzyftkich okólicznościach 
poftępowali, Ateńczykom do pomiarkowa- 
wania fię czas dała, Odwołano Alcybiada, 
a Czterechfet złożono.  Wyprawiono Flottę 
nad ktorą rząd, Trazyllowi, у Trazybulowi, 
oddano. Ci przy brzegach Hellefpontu, Nie= 
przyiaciela zwyciężyli. 
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Alcybiad chciwy chwały, nie chciał do 
Qyczyzny fwoiey powrocić , pokiby йе iey 
tym mil(zym, przez dzieło iakie nie uczynił. 
Okolo Wyfp Kos, у Knidy krążąc, Ateńczy= 
kom ktorzy byli z Lacedemonami w okolicy 
Abidos do fprawy przyfzli, na pomoc po= 
biegł. Tegoż momentu przybywfzy w osm- 
naście okrętow na nieprzyiaciela uderzył, 
okręty Jego porozbiiał, y więcey iak trzy- 
dzieści z nich zabrał, w Żolnierzach ktorzy 
йе w plaw ratowali, wielką klęfkę uczynił, 
y znak zwycięftwa wyftawił. Tą pomyśl- 
nością nadęty, chciał йе pokazać Tyflafer= 
nowi, w okazałości zwycięzcy, lecz Pan 
ten obawiaiąc fię, żeby fię Lacedemonowie 
na poftępek Jego przed Krolem Perikim nie 
ufkarżali, arefztować go kazał, powiadaiąc 
iż miał rozkaz od Pana fwego; woynę z Ateń. 
czykami prowadzić, y do Sardow w niewolą 
go odefłał. Wiedzieć nie można iakim fpo- 
fobem Alcybiad, z więzienia umknął, То 
ieft pewna, że Йе wprędce do Flotty Ateń. 
ikiey doftał; tam йе z nim Teramen z dwu- 
dzieftą okrętów , a Trażybul z drugiemi 
dwu 
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dwudzieftą złączył. Widząc fię bydź! na czole 
ośmdziefiąt y fześć okrętow , poyść do Cy- 
Zyku, na Mindara Wodza Flotty Peloponez- 
kiey, y Farnabaza, w tymże famym miey- 
feu. będ ącego, uderzyć był przedfięw ziął. 
Defzcz wielki z grzmotem złączony, pr zed 
Nieprzyiacielem złączenie Jego ukrył: iak 
fię tylko wypogodziło, w czterdzieści okrę- 
tow ku Nim popłynął, y potyczkę im wy- 
dał. .Ci, ktorych liczba okrętow nie zaftra- 
fzyla by nay mniey, zaczęli bitwę, lecz dru- 
gą część Flotty przy bywaiącą poftrzegifzy, 
tak бе przelękli, iż йе do ucieczki udali. 
Alcybiad korzyftaiąc z ich ftrachu, do brze= 
gu ich fie przybliżył, na Ląd wyfiadł, y na 
Woyiko Farnabaza крг: do. ucieczki 
go przymufił, у włafną ręką Mindara zabił, 
Z drugiey ftrony Trazyl, przednią ą ftraż Spar- 
tanow, ktorzy fię pod Магу ńikie pod do; 
wodem Krola Agifa podfunęli byli, zwycięr 
żył, ztamtąd z pięćdziefiąt okrętami ku Samos 
popłynąwfzy, Kolofon odebrał, у aż йе do 
Efezu pofunął , lecz przez Tyffaferna odpar- 
tym będąc, nazad powrocił, w drodze с2їег 
ry okręty Syrakuzanow zabrawfzy. Tegoż 
famego czafu między Alcybiadem y Туйаїег- 
nem potyczka była, w ktorey oftatni -pobi 
tym zoftał. 

Y tym to fpofobem Alcybiad dziełami 
fwemi Ateńczykow Panami całego morza Hel- 
lefpontu uczynił . Lacedemonowie o tey 
ftrafzliwey dowiedziawfzy бе klęfce, Pofłow 

wyfłali z doprafzaniem fię pokoiu; Nayror 
zumniey- 
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zumnieyfzych Obywatelow było zdanie , 12 
żtey okazyi do uczynienia Pokoju, korzyftać 
potrzeba było, ktory Ateńczykom powinien 
był bydź koniecznie póżyteczny, lecz ci kto- 
rzy w przeciągu woyny interes fwoy znay- 
dowali, wfzelkim propozycyom fię Pokoiu 
fprzeciwiałi. 

` Naftępuiącey kampanii, Alcybiad ktore= 
mu fzczęście fiużyło , Khalcedonią chciał do 
żwycięftw fwoich przyłączyć, у tym końcem 
miafto to óbległ. Bityńczykow do przyfta- 
Wienia mu żywności, tey ktorą Khalcedo- 
nom dodawali, przymufił. ` Ci wycieczkę 
uczynić chcieli, lecz odpartemi zoftali, у 
pomimo zbliżenia fię Farnabaza miafto ode- 
brano, a Atehczykowie oprocz tego kilka 
mieysc innych opanowałi. 

Alcybiad po tyłu dokazanych dziełach, 
chciał z nich fkutek w fwoiey Oyczyznie 
odnieść, y tym umyfiem do Pirei popłynął. 
Przybycia Jego dzień, był mu w całym Zy- 
cia naychiwalebnieyfzy, wfzyftek Lud na 
przybycie Jego wyfzedł, wiachał iak z Try- 
umfem do miafta. Okręty Jego łupami nies 
przyiacielfkiemi okryte, y ozdobione były, 
za ktotemi fzła wielka liczba zabranych ftat- 
kowi: napełniońe będąc chorągwiami z tych 
okrętow ktore zatopiono; co mu do ozdoby 
Ттушпї Jego fiużyło. Wfzyfey Obywatele 
okrzyki wielkie czynili, ubiegaiąc Пе z ро- 
*winfzowaniem do niego: iak na opiekuiące- 
go йе Bożka, ktory im przywrócił zwycie- 
two, nań poglądano. Nie mogli Пе go na- 
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patrzyć, wyftawiano fobie iak w fmutnym 
ftanie znaydowały fię na ten czas Ateny gdy 
on obronę ich przedfięwziął, iak wielkie 
Qyczyznie fwoiey uczynił przyfługi, у јак 
Tryumfo ich, na morzu, у na lądzie ftał йе 
przyczyną. 
Alcybiad potym chciał йе w zgromadze- 
niu Ludu ufprawiedliwić, y na złą fortunę 
niefzczęścia fwoie odwołał. Ateńczykowie 
w fłuchaniu go ukontentowanie znayduiąc, 
złote korony mu naznaczyli, a chcąc пай 
grodzić krzywdę uczynioną mu przez wfty« 
dliwe wygnanie, dobra mu Jego oddali, у 
Hetmanem na morzu y na lądzie był miano 
wany. Lud nawet, w zbytek zawfze wpa; 
daiący, chciał mu iuż naywyżfzą władzę 
ofiarować;lecz znacznieyfi Obywatele przefz 
kadzaiąc, żeby do czego więcey nie przyíz- 
ło, wyprawili ze ftu okrętow złożoną Flot- 
tę,y odiazd iey przyśpiefzyli. Alcybiad przed 
wyiazdem fwoim, chciał wprzod obchodzić 
'Taiemnice, czyli święta Eleuzyifkie, (ktore 

Де z wielkiemi obchodziły Ceremoniami. 
Od dawnego czafu Ateńczykowie, ciąg 
fwoy te Ceremonie fkładaiący, morzem czy- 
nić mufieli, ponieważ drogi ktore z Aten рго- 
wadziły do Eleuzyny, lacedemonowie ораз 
nowali byli, lecz Alcybiad wfzyftkie woy- 
fka fwoie, w linii przez drogę zbroyne, y w 
przypadku napaści gotowe do fpotkania, роз 
ftawil. Так tedy woyfkiem fwoim Kapla- 
now, у Inicyantow okrywfzy, całą uroczy 
ftość w wielkim porządku, do Eleuzy, y beZ 
żadne 
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Żadnego przypadku, nazad do Aten przypró- 
wadził. Cel Jego był w tey mierze, znieść 
rozgłofzone o niezbożności Jego podeyrze- 
nia, Ta fprawa tak wielką mu przychylność 
Atefńczykow ziednała, że go mieć chcieli za 
Krola: iego odzyfkawfzy, rozumieli йе iuż 
z fortuna w zgodzie; lecz nie fądzono za 
rzecz przyzwoitą, żeby йе Alcybiad uípra- 
wiedliwiał w tey mietze; nayznacznieyfi w 
mieście nalegali, żeby wyiacliał, у na wfzyft= 
ko mu czego żądał pozwolili: ku Andros te- 
dy na czole ftu okrętow popłynął. 

Ponieważ oftatnie Ateńczykow pomyśle 
ności, Lacedemonow bardzo zaftrafzyły, zda 
ło fię im rzeczą potrzebną, biegłego Hetma- 
na przeciw Alćybiadowi wyftawić. Lizan- 
der zdał бе im bydź nayzgodnieyfzym do też 
go, dali mu więc dowod nad Flottą. Lubo 
urodzenie Jego było z nayzacnieyfzych, po- 
chodził bowiem z Heraklidow, atoli iednak 
w furowym Sparty ćwiczeniu był wychowa. 
ny, odważny, wkradaiący Йе w ferca, y 
umieiący uciechy, ambicyi fwoiey oddać na 
ofiarę. 

Tegoż famego czafu Cyrus, naymłodfzy 
z Synow Krola Perfkiego, w ofobie Rządcy 
do Sardow zoftał pofłanym. Daryufz Ocieć 
widząc go odieżdzającego, napominał aby 
Pacedemonow raczey, aniżeli Ateńczykow 
wfpomagał. Nie byla to Polityka Tyffaferna 
y innych Wodzow, oni albowiem mieli za 
makfyme iakośmy widzieli wyżey, iuż to 
iedną iuż drugą fironę, podfycać, ażeby iedna 
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nie mogła drigiey zupełnie pognębić, ale 
żeby fię obie przez woynę oftabiły, 


Lizander na morze wyfzedifzy, do Dwo- Lizan. 
іасут y wfzędzie der. 


ru Perfkiego йе udał : ulegaiącym у 
wkradaiącym fe będąc, łatwo fobie lafke 
młodego Cyrufa ziednał, Żalił Пе potym przed 
tym Panem, iż Tyflafern Ateńczykow wipo- 
magał, Cyrus mu oznaymil, iż miał rozkaz 
Krolewiki, Lacedemonow pofiłkować, y że 
tym końcem pięćfet talentow doftał. Lizan= 
der otrzymał od Cyrufa, aby Maytkom czte- 
ry obole na dzień dawano, y wfzyftkie im 
należące zaległe raty wypłacono. Hoyność 
ta wiele-do oliabienia fit Ateńfkich pomogła 
ponieważ albowiem to była bardzo dobra za- 
płata, wiele maytkow z galer Ateńfkich, w 
flażbę Lacedemonow przechodziło. Kfięcia te- 
go dolntereflow Lacedemońfkich nakłoniwfzy, 
do Efezu do Flotty fwoiey powrocił. Mia- 
fto to, zbytkami tylko y rofkofzami tchnęło, 
znać było, iż w nim przez zimę, Panowie 
Perfcy miefzkali, Lizander ftarał Пе przywią- 
zanie do pracy w fercach Obywatelow wzbu= 
dzić, a umieiąc pieniędzmi zręcznie fzafo- 
wać, rzemiofła wzniecił, y Arfenał na budo= 
wanie galer założył. Tym fpofobem ftal бе 
pierwfzą przyczyną tey wielkości, do kto- 
rey potym przyfzii Lacedemonowie. 

Tym czafem Lizander obawiaiąc бе Alcy= 
biada, nie śmiał fię na potyczkę moriką od» 
ważyć, lecz Hetman Ateńfki, dla zebranią 
pieniędzy do Jonii pofzedi(zy,: rząd Flotty 
Antiochowi, 2 wyraźnym zakazem bitwy 
P zolta- 
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zoftawił, ten chcąc odwagę fwoią pokazać, 
z dwiema galerami wfzedł do Portu Ef Гели; 
niby nieprzyiaciela drażniąc.  bizander w 
pogoń za nim natychmiaft робей, Ateñczy- 
kowie o Anty ocha fię obaw. іаіас, z teyże fas 
mey ftrony krążyli, y рз wfzyftkie 
z obu ftron zgromadziwfzy: fe ok гегу, ро- 
tyczka Йе zaczęła: Lizander otrzymal zupeł- 
ne zwycięftwo, pietnaście galer Ateńczykom 
zabrawfzy. 

Alcybiad dowiedziawfzy йе o tym, chciał 
powetować fwego. Zebraw fzy refztę Flot- 
ty pod Samos, Lizandrowi potyczkę wydał, 
lecz ten na zwycięftwie fwoim przeftaiąc, 
przyiąć iey nie fądził fobie za rzecz potrze- 
bną. Tym czafem Trazybul Alcybiada nie- 
przy iaciel, chwycił fię tey okazyi, ofkatżyć 
go przed Ludem, iakoby on Tnterefia рор} 
będąc zanurzonym w rofkofzach. Nic bar: 
dziey plochego nad Lud Ateńfki nie było : 
dano wiarę tym wfzyftkim fkargom. Klęfke 
tę Alcy biadowi za kryminał poczy tano, po 
tym albowiem ktore © Jego przymiotach = 
wzięto rozumienie, mniemali , iż nigdy 
blądzić był nie powinien. Wierność Kes 
x podeyrzenie wzięli, у ten Człowiek, kto 
rego nie.dawno z Ateńczykow za naywię: 
kfzego miano, fam na wygnanie muliał йе 
wfkazać: oddalił бе do Powiatu iednego w 
Cherfonezie. 

Tym czafem Lizander we wfzyftkich pod- 
bitych Lacedemonom miaftach, ftarał fie Wie- 
o-wladztwo przywrocić, y dla ułatwienia 
wynio- 
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wyniofłych w umyśle fwoim uknowanych 
zamyfłow, głowami Rządu tych, ktorych 
znał w mieście nayodw ażnieyfzych poczy nił, 
do naypierwfzych ich wyniof godności, po- 
darunkami fwemi wzbogacił, y rękodaynych 
fobie z nich uczynił. Gdy mu czas wyfzedł, 
пайерса Jego Kallikratyda naznaczono: a W 
Atenach Копопа na mieyfce Alcybiada mia- 
nowano. Kallikratydas Lizandirowi w przy” 
miotach woiennych był rownym, co fię zaś 
feńtymentow tycze, niefkońiczenie go prze- 
wyżfzał. Był to człówiek cnoty dawnych 
Spartanow dziedziczący, nie chwytaiący йе 
tego co w nich było przy mufzonego , kłam= 
{хуа у wfzelkiey chytrości był nieprzyilacie- 
łem. Na przybycie Jego Lizander nie mogł 
ukryć zazdrości fwoiey, y zemścił бе nay- 
podleyfzym fpofobem; do Sardow albowiem 
со mu zoftawało na zaplatę pieniędzy обейаї, 
Kallikratydowi powiedziawfzy, iż fię może 
udać do Krola. Kallikratydas dufzę wfpaniałą 
maiąc, czuł fię bydź niefpofobnym do profze- 
nia przed drzwiami Panow Dworu Perfkiego, 
nakfztalt żebraka. Z tym wfzyftkim przyci- 
śniony potrzebą, do Łidyi poiachał z Cyru- 
fem йе rozmowić, lecz do wyfłuchania bydź 
przypufzczonym nie mogąc; iuż to pod ie- 
dnym, iuż pod innym pozorem, powrocił pe- 
len gniewu przeciwko tym, ktorzy byli po- 
czątkiem, do nadfkakiwania Barbarzyńcom ; 
y do pogodzenia Grekow między:fobą wfzeł- 
kich fpofobow użyć poprzyfiągł, aby fię bez 
tak ochydney obeyść mogli pomocy. 
Pa Poty* 


328 Potyczka dArgolidzka. 


Potyczka Argolidzka przez dAieńczykow 
WYST. ANA. 

Dwudziefty fzofty rok był na ten czas 
ka Peloponezkiey. Kallikratydas aż до 
Portu Mitylenow za Kononem pofzedl(zy, tam. 
go opufał : Ten doniofifzy Ateńczykom o па» 
{ершщ сут nań niebefpieczeńftwie, wyprae 
wiono z ftu dziefięciu galer złożoną Flotte 
ktora przybywfzy do Samos, czterdzieftoma 
innemi od Sprzymierzeńcow zmocniona by- 
ła. Kallikratydas Flottę tę przed Argolida 
na morzu przy wyfpie Lesbos napotkał. Lus 
bo od nieprzy да był fłabfzym bardzo mę* 
Znie nań uderzył, у okrętow kilka zatopił, 
lecz maiąc naprzeciwko (obie okręt Perykla, 
fiawnego tego Imienia Ateńczy: ka, ‚ у nofem 
iego przod-okrętu fwego przebiwfzy,tak da- 
lece z (oba fie s , że fię rozłączyć nie 
mogąc, kilka go ok retow Ateńfkich otoczyło, 
y nań fię rzuciło. Kallikratydas | cudow od 
wagi dokazaw (zy, liczbą przyciśniony, nie 
bez wielkiega krwi Ateńlkiey rozlania padł 
trupem. Lacedemonowie Hetmana fwego za- 
bitego poftrzegił: zy, utraciło odwagę, prawe 
ich fkrzydło rozprofzona, lewe mężnie fię 

niejaki czas broniło , lecz uftąpić naoftatek 
mufiało. Ateńczykowie zwycięzcami zoftaw= 
fzy, na Wyfpę fię iednę udali, y znak zwy; 
cięltwa tam wy stawili; dwadzieścia pięc gae 
ler a Lacedemanowie fied imdziefiąt w кү pos 
BA utracili. Plutarch cnoty Kallikraty- 
da pochwaliwizy. gani go iż fię tak niero- 
zwaźnie na poty czkę ойуу ażył, przy: daiąc, 
12 
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iż gdy fię Hetman zapędem męftwa fwoiego 
uwodzi, niemniey fwoie, iak wfzyftkich 
ktorzy od niego zawiśli, na niebefpieczeńftwo 
Życie wydaie. ` Toż famo zdanie ieft y Cyce- 
rona, mowiąc albowiem o tych, ktorzy przez 
opaczną chęć fławy, dla dobra nawet Oyczy* 
глу, naymnieyfzey cząftki wziętości fwoiey 
na świecie poświęcić nie chcą, przytacza, iak 
Kailikratydas, tym co mu fię cofnąć od Ar- 
golidy radzili, odpowiedział: Ze Sparta tę 
ftraciwfzy, nową i lotte wy ftawić może, lecz 
on bez zciągnienia na fiebie wftydu ucieczki 
przedfięwzi ‘sé nie mogł. Lacedemonios cla} 
fe amifla, aliam parare poffe, fe fugere fine 
dedecore non poffe, Off. I. r. п. 48. 

Tym czafem Wodzowie Ateńfcy, Tera- 
menowi, y Trazybulowi w pięćdziefiąt ga- 
łer wrocić fię rozkazali, ażeby ciała umar- 
łych, dla fprawienia im pogrzebu, zabrali 


byli, lecz ci rozkazu tego wykonać, dla 
wfzczętey wielkiey burzy nie mogli: refzta 
Flotty ku Mitylenom, na pomoc oblężonemu 
Kononowi popłynęła. Ateńczykowie dowie- 
dziawfzy fię iż zmarłych bez pogrzebienia 
zoftawiono , w wielki gniew wpadli, podo- 
bney albowiem powinności opufzczenie, za 
kryminał poczytano, y nic nad cześć wyrzą- 
dzoną zmarłym, uroczy ściey nie zachowy- 
wano. Sprawata ftała Пе głowną, lubo był błąd 
wymowki godzien. Teramen fat бе ofkar- 
życielem Wodzow, ktorzy zabrać zma łych, 
rozkazać zaniedbali. Wiedzieć nie można 
iakim fpofobem mogł fprawy tey, Z tak wiel- 
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ką zaciętością popierać. Dziefięciu Wodzow 
powrociwfzy: do Aten! przełożyli iak йе 
rzecz miała; y wfzyftkiche temu przyto- 
mnych, na świadećtwo wezwali, lecz Kal- 
lixen ich przed Senatem ofkarżył:  rozkaza- 
no, ażeby Lud na Pokolenia podzielony,. dał 
zdanie fwoie, y ieżeliby winnemi byli uzna- 
ni, Żeby ich śmiercią ikarano. Sławny So- 
krat fprzeciwił Йе tak niefprawiedliwemu 
wyrokowi. Wziął na fiebie Wodzow obro- 
nę, przełożył bardzo dowodnie, iż ci w ni- 
czym powinności fwoiey nie ubliżyli, kiedy 
rozkazali żeby ciała zabrano, y Ze burza 
wfzczęta tych co do tego rozkaz odebrali 
byli, niewinnemi czyniła; że byłaby to nie- 
fprawiedliwość pomfty wołaiąca, tych kto- 
rzy Qyczyznę fwoią tak dobrze bronili, 
Śmiercią karać. Lecz ofkarżyciele, tak dale 
ce Lud pobudzili; iż pomimo tych wfzyft- 
kich uwag, z dziefięciu, fześciu na śmierć 
fkazano. Co za Lud! у iak fprawiedliwie 
zadziwićby йе pottzeba, iż mogli znaleść 
Ludzi takich, ktorzy fię podeymowali Het- 
mańftwa. Platon z okazyi przypadku tego, 
mowi, iż Lud ieft to zwierz nieftateczny, 
niewdzięczny, okrutny, zazdrofny, y rozu- 
mem nie daiący fe powodzić, Plut, in 
Axioch. p. 369. 

Peloponezowie, przez wielką przy Ar- 
golidzie poniefioną ftratę, ferce ftraciwfzy, 
wyfłali do Sparty domagaiąc Йе ażeby rząd 
Flotty Lizandrowi oddano, na co im zezwo- 
lono, Obranie to wfzyftkim  znacznieyfzą 
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powagę w fwoim mieście maiącym obywa- 
telom, radość wielką ziednało, będąc: z 
wyniofłemi ich zgadzaiące fię umyfiami. 
Wiedzieli bardzo dobrze iako Lizander w 
nayświętfzych powinnościach , fkrupułow 
nie wiele czynił, iako poczciwość у fpra= 
wiedliwość intereflom fvoim rad był po- 
święcać ; iako na cnotę względu żadnego nie 
miał; јако nakoniec krzywo-przyfięftwa y 
zdrady, byleby mu йе przydać па co mogły; 
użyć nie obawiał йе. Powiadają nawet 14 
mawiał: gdzie Lwią fkorą dofiądz nie mo- 
2па, tam lifiey użyć potrzeba. 

Około tegoż famego czafu, Młody Cyrus 
blafkiem potęgi fwoiey zaćmiony, y do po- 
dtych catego Dworu {wego uniżoności przy: 
uczony, dwoch Perfow ftryiecznych fwoich 
Braci, 2а to iż w przytomności Jego rąk 
fyoich zakryć zapomnieli, śmiercią ukarał š 
ynek ktory bardzo złe o Kfiążęciu rozu- 
mienia podaie, lecz pokazuie oraz, iż fię 
znayduią Ludzie, ktorych nieograniczona 
władza, rozfądek przewrociwfzy » do пауо- 
kropnieyfzych przywieść może niefprawie- 
dliwości. Daryufz o tym йе dowiedziawfzy: 
śmiercią dwoch fwoich Synowcoów › bardzo 
zoftał dotchnięty, y rzecz tę za zamach po- 
czytał przeciwko włafney fwoiey powadze; 
Cyrufa pod pozorem chęci zobaczenia go w 
chorobie fwoiey , do Dworu przyzwał. Cy- 
rus przed odiazdem fwoim; wielkie fummy 
Lizandrowi, na zapłacenie Flotty zoftawił, 
z upewnieniem że choćby też у fwoich pie- 
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niędzy mu doda raczey , aniżeli aby mu na 
ліс!) brakować miało: dawfzy mu moc do 
odbierania żmiaft dochodow, przyrzekł wiel- 
ką liczbę przyprowadzić okrętow. Lizander 
nad to był biegły, Żeby z lafki Pana tego, 
korzyftać nie miał. 


Potyczka Egos Potamos. 


Naymocnieyfzemi nadzieiami zachęcony 
Liżander, ku Hellefpontowi obraca, Lampfa- 
kę obleglfzy, na rabunek oddaie. Za odebra- 
niem tey wiadomości, ku Nieprzyiacielowi 
Ateficzykowie płyną: Flotta ich ze fto ośm- 
dzięfiąt okrętow złożona była: zatrzymała 
Йе w mieyfcu iednym, nazwanym Egós Po- 
tamos, naprzeciwko Lampfaki, у Ateńczy+ 
kowie fię nazaiutrz do wydania potyczki 
gotowali; lecz Lizander galery fwoie do Ыз 
twy ufzykowawfzy, udał йе do zdrady: 
ftoiąc fpokoynie, pozwolił йе Ateńczykom 
napaftować. Сі rozumieiąc бе bydź pewne- 
mi, iż unikał potyczki, gdy пос nadefzła, 
na brzeg wyfiedli, a nazajutrz wfiadłlzy nas 
zad na okręty bitwę wydali: rzecz ta cztery 
dni trwała  Alcybiad na wygnaniu na ow 
czas będący, у w tych ftronach znayduiący 
fię, do Wodzow Ateńfkich przybywfzy prze- 
kładał Im, iż fię na fzkodliwym fobie brze- 
gu znaydowali, gdzie ani miaft, ani Portowy 
nie mieli. Ofiarował бе Im nawet z Woy- 
fkiem Tracyi, lądem na nieprzyiaciela ude- 
rzyć , lecz zazdrofni rządu Wodzowie, ofia- 
tę Jego odrzucili. Tym czafem бе Lizander, 
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do fpotkania z Ateńiczykami gotował: ocze- 
kiwał tego momeńtu , kiedyby na ląd wyfie- 
dli, a dopiero fię z wielką okazałością, Z 
Flottą fwoią pofunął. > Konon Hetman Ateń- 
fki, poftrzegifzy idących ku fobie nieprzyia- 
cioł, wołać począł na fwoich, Żeby na okrę- 
ty fiadali , lecz więkfza liczba żołnierzy była 
tu y owdzie po Namiotach rofprofzona. ' W 
tym niefzczęfnym momencie, unikaiąc aże- 
by wręce nieprzyiaciełom nie wpadł Konon; 
z dziewięcią galerami fchronił fię, y do Cy- 
рга fię udał. Tym czafem Бе Lizander ро- 
fuwa, na pozoftałych Ateńczykow napada. 
Ktorych Peloponezowie, w pień wycinaią, 
wfzyftkich ktorzy wfiadać na okręty przy= 
biegli zabiiaią, wyfiadaią na ląd, y wygu- 
bienia tych co fię tam iefzcze ukrywali do- 
konywaią. Słowem Lizander więkfzą część 
Flotty opanował, trzy tyfiące Ludzi y trzech 
Wodzow w niewolą wziąwfzy, oboz zra- 
bował. Ta ftrafzna przegrana, interefia Ateń- 
ezykow w naygorfzy ftan, w iakim fię kie- 
dy znaydować mogli wprawiła, y woynę Pes 
loponezką od dwudzieftu fiedmiu lat trwaią= 
єз zakończyła. 


Koniec woyny Peloponezkiey ; Smutny Stań 
dAteńczykow. 

Woyna ta była krwawa 2 początku aż 
do końca. Przeciąg iey ztąd pochodził iż 
Ateńczykowie od Nieprzyiacioł fwoich mo- 
cnieyfzemi na morzu będąc, tym fpofobem 
uftawiczne ftraty lądowe nadgradzali. Y ie- 
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Żeli Lacedemonowie gorę naoftatek otrzyma. 
li, to йе ftalo za pomocą fum pieniężnych 
ktore od Perfow doftawali. Trzy tyfiące 
niewolnika z wyroku rady Peloponezkiey na 
śmierć wikazawizy, wfzyftkich wyrznięto. 
Od tey Epoki zobaczemy Ateńczy kow, śpie- 
fznym krokiem do ruiny fwoiey dążących. 
Lizander wfzyftkie przebiegł nadmorikie mia- 
Ха, w nich kfztalt rządu odmienił, у na Urze- 
dach zaufanych tylko fobie poofadzał. Wfzyft- 
kim Ateńczykom оп napotkał, pod karą 
śmierci przykazał , żeby бе oddalili do Aten, 
myśl Jego w tym była, miafto ogłodzić. 
Strach powfzechny Ateńczykow, gdy йе 
о zwyciężeniu woyfka fwego dowiedzieli ła- 
two fobie wyftawić można. Bez Flotty fię 
znayduiąc y bez żywności, na ktorey im nie 
długo brakować miało, wkrotce nad to, oblę- 
Zenia miafta fwego wyglądali. Tych nie- 


fzczę ęśliwości, na ktore mieli bydź wyłfta- ` 


wionemi, pizsozucie, dò Żałofnego yoro- 
fpaczliwego krzyku ich pobudzało, z tým 
w fzyftkim iak moglo bydź naylepiey, do 
wytrzymania oblężenia йе gotowali; mieli 
przyczynę fpodziewać fię tego : Ateńczyko- 
wie wkrotce morzem y ladem oblężonemi 
bydź fię zobaczyli. Agis y Pauzaniafz, dwa 
Sparty Krolowie z całym woyfkiem fwoim 
ściągnęli, a Lizander йе w Porcie Pirei, ze 
wfzyftkiemi okrętami fwoiemi pokazał, 
Ateńczykowie widząc йе bydź bez żadney 
pomocy, głodem przyciśnieni, Poflow fwoich 
do Agifa dla traktowania z nim, wyfłali, do- 
magali 
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magali йе tylko aby im miafto y Port тойа: 
wiono, w refzcie zaś wfzyftkiego odftępo- 
wali. „Ten do Sparty Poftow odefłał. Efo- 
rowie wyciągali aby miafto Ateny zburzyć. 
W tym fmutnym ftanie, Teramen ofiarował 
fię poyść do Lizandra, ktory go pod rożnemi 
pozorami, w rzeczy zaś famey dla przymu= 
fzenia Ateńczykow głodem, do podpifania na 
to wfzyftko, czego od nich wyciągano, przez 
trzy miefiące zatrzymał. Tym czafem Tes 
ramena, z innemi Pofłami, do Eforow ode- 
апо. Zgromadzenie złożono, dla naradze- 
nia fię o lofie Ateńczykow. O niczym w 
Sparcie, tylka o zburzeniu miafta tego mor 
wiono: zdania tego ofobliwie Tebańczyko- 
wie byli, lecz im fię Lizander oparł, nayro- 
zumnieyfi nawet z nich fłyfzeć йе dali, iż nie 
chcą aby im wyrzucano iednego oka Grecyi 
wyłupienie, y zburzenie miafta, ktore Рай- 
ftwu temu tak wielkie uczyniło ufługi. 

Po trzech miefięcznym traktowaniu, ufta” 
nowiono, aby twierdze Pirei, y długie mu- 
ry. miafto z portem łączące, zniefione by- 
ły, ażeby Ateńczykom dwanaście galer tyl- 
ko zoftawić, oni zaś żeby miaft zdobytych 
odftąpili; ażeby z 'Lacedemonami Sojufz 
iporny у odporny zawarli, tudzież żeby im. 
morzem у lądem fłużyli ; pod tymi warunka- 
mi, pokoy lm ofiarowano. Pofłowie powro- 
ciwfzy do Aten, y odebraną odpowiedź opo- 
wiedziawfzy, oftatnia potrzeba Ateńczykow 
powiękfzey części, z głodu umieraiących, 
przycifnęła do zezwolenia na wfzyftko. Тут 


koń- 
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końcem Lizander do Pirei przyfzedilzy, przy 
ойсїойе Inftrumentow, twierdzę z ziemią 
zrownać rozkazał: Y tak йе Peloponezka 
woyna zakończyła, 

Ateńczykowie kondycyie fobie od Lacede- 
monow przepifane przyimuiąc, niby na łafkę 
ich byli Пе poddali, co poczuli wkrotce na 
fobie. Lizander do Aten wfzedłfzy prawa im 
nadał, Lud do zniefienia wielo-wiadnego rzą- 
du przymufił, a na to mieyfce trzydzieści Ar- 
khontow uftanowił, ktorych w Hiftoryi, fpra- 
wiedliwie trzydzieftą Tyrannami nazwano. 

Z tamtąd pofzedi do Samos, y Panem fię 
mieyfca tego uczynił. Inne miata o podbi- 
ciu Aten dowiedziawfzy Йе bram; mü fwoie 
otworzyły: w nich Decemwirat ufłanowił. 
Trybunał ten powiękfzey części, z rękoday- 
nych fwoich złożywfzy : tym fbofobem coś 
fobie, nakfztałt naywyżfzey władzy, ugrun- 
tował. Chcąc do Sparty potym powrocić, 
dla odebrania za dzieła fwoie nadgrody, przo- 
dem Gilippa wyfłał: ten miał przy fobie, te 
ktore Lizander: w wyprawach fwoich, ze- 
brał pieniądze. Rozumieią iż to na pięćfet 
talentow wynofiło. Hiftorya mowi iż Gilip 
fpodem w nocy worki rozpruwfzy, piątą 
część tey fummy ukradł, lecz gdy fię to wy- 
dało, uciekł, у za wyftepek fwoy unikaiąc 
kary, (ат йе na wygnanie pofłał. W Spar- 
cie była fprzeczka, ieżeli pieniądze bez naru- 
fzenia praw można przyiąć było do miafta. 
Nayrozumnieyfi albowiem ganili Lizandra, iż 
tak łatwo Ludzi pluiący Metal przyprowa- 
dził, 
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dził, y z tey okazyi Eforom, czynili wiel- 
kie uwagi. Ci nakazali, aby wfzyftkie te 
pieniądze z miafta wyniefiono, у ażeby iak 
dawniey, żelazney monety używano. Lecz 
Przyiaciele Lizandra wyrokowi fię temu 
fprzeciwili, y do,obrania w tey mierze środ- 
ku nakłonili, to ieft ażeby złota y śrebrna 
moneta, tylko ze fkarbu publicznego, y na 
Intereffa Pańftwa użyta była. Lecz Plutarch 
Żartuie z tego wymyfłu, mowi bowiem: Ze 
fię Likurg ani złota ani śrebra,. wywoły- 
waiąc go, obawiał, lecz łakomftwa do kto- 
rego pobudza. W rzeczy famey zabronienie, 
tym więkf7ą w nich żądzę wzbudziło, y W 
krotkim = die Ląacedemonowie, tak dobrze 
jak ich Sąfiedzi, cenę tey monety poznali; 
dla nabycia iey nawet, nayokrutnieyfzych 
zażywali fpofobow , y od wfzyftkich fobie 
podległych miaft wyciągali podatku. 

Grekowie w onym czafie, nad Lizandra, 
nic zacnieyfzego nie znaydowali, wyftawili 
mu ołtarze, on zaś z natury prożny» pofąg 
fwoy z mofiądzu wyftawić kazał. Rymo- 
pifowie nawet podarunkami Jego zachęceni, 
przymiot (woy w opiewaniu pochwał Jego 
ćwiczyli. 

Tym czafem trzydzieftu w Atenach przez 
Lizandra uftanowionych Tyrannow, władzy 
fwey po Tyrańfku używać poczęli, żeby zaś 
moc w ręku mieli, ftraż fobie od Lizandra 
przyfłaną wyrobili. Był to znak Tyrannii 
niby, ktorey używać mieli. W fzyfcy bogaci 
Obywatele, iako też у ci, ktorych zafiuga 
mogła 
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mogła im bydź iaką przefzkodą, pierwfzemi 
okrucieńftwa ich ftali fię ofiarami. Chcąc 
rokofzowi Ludu zapobiedz, trzy tyfiące Oby- 
watelow , takąż iak oni mieli, powagą ол 
dobili; było to część iedną miafta przeciwko 
drugiey uzbroić. . Ci wprędce, па pozbycie 
бе nieprzyiacioł fwoich, pozwoloney wła- 
dzy użyli. Ateny okropnym krwi, y zdzier- 
ftwa widowifkiem йе ftały. Nikt бе gwal- 
towności tych przewrotnych Ludzi, oprzeć 
nie ważył. Krycyafz byłieden z nayzuchwal- 
fzych, gwałty y okrucieńftwa Jego przyfzły 
do tego punktu, iż Teramen, lubo ieden 2 
trzydzieftu , w ktorym iefzcze cokolwiek 
miłości oyczyzny zoftawało, przeciwko nie- 
mu, у innym fwoim Towarży(zom oświad- 
czył fię. Natychmiaft głownym Krycyafza 
ftal Пе nieprzyjacielem: Ten doniofł go dó 
Senatu, y o zamiefzanie Pańftwa ofkarżył. 
Teramen z tak wielką bronił fie mocą, iż 
Krycyafz obawiaiąc fię aby go nie uwolnio- 
no, ludzi fobie zaufanych do Senatu wprot 
wadził, ktorzy puinałami będąc uzbroieni, 
na poftrach kiedy nie kiedy, niemi błyfkali. 


'maftrafzeni Sędziowie Teramena na smierć 


wikazali. Sokrat ktorego on był Uczniem, 
Tam fię tylko na obronę Jego odważył, y 
chciał йе nawet chcącym Teramena od Ot- 
tarza oderwać Pachołkom, oprzeć, lecz mo- 
cy uftąpić mufiał. Do zemfty Lud у Senator 
row.pobudzał. Domyślać йе można iż zafłu- 
gi Sokrata, ochroniły go od wściekłości Ty= 
rana, 2 tym wfzyftkim zakazał mu młodzi 
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nauczać. Wfzyfcy Obywatele Tyramena pła- 
kali. Xenophon unieśmiert elnił meftwo z 
którym ten Вауу Ateńczyk umierał, Powie 
da bowi iem, i: gdy mu podano truciznę (*') 
wypił ią, а tefztę (роѓоБет na bankietach 
używanym, zuciwfzy rzekł: To dla 
pięknego Krycyafza niech będzie. 

Тегатеп do części Rządu "należał: roftro- 
pności Jego przypifać należy, Że częfto ftro- 
ny odmieniał; lecz go w tym ufprawiedli- 
wić nie można, Ze йе do zguby Wodżow, 
ktorzy potyczkę Argolidzką wygrali byli, 
przyłoży i. 

Powroćmy na moment do Perfow. Daryufz 
Nothusumam wkrotce po przybyciu na Dwor 
Jego Cyrufa. Paryzatys Matka zbytnie ko- 
chaiąca, tego тї łodego Kfiążęcia, wfzelkie* 
go fwego ftarania dokładała, u Krola, aby g 
2 krzywdą Arfama, ftarfzego fwego буны, 
naftę a Tronu mianował, lecz Dary ufz od- 
ważyć Йе na tę niefprawiedliwość nie mogł. 
Nowy Krol wz ziął Imie Artaxerxa Меппопа. 
Cyrus widząc Brata fw ego na Tronie, wró- 
fpaczy prz edfięwziął mu Życie odebrać, Na 
jakież zbrodnie nie odw aży Пе ambicyą po- 
budzone ferce! Artaxerxes przeftrzeżony, a 
Cyrus arefztow any zoftał. Matka Jego, łza- 
mi y proźbami, Życie mu ktore miał był ftra- 


cić 
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cić wyratowała. Lecz Artaxerxes zamiaft 
aby miał był Cyrufa w takim mieyftu ofadzić, 
w ktorym by żadnego nie mogł wfzcząć za- 
miefzania; poftąpił fobie z taką proftotą, iż go 
do Prowincyi gdzie był rządcą nazad odefłał. 

Pan ten wkrotce zrucenie Brata fwego z 
Tronu przedfiewziął; żeby zaś tym łatwiey 
tego dokazał, Klearka pod pozorem woyny, 
ktorą Lacedemonowie w Тгасуі prowadzić 
mieli, do zaciągnienia Korpufu z Greckiego 
woyfka namowił. Powiadaią iz chcąc Li- 
zandra, bardziey do Intereffow. Twoich na* 
kłonić, darował mu z fłoniowey kości, у 
złota złożoną, dwieście łokci trzymaiącą ga- 
lerę. Alcybiad w zakącie Frygii znayduiąc 
йе na ten czas oddalonym, łatwo poznał przy: 
czynę czynionych przez Cyrufa zaciągow, 
Ponieważ zaś dla otrzymania powrotu, po- 
trzebny mu byl Artaxerxes,rozumiał za rzecz 
fobie potrzebną, donieść Panu temu, co kno- 
wano przeciwko Niemu, y tym końcem do 
Prowincyi Farnabaza Йе udał.  Zobaczemy 
wkrotce fkutki Cyrufa niefzczęlnego zamyfłu. 


Smierć Alcybiada. Kontynuacya Tyrannit 
trzydzieftu, 

Niefzczęśliwi tym czafem Ateńczykowie, 
w przepaści niefzczęść pogrążeni, oczy ną 
Alcybiada obrociwfzy , do odwołania go na- 
leżyte środki przedfięwzięli, lecz trzydzieści 
Tyranow о tym йе dowiedziawfzy, obawiali 
йе, żeby im zamyllow ich, tak fubtelny Czło- 
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dali, iż dla utrzymania rządu od niego wpro- 
wadzonego, z Alcybiadem tak fię obeyś ść po- 
trzeba było, Żeby nic a nic przedfięwziąść 
nie mogł. Lizander domagał fię o niego 2у- 
wego lub umarlego u F: arnabaza , y tak Zwae- 
wo fwego 28 łania popierał, iż fię z tego 
punktu, zdawał czynić glowną końdycyą 
przymierza Lacedemonow: 2 Perf fami. Pan 
ten popadł w taką podłość, iż na naleganie 
Lizandra zezwoliw (zy ‚ tym końcem бу оїе 
rozkazy wydał. Wyfłani Pachol cy do domu 
Alcy biada wniść śmiałości niemaiąc, tak da- 
lece ich przytomność tego fławnego męża 
zrażała, dom zapalili. Alcyl biad go ugafić bez- 
fkutecznie ufiłuiąc, z bronią w ręku wyfzedł 
2 pośrzod płomienia : czekać na niego ci 
okrutni nie Smieli, lecz uchodząc w jelką licz- 
bę ftrzał do niego wypuścili, od ktorych 
upadł bez dufzy. Tak tedy w czterdzieftym 
roku y w czafie kiedy Ateńczykowie, przy- 
tomności Jego naywięcey potrzebow ali, zgi» 
nął mąż ten ofobliwfży. W charakterze 
fw ym wyftępków } y cnoty zbytek połączył, 
Kraj u fwego у innych części 'Grecyi koley- 
по, ройгасһет bywał: aż do śmierci, Fore 
tuny rożnych dziwaćtw doznawał. Wie- 
dzieć nie można, czy przymioty Jego na Imię 
Cnoty zafłużyć mogą, w Jego bowiem obey- 
sciu, więcey бе zręczności, iak honoru y 
Paroni; więcey okazałości y ambicyi 
iak miłości Qyczyzny włafney wydaie, nie 
ftarał fię tylko Żeby Żył okazale. Y tey to 
ambicyi było fkutkiem, iż wfpoł- obywate= 
low 
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low fwoich, do wyprawy Sycyliifkiey nas 
Копії, ktorey złe powodzenie, za początek 
tuiny Ateńczykow ieft poczytane. 

Tym czafem Tyranowie, iuż fię niczego 
nie wyftrzegali, codziennie tylko morder- 
fewa, у więzienia widzieć Пе dały; ууй 
kich umyfły przywałone zołtały; Żadnego 
nie było Obywatela, ktoryby fię odważył ia- 
тото pod ktorym ięczeli zrucić, Sam ieden 
fzczegulnie Sokrat ciefzył do rofpaczy iuż 

rzyprawadzonych obywatelóow , wfzyftkim 
me[twa y fłateczności przedziwny przy: 
kład podawał, y fprawami fwemi dowodził, 
iż fię Tyranow naymniey nie lękał. Co za 
niefzczęśliwość dla tych, ktorzy pierwize 
pofiadaiąc Urzędy ,. mało dbaią o honor y о 
to, co o nich) lub rzeczywiście myślą, lub 
co naftępna potomność rozumieć będzie! ód 
pogardy bowiem ауу, poftępuie fię do po- 
gardy y Cnoty: iet to uwaga Dyodora Sy- 
cyliyfkiego, nad poftępkami Ttzydzieftuw 
Tyranow uczyniona. L. 14. p, 234. 

Nayznacznieyfi zaś Aten Obywatele, chcąc 
fie przed okrucieńftwem tych Ludzi przewro: 
tnych fchronić, częściami do rożnych miaft 
Grecyi z włafnego Miafta fię oddalili. Czyż 


to podobna do Wiary, iż Lacedemonowie, 


ktorych nienawiść, uważaląc niefzczęśliwo= 
ści Atehńczykow , powinna być była wyga- 
fzońa, użyli okrucieńftwa, zakazuiąc tym 
miaftom, żeby Im Żadnego nie dozwalały 
fchronienia. Na tę podłą y okrutną Lacede- 
monow zazdrość wzrulzyć.fię trzeba; nie 
р widać, 
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w idać w tym dawney Sparty, owey wielko« 
ści Dufzy : tak dalece do zepfucia ferc cnotli- 
wych, Iza panowania wielką ma władzą. 
Nie ludzki ten rozkaz, dwa miafta , Teby 
у. Megarę obrufzył. 


Trazybuł wypędza Tyranow 2 Aten, у 
miafiu przywraca Wolność. 


Widzieliśmy dopiero Ateńczykow niby Trązy: 
w. ulewach niefzczęśliw ości pogrążony ch, bul. 
zoba czemy ich teraz tchu nabieraiący ch, 
Ze tak pow iem,do życia powracaiących. Tra- 
zybul wfzelką uwagę Czy telnikow zaftano- 
wi, zdał kę bydź na to przeznaczonym, а2е- 
by Ateny до pierwfzey świętności przypro- 
wadził, y dał poznać Grecyi, czego wielkie 
{етсе dokazać może. Przedziwny ten Ateń- 
czyk zgromadzenie w Tebach z wfpoł-Oby= 
watel ami fwemi fkłada, tam dla odzył fkaria 
wolności, oftatnich użyć poftanawiaią fpo- 
fobow. Lizyafz flawny ow Mowca, ktorego 
"Tyranowie na wygnanie pofłali byli, fwoim 
kofztem pięćfet Żołnierza zaciąga. Przy tym 
małym pofiiku, Trazybul odważnie do  Atty= 
ki w кона, Filę odbiera. Tyranowie co 
trzy tyl басе Ludzi przy chodzą, chcą potycz- 
kę „wydać, lecz ich woyfko wytrzymać Tra- 
zybula natarczywości nie może, odpartemi 
zoftawfź (су powracaią do Aten.“ , Trazybuł 
iedmiąfet Ludzi, ktorzy fię przy łączyli do 
niego zmocniony , na ftraż Śpartanow zofta- 
wioną przed Fila od Trzydzieftu, uderza, y 
wię ękfzą ich część wygładza. Tyranowie йе 
Q 2 lękaią, 
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fękaią, w Atenach, wfzyftkich do nofzenia 
broni zdolnych Obywatelow zabiiać rozka- 
zwią, y Trazybulowi do ugody propozycye 
podaią ; lecz ten z pogardą żądania ich odrzu- 
ca, zebrawfzy male z tyfiąca Ludzi zebrane 
woyfko , ku Pirei йе pofunąwfzy , trzydzie- 
ftu Tyranom, ktorzy byli przybiegli, potycz- 
kę wydaie, у otrzymuie zwycięftwo. Tam 
Krycyafz zbrodzień 2 życie utracił. Trazybul 
za uciekalącemi zwyciężonemi woła, że on 
Tyranow a nie fwoich wfpoł-Obywatelow 
ścigać chce, łagodnie im wyrzuca, dla cze- 
go bić fię chcą z Człowiekiem, ktory im fię 
ftara dobra, y dawną wolność przywrocić. 
Mowa ta tak wielkie na nich uczyniła wraże 
nia, iż powrociwfzy do Aten-wypędzili Ty- 
fanow, a Rząd w ręce dziefięciu Obywa te- 
Jow oddali, lecz Ci od trzydzieftu nie byli 
lepfi; Poty Пе bydź w niebefpieczeńftwie 
mniemali, pokiby Trazybul pofiadał Pireq. 
Do Sparty z prozbą o nowe pofilki wyfłali. 
Lizandra Hetmanem naznaczono: ten 2 Kór- 
pufem Peloponezow ku Pirei Пе pofunąwfzy 
Port opafał,  Trazybul бе bez wfzelkiego 
opatrzenia znayduiąc, wkrotce йе bydź w 
oftatnim zobaczył razie ; Lecz Pauzaniafz kto- 
temu przykro było БОДУ dobre y dlugie 
powodzenie tak złego iakim był Lizander 
Człowieka, z nowym pomknął йе Korpufem 
Woyfka, nie tak dla pofiłkowania go, iako 
bardziey dla przedłużenia w oyny. Ponieważ 
fię znaczna liczba Ateńczyków do Pirei była 
fchroniła, przeftrzedz ich kazał, aby fię do 
“domow 
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domow fwoich powrocili, lecz gdy go fu- 
chać nie chcieli uderzył na nich. W tey oka- 
zyi żwawa potyczka była, w ktorey Ateń- 
czykowie rofprofzeni zoftałi. Wfzedifzy naz 
zad do Aten, Trazybul Ateńczykom wyrzu- 
cał, iż Spartanow fobie na pomoc wezwali; 
w mowie Jego zaufanie położyli, y gmino- 
władny rząd nazad uftanowili.  Pozoftałe 
Fakcyi Trzydzieftu oftatki, co бе deEleuzy$ 
fchronili byli, daremnie wfzcząć zamiefzanie 
ufiłowali, naprzeciwko nim wylłano. Dare- 
mnie nazad władzą fwoię otrzymać chcieli, 
zwabiono ich narozmowę, у wfzyftkich zem- 
ście publiczney poświęcono. Ateny poczęły 
nakoniec fpokoyności używać. Lecz w tey 
wewnętrzney woynie, ktorą złośliwość Li- 
zandra, wznieciwfzy podfycała, więcey zgi- 
nęło Obywatelow , aniżeli przez dziefięć lat 
woyny Peloponezkiey. Rząd zwyczayny 
nazad w Atenach przywrocono, y Urzędy 
uftanowiono. Z tym wfzyftkim Trazybul 
chcąc dzieło to lepiey utwierdzić, Obywa- 
telow do zapomnienia wfzyftkiego co minę- 
ło przyfięgą obowiązał. Był to z Jego ftro- 
ny dowod wielkiey roftropności, iako, bo- 
wiem każdy Obywatel, krwi Krewnych y 
przyiacioł fwoich, podczas tego okrutnego 
uciemiężenia wylaney, жету miał Prawo 
dopominać бе, tak też podniety, niefnafek 
y nienawiści, końca by nigdy były nie mia- 
ły. Ta zatym powfzechney ugody Trazy- 
bula robota, nayprędfzym była środkiem do 
przywrocenia fpokoyności. 


Q3 Od 
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Od dawnego czafu powaga y potęga Li- 
Zandra, do naywyżfzego była iuż przyfzła 
ftopnia: Że zaś zuchw: altwo у wyniofłość, 
fą Ducha panowania fkutkami, zatym ie do 
oftatniego natężył zby tku. Ktokolwiek mu 
fię nie pode gniewu Jego zoftać mufiał 
ofiarą , a chcąc zamyfłow twoich dol kazać, 
zarowno zdrady у okrucieńftwa używał, 
Ośmfet znacznieyfzych Miletu Obywatelow, 
na czele Ludu będących, z rozkazu Jego wy- 
cięto, Lacedemonowie tak dalece fię od | Przód 
kow fwoich odrodzili, iż w podł ości znieść 
mogli, aby ieden ich Oby watel, bez kary 
tak wiele gwałtowności popełniał. Lecz 


wfzyfiko do CZA trwać zwykło. Farnabaz | 


fprzykrzywizy fobie zdzierftwa Lizandra ро 
Prowincyach , z ufkarżeniem Пе na niego do 
Sparty Poflow wyprawił. Odebrał zatym od 
Eforow Lift nazad go odwołuiący: rozka- 
zem tym pomiefzany, pokazał fię pofłafzny m, 
ftanaw(zy przed Senatem, bronił fię iak mogł 

naylepiey, lecz wkrotce potym w Sparcie 
gdzieby tylko proftym bydź mufiał Obywa- 
żelem, miefzkać nie mogąc, wfiadł na okręt, 
pod pozorem podroży do kościoła Ammona 
dla wypełnienia fzlubu. Ponieważ wfzyft- 
kie Grecyi miafta przez uftanowiony od nie- 
go kfztalt Rządu, trzymał w fwoiey podłegło- 
ści, Krolowie Sparty Gminow ładztwo nazad 
w nich uf ftahowiw бу, wfzyftkie Lizandra 
kreatury wypędzili. Wiadomości te ш> Je- 
go бобу dowiedziawfzy Пе oraz iż Trazy- 
bul, o przywyrocenie w olności Atenom pra- 
сше, 
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cuie, nagle do Sparty dla nakłonienia Lace- 

demonow "do utrzymania w Mieście tym 

wielu-władztwa nazad powrocił; lecz Pauza- 

niafz mądrością fwoią, wfzyftkie Jego Za- 
туйу bezfkutecznemi uczynił, 


Wyprawa mtodego Cyrufa. 


Zoftawmy Grecyi Interefla na: moment, R. S; 
adoprzedfiew zięcia mloc dego Cyrufa powroć: 3609, 
ту, ktory Tron wraz z ży ciem Bratu fwes 
mu odebrać umyślił. Kfiąże ten dwadzieścia 
trzy lat miał na ow czas dópiero. Czegoż 
nie może ambicya wymy ślić, kiedy fobie 
{етсе podbiie ! Od dawnego czafu Cyrus do 
fwoich zamyfłow używać począł, wy bor> 
nych przy miotow; ktoremi od natury był 
obdarzony. Tych wfzy ftkich со od Dworu 
Brata Jego przy bywali, dobrotliwie przyi= 
mował, y niczego do odc 'iagnien ia ich od 
Jego Пау піе opuścił. Barbarz zy псоҳу nawet 
dla naprawienia Im do ćwiczenia woiennego 
ochoty, na fwoię ftronę przeciągu al. Lecz 
ponieważ męftwo Grekow mocno poważał, 
y będąc nadmorfkich Ргоҳуіпсуі Rządzcą, 
w fzedł z niemi w umowy: Ofady па, А 
naylepfzego Мау а Peloponezkiego z 
pozaciągał, y nayw iękfze przygotowania po- 
czynił: zebrał aż do trzynaftu tyfięcy y Ludzi. 
Kleark z Lacedemony wygnany do tego wiel- 
ką był pomocą. Tegoż famego czafu wiele 
miaft z pod rządu Tyflaferna ыз оре dw władzy 
fię Jego wybiwfzy Cyrufowi йе рос ааз Теп 
zaś żeby lepiey robotę fwoię ukrył, z wiel- 

Q 4 kiemi 
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kiemi fkargami na Rządzcę do Krola wyftal. 
Artaxerxes wpadł w łapkę, y rozumiał że te 
przygotowania woienne, na Tyfłaferna były. 


Pan ten był pelen ludzkości, y łagodności, ' 


przymioty niedowierzaniu przeciwne, y ktore 
wraz z zbytecznym ubeśpieczeniem mieścić 
fię mogą. Cyrus miał iefzcze oprocz tego ludzi 
na Dworze Brata fwego fobie zaufanych, kto* 
rzy do rokofzu z wolna nakłaniali umyfły, 
przymioty tego Kfiążęcia wiele wynofząc, y 
przekładaiąc, iak wiele na tym zależy. aby 
tak obfzernego Mocarftwa Krol, odwagi był 
pelen. Klearkowi bardzo oboówiązanym bę- 
dac, otworzył mu fwoie zamyfły, y Grekow 
do intereffow fwoich tak zręcznie nakłonić 


umiał, iż Lacedemonowie do Flotty fwoiey : 


rozkaz pofłali, ażeby йе z tym Kfiążęciem 
nieodwłocznie złączywfzy, pod władzą Je- 
go zoftawała. 

Oprocz trzynaftu tyfięcy Grekow, Cyrus 


*iefzcze pomiędzy Barbarzyńcami woyfko z 


fto tyfięcy Ludzi złożone zebrał: Kleark La- 
cedemonow , Асһеоу:, Beotow у Teffalow 
dowodził, Flotta fześćdziefiąt okrętow do- 
chodziła, krążyć miała koło brzegu morfkie- 
go, у za woyłkiem lądowym poftępować. 
Sławny Xenophon iefzcze młody na ow czas, 
miał w tym woyfku urząd. 

Y 2 takiemi to fiłami młody Cyrus, wy- 
iazd fwoy z Sardow przyfpiefzyw(zy, fpie- 
fznym йе ciągiem, ku gornym Azyi Prowin= 
cyom pofunął. Tyflafern o marfżu Jego у 
zamyśle uwiadomiony, z doniefieniem o tym 
со 
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co fię działo pobiegł do Dworu Artaxerxefa, 
Pan ten dlatego wielkie zebrał woydko. Tym 
czafem Cyrus w przechodzie Cylicyi, omało 
zatrzymanym nie zoftał, y wielkim fię tylko 
fzczęściem z tego wywikłał.  Grekowie do 
Tarfy przybywfzy, dorozumiewać йе po- 
częli, iż ich przeciwko Perfom prowadzono; 
y pošé daley nie chcieli. Kleatk wielkiey, w 
u(pokoieniu ich zażył trudności , lecz im poř 
więkfzenie płacy przyrzekłfzy, do dalfízey Ich 
drogi nakłonił. Y na ten czas dopiero Cy- 
rus woyfku, cel zamyfłow fwoich otworzył. 


Potyczka Kunaxy. 
Kfiąże ten wfzedifzy do Prowincyi Babi- 


lonii Officierow Greckich zgromadziwfzy, 
rzekł do nich, iż ich wybrał, nie dla woyfka 
niedoftatku, ale iż widział że mała garfztk: 
Grekow, Barbarzyncow mnoftwo przeważa- 
ła, Żeby tedy powzięte o nich mniemanie 
ufprawiedliwili, y żeby fię godnemi bydź 
pokazali wolności ktorey używali.. Tym cza- 
fem fię Artaxerxes, na czele niezmiernego 
woyfka przybliżał: powiadaią iż na milion 
dwa kroć йо tyfięcy wynofić miało, pod 
'Tyflaferna, Gobryafza, у Asbacefa dowodem, 
wozow znaydowało fię fto pięćdziefiąt. Cy- 
rus miał tylko dwadzieścia; mieyfce na kto- 
rym fię oba woyfka fpotkały nazywało fię 
Kunaxa. Cyrus woyfko fwoie do bitwy 
ufzykowawfzy, fam w środku zoftał. Gdy 
mu Kleark radził, aby йе wpośrod gminu nie 
narażał, odpowiedział. Со mi to motgi/z ? czy 


Q 5 chcęjz 
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chce, azebym w ten czas, gdy fig Krolem uczy- 
nić faram, pokazał fig bydź tego wiegodnym 2 
Ciemna mgła kurzawy, ° kiora o trzeciey 
godzinie po  południn powftala, dała znać, iż 
йе Krolewfkie woyfko zbliżało. ` Cała Jego 
piechota w czworoboc zne Pułki ufzykowa- 
na była, na czole zaś woyfka fzły wozy uz- 
btoione kofami: Krol znaydował йе we środ: 
ku, fześć tyfięcy iazdy ‘maige okol o fiebie: 
Cyrus Żołnierzom fwoim z wefolością fię y 
wypogodzoną twarzą pokazał, między уб: 
ma potyczki Kor pufami fam Жапай, a Klear- 
kowi profto na s środek uderzyć Fae, Jak tyl- 
ko Grekowi ie woyfko Artaxerxa, Ww dobry 
porządku ku Nim poftępuiące poftrzegli, Bo- 
ga woieńnego wezwawfzy , grotami po бам 
Crach [wa G brzeczac, ze wízyftkich 15 
na Barbarzyficow nat агі, ci nie mogąc tego 
razu ich natarezywości wytrzymać, umy- 
kaiąc w ucieczkę pofzli. W ten czas, gdy 
fię бу rus na ich rozfypkę z ukontentowa- 
niem zapatrywał, Krola także a Brata fw ето 

oftrzegł. Już go widzę: zawołał! Natych= 
miaft wściekłości fwoiey tylko fluchaiąc na 
niego z fześćfet Wór ktorą miał przy fobie 
profto naciera,tego ktory fześć tyfiecy Kawa- 
1егуі Krolew: fkiey dowodził, własną ręką 
zabiia, iezdcow Brata zaftępuiącyci a rofprafza, 
iego dopędza, y konia pod nim zabiwfzy, na 
ziemię kładzie, Artaxerxes Йе natychmiaft 
na innego konia przefiada, Cy rus drugi mu 
raz zadale. Artaxerxes rozjufzony, konia 
fwego na Cyrufa przypufzcza , włocznią 
fwoią 
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fwoią go razi, gdy tym czafem nań mnoftwa 
wyrzucaią pociikow : : Cyrus trapem pada. 
Wielu Panow około niego będący ch ‚ wizy- 
fcy fię dali przy ciele Jego pozabiia 16. Meza: 
bat mu z rozkażu Artaxerxa uciął głowę, у 
prawą reke; a część Woyfka Kfiążę ы tego, 
o śmierci Те то fie dowiedziaw {ху wr урке 
pofzła. Tyfiafern refztę przeciw ko М) їа- 
ciólóm doprowadził, Piechota go Grecką 
nadchodzącego poftrzegłf(zy, rozftępuie Пе 
dla przey ścia Jego, y w tym razie nań ude- 
tża, Żadnego Z fw oich człeka nie ftraciwfzy, 
Z drugiey Ttrony gdy fię Artaxerxes dowie- 
Фл iż iewe fkrzydło jego Grekowie znie + 
éli; zgromadził W oytko fo oie, chcąc poyść 
na nich uderzyć, ci nie wiedzieli ү cze o 
tym Ze Cyrus zginal. Так йе oba woyfka zbli- 
узуу Grekowie obaw iaiac fię ë żeby otoczo* 
nemi nie by li, rzekę fobie z ty łu zoftawili; 
a widząc że fię Krol z umyfłem natarcia па 
nich pr ybliż a, przeciwko „Niepr: zyjacielowi 
fig pofunęli; lecz Barbarzy ńcy,tak iak pierw- 
fzego razu, kroku nie dotrzy mali, y całe fię 
w. oyfko rozpier hło. 

"Tak tedy mlody Cyrus, Żądzy zemfty 
tylko fiuchaiąc, gł lupiey ambicyi ofiarą zgi- 
nal, Xenophon nam dolkonaly wizerunek te- 
go Kfięcia zoftawił. Podług niego Cyrus, 
wfzy ftkich wieku fwego Rowi iennikow w 
wfzelkich rodzaiach ćwiczeń „ka yżfzał. 
Przednim w Lidyi Panem (*) zoftawfzy, 

oświa: 


(*) — Satrapa, 


h 
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oświadczył fi fię publicznie, iż niczego bat- 
dziey nie pragnął, iak dotrzymować flowa, 
uczynioną mu przyfługę we Awoynafob zawe 
{ге nadgrodzał, w wielkości fwoiey tylko 
tyle upodobania znaydował, ile mu fpofobno+ 
ści do okazania dobroczynności dodawała, y 
tylko w wyświadczeniu Łafk wydawał йе 
AKI Nadgrody mądrze rozdawał, tym 
ich tylko, ktorzy Йе w okazyach znayczniey» 
fzymi pokazali udzielaiąc: dla zafług fzcze- 
gulnie, a nigdy dla innych względow nie 
świadczył, obowiązać fobie Ludzi z przymie 
leniem umiał, y podarunki fobie uczynione 
po między Przyiacioł fwoich rozdziela, У 
temi to przymiotami, na miłość fobie Bar= 
barzyńcow y Grekow zalfłużył. Dziwna 
rzecz iż Xenopl топ o dobrych tylko przymio- 
tach Kfiażecia tego w fpomina, a błędy Jego 
zachowuie,w milczeniu, ofobliwie tę wyuz; 
daną ambicyą, ktora go do tego przypro= 
wadziła, iż ręce chciał w krwi Brata fwego 
zbroczyć, y gdyby żądania Jego fkutek był 
ufzczęśliw il, tron mu wraz z Życiem үу» 
drzeć, ieft P. Rollina mądra Uwaga. 


Odwod dziefięciu tyfięcy Grekow. 
Grekowie fię o śmierci Cyrufa dowiedziaw= 
fzy ftrwożyli, nie tak o ściganiu nieprzyia- 
ciela, iak o befpieczeńftwie fwoim myśleli; 
lecz gdy Artaxerxes o złożenie broni na nich 
ARETY odpowiedzieli , iż umrzeć raczey 
aniżel iią oddać wolą, iż gotowemi byli fu- 
Żyć mu iako Sprzymierzeńcy., lecz prędzey 
życie, 
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Życie, aniżeli wolność utracić myślą. Tym 
czafem Aryeufz Hetman Ba aa kto= 
remu koronę Perfką ofiarowali, pow iedzieć 
im kazał, iZ бе chce do Jonii „powrocić, y 
ieżeliby z nim poyść chcieli, żeby Пе nocą 
do obozu Jego ściągnęli, co wfzyfcy oprocz 
trzechfet , pod Klearka dowodem w "Укопаћй : š 
Z początku natężonym Kroki iem ciągnęli, lecz 
pogoni Krolewikiey uchronić fię nie mogli, 
bo ich dopędził, Natychmiaft g gdy fię do bi- 
twy ufzykowali, Pana tego, me eZna ich fta- 
teczność za zdziwiła : wy prav it do nich Goń- 
cow, 2 ośw iadczeniem iż mieli rozkaz > TOZ- 
prowadzić ich po wfiach gdzie żywności do- 
ftatkiem znaydą ; zezwolili na to y tak trzy 
dni zoftali. 
Gdy йе to działo Tyflafern imieniem Kro- 
la, do Wodzow Greckich przybyw у, 
oświadczył Im w długiey rozmow ie, iż 
tchnięty niebefpieczeńftw ami, na ktore fię w 
tak długiey у niebefpieczney podroży wy "а= 
wali, od Pana tego odprowadzenia ich do 
włafnego Kraiu pozw olenie odebrał. Klearkh 
mu odpowiedział, iż ich Cyrus, zamyfłu 
fwego nie o tworzyw fzy, do Perfyi fprow a- 
ab że ich śmierć Jego od obowiązkow, w 
ktore z nim zafzli, wolnetmi uczy niła, iż nie 
dla woiowania z Krolem, ani mu uczynienia 
iakiego nie ukontentowania zaciągnionemi 
byli, y Ze tego fig tylko fzczegulnie dopra- 
fzali , aby fię pow rotowi ich nie chciał fprze- 
ciwiać. Tyffafern z odpowiedzi ich Artaxer- 
xefowi fię fprawiwfzy, powrocił nazaiutrz y 
powie- 
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powiedział, że im Krol powrotu nie zabrania, 
Że on Im żywhości dodawać będzie, Że ich 
powracaiąc do Prowincyi Rządu fwego, od- 

prowadzi, y Ze iak nayprędzey przybędzie. 
Grekowie na niego więcey, iak dwadzie= 
ścia dni oczekiwali, przybył naoftatek у pod 
Konwojem iego rufzyli,  Aryeufz z Ludźmi 
fwemi, w nieiakiey odległości od nich obo= 
zowal, co w umyflach Grekow podeyrzenie 
czyniło. Tym czafem daley ciągnęli; nad 
brzeg Tygru przyfzedilzy , {| przebyli go „po 
moście, z dwudzieftu fiedmiu batow zlożo- 
nym; z tamtąd Tyger po lewey ręce porzu- 
ciwfzy,. przez pulzczę Medyi przefzli. Z 
tym wfzyftkim niefpokoyność ich coraz bar- 
dziey fię pomnażała. Kleark chciał fię w tey, 
mierze, z Tyflafernem rozmowić, y obo- 
wiązkow mu świątobliwość przelożył, ten 
go upewnił, y wielkie dał mu £woiey przy- 
iaźni dowody, lecz to bylo dla tym lepfzego 
ukrycia nayobrzydliwfzey zdrady. Ponie- 
waż Kleark Panu temu dowierzał, wfzyft- 
kich Korpufa wego Komendantow namowił, 
aby go w namiocie Jego nawiedzili: było 
czterech Hetmanow, у Wodzow dwudzieftu. 
Gdy czterech Hetmanow; to ieft Menon, Pro- 
хеп, Argiafz у Sokrat, do Tyflaferna Na- 
miotu wefzli, (Klearka na czole maiąc, arefz- 
towani zoftali, dwudzieftu zaś na Dworze 
pozoftałych, zafadzeni żolnierze, w liczbie 
dwochfet zamordowali.  Piąciu Hetmanow 
na mieyfce gdzie Йе Krol znaydował zapro- 
wadzono, . ktory, im głowy poucinać kazał, 
ftrafz- 
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ftrazny przykład, ezego złość Ludzka doka* 
zać może! Xenophon nam niefzczęśliwych 
tych Officierow w izerunek zoftaw il, y zda 
йе że Kleark,y Proxen; lubo charaktetu rożne 
go;wybornemi byli obdarzoni przymiotami. 
Łatwo dorozumieć fię można w iakiey 
trwodze zoftawali Grekowie, . Wodzow 
fwoich doczekać fię nie Baz a o lofie ich 
dowiedziawfzy йе; nie w: pili byna aymniey { 
iż ich nieznacznie у częściami, umyślono 
wygładzić. O pięć lub fześćfet mil, poftrzes 
gli fię by dź od Grecyi oddalonemi, ШП 2 
boku przeciw ko fobie woyfko Królew fkie, 
энн! rzeki ich otacz „айу... Kray nies 
przyiacieliki przebywać mufieli, a W od za ni 
mieli. ŚCenopisdn wpośrod tego pow 
go Ucifku, dał dowody fta ateczności-umyfłu 
iwego. Dotąd był tylko za ochotnika fiużył, 
афтону Ofhicierow 5 przełożył im; 
że ty lko w meftwie fwoim fzczegulną poki as 
dać mogli nadzieię, radził 2 aby na mieyfce 
zgubiony ch Officierow -nowych uftanowili; 
nie tracąc czafu odwodem  pofzli. Zdanie 
Jego było Namioty y Tabory pop aliw fzy; W 
czworo-boczny ch Pulkach ciągnąć; aby йе 
ftawić nieprzyiacielowi ze wfzech топ mo= 
gli. Czego czlowiek ieden dokazać przy ros 
zumie nie może! Grek owie omało fię iuż 
nie roz pierfzch eli, у tym fpofobem w ręce 
Barbarzyńcow nie w ada a Xenophon ich 
mądremi radami wyfwabadza. Podany Im 
fpofob zą nay befpiecznie; y uznali, y za 
nim poźzli, Wodzow. mianowano. Ci woy= 
Iko 
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(ко rowno 2 światem zgromadzaią. Xeno- 
phon miał do nich mowę, w ktorey dla wzbu- 
dzenia w nich odwagi, do wfpomnienia fobie 
na dni Maratony у Platei zachęca, gdzie 
Przodkowie Ich, lubo w małey liczbie, licz- 
nieyfze niefkończenie Woyfka pokonali, y 
aby mieli nadzieię, iż Bogowie krzywo- 

rzyfięftwa mściciele, Obrońcami im będą. 
Wizyfcy Żołnierze rady Xenophona pochwa- 
liwfzy wykonali. Szli aż do mieyfca, zkąd 
rzeki wielkie, początek brały, poki aż fpo- 
fobnego brodu nie znaleźli. 

Po kilkodniowym ciągu, od Tyflaferna 
napaftowani byli, ktory 2 całym fwoim woy- 
fkiem w pogoń za niemi pofzedł, lecz Greko- 
wie w ciąghieniu fwoim odmieniwfzy porzą- 
dek, bez wielkiey ftraty natarczywość nie- 
przyiacieliką wytrzymali, zda [е nawet iż 
fięy Tyflafernowi gonić ichfprzykrzyło, wię: 
cey albowiem wzmiańki o nim nie maíz w 
opowiedzeniu Xenophona. Nad rzekę Tygru 
przyfzedizy, a przebyć iey dla głębokości 
nie mogąc, przez gory Karduki przeprawiać 
fię przymufzonemi byli, nieiaki czas bić im 
fię potrzeba było dla wypędzenia Goralow; 
ktorzy byli wierfzchołki opanowali. Siedem 
dni na przechodzie gor tych frawili, w 
czym'wielkich trudow zażyli, mufieli iefzcze 
nadto ładowne zwierze, у niewolnika w dro- 
dze zabranego , porzucić. Wfzędzie będąc 

rzez miefzkańcow kraiu napaftowani, pod 
gorami bardzo fzeroką rzekę napadli, kto- 
га przebyli 2 wielką trudnością. Do Armenii 
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potym Zachodniey wfzedlfzy, Tyger przy 
tym mieyfcu gdzie| йе poczynał, przebyli. 
Ty rybaz Urzędnik Krolą P erlkiego; tym kras 
iem rządził, wfzelkiey potrzebney ży rwno= 
ści Grekom pozwolił, lecz w cieśninie ie- 
dney między gorami, ktorędy przechodzić 
mieli zafadzki na nich założył. Grekowie o 
zamyśle Jego przeftrzeżeni, nieprzyiacielą 
wypędziw fzy, cieśninę tę pierwfi opanowali: 
Z tamtąd przeż Eufrat, nie daleko mieyfca, 
zkąd fię poczynał przeprawiwfzy fię,na pięć 

aż do fześciu ftop głębokie śniegi przebyć 
mufieli ; ; wiele im w tey części podroży, wy= 
trzymać przy fzło, gdzie znaczna liczba Żoł» 
nierzy iuż to przez oftrość zimna, iuż ofla- 
bienie fil wyginęła, śniegi przefzedłfzy nas 
padli na w бе, gdzie domy były budowane 
pod ziemią, y tam przez kilka dni po trudach 
fwoich odpoczęli. W drogę йе znowu pu= 
ściwfzy, napadli na Агах, inaczey Fazę bar 
dzo fzeroką rzekę, co ich przymufiło znowu 
przez gorę drogę fwoię obrocić. Z Fazami 
у Kalibami, ktorzy йе ich przeyściu fprze- 
ciwiali, bić im fię potrzeba było, lecz ich 
nakoniec rozprofzy H. Kray Kalibow prze- 
fzedł( key; przyfzli do iedney bardzo wyfokiey 
gory, zkąd zobaczyli morze, co w nich 
wielką radość wzbudziło, z tym wizyłtkim 
iefzcze gory Kolchidy przebywać, y miefza 
kańcom Kraiu bronić йе mieli, za rozrządze= 
niem atoli pomiędzy Żołnierzami Xenophona 
Barbarzyńcom йе ftawiwfzy, rozpędzili ich» 
Gdy na rowninę wefzli, wfie żywnością па» 
R pelnio= 
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pełnione znaleźli , sz ktorych obozowali, y 
wypoczęli: W kilka dni potym do Trebizon- 
dy ofady Greckiey przybyli: tam miefiąc ie- 
den ftrawili, rożne gry z radością wielką 
obchodzili, у przyrzeczonych Bogom za po- 
Wrot (woy fzlubow dopełnili. Naradziwfzy 
fię, czy morzem do Grecyi mieli powracać, 
ponieważ w tym mieyfcu nie mieli dofyć 
okrętow, przeftałi na tym, iż Starcow y 
chorych tylko na nie wfadzili, fami zaś ро- 
dróż fwoię daley lądem ciągnęli. Do Cerazy 
przybywfzy, popis Woyfka fwego uczynili, 
ktore z dziefięciu tyfięcy wyfzłych, ośm ty= 
fięcy fześćfet Ludzi, mocne Ше bydź znalazło, 
nie mieli na ten czas ze wfzyftkim tylko czter- 
dzieści iazdy. Do Kotyory przyfzedłiży, od 
obywatełow Kraiu fię dowiedzieli, iż w dro- 
dze mieć będą rzeki y Cieśniny, ktore im 
będzie przebydź z trudnością, tak tedy przy- 
iąwfzy ofiarowane fobie okręty, wfiedli, na- 
zaiutrz do Synopy Ofady Miletow w Pafla- 
gonii przybyli. 

Tym czatem żołnierze cżuiąc Пе bydź bli- 
fko Grecyi, pragnęli przed powrotem fwoim 
jakiego lupu. Xenophonowi oświadczyli, iż 
fobie Hetmana obrać życzyłi, to zaś ażeby: 
on przyiął, radziby byli, dotąd albowiem 
wfzyftkie Intereffa, Rada więkfzością głofow 
ftanowiła. Xenophon im przełożył, iż przy- 
ftalo, aby Ich Hetmanem był Lacedemończyk, 
z przyczyny pierwfzeńftwa, ktore w Grecyi 
Lacedemona trzymała, lecz widząc że ta 
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rzekł Im, Ze fię w tey mierze: poradził Воз 
gow, ktorzy danemi znakami, przeciwną 
temu obraniu wolą fwoią pokazali. Nie śmieli 
więcey naftawać, у Hetmanem , Chryzofora 
Lacedemona obrali. Zołnierze iuż łupy za- 
częli byli, lecz gdy nowy Hetman zdzierftwa 
ofad Greckich zabronić ufiłował, niezgoda 
między niemi йе wfzczęła, ktorą chcąc проч 
koić na trzy йе części podzielili, to iet 
pierwfza Peloponezow, z czterech tyfięcy 
Ludzi, pod dowodem Likona у Kallimaka 
złożona, druga z dwoch tyfięcy Йо ludzi pod 
Kryzophorem, trzecia podobnaż pod Xeno- 
phonem.* Od miefzkańcow Heraklei otrzy 
mawfzy okręty, wfiedli na nie, lecz nie iedne- 
go czafu. Za przybyciem do Kryzopolis; 
miafto to bardzo bogate zrabować chcieli, 
gdy Im atoli Xenophon przełożył, żeby fię 
przeto głownemi Lacedemony ftali nieprzyia- 
ciołmi, ktorych w tym mieście wiele ofia- 
dłych było,y że ten rabunek ruinęby na nich 
ściągnął , odftąpili przedfięwziętego zamyfłu. 
Z tamtąd ich Xenophon do Salmideffy w Tras 
cyą poprowadził, Seuth bowiem Pan kraju 
tego, chcąc Йе na fwoim Pańftwie utrzymać; 
przez Pofłow fwoich o przyprowadzenie 
woyfka doprafzał йе, z obietnicą dobrey za- 
płaty ; lecz pożądaną od Grekow odebrawizy 
przyfługę flowa nie dotrzymał, у należyte 
go Im ¿oldu nie zapłacił. Xenophon йе na 
tę niefprawiedliwość mocno ufkarżał, rzecz 
fię iednak na tym tylko fkończyła. Seuth był 
to Pan łakomy pod władzą, czci у wiary nie 

Ez Y maia 


або  Odwod dziefięciu tyfięcy Grekows 


maigcego, y zbogacić Ше tylko pragnącego 
Miniftra, zoftaiący. 

Gdy йе to działo Poflowie 2 Lacedemony 
przybyli, z doniefieniem Xenophonowi, iż 
ich Rzecz-pofpólita woynę Т yfiafernowi, y 
Farnabazówi wydała. Miafta bowiem Jonii 
frone Cyrufa utrzymujące, obawiaiąc fię gnie- 
wu Tyflaferna, o pomoc Lacedemonow , dla 
zafłony Kraju fwego od fpuftofzenia uprafza- 
li. Tym końcem Lacedemonowie wyprawili 
już byli woyfkamorzem pod dowodem Tym- 
brona. Grekowie dowiedziawfzy бе, iż Of- 
ficierowie у żołnierze, płatni byli uezciwie; 
za pozwoleniem Xenophona fłużbę Jego przy= 
içli, fam zaś z małym fwoim woylkiem do 
fześciufet Ludzi przyprowadzonym do Lamp* 
zaki йе udał. Do Pergamy dofzedi(zy, aż do 
Partenii йе pofunął, y tam to podroży Grekow 
był koniec. Tymbron albowiem za przyby- 
ciem fwoim, woyfko to do fwoiego przyłą= 
czył, y przeciwko Tyflafernowi pofzedł. 

Tak fię tedy zakończyła owa dziefięciw 
tyfięcy wyprawa, ktora pomimo nieźliczo- 
nych przefzkod, prawie za każdym krokiem; 
w przeciągu dziewięciu miefięcy , to ieft od 
ich wyiścia, aż do przybycia do Pergamy; 
fześćfet mil wynofzącą podroż odprawila. 
Qdwod ten w Hiftoryż ieft bardzo iławny; y 
qd znaiących йе na tym, przez śmiałość 
przedfiewzięcia, у pomyślny fkutek, na po- 
dziwienie zafługuie; pomimo albowiem wfzel- 
kiego rodzaiu przeciwności, ktore fię powro- 
towi ich opierać zdały, mieli fzczęście do Оу- 
-szyzny fwoiey „ zwycięzcami powroċić. 
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rozfzerzyć. Lecz w przod; nim, co potym 
naftąpiło, wyłożemy, porządek czafu wycią- 
ga, abyśmy w tym mieyfcu śmierć Sokrata 
naznaczyli. Przypadekdla okoliczności z nim 
złączonych, bardzo w Hiftoryi fławny. To 
we dwa lata, po wypedzeniu “Tyranow trzy- 
dzieftu, przypadło. Ofkarżono go iakoby 
Pańftwa Bogow nie uznawał, y nową cześć 
wprowadzaiąc, umyfły młodzieży pfował. 
Niepodobna ieft, co fię Filozofa tego fławne- 
go tycze, nagle to wfzyftko przebiedz, y 
charakteru ofobliwfzego, tudzież znaczniey- 
fzych przypadkow życia Jego zamiłczeć. 
Sokrat urodził бе w Atenach Roku Swia- 
ta 3533. Оусіес jego był Snycerz, nie tylko 
rzemiofła (wego bynaymniey fię nie wfty dził, 
ale йе w nim y biegły m iefzcze uczynił. Fi- 
lozofKr yton piękność dowcipuJego poftrzegł- 
fzy, od tego rzemiofła Go odciągnął, a do 
przyłożenia fię do Filozofii zac hęcił. Тут 
powfzechnym Imieniem nazywano część nau- 
ki, za obieftotę, obrot Niebios maiącą : leczSo- 
krat trudności w tey mierze znayduiące fię 
fobie fprzykrzywfzy, ktorey początki na ow 
czas, były w wielkich zawikłane ciemno- 
ściach, a z tym wfzyftkim, bardzo mu fię 
mało pożyteczne bydź zdały, chw ycił fię in- 
nego rodzaiu Filozofii, у ufilność fwoię obro- 
cil na poznanie Człowieka. Podociekał na- 
miętności; pierwfzy był z Pogan, ktory. poię- 
3 cia 
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cia dobrego; y złego podał- Maia go niby 
жа fundatora Obyczayney Filozofii. Naukę 
tę z iakoweyś furowości, ktorą za czafow 
Jego okryta była, obdarł, makfymy fwoie z 
fkromnością y przyiemnością podaiąc, Po- 
wierzchowność ,; na ftronę Jego nie uprze- 
dzała nikogo, 'poftawa Jego także ,f żadnego 
po nim dowcipu nie pokazywała, z tym 
wfzyftkim fpofob rozważań Jego, był ofo- 
bliwfzy: Zaczynał nakfztałt człowieka naŭ- 
czyć fię chcącego, zadawał niektore pytania, 
z odpowiedzi zaś mu danych, czynił nie- 
przyzwoite wniofki na ktore zezwolić” mu 
mufiano. Tak więc z nieprzyzwoitości, do 
nieprzyzwoitości poftępuiąc,-aż do tego Pun- 
ktu ktorego doyść chciał, przyprowadził. Ze 
fzkoły Jego kilka fekt wyfzło: nayflawnicy- 
fza była Akademikow ; Xenophon, Aryftyp, 
Platon, ofobliwie zaś ten oftatni, nayzna- 
cznieyfzemi Jego byli Uczniari. 
Zatrudnienie Filozofii, nie przefzkadzało 
mu powinności dobrego Obywatela dopeł- 
niać, dał dowody męftwa fwoiego, y mi- 
losci Oyczyzny. Kilka Kampanii w Pelopo- 
nezie odprawił. Okazałe Jego Cnoty były, 
wftrzemięźliwość, miłość pracy, y wzgarda 
bogaćtw. . Poftrzegłfzy zbyteczną iakiey 
wfpaniałości okazałość , winfzował fobie iż 
tak wielu rzeczy nie potrzebowal. Quantis 
mon egeo! zawołał. Po Oycu fwoim bardzo 
fzczupłą famke w Dziedzictwie doftal, y:tę 
iefzcze Przyiacielowi fwoiemu, nie znayduią- 
cemu йе w ftanie oddania porzyczywłzy, 
j utra- 
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titracił pieniedzy od przyiacioł fwoich fobie 
ofiarowanych, ftatecznie przyimować nie 
chciał: z tym wfzyftkim Uboftwa (wego nie 
wftydził бе wyznawać. Gdy go Archelaus 
Krol Macedońdki, fprow adzić kn fiebie ufito- 
wał, obietnice y podarunki Jego odrzucił. 
Cnota Jego nie była dzika, у nic mu z tey 
przyiemności nie uymowała, "ktora ieft wfpo- 
łeczeńftwa fłodyczą, był y owfzem bardzo 
wefoły. Xenophon y Platon będąc Jego 
uczniami, naylepfze nam o Ofobie Sokrata 
wiadomości podali. Właściwość charakteru 
Jego, było. dofkonałe Ducha ufpokoienie, 
ktore mu do cierpliwego znofzenia wfzelkich 
przeciwnych przypadkow pomagało. Ргойї 
nawet Przyiacioł (woich, ażeby go za poftrze- 
żeniem pierwfzego porufzenia do gniewu 

przeftrzegali , y w tey mierze pokazał Де 
bydź pow olnym.  Wfzyftko to co od złośli- 
wey żony fw oiey Xantyppy wycierpieć mu- 
fiał, dało mu okazyą dó wydofkonalenia cier- 
pliwości w nayw yżfzym Stopniu; iako bo- 
wiem Chimeryczkąy. popędliwą była, fzkalo= 
wania iey, y porywczości znofić cierpliwie 
mufiał. Utrzymował iż miał przy fobie Du- 
cha iakiegoś poufałe ego, ktory mu w wiek(zey 
części Spraw Jego, był przewodńikiem, y 
ktory go od fzkodliwych muzamyfłow odwo- 
dził, lecz w rzeczy famey Duch ten poufały 
bez wątpienia nie co innego było, iako na- 
leżyty rozfądek, czyli Duch przezotności, у 
rofiropności, od natury mu udzielony , kto= 
ry go w fprawach kierował, a ktoremu on to, 
R 4 był 
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był nadał Imię. Y przez to też fzczegul- 
nieyfze Ludzi poznanie Sokrat wrożył, co 
fię przytrafić mogło, a ponieważ to okaza- 
łością taiemnicy pokrywał, y domyślania 
fwoie tonem od Bogow natchniętego Czło- 
wieka opowiadał, rozumiano iż miał przy 
fobie Ducha, ktory mu o przyfzłych rzeczach, 
wiadomość dawał. Tym fpofobem każdemu 
roftropnemu Człowiekowi, łatwoby za Pro- 
roka uyść można. Bądź co chce, Sokrat po- 
dobno bynaymniey fię nie gniewał za Czło= 
wieka natchniętego: bydź mianym, ażeby 
zdania Jego w umyfłach Wfpoł:Obywatelow, 
tym więkfzą znaleść mogły powagę. Kilku 
wielkich Ludzi w Pogańltwie podobnąż ma- 
niią byli opanowani. 

Tym czafem wziętość Sokrata rozfzerzała 
fie daleko. Wyrocznia Delphicka naymędr- 
ут go ze wfzyftkich Ludzi ogłońila. Lecz 
uważać potrzeba, że odpowiedz ta dana by- 
ła, Ktezyphonowi Uczniowi Jego, gdy fię 
Wiefzczyni pytał, ieżeliby nad Nauczyciela 
Jego mędrfzego człeka nie znała. Sokrat przy= 
miot wymowy, у rozfądku w naywyżfzym 
Stopniu pofiadał. Nayofobliwfzą Jego zaba- 
wą była, nauka młodzi, у na to wfzyftkie 
ftarania łożył : otwartey fzkoły nie trzymał, 
lecz młodych w każdey okazyi nauczał. [ak 
йе tylko, bądź to w zgromadzeniach publicz- 


mych, bądź to na przechadzkach, bądź też , 


ma biefiadach pokazał, nauki Jego tak dalece 
Яе podobały, iż wielką liczbęnayznaczniey= 
fzych Uczniow znaydował. ` Miadzi Ateń- 
czyko- 
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czykowie wfzyftko, uciechy nawet fwoie 
porzucali „ dla fłuchania Sokrata: cośmy do- 
piero powiedzieli, Alcybiad ieft iawnym te- 
go dowodem. Słowem, Nauki Jego wfzyft- 
kim Obywatelom ftały fię bardzo użyteczne- 
mi: Nayważnieyfze wiadomości, dla tych 
co do Urzędów Zmierzali, obyczayność za 
cel fwoiey miały: do dobrych obyczaiow 
ofobliwie “ich nałożyć ftarał fię, podczciwo- 
ści y fprawiedliwości рос2г tki w nich nat- 
chnąć, wielką Qyczyzny miłość , y dać Im 
Wfzechmocności y Dobroci Boga gorne poię- 
cie. Rozmowa Jego miana, z Ety demem o 
Opatrzności; przez Xenophona nam zachowa- 
na, ieft kawałek ze wfzech miar bardzo fza= 
cowny : iawnie dowodzi, iż Sokrat iedyne- 
go, y naywyżfzego Boga Początek wfzyft- 
kich rzeczy, y nad wfzelkie ftworzone mo- 
cy, ktore Poganie nazywali Bogami, wyż- 
fżego uznawał: : można nawet z mow Jego, z 
Przyiaciołmi fwemi, dochodzić, iż wfzelkie- 
mi zabobonami pogańftwa, iako fzczegulnym 
płodem Rymopifow pogardzał, y że famego 
у prawdziwego Boga poznania dofzedł. 
Sokrat ftarał fię oprocz tego, iefzcze ube- 
fpieczyć młodzież, przeciwko dumnym Fi- 
łozofom , ktorych Sofiftami nazywano. Ci z 
wielką fię publicznie pokazywali okazałością, 
у licznym Uczniow gronem otoczeni, umie- 
зрос  fwoię bardzo wyfoko fzacowali, uda- 
wali fię za mędrcow, w wfzelkich rodzaiach 
nauk, у fzczy: cili fię, iż na wfzelkie pyta- 
nia, odpowiedzieć natychmiaft mogli. Ze- 
R 5 by 
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by im kredyt w Umyfłach Obywatelow 
I był гаси, użył do tego pewnych wła- 

m) ściwych fobie fpofobow, ofobliwie zas Iro- 
\\ nii, czyli wj miania Figury, ktorey umiał 
użyć z wielkim dowcipem. Poftawą Баг- 
dzo fzczerą nakłaniał ich, aby mu na Py= 
tania Jego, proftemi bardzo y potocznemi 
zdaiące üe odpowiedzieli, a dobrym będąc 
Dyalektykiem, zdania ich prędko zaw? 


` Wyftępki ich procz tego odkrył:. przez 

co па йе wfzyftkich w naukach ofzuftow, 

ktorych każdy wiek wyftawia nam dofyć 

przykładow, nienawiść ściągnął, tak dalece 

iż йе na zgubę Jego wfzyfcy przyfięgli, y 
«wiele do potępienia go dopomogli. 

R. S. Dawno przed śmiercią Jego, namowili 

3602, byli Aryftopbana Rymopifa, aby go w kome: 

dyi fwoiey Obłoki nazwaney na (cene wy- 

prowadził, w ktorey zuchwałe y niezboźne 

myśli, przeciwko Bogom wyraża:  wfzyft- 

ko tym końcem, Żeby go na pośmiewilko 

wydać, y wzgardzonym uczynić; lud zaś 

tym fpofobem, aby tym łatwiey na Żądania 

Nieprzyiacioł Jego zezwolił : pierwfze te al- 

bowiem zadane. mu razy, nie dla czego in- 

| nego były, tylko żeby względem niego 

fklonność Ludu poznali.  Woyna Sycyliyfka, 

IBN y zamiefzanie naftąpione w Atenach, wście- 

klość ich zatrzymały, lecz gdy miafto fpo- 

koyność fwoię nazad odzyikało , Melitus 

ofkarżenie go prawnie przedfiewziął. Zada- 

wał mu т, Iż Sokrat Bogow nie uznawał, y 

ufiło- 
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ufiłował, nowe'Boftwa wprówadzić. 2. IŻ 
pfuł młodzież , nauczaiąc Ich pogardy Praw 
y rządu w Rpltey uftanowionego , Dzieci 
przeciwko Oycom y Matkom pobudz aiąc, у 
Krytykami Pańftwa ich czyniąc. У takie to 
były głownieyfze przeciwko Sokratowi od 
Melita zaniefione fkargi. Lecz tyle iefzcze 
rozfądku mieli, iż go na śmierć wikazać nie 
chcieli, lecz prawdy dochodzić potrzeba by- 
ło, a Sokrat fię mogł łatwo z tego wfzyfte 
kiego ufprawiediiwić. Przez czterdzieści al- 
kowiem lat w obliczu wfzyftkich, młodzież 
nauczał, a nikt w naukach Jego,. nic takie- 
go coby do ofkarżenia go gruntem bydź mo- 
gło nie poftrzegł. "Tym czafem Przyiaciele 
Sokrata, do obrony fię Jego gotowali. Mowa- 
са Lizya(z za nim z wielką ufilnością pra- 
cował; lecz Sokratowi Йе zdało, że mowa 
ta żadnym fpofobem z charakterem Jego, 
zgodna nie była. Dufzę miał nad to wfpa- 
niałą, żeby fię miał aż do Ofoby 2еБгаіа- 
cey uniżyć; (*) Jak tedy żadnych w zwy- 
czaiu na ow czas będących, ku pobudzeniu 
do litości Sędziow, użyć nie chciał fpofo- 
bow, tak Ze im tylko Zone fwoię у dzieci 
pokazał. 
Obeyście fi fię Jego z Sędziami, raczey Ме- 
czennikaChrześciańikiego, aniżeli сеч: 
Poga- 
(*) Non Patronum quaefivit ad Judicium Capitis, 
nec Judicibus fupplex fuit, adhibuitque libe- 


ram contumaciam, a magnitudine animi das 
бат non a fuperbia, Tufcul. |. 1. a, л, 
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Poganina godnieyfze było : pokazał fię ztym 
zaufaniem, ktore z niewinności pochodzić 
zwykło. 

Platon pod Imieniem Apologii Sokrata, za- 
chował nam głownieyfze, przeciwko ofkar- 
Żeniu o niezbożność, obrony Jego fpofoby. 
О toż ich ieft treść iak naftępuie т. Widzia- 
no go częfto w domu fwoim, у w kościo- 
łach ofiary czyniącego. 2. Nic nie wprowa- 
dzal nowego, rady iednego Boftwa przyi- 
muiąc, ponieważ wfzyfcy inni Ludzie, kie- 
dy lotu Ptaftwa, у wnętrzności fię ofiar ra- 
dzą , wiarę wiefzczbie daią, y rożumieią iż 
temi fpofobami, Bogowie myśl fwoię oświad- 
czają. 3. Nie tylko Że w niezbożne rzeczy 
przyrodzonych nie wdzierał Йе fzperanie, ale 
owizem celem ćwiczenia, у nauk Jego było 
prawidło Obyczaiow, у życia poftępki. 4. 
Bardzo był dalekim od natchnienia w mlo- 
dych Ludzi, makfym iakowych niebefpiecz- 
nych, y wfzyftkich przytomnych Uczniow 
Jego, na świadectwo wzywał, iż owfzem 
zawfze o to йе ftarał, aby ich przekonał, że 
więcey dufzę, aniżeli ciało y doftatki fzaco= 
wać trzeba, Ze cnota nie pochodzi od bo- 
gaćtw , ale wfzyftko dobro od cnoty pocho- 
dzi. 5. Jeżeli mu zadawano że fię na zgroma- 
<dzeniach publicznych, dla pomnożenia do- 
bra Oyczyzny fwoiey nie znaydował, od- 

owiedział, iż na woynie potykaiąc йе, dal 
ku Niey gorliwości fwoiey dowody , iż fta- 
nowilk od Wodzow fwoich fobie powierzo- 
nych, iako to w Potydei, Amphipolis, y De- 
lium 
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Пот wiernie dochował: у że wSenacie prze» 
ciwko dziefiąciu Wodzom, po Potyczce Агт 
golidzkiey ogłofzonemu Dekretowi fprzeci- 
wiał fię. Ze | oprocz tego Duch ten, ktory 
бе z młodości był do niego przy wiązał, zaw= 
fze mu był przeciwny, gdy бе w Interefla 
Rzeczy-pofpolitey miał miefzać, Że dawno 
gdyby йе był w co wdawał, byłby iuż nie 
żył, każd ly albowiem dla przefzkody popeł- 
nić nieiakiey niefprawiedliw: ości, całemu fię 
Ludowi opieraiący, пу ść nie może bez ka- 
ry. Powiedżiał nakoniec Ze ieżeli zw yczay- 
nych do wzrufzenia litości Sędziow, nie uży- 
wał fpofobow, to bynaymniey z wyniofło+ 
ści nie pochodziło, lecz iż nie rozumiał, że» 
by powinien był proźbami, uwolnienie fwoie 
wyrabiać. Sędzia albowiem nie ieft uftano- 
wiony dla tego, żeby dla przypodobania fię 
miał gwałcić prawo, ale ażeby mu poflufzny m 
będąc, fpraw iedliwości dopełniał. 1ż dobra 
rzecz by ła, żeby йе (асу Obywatele znaydo- 
wali, ktorzy by śmierć za nic złego nie po- 
czytali, iż w tym ktorym Йе znaydował 
wieku, nie powinien fię był nauk fw oich, o 
wzgardzeniu śmierci zapierać, Że o ifiności 
Boga, mocniey a niżeli Jego olkarżyciele, 
był przekonanym, y że йе Bogu, у Sędziom 
fwoim poleca. 
Sokrat mowę fwoię, tonem ftatecznym 
y nieuftrafzonym, lecz bez wyniofłości ро- 
wiedział; Sędziow Jego. ‚ rozumieć go mo- 
żna było Nauczy cielem , z tak wielką mowił 
Ducha wfpaniałością. ам go nam tak 
wyra- 
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vraża. Sokrates ita in judicio Capitis pro 
Je ipfo dixit, ut non fupplex, aut reus, [ed Ma= 
gifier aut Dominus, videretur efe. De Orat, 
„т.п. 231. Ta atoli Stoicka Jego ftateczność, 
Sędziow mu naraziła, woleliby byli, żeby 
w boiaźliwey y uniżoney poftawie, mocy 
ktorą nad Życiem Jego mieli, hołd fwoy 
oświadczył.  Naywiękfza liczba glofow by- 
ła naprzeciwko Niemu, a Sędziowie go za 
pierwfzym zdaniem winnym bydź ofądzili, 
względem iednak kary, піс pewnego nie na- 
znaczyli. W podóbnym razie winowayca 
miał wolne wybranie kary, na ktorą mogł 
zaflużyć, y prawo o umnieyfzenie Jey do: 
prafzania fię, lecz Sokrat zą rzecz niegodną 
fobie poczytał, iaką kolwiek fobie wybierać 
karę, iako to więzienie albo okup pieniężńy, 
powiedział że tym famym winnymby йе 
uznał, a zatym ponieważ życie całe fwoie; 
fpofobiąc Obywatelow do Cnoty, na uftudze 
Oyczyzny trawił, wikazał йе więc, aby 
przez refztę Życia fwego kofztem -Rzeczy= 
pofpolitey był w Prytanei żywiony. Sędzio* 
wie taką Śmiałością rozgniewani, zemścili 
бе, wikazuiąc go na Śmietć, to ieft aby tru- 
ciznę wypil. Sąd ten niegodziwy, Dufzy 
Sokrata bynaymniey nie porufzył. Był prze- 
konany iż Człowiek mądry wyftępku lękać 
fię tylko powinien. Wolał, mowi wfpo- 
mniony odP.RollinaQuintylian bydź ukrzyw* 
dzonym w kilku zoftaiących mu iefzcze 
do życia latach, aniżeli ууф, podłego wy- 
prafzania fię zaciągając, calą przefzłego ży- 
cia 
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cia (wego chwałę utracić. Z rozkazu waż 
fzego rzecze do Sędziow; ieftem na śmierć 
wikazany : natura od pierwfzego Urodzenia 
mego momenty, ten koniec mi naznaczyła; 
lecz ofkarżyciele moi, za powodem praw dy; 
Plat. p. 39. na wewnętrzne fprawiedliwości 
zgryzoty wydani będą. 

Przez trzydzieści dni, ktore miał iefzczć 
do śmierci, Sokrat fię w więzieniu z Przy- 
iaciołmi fwemi rozmawiał, y pomimo okru» 
tnego, fatalnego tego momentu oczekiwa- 
nia, zawfze jednakową zachow al Ducha {рол 
koyność, Dzień przed śmiercią iefżcze ia- 
wniey okazał, iak wyfoko Йе wynieść mo= 
gla Роу Jego wfpaniałość, ‘Gdy mu albos 
wiem | Kry ton nay poufalfzy Jego Przyiaciel, 

przyfzedł donieść, iż uw olnienie z үуіеліеғ 
nia, byleby chciał wyiść, od nie go tylko 
Zaw їйо, że Dozorca w ięźniow iuż by ł prze- 
kupiony, znalazł goi bydź ху tey mierze 
nieporufzonym. Sokrat mu odpowiedz ial, iż 
opufzczaiąc 2 życie, w ten czas gdy mu zaczya 
nało by dź przykre, mogł fię za fzczęśliw ego 
poczytać (znaydował йе bowiem w fześća 
dziefiąt dziewiąty m Roku) Platon w obfzer- 
nym opifaniu naymocnieyfzych pobudek, ktos 
remi go Kryton do korzy ftania z tąd, co 
Przyjaciel e Jego dla ratowania mu ‚życia 
uczynili, powiada: iż mu wyftawiał przed 
oczy niegodziwość wydanego. na potępienie 
go Dekretu. Ze honor Jego po nim wycią- 
gał, aby Obywatelom nie dawał okazyi do 
wy {ерй з ukarania śmiercią niewinnego 
Czio- 


“ 
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Człowieka, iż powinien mieć wzgląd naStan 
w ktorym dzieci zoftawia бс. Sokrat dowo- 
azil mu przeciwnym fpofobem, iż Człowiek 
chociaż niefprawiedliwie na śmierć wikaza- 
ny, nie może йе bez. przeftępitwa, przed 
prawami, у fprawiedliwością ukrywać- Zda- 
nie to Sokrata niewieleby naśladowcow zna- 
lazło: w podobnym razie przywiązanie do 
Życia, przewyżłza wfzelkie uwagi. Obia- 
śnił mu iż wfzelka niefprawiedliwość , ZAW= 
fze ieft dla popelniaiącego wftydliwą , choć 
by mu też z niey naywiękfze dobro wyni- 
knąć miało; Że iey fię dopufzczać nigdy nie 
należy , nawet względem tych, ktorzy nam 
ią wyrządzają, у tym za złe oddawać fię 
nie godzi: Wyftawiał fobie Prawa Rzeczy 
pofpolitey , iakoby do niego w momencie 
ucieczki famey mowiące, у pytaiace йе, ie- 
żeliby mu wolno było, oddawać iey krzyw- 
dę za krzywdę. O toż to ieft zgruntu czy- 
fty heroizm, wyraźniey powiem, otoż to 

dolkonałość Chrześciańfka. 
Kryton dawnemi racyami Sokrata, niby przy* 
walony, nieużyteczności tego ultapić тойаї. 
Gdy dzień ktorego miał truciznę pić, nad- 
fzedł, z przyjaciolmi na rozmowie o nie- 
śmiertelności Dufzy, go ftrawił, y tato roz- 
mowa była materyą Dialogu Platona Phedon 
nazwanego. Sokrat wykłada w nim wfzyft= 
kie przyczyny , dla ktorych Dufzę bydź ліе» 
śmiertelną rozumie, a zbiia zarzuty ktore 
przeciwko tey nauce mniemana rozumy wyfo- 
kie zadawać mogą. Pokazuie iZ ieżeli lie przy- 
trafi, 
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trafi, że Człowiek mądry śmierci pragnie, 
to bydź nie może tylko z żądzy używania 
dobra na tamtym świecie fpodziew anego ; 
tym wfzy ftkim iednak, ponieważ Człowiek 
do Boga ktory go ftworzył, y na tym go 
mieyfcu ktore zaftępuie, poftanowi ił, należy, 
nie może go bez dozwolenia Jego porzucić, 
ani fobie бей rozkazu Jego Życia odbierać. 
Między dowodami ktore о nieśmiertelności 
dufzy przywodzi, pokazuie iż w dwoch 
zarownie niepewnych rzeczach , rozfądek 
wyciąga, abysmy pożytecznieyfzą, y mniey 
niebefpieczną obrali: co йе w tym przedzi- 
wnego znayduie, to ieft: że Uwaga Sokra- 
ta w rzeczy famey tylko ieft w uftach Chrze- 
ścianina praw dziwa. 

Sokrat potym z prawdy nieśmiertelności 
dufzy dalfze prowadzi wniofki, у naźnacza 
na dobrych y na złych fąd oftateczny: > kary 
na ktore wfkazani będą ża zbrodnie ; wieczne 

7 delicyach. dla Dufz czyfto ема апусћ 
ziiefzkanie, y mieyfce gdzie fię za pomniey- 
{ге błędy oczyściać trzeba. 

Cyceron (*) z wielką gładkością у zwię= 
złością, wyraził Sokrata przy śmierci {еп- 
tymenta. 


(+) Cum paene in manu jam mortiferum illud te- 
neret poculum , locutus ita eft, ut non ad mor- 
tem trudi, verum іп caelum videretur а(сепае- 
re. Ita enim cenfebat, itaque differuit duas effe 
vias, duplicesque curfus animorum e corpore 
excedentium: nam qui fe humanis vitiis contae 
minaflent, & fe totos libidinibus dediffent, 
quibus, caecati velut domefiicis vitiis, atque 

5 flagi- 
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tymenta. W tym momencie rzecze, gdy 
avłaśnie śmiertelny w ręku trzymał napoy, 
mowił w taki fpofob, przez ktory, dał do 
zroztmienia, że on śmierć nie za wyrządzo: 
ną fobie gw. altowność poczyta, ale za poda- 
ny ma środek wftąpienia do Nieba. Powiedział 
iż przy dokończeniu Życia tego, otwieraią 
fię dwie drogi, 2 ktorych iedna dufze, tu na 
ziemi zbrodniemi fprawami zmazane, ` па 
mieyfce wiecznych mą k prowadzi, pa 
zachowane na tym świecie czyfto, y ktore 
w ciałach ludzkich wcale Bofkie prowadziły 
Życie, do Bogow miefzkania wiedzie. 
Sokrat mowić przeftawfzy, wziął kąpiel: 
przywiedziono mu Jego Dzieci, z ktoremi 
nieiaki czas pomowiwfzy, oddalić Im fię roz- 
kazał: gdy godzina wzięcia trucizny nadefżła, 
przy niefiono mu kielich, ktory bez żadne- 
go porufzenia odebrawfzy, uczynił doBogow 
modlitwę. Sprawiedliwa rzecz ieft, rzecze, 
modlić йе doNich, у profić aby oddalenie to 
z ziemi, y oftatnią ` moią podroż ufzczęś sli 
wili. Potym z przedziwną fpokoynością 
napoy śmiertelny wypił, a gdy w tym mo- 
mencie Przyiaciele Jego, rzewnie płakać y 
wzdy- 


flagitiis fe inquinaffent, iis devium quoddam 
iter effe, feclufum a Concilio Deorum, qui au- 
tem fe integros caftosgue fervaviffent, quibus= 
que fuiffet minima cum Corpore Contagio, fefe- 
que ab iis femper fevocaffent, efientque in Cor- 
poribus humanis, vitam imitati Deorum, iis ad 
illos a quibus effent profefti reditum facilem pa- 
tere. Tufcul. Quaef, 1. 1. m 71 
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wzdychać poczęli, łagodnie ich napomniał 
mowiąc: Ah! y gdzież więc Cnota? Jam 
zawize fłyfzał, iż umierać chwaląc Bogow 
fpokoynie należało. Przechodząc йе czas піє- 
iaki, gdy trucizna fwoie fkutki czynić po- 
częła, położywfzy fię w kilka minut potym 
urart. Cyceron (* ) powiada, że nigdy śmier- 
ci Sokrata czytać, bez zmiękczenia lie aż do 
łez nie mogł. 

Wkrotce Ateńczykowie po śmierci o nie: 
winności Jego przekonani, wfzyftkie Rzeczy- 
pofpolitey niefzczęśliwości,  niefprawiedli- 
wemu olądzeniu temu przypifywali: Żało- 
wali go poniewczafie. Gdy Im przed ocza- 

mi Akademia, y inne mieyfca gdzie nauki da- 
wał, ftanęły, y pytali fię iak dobrze tak wiel- 
kie nadgrodzili Nauki, у zafiugi? Wfkazania 
Jego Dekret odwołali ; Melitus na śmierć ofą* 
dzony, a inni oikarżyciele wypędzeni zo- 
fali, nakoniec wyftawili mu mofiężny pofąg; 
ręką fławnego Lizyppa wyrobiony. 

Woyna Artaxerxa przeciwko Ewagorowi 
Krolowi Salamin. 

Ewagor Krol Salaminy, ftołecznego mia- R. S. 
fta Cypru, na mieyfce w Hiftoryi Greckiey 3599» 
zafługuie : Od Krolow Wyfpy tey pochodził, 
lecz Tyran ieden ią opanował, у pod Perfką 
moc podbił. Ewagor urodził Пе był za pa- 
nowania tego Тугапа, 2 młodości fwoiey 

S 2 iaśniał, 
(*) Оша dicam de Sokrate, cnjus'morti Шасгі- 
mari foleo, Platonem legens De, Nat. Dave 

123. 19852: 
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iafniał, naywiękfzemi umyfłu y ferca przy 
miotami, natura go zaś wfzelkiemi ciała oz= 
dobami udarowała. Gdy. podrofi znayduiąc 
йе w niebefpieczeńftwie życia od nafadzone+ 
go przez Krola zaboycy, z Salaminy ufzedł, 
chcąc Życie fwoie zachować, lecz wkrotce 
potym uzbroiwfzy Пе odwagą, wziąwfzy z 
fobą pięćdziefiąt Ludzi , Uzurpatora z z tronu 
zrucił, afam na Jego mieyfce od Ludu był 
abranym. Natychmiaft mały fwoy kray uczy- 
nil kwitnacym, y rze qdzić nim w fprawie= 
dliw ości ufiłował. Wziętość Jego naow czasy 
iuż była wielka, kiedy Konon po niefzczęśli= 
wey Egos Potamos Bitwie fchronienie (o- 
bie u niego obrał, у łalkę mu Króla Perfkie- 
go ziednal. 

Y tego to czafu Konon tknięty ftanem Чо 
ktorego przyfzła TaT Jego, Ewagora 
do zamyllow fwoich nakłonił, wkrotce | po- 
tym oba o niczym'tylko o fpofabach ofłabie- 
nia potęgi, ktora całey Grecyi prawa prze- 
pifywać ufiłowała, myśleli. Ewagor z Panami 
Azyi porozumienie maiący wiedział dobrze 
iak dalece, rabunkami Lacedemonow w tey 
ftranie uciemięzeni byli, radził im na Lace: 
demonow morzem uderzyć, a na Wodza Flot- 
ty, Konona podal, Lecz potym nterefía 
Ewagora poftać odmieniły. Chcąc йе całey 
wyfpy Cypru Panem uczynić, Cyprowie prze- 
ciwko niemu KrolaPerlkiego, ktory w utrzy- 

maniu tey Wyfpy, miał fwoy interes, o pọ- 
moč doprafzali Пе. Z początku tylko woyńa 
między Cypry. iczykami у Ewagorem była, 
lecz 
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lecz gdy Пе Artaxerxes Mnemon , od woyny 
Greckiey uwolnił, całe fily fwoie па Ewa- 


gora obrocił. 


Woyiko Kfiążęcia tego z trzech kroć Ќо 
tyfięcy ludzi у trzechfet galer złożone było, 
Kwagor nie miał więcey, јак dwadzieścia 
tyfięcy Ludzi, a dziewięćdziefiąt galer. Z 
tym wfzyftkim lubo 2 tak niżfzemi bardzo 
filami, Nieprzyiacielowi Пе fwemu ftawił. 
wizelkich fpofobow fztuki żołnierfkiey użył, 


y fsvemi małemi batami , 


ktorych wielką 


mial liczbę, tego dokazał, że Perfom wiozące 


Żywność ftatki zatopił, 
między niemi fprawiło. 


co wkrotce głod 
Od Krola Egipta 


Achoryfa z pieniędzmi y zbożem w рейки 
fześćdziefigt Gałer doftawfzy, pobił część 
woydka lądowego, a potym morfką potyczkę 
wygrał. Lecz ponieważ Шу Perikie wyżfze 
były nierownie, wkrotce potym nad Kfiążę- 
ciem tym odebrawfzy zwycięftwo, morzem 


y lądem Salamine oblegli. 


Ewagor widząc 


fiębydź w oftatnim razie, do ugody przy- 
ftąpić mufiał : iedno mu tylko miafto Salami- 
nę zoftawiono, у do płacenia corocznego 
podatku przymufzono. Pan ten w pokoiu 
refztę dni fwoich przepędził, у w wielkiey 
zgrzybiałości R. S. 3632. umarł. 

Nikokles fyn Jego ро nim naftąpił. Dla 
tego to młodego Kfiążęcia, flawny Izokrat 
mowę nazwaną £vagoras ułożył: Jeft to 
pogrzebowa Krola pochwała. Z początku 
mowy fwoiey ten mowca Atenfki, Ewagora 


za przykład dofkonałego, 
S 3 


y dobrego Krola 
podaie: 


Niko- 


kles. 
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odaie: ftanowi oraz że obfzerność Umyfłu, 
y Dufzy wfpaniałość , Kliążęta czynić zwy- 
kla wielkiemi; wyftawia Ewagorą, iako Pana 
wie Ikim obdarzonego rozfądkiem. Powia- 
daią, iż iak tylko na tron wttąpił, wiele cza- 
fu na Nauki, 'ofobliwie zaś na Hiftoryą łożył: 
Że fię do poznania Ludzi dobrze przy kladał, 
aby ich był mogł podług talentow użyć: Ze 
bez porady ludzi mądrych, Żadnego nigdy 
nie układał zamyflu; W każdym rządzie со 

naywybornieyfzego by т uważał, że był do- 
brym Politykiem, wielkim  Woiownikiem, 
łagodności pełen, z tym wfzyftkim godność 
fwoię y doftoieńftwo utrzymać umiał: do- 
bry z niego krewny, dobry przyjaciel, fzcze- 
rości y poczciwości pełen, wierny w obie- 
tnicach, Że to przez te wyborne przymioty, 
miaftu Salaminie, nowy kfztałt nadal, Ze w 
mim rzemiolła, y nauki z o Poty m 
Mowca napomina Nikokla aby w ślady Оуса 
fwego wftępował. 

Hiftorya krolow Бы рел: tego, Wy- 
ftawia nam za przyklad nay zczęśliwfzego 
Panowania. Nikokles we wfzelkich fwoich 
zamyfłach, dobro tylko publiczne, y fpra- 
wiedliwość miał przed oczami. - Lubo fkarb 
publiczny wynifzczony zoftał; nie chciał ie- 
dnak żadnycł 1 zbyteczny chy nakazować ро- 

datkow, tego dokazał iż przez ofzczędność 
fwoię.y odcięcie niepotrzebnych w ydatkow ; 
długi | Pańftwa wypłacił. Chlubił fię ofoblix wie 
2 tego, iż Zyl w wielkiey mądrości, y Że fię 
ponętom namiętności opierał, dziwował fię 
iż 
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iż związki małżeńikie w tak małym były fza- 
cunku; y że, kiedy tak uroczyście prawa 
fpołeczeńftwa zachowywano, w ten czas, 
ze wfzyftkich nayświętfze bez fkrupułu gwał- 
cono. Izokrat to tak Nikokla mowiącego 
przywodzi w iedney mowie, w ktorey Krol 
ten Ludowi fwemu obowiazki Poddanych 
względem Panow fwoich obiaśnia. Izokrat 
potym inną mowę temuż famemu Kfiążęciu 
ofiarowaną napifał, gdzie mu daie przedziwne 
sv fztuce panowania nauki. Mowa ta warta 
czytania. Powiedziałby kto iż dowcipny Au- 
tor Telemaka, wyborne makfymy względem 
obowiązkow Krolow, z tamtąd wyczerpał. 
Co zaś w mowie tey nayprzedziwnieyfze- 
go, ieft to, iż w niey nie widzieć owych 
niefmacznych pochwał, tych podłych pod- 


chlebftw, ktore йе pofpolicie w podobnych 


mowach znaydować zwykły, fą to tylko 
wfzędzie przeftrogi iafne, w ktorych praw- 
da żadnemi fztucznemi nie ieft okryta pozo- 
rami. Plutarch nam powiada, iż Nikokles za 
gorliwość y fzczerość tak dalece pokazał fię 
bydź wdzięcznym Izokratowi, iż mu dwu- 
dzieftu tałentow podarunek uczynił. 


zieta ciekawe, tyczące fię Datama Ka- 

ryiczyka. 

Gdy Artaxerxes Mnemon, woynę Cypryi- R. s. 
fką y z Kadurami zakończył, pokazał йе Da- 3620. 
tam Wodz fwoiego czalu nayfławnieyfzy. 
Korneliufz Nepos, ktory nam Jego życie zo- 
fawił, Amilkara у Annibala tylko nad niego 

Š + przes 
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przekłada. Synem był Kamizara Rodem Kas 
ryiczyka, rządcy Leukl hofyryi, Prowineyi 
międzyCylicyąy ' Kapadocyą leżącey, na Rząd- 
fwo po Qycu fwoim naftąpił, z wizerunku 
od wfpomnionego nam dopiero Hiftoryka zo- 
ftawionego, zda һе iż go nikt w fztuce woien- 
ney nie przewyżlzył: powiedziałby kto, iż 
wielką w fzczegulności , miał iey. wiado= 
mość, pelen waleczności, y odwagi, biegły w 
wymyśleniu fztuk y fpofobow, obfity w ын 
radzeniu fobie w okazyach naytrudniey fzych; 
umiejący Йе natychmiaft decydować, w w y= 
konaniu fwoich zamyfłow dzielności pełen. 
Będąc naznaczonym do podbicia Tyufa 
zbuntowanego przeciw Krolowi Perfkiemu, 
Paflagonii Rządcy, wfzelkich zafadzek ktore 
Kfiąże ten był na niego, zaftawiał, ufzedłfzy, 
tego dokazał, że go z żoną y dziećmi z zabrał. 
Można rozumieć iż Datam, mufiał mieć z fo» 
bą tak pełnych, iak fam, odwagi Ludzi. 
Ponieważ Artaxerxeś fobie bardzo Kfią- 
Żęcia tego, mieć w fwoiey życzył mocy, 
Datam chciał mu fprawić z podziwienia 
ukontentowanie. Sam taiemnie do Dworu 
Perfkiego przybywizy, Tyufa. wfpaniale, 
z wfzelką Krolew fką okazałością przybrał. 
Pan ten bardzo wyfokiey był poftawy, twarz 
miał okropną, y dlagą brodę nofit, on zaś 
ubrawfzy fię za my śliw ego; palką Со 
пу, Ту ufza iak złapanego zwierza przypro= 
wadził, y przed Krolem Perfkim go ftawił. 
Ма to widowifko całe miafto fię zgromadziło. 
Artaxerxes инеш Datama ukontentowa- 
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йу, uczynił go Hetmanem woyfka przeciw= 
ko Egiptowi naznaczonego. Przed ódiazdem 
fwoim, doftał zlecenie podbić zbuntowanego 
niedaleko Kappadocyi Rząd maiącego Afpifa. 
Lubo w wykonaniu tego wiełkie było nie 
befpieczeńftwo, z tym wfzyftkim fwego do- 
kazał, у Afpifa podfzedlfzy doprowadził do 
Suzy. Rzadkie to męftwo Nieprzyiacioł 
mu narobiło, ktorzy. potwarzami fwemi, po- 
deyrzanym go Artaxerxefowi uczynili. Da- 
tam o grożącym mu przeftrzeżony niebefpie- 
czeńitwie, tłużby Pana tego porzuciwfzy» 
z nieiaką liczbą woyfka fwego odiachał. Pa- 
flagonią opanował, z Aryobarzanem йе złą- 
czył, w bitwie iedney, Pizydow przeciwko 
fobie uzbroionych zwyciężywfzy , oboz ich 
zabrał. Artaxerxes dziełami абата prze- 
ftrafzony . woyfko blifko z dwoch kroć fto 
tyfieęcy złożone, pod dowodem Autofradata, 
_ do Kappadocyi przeciwko niemu wyfłał; Da- 
tam у dwndzieftey części tego nie miał, Z 
tym wfzyftkim w fzykowaniu woyfka do 
bitwy ofobliwfzą biegłość maiący , tak do- 
bre rozrządzenie uczynił, żeby otoczonym 
bydź nie mogł, y wielką liczbę ńieprzyiacioł 
nie zdatną zrobił, y rofprofzywfzy, znaczną 
w nich klęfkę uczynił. Daremnie Wodz Per- 
fki na kilka potyczek małych chciał fię od- 
ważyć, zawfze pobitym, а nakoniec zoftał 
у dougody przymufzonym. Datam na nię ze- 
zwolił, rad był albowiem do łafki Artaxerxa 
powrocić, dla ktorego fentymenta przywią- 
zania, zawfze zachowywał. Lecz Artaxerxes 
55 pełen 
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pełen gniewu, iednego Rządcy Ргоуіпсуї 
potęgą woyfk fwoich przemodz nie mogący 
nie w ftydził ifie do era udać. Datam z po- 
czątku , ufzedł kilka na niego zaftawionych 
zafadzek. Mitrydat atoli Syn Aryobarzana, 
ktorego Krol Perfki naywiękfzemi obietnica- 
mi, do zgładzenia Człowieka, od tego mo- 
mentu iak tylko śmiał mu fię oprzeć, nayo- 
brzydliwfzego nakłonił, upatrzywfzy czas, 
gdy fię tyl Ко fam Рабат znaydował, pała- 
ет go zabił, Na fpofobności tylko Data- 
mowi “zbywalo, żeby mogł był doyść tey 
famey chwały, na ktorą fobie Tezeulzowie, 
y inni Starożytności Bohaty row ie zafłażyli, 
Sprawiedliwie zadziwić йе można zamilcze= 
niu Hiftorykow tak w alecznego Meza, fłufz- 
nie fobie był na to zatłużył, aby Cnoty” y 
dzieła Jego, nie tak od zwięzlego iakim ieft 
Korneliufz Nepos Dziejopifa wfławione były. 

Teraz do Interefiow Grecyi nazad po- 
wroćmy. 


Wkroczenie Lacedemonow do Azyi mniey/zey. 
Mania fawna Matrona. Dzieła Dercyliidy, 


RS — Powiedzieliśmy wyżey ze Tymbron był 
$605. do Jonii wyfłany, ktorey miafta gniewu йе 
Ty! ffaferna obaw; ialy Wodza tego dla iakie< 

goś nieukontentowania wkrotce odwołano, 

а Dercyllida naftępcą Jego uczyniono. Ten 

H! w Effezie komendę w оу ika obiąwfzy, wfzedł 
| z nim do Prowincyi Farnabaza; a gdy fię za 
przybyciem iego więkfza część miaft Коні 
poddała, rozeymę woyny 2 Perfami Ж A 
ifto- 
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Hiftorya owego czafu, Matrony iedney 
nazwifkiem Mania mądrości y męftwa do- 
wody wielkie, wiław ila. By ła to pozoftała 
Zenifa Wdowa; ktory Eolią, ‚ Imieniem Far- 
nabaza rządził, у ktory mu wielkie był uczy- 
nil przyfługi. Męża fwego ftraciwizy, uzbroż 
iona odwagą udała fię z proźbą do Pana tego, 
profząc aby iey rząd po Mężu fwoim zofta- 
wił, przy rzekaiąc mu oraz, z tąż famą gor- 
liwością у poflufzeńftw em flużyć. Dotrzy+ 

mała danego fitowa, y z tak wielką mądrością 
у biegłością fobie poftępowała, jak naydo- 
św jadczeńfzy w podobnych Urzędach Męfz- 
czyzna. Nie tylko zachow ać mieyfca ftraży 
fwoiey powierzone umiała, aie y nowe zdo-= 
była; podatki zwyczayne F arnabazowi wy- 
płacaiąc, yw fpaniałe mu iefzcze oprocz te- 
go dary ofiaruiąc, Siedząc na wozie rozka- 
zy fwoie оаа woyfko fama dowodziła, 
y naypilnieyfzą Karność w nim zachowywa- 
ła, tak dalece iż Farnabazowi we wfzyftkich 
Jego zamyfłach , wie Іка była pomocą, przez 
со Pan ten wielki Of foby iey powziął (zacu- 
nek. Heroina ta przez niegodziwość zięcia 
fwego Midyafza zginęła: zły albowiem ten 
Człowiek , urażony zarzuconemi fobie wy- 
mowkami, ze Niewieście na fwoim mieyfcu 
rządzić pozwa ala, taiemnie do niey wfzedifzy, 
tego dokazał, iż fię Jey y z Synem pozby ył, 
lecz nie odniofł z zbrodni fwoiey pożytku, gdy 
bowiem inne Eolii Miafta podbite pod poflu- 
fzeńftwa Dercyllida zoftały, Midyafza w tym 
zamiefzaniu złapano, y dobra mu niefprawie- 
dliwie przywłafzczone wydarto, Na- 
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Naftępuiącey Kampanii  Dercyllidas do 


‚ Cherfonezu wfzedilzy, wfzelkie fwoie ftara- 


nia na to obtocił, aby mogł był lfthm cieśni- 
nę nie więcey iak na milę fzerokości maiącą 
zamknąć. T уш końcem mocny mur wywieść 
rozkazał : wybie fwoich żolnierzy do 
tey roboty użył, `y tym fpofobem pogranicz- 
ne miafta, od naiazdu Barbarzyńcow zafłonił. 
Lacedemonowie йе na ten czas, za Opieku= 
now y Sędziow Grecyi poczytali, dla tego 
wfzelkich okazyi do użycia mocy fwey fzu- 
kali, obawiaiąc йе aby tych tytułow піе гає 
cili. Eleow o przymierze ich z Atenami у 
Argami napaftowali, dopominali Пе, aby 
miaft od pierwfzych początkow wo lnych od- 
ftapili, czemu gdy fię opierali, Agis przeciw- 
ko nim z przedfięwzieciem puftofzenia ich 
Kraju pofzedł. Eolowie obawiaiąc Пе, żeby 
im miafta nie opanował, na przepifane fobie 
kondycye przyftali, 

Tegoż famego czafu fławhy Konon kto- 
ry po potyczce Egos- Potamos dobrowolnie 
Пе był na wyfpę Cypru oddalił, w fercu 
fwoim pódniefienia potęgi Atehfkiey pragnie- 
nie wo az) Zi mu fię tak zacny 

гатуй udał, uciekł бе do mocy Krola Per- 
fkiego, y do Artaxerxa z obiaśnieniem my sli 
fwoich napifał, кесу л pięć fet talentow 
юа wyprawę Flotty, wyliczyć mu rozkazał, 
rządu mu nad nią powierzył. 

Tym czafem Tyflafern y Farnabaz, po 
mimo taiemney między fobą nienawiści, woy- 
{Ка fyoie dla odporu Dercy llidafowi z łączyli, 
y luż 
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iuż go omało nie zwyciężyli w Karyi, lecz 


'Tyfłafern obawiaiący йе Grekow, ofiaro- 
wał ugodę. 


Początki Agezylafza. 

Po śmierci Krola Agifa w Lacedemonie, Age- 
Agezylafz utrzymował, iż Leotykhid był tyl- zylafz. 
ko Synem Krolawy, у w rzeczy famey za 
nieprawego był poczytany, lubo Agis umie 
raiąc, przyznał go za Syna fwego. Ponie= 
waż Spartówie y Lizander Agezylafzowi 
fprzyiali, pierwfze otrzymał mieyfce. 

Agezylafz w karności Lacedemońfkiey był 
wychowany : wprzod bydź poiłufznym, апі» 
żeli rozkazować nauczył fię; y tato ieft 
przyczyna dła czego był ludzkim, poufałym, 
y u podległych fobie miał miłość: Z młodości 
zaraz. poftrzeżono w nim umyfi żywy, wiel= 
ką łągodność; у chęć taiemną do przewyż= 
fzenia drugich. Upośledzenie Jego, będącPlnt.in 
kulawym у. wzroftu malego, było nadgfo- Agel 
dzone wdziękami twarzy, у wefołością hu- 
moru; Z natury nieprzyiazny podchlebftwu, 
y pochwałom, nie chciał fię dać odmalować, 
mowiąc; iż prawy ieżeli iakich dokaže, pa- 
miątką Jego zoftaną. Ponieważ ku Nieprzy= 
iaciołom fwoim był nawet grzecznym у obo- 
wiązuiącym, na tak wielki fobie kredyt w 
Sparcie zarobił, iż go Eforowie na karę pies 
niężną wfkazali, za przyczynę daiąc, iż fo- 
bie ferca Obywatelow zbytecznie zniewałał, 
był to bez wątpienia oftatek dziwnego owe- 
go Oftracyzmu.  Krolem żoftawizy, lubo 

wfzyft- 
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wfzyftkie Agila dobra iemu należały, gdy 
Leotykhida nieprawym bydz oglofzono; Z 
nim Йе atoli, y ubogiemi Jego krewnemi po- 
dzielił, co mu fzacunek u wfzyftkich Oby- 
watelow ziednało. Nigdy w Sparcie nad Age- 
zylafza, potężnieyfzego Krol nie było: lecz 
mocy tey przez uleganie Eforom nabył, któ» 
tych Krolowie do tego czafu cierpieć nie mo- 
gli, y za wiecznych fwoich Przeciwnikow 
poczytali, nic bowiem bez dołożenia fię ich 
nie poczynał. 

Lacedemonowie dowiedziawfzy йе, Że 
Krol Perfki Flottę na nich gotował, Agezy- 
lafzowi woynę doAzyi przenieść zlecili. Das 
no mu trzydzieftu Wodzow Spartańfkich, kto- 
rych był głową Lizander, dwa tyfiące z Ilo- 
tow wybranych Obywatelow, у fześć tyfię= 
cy Sprzymierzeńcow. Rozgłofzona wieść, o 
odwodzie dziefięciu tyfięcy Grekow wielkie 
rozumienie o męftwie Narodu tego fprawiła, 
y zaufanie ich w filach włafnych, pomnoży= 
ła. W tym razie Lacedemonowie rozumieli, 
iż бе ftarać byli powinni, o uwolnienie Gre= 
kow z niewoli Batbarzyńcow. 

Tyflafern nie maiący iefzcze zupełnego 
przygotowania, o przybyciu Agezylafza do 
Efezu dowiedziawfzy Йе, udał fiędo fztuki, 
y kazał mu powiedzieć iż miaftom Greckim 
Azyi wolność przywroci, byleby fobie po 
nieprzyiacieliku poftępować nie zaczął. Age- 
zylafz na to zezwolił, у rozeymę poprzyfię- 
Żono; lecz Pan ten Perfki, zamyfłu fwego 
popieraiąc woyśko zgromadził. Agezylalz 
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tym czafem , miata Azyi dla uczynienia po- 
rządku w Rządzie, przebiegł; lecz urażony p, с, 
iż wfzyfcy Obywatele do Lizandra fię ubie- 3609, 
gali, od ktorego mniemali, +włzyftko bydź 
zawifło, fwoię mu w tey mierze oświadczył 
nieukontentowanie. Lizander od dawnego 
czafu, do odbierania uniżoności przyzwy= 
czaiony, z natury prożny, mało na рг2ейго- 

gi Jego uważał.  Agezylafz tym tknietys 
umyślnie mu naywyżfze zlecał Urzędy. Li- 
zandėr pomiarkowawfzy Z napadł nal Czło- 
'wieka; ktory go uniżyć potrafi, pod ргогпут 
pozorem nazad йе do Sparty powrocił. W 
rzeczy famey, cokolwiek by był dokazal Li= 
zander, iakaś w nim zawize buntownicza; 
znaydowała fię prożność , przez ktorą chciał 

fobie: hołd wfzyftkich Ludzi przywłafzczać, 

y gdyby był mogł, Krola, y Hetmana fwe= 

go poniżyć. 

Pełen gniewu przeciwko Agezylafzowi; 
umyślił fobie drogę utorować do trónu, роз 
nieważ w Sparcie, dwie tylko linie potom= 
kow Herkulefa prawo panowania maiące by- 
ły, y ponieważ iego famego, idącego także 
od Herkulefa bydź rozumiano, fzukał fpofo- 
bow do odięcia prawa tym dwom liniom 
raftępowania na Kroleftwo, a przeniefienia 
go na inną linię Heraklidow, podchlebiaiąc 
fobie, Ze йе z nim o ten honor, nikt nie bę- 
dzie mogł dobiiać. Zamyfł ten s myśli fwo- 
iey od tego czafu knował, iak tylko dofzedł 
zbliżającego йе do powagi Krolewfkiey fto- 
pnia. Wiele bardzo użył fpofobow, aby był 

Wiefz= 
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Wiefzczynią Delphifką do wyroku podług bitwę Т 
myśli fwoiey nakłonił, lecz cala przygoto+ Bacdarz) 
AB wana fztuka w fam moment wykonania chy- klęłkę u 
biła, młodzieniec albowiem ieden nazwifkiem Lwy 
Sylen, ktory Пе miał byl z пара pokazać, y ciem pr 
Synem Apollina ogłofić, ftrachem zdięty zni- |. Anaren 
knął. Po/śmierci Йе dopiero Lizandra wyda [| 902, pa 
ło, iż on był tey intrygi Wymyślcą. || ow ać 8 
| j oftrożno: 
Dzieła Agezylafza. 5 gowę m m 
Age-  Powroćmy do Tyflaferna. Wfzyftkie fiły [|  mupok 
Ji zylafz. fwoie zebrawłzy , Agezyłafzowi powiedzieć Pana (у 
kazał, aby z Azyi wyfzedl. Lacedemończy k Towar, 
zdradą Pana tego rozgniewany, udał iż woy* zwalal ' 
{ко fwoie chciał ku Karyi prowadzić. Туйа- || weyu 
fern za ñim pofzedł, lecz Agezylafz, zwro< aby do 
I ciwfży fię natychmiaft wpadł do Frygii, kil- уу К 
II ka miaft odebrał y niezmierny zabrany mp rozkaz, 
miedzy Oficierow y żołnierzy podziel lit; wi doga 
tamtad do Efezu polzedł, a ponieważ to na kiego 0 
wiofnę było, rożne ćwiczenia Żołnierzom woyłko 
fwoim robić kazał, w ktorych naznaczone droży | 
były nadgrody, dla tym ochotnieyfzego ubie- Wkroto 
gania ће, y karności woyfkowey utrzyma: odpowi 
JAN nia. Maiąc i iuż w pole rufzyć, puścił pogło- Woylką 
| ке iż do Lidyi poydzie. Tyfiafern poczy- Ар Agezyk 
tal to znowu za zdradę y do агу Пе udał, Д| kaied) 
| Agezylafz zaś w rzeczy famey wfzedl do | zaden p 
li | Lidyi, zbliżył Пе do Sardow, gdzie Tyffa- | (уйш 
| fern miefzkal, у gdzie йе znaydowały Jego scia oki 
bogaćtwa. Pan ten z iazdą fwoią tam przy= aj. 
biegł. Agezylafz uwiadomiony , Że iefzcze fug K 
piechota nieprzyiacielika nie by ła nadefzła; uj 


bitwę 
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bitwę mu wydał, za pierwfzym natarciem 
Barbarzyńcow: rozprofzył, wielką w nich 

klęfkę uczyniwfzy oboz zrabował. 
Zwycięttwo to Agezylafza, Tyflafern ży- 
ciem przypłacił, o zdradę albowiem przed 
Artaxerxem byłolkarżony. Kfiąże ten iedne+ 
go z Oficierow , nazwifkiem Trytaufta arefz- 
tować go pofłał, ten wfzyftkiey używfzy 
oftrożności, pofzedł go w łaźni fchwytał, y 
glowę mu uciąć kazawfzy, Krolowi Perikie= 
mu pofłał. Teh fam potym Oficier imieniem 
Pana (wego, wielkie Agezilafzowi dary ойа+ 
rował, wraz z ugodą, przez ktorą Krol ze- 
zwalal, aby miata Greckie Azyt, wolności 
fwey używały, od Agezylafza zaś wyciągał, 
aby do Grecyi nazad powrocił. Przed tym 
wizyftkim atoli, Agezylafz chciał, Sparty 
rozkaz, mieć na to: tym czafem Trytaufto- 
wi dogadzaiąc, ktory Grekow od tak wiel- 
kiego ofwobodził nieprzyiaciela, do Frygii 
woyfko fwoie poprowadził, у na kofzta po- 
droży: fwoiey trzydzieści talentow przyiął. 
Wkrotce potym Urząd Spartańiki, zamiaft 
odpowiedzi, przyfłał mu rozkaz, aby dowod 
Woyfka Morikiego obiął. Тут fipofobem 
Agezylafz, zoftał lądowego y Morikiego woy- 
fka iedynowładnym Panem ; korzyść iakiey 
Żaden przed nim nie miał z Hetmanow. Na- 
tychmiaft od Miefzkańcow W yfp fto dwadzie- 
ścia okrętow dopominał йе: Namieftnikiem 
Flotty Pizandra człowieka dumnego, Za- 
fiug Konona nie maiącego, a Teścia (wego; 
uczynił. Urząd ten fly Jego przewyżlzał, 
T w czym 


3610. 
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w czym Agezylafz bląd popełnił, w ktory: 
czafem wpadaią Hetmani , dobro Раша, 
podniefieniu Familii fwoiey poświęcaiąc. 

Tym czafem Agezylafz woyfko fwoie do 
Frygii, gdzieFarnabaz rządził, poprowadził; 
tani wielkie podatki wybrał, y nazbierał 
wiele pieniędzy. F atnabaz Kray {woy zniłze 
czony widząc, chcial fie do ugody z Agezy- 
Jafzem udać, y do rozmowy go wzywał `Y 
podczas tey to rozmowy, Widzieć było dzi- 
wne, okazałości у rolkofzy Perfkiey z pro= 
ftotą у fktomnością Spartańfką ptzeciwień- 
ftwo. Pan Perfki mowił z Agezy lafzem, tos 
nem bardzo. łagodnym żaląc йе, 12 mu Kray 
Jego PR łzono. Agezylałz, uniżonością 
Jego tak zoltał tknięty,'iż mu z Prowi іпсуі 
Jego wyjsć przyrzekł. 

Tym czafem g gdy pod Agezy lafzem, wfzyft- 
kie Azyi i Prowincyie drżeć mufiały, fława те: 
ftwa у fkromności Jego, podziwienie mu u 
tkich fprawow alak Bylo to сөз ofo- 

vizego, widzieć człowieka niepozorne- 
go, mizerną fuknią odzianego, Namieftni- 
kow wielkiego Krola, upokorzaiącego, y 
wołą im fwoię Lakońfkim bardzo fpofobem 
ośw jadczaiącego. Narody:, mądrości pofęp J= 
kow Jego, y porządku we w fzyłtkici 1 mia- 
fiach uftanowionego, św iadkowie, do zaflu- 
żenia fobie na przychyl ność Jego ubiegali fię 
tak da lece, iż Пе woyfko jego, codziennie 
pomnażało, y zdało fię iakoby cała Azya, 
pod. Jego дос fie życzyła Panowanie. On 
zas 2 fwoiey. опу , о niczym bardziey nie 

myślił, 


myśli ik 


magii уй 
fwoiemi, у 
przeciwko 
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myślił, iak żeby na rola Pe ego uderzyć, 
potęgą Grekow. ftrafzną, aż tropu Jego za- 


fiz ignąć , y wfzelką mu zamiefzania Grecyi 
oá АС fpolobność. 


Związek Райно Gr ес, kich 1 przeciwko Lace- 
‚ demonie; śmierć Lizandra. 


Artaxerxes pomy ślnościami Agezylafza 
przeftrafzony „а nie mogąc go doultąpienia Z 
Prow incy i fwych nakłonić , umy ślił mu 
Dywerfyą uczy nić, у Pańftwa Gre 
ciw Lacedemonie wzrufzyć: wiedzial dobr 
iż Grekowie aż pi dE ie jarzmo tey Rzecz 
polpolitey гпобїо.  Tymokrat był do, tey 
roboty użyty, dano mu pięćfet talentow dla 
przy í іеѓлепіа fkutku;. miał tych co Йе па 
czole. rządu znaydowali, na fwoię ftronę 

1С, у miafta przeciwko Lacedetno- 
nie zbuntować. Ci zaś z drugiey -itrony, 
Panami Grecyi bydź fie r inie: с, umyfły 
fobie , wy піойеті krokami: ћуеті narazili. 
Robota Jego mu Йе uda у rebaho Wie йе 
do zrucenia jarzma, pierwfzemi pokazali. 

Ateńczykowie wkrotce do związku tego 
przy ftąpili. тру p czyn urazy Za- 
pomniaw fzy, chwycili fię okazyi w ydoby 
cia Z dłagiego poniżenia, у za radą razy 
bula, роки, ktorego od nich Żądano, nie od- 
AL 2 drugiey ftrony Konon na Dworze 
Períkim wielki kredyt maiący, Żywo fię do- 
magał nzbroienia, za w (pol. „Ob yw atelami 
fwoiemi, у wiele do zw iazku I ańttw Grecyi 


przeciwko Lacedemonie dopomogł. Okazya 
T> бе 


292 Lizander. 


бе wkrotce do wybuchnienia tego podała; 
Fokeowie albowiem y Lokrowie o kawałek 
ziemi między fobą бе kłocąc: Spartowie z 
Lokrow iuż niekontenci, na Stronę Fokeow 


йе udali, Panzaniafzowi z Lizandrem w Beos 
cyi zkorpufem woylka znayduiącym Пе złą- 4 


czyć fię rozkazali, lecz Tebanowie zapobie- 
gli złączeniu temu, y na Lizandra z tak wiel- 
ką fiłą napadli, iż zupełne otrzymali zwycię* 
ftwo, a Lizańder w Sprawie zabitym zoftał, 
Y taki to był koniec fławnego owego 
Greka, ktory Lacedemonę-Oyczyżnę fwoią 
do tego ftopnia potęgi, w ktorym fię nigdy 
nie zaaydowała, wynióf, a moc Ateńfką aż 
do famego Fundamentu zatrząfnął, Dziwo- 
wano fię bardzo iż Żadnych dobr nie zofta- 
wil, pofiadaiąc tak wielką władzą, w ktorey 
tak wiele mogł znaleść do zbogacenia йе oka- 
zyl. - Та iego oboiętność do bogaćtw , ieft 
pochwałą pamiątki Jego, у pokazuie że Am- 
bicya, y chęć panowania, fzezegulną Jego 
była namiętnością. У ta to zaifte райуа, ia- 
fność wfzyftkich Jego przymiotow czerni: 
zaprzeć mu albowiem nie można, wielkiey 
w umieiętności rządu, у w fztuce powodo- 
wania umyfłami, biegłości. Tego dofzedł, 
iż fię y w Sparcie y w miaftach Azyatyckich 
Panem uczynił. Prożnym będąc aż do zby- 
tku, chciał iedynowładnie wizyftkim co fię 
działo, rozrządzać. Widzieliśmy iż chciał 
flawę Krola Agezylafza, gdyby mu fię było 
udało, przyćmić; w wfzelkich okazyach ofzu- 
ftwa, у wiarołomftwa, piefprawiedliwości 
у gwal- 
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у gwaltowności, byleby mu do wykonania 
zamyfłow zdały fię zgodne, nie wzdrygał йе 
bynaymniey użyć. Zazdrość zawfze go gry- 
zła: opowiedzieliśmy iuż fztukę Kallikraty- 
dowi uczynioną, dla uwikłania go y fławy 
Jego oczernienia. Ateny nad niego е: 
fzego Nieprzyiacieła nie miały. Trzydzief 
Тугапоҳу w nich uftanawiaiąc, ftal йе tym 
dla tego miafta, czym był potym Sylla dla 
Rzymu: Tyrania Jego Lacedemonie niena- 
avisé od Sąfiadow śeiągnęła. Ci ktorzy go 
wielkim mężem nazwali, nie dobrze nad tym 
pomyśleli. Szczodrze fię bardzo czafem to 
nazwilko rozdawać zwykło; a przecie dla 
Tyranow ani dła im podobnych wymyślone 
mie było. Ci во plagami Narodu Ludzkiego 
byli, ófobliwfzy fkładaią wielkich Ludzi 
gatunek. 

Pauzaniafz do Sparty powrociwfzy lubo 
jednym będąc z dwoch Krolow , ofkarżony; 
y na śmierć wikazany zoftał, lecz fię uciecz- 
ką od okrucieńftwa W fpoł - Obywatelow 
fwoich ratował. 

Do Agezylafza powroćmy. Gdy fię z 
Woyfkiem fwoim do Perfyi wybierał, przy- 
{апо mu od Eforów rozkaz, aby do Lakonii 
powracał: cała albowiem Grecya iuż była 

od bronią. Natychmiaft im, co uczynił, na- 
pifał, y pomyślne okoliczności w ktorych fię 
zmaydował uderzenia па Krola Perlkiego do- 
пой, lecz ponieważ mu wrocić fię kazano, 
bez zwłoki pofiufznym  bydź йе obiecał. 
Sprawiedliwie Dzieiopifowie podległość tę 
T3 Urzę- 
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Urzędom fwoiego kraju Agezylafza, wychwa: 
laią: Podległość ktora go wpośrod walecz- 
nych dzieł zatrzymała, ktorych pomyślności, 
moglyby były cale Pańftwo Perfkie wywro- 


niepofpolitą znaleźli. Pauzaniafz o ktorym 
dopiero mowiliśmy, fprawiedliwie powie- 
dzial, że w Sparcie Prawa Ludźmi, a nie 
prawami Ludzie władali, Co za nauka dla 
Modzow ! 

Nim Agezylafz do Sparty przybył, Lace- 
{| demonowie wytrzymać ftrafzne razy mufieli, 
| ze wfzyftkich fię Stron obfkoczonemi poftrze- 
gli. "Ateńczykowie z Beotami, Koryntami у 
Tebanami w liczbie dwudzieftu dwoch tyfię- 
cy ciągnęli.  Spartowie czternaście tyfięcy 
Ludzi 1, ktorych naywięklzą 


zebrawizy 
część Sprzymierzeńcy fkładali, nieprzyiacioł 
fwoich bliiko Sicyony fpotkali. Długa у za- 
cięta potyczka była, przez męftwo atoli 
fwoie, nad Ateńczykami otrzymali zwycię= 
ftwo. Lecz to tylko fprzymierzeńcy Ateń- 
{су byli, ktorzy w rozfypkę pofzli. 


Przegrana Lacedenionow blifko Knidos. 


Tegoż fatnego czafu gdy Йе to działo, na 
олор. 1020 wielka była potyczka. Konon na czele 

йи okrętow , ktore był Artaxerxes dla tego 
|| | Ateńczyka wyprawić kazał, ku Cherfono- 
| zowi popłynął, z przedfięwzięciem uderze- 
| nia na Flottę Lacedemonow, z ftu dwudzie- 
| ftu oktętow zlożoną; było to w-okolicy mia- 
| : fta Knidos w Karyi w Azyi mnieyfzey. La- 
„IR cede= 


cić, y w tym poftępku wielkość w nim Dufzy 
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cedemończyk Pizander w początku zyfk ia- 
kowys otrzymał, lecz fię potym bitwy po- 


> ftać odmieniła. Okręty Spartańfkie odparte- 
ha mi zoftawizy w ucieczke pofzly. Pizander 
MEK broniwfzy йе walecznie Z obronną ręką 291+ 
2. OTYM nął. Konon fię cofnął z zwycięftwem › pięć- 
e powie- dziefiąt Galer zabrawfzy. Od tego dnia potę* 
ЖЕРЫ са Morika Lacedemonow, upadać co raz bar- 
маал dziey poczęla. Poftrzeżono iż dumna tych 


dwoch Rzeczy-pofpolitych pomyślność; W 
zaiemney ich ruiny przyczyną była, у że 
Jacedemonowie fami Z przykładow. Aten, 
ktore przecież dobrą być powinny byly. nau- 
ką, hie umieli korzyftać, 
Gdy iuż Agezylalz, tylka co miał przybyć R. S- 
do Sparty » Eforowie profić go kazali, aby 391% 
fię do Beocyi udał, gdzie na rov minach Ko- 
ronei woyfka na przeciw fiebie ftaly. Lace= 
Orkhomenowie z iedney » Те- 
ugiey ftrony. 


demonowie у 
іе zas у Argowie z dr 


banowie 
Y < jo. к А 
Agezylafz dolyc wcześnie dla dowodzenia 


fwoich przybył: Xenophon przytomny tey 
potyczce będą powiada, iż to była iedna 
2 nayzapałczy w fzych, ktore za czałow Jego 
były wydane» bitwa: Z początku 'Tebano- 
wie cofprofzonemi хо ай, lecz gdy fię Age: 

zylafz chciał przeyściu ich oprzeć, pułk s: 
czworoboczny z całey fwoiey piechoty zro- 
bili, ktorego czoła przebyć żadnym fpofobem 
nie- można było. Zamiefzanie było bardzo 
krwawe. Agezylafz cudow waleczności do- 
kazał: było z nim pięćdziefiąt młodych Spar- 
tanow s ktorych pomoc życie mu ratowała; 
4 kilka 
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kilka ran nawet Spifą doftał. Tym czafem 
Lacedemonowie widząc iż Tebanow 21. 
mać nie można było, Falangi fwoie dla da- 
nia im przeyścia, otworzywfży, z tyłu роз 
tym па nichiuderzyli, lecz ci z danego nies 
przyiaciełom odporu wyniośli, z obronną 
ręką odwod fwoy, nie mogąc bydź żadnym 
fpofobem przełamanemi, uczynili. Agezy- 
lafz lubo raniony nie chciał fię do Namiotu 
fwego oddalić, pokiby umarłych na tarczach 
pózbieranych у odniefionych nie zobaczył. 
Nażaiutrz znak zwycięftwa, na pamiątkę 
wygraney wyftawić kazał. Powrociwfzy po- 
tym do Sparty , z niewypowiedzianą był 
przyięty radoscią. Lubo 2 takiego powracał 
Kraju, w ktorym rofkofz y okazałości pano- 
waly, z tym wfzyftkim w powierzchowno- 
ści у domu Jego, zawfze iednakową widzieć 
było proftotę ; Spartańfkie raczey aniżeli Ваг- 
barzyńcow obyczaie, y od wyniofłości ZWY- 
ciężaiącego Hetmana daleki był, y owfzem 
tak fkromny, iak nayprościeyfzy Obywatel 
bydź może. 

Dnia iednego wychwalano przed Nim po- 
{ере Krola Perlkiega, у wielkim Go Krolem 
nazywano. Jako? rzecze Agezylafz, iefże 
on więkfzym odemnie, ieżeli nie ieft cnotliw- 
fzym? Więcey fzacował ćwiczenia, kto- 
те fily ciału dodaią, y do trudow przyuczaią, 
aniżeli Коппе na Grach Olimpiyfkich zawo- 
dy : utrzymował, iż te bogaćtw a nie wale- 
czności było owocem. Między pozoftałemi 
Lizandra przyciołami fpifek przeciwko dwom 
Krolom 
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Powftanie Aten. 


Krolòm Spartańfkim ucżyniony znalazłfzy, 
chciał Obywatelow o tym uwiadomić; lecz 

człowiek іейеп rozumny poradził mu żeby 
уа р z grobu nie dobywałLizandra, y wraz 2 nira 
ego nie. mowę do Agezylafza znalezioną, ktorą miał 
' był w. tey okazyi powiedzieć, zagrzebał. 
adnym "Wkrótce potym z Woyfkiem fwoin lą- 
Agezy: dowym tafzył, y Korynt obległ, gdy go był 
Namiotu tym czafem Teleukyafz Brat Jego; morzem 
otoczył. 


Ие dla dą. 


Przywrocenie nazad murow, у Potęgi 
dAteńfkiey. 
Tym czafem Konon zwyciężca pięćfet ta- R. S. 
' powracał lentow na wyftawienie nazad Pirei od Еат-3 611. 
2501 pano- парага otrzymał, у Rząd Flotty zoftał mu! 9% 
zchowno- zachowany. Brzegi Lakonii fpuftofzywfży, 


zianą był 


widzieć udał fię do Aten, gdzie był z naywiękfzemi 

li Bare radości okazałościami przyięty. Bardzo to 
Š dla niego przyiemna ї2ес2 była, mianować 
y owizem йе niby odnowicielem Oyczyzny fwoiey; y 
Obywatel mury iey znowu wyprowadzić: То także 
i зей dofyć rzecz ofobliwfza, iż fię miafto to 
4 Nim ро dawno od Perfow przedtym fpalone, włafne- 


L 


mi ich pieniedzmi nazad pobudowało. 
Konon do dawnego ftanu miafto przypro- 
wadziwfzy, y przeciwko natarczywościom 
Nieprzyiacielikitm ubefpieczywfzy, Bogom 

Hekatombę (* ) ofiarował. 

Nie żalowi temu y wściekłości wyrownać 
nie może, do ktorey przyfzii Laeedemono- 
5 wie, 
(+) Ofiara walna, w ktorey fto bydłąt ofiarowano. 
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wie, widząc Ateny, że tak powiem z rni- 
ny fwoiey wygrzebane, yz нараве (уеро 
Stanu, do tego  Punktu Przyprow adzone, że 
im Пе iefzcze ftrafznemi pokazać mogly. 
Przew idzieli to, iZ ich nad Grecyą gurowa- 
nie, їй? do fchyłku ruiny zmierzalo. Obel- 
gi tey z razu umy. ślili fię na famymże Ko- 
nonie zemścić.  Krolowi. Perfkiemu pokoy 
ofiarowali „y Antalkydafza, do Terybaza Rz: 
cy Sardow wyfłali. Ateńczykowie | także chcąc 
Pofelftwo to bezikuteczne uczynić, z fwoiey 
ftrony wyprawili, lecz daremne ufilności 
Ich były, y tego wfzyftkiego Konon zoftał 
ofiarą. Antalky Б Go ofkarzył, iż na pod- 
niefienie Aten, pieniędzy Krola Perfkiego 
użył, y że ulożył fobie był гатуй Perfom. 
Eoli: 1, у Jonią odebrać. Żeby zaś tym bar- 
dziey Artaxerxefa do pokoiu nakłonili, po- 
padli w tę podłość, iż mu wfzyftkie miafta 
Greckie, o ktorych wolność Agezylafz tak 
тоспо бе dobiiał, wydali, y nieiakim fpo- 
fobem zaprzedali. з 
Wiedzieć nie można iak Terybaz olkar= 
żeniu Antalkydafza przeciw ko Kononowi 
dał wiarę: to ieft pewna iż go arefztować 
kazał, y Summy znaczne Lacedemonom po- 
fal, lecz wziąść na fiebie zakończenia Po- 
Jia nie chciał, Dzieiopifow ie fię o lofie Ko- 
попа nie zgadzaią, iedni mowią 12 do Suzy 
2 zaprowadzony. , y ścięty zKrolewikiego roz- 
kazu zoftał, Pawiadała iż рг2есіҳуко Perfom, 
od ktorych był odebrał takie zaufania y po- 


mocy dow ody, fpifek uczynił, że im zamy- 
ślał 


Tyrani St pa 
fk jego prz 
wizyftkim 
fe ШО 


dzenia W wo 
ne między 
uftawały 
ftrafzne z 
Ci bowie 


wała. At 


Rząd w 


ufilności 
on zofta| 
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dał odebrać miafta, sy pod pozorem ich od 
Tyranii Sparty uwolnienia, do Pańftwa Ateú- 
fkiego prz łączyć. Хепорћоп atoli o tym 
wfzyftkim nic nie wfpotmina, zkąd domyślać 
fię. można, że mufiał umknąć 2 więzienia; 
przynaymniey Hiftorya, Żadney więcey: О 
tym fławnym Wodżu wzmianki nie czyni: 
to zawfze ieit rzecz oczywifta, Że йе ftal 
poftrachem Spartanow > że.pychę ich цроғ 
korzył, tak dalece Ze йе do naypodleyfzych 
uniżoności, y ochydnego Pokoiu, dla zgu- 
bienia Go nakłonili. 

. Jak йе tylko miafta Greckie o zawartym 
między Lacedemonami y Krolem Perfkim 
przymierzu dowiedziały, gniewem [zdięte 
podpifać пай z razu nie chciały, lecz ponie- 
Z wycieńczonć- 


waż przez domowe rozterki» 
mi były, nie mogły bydź w ftanie prowa- 
dzenia woyny z Perfami. 'Tymczafem wfpol- 
ne między Ateńczykami , y Spartanami , nie 
uftawały nieprzyiacielftwa. W Когупсїе 
ftrafzne z okazyi Spartanow morderftwo było. 
Ci bowiem kórzyfłaiąc z panniącey w Mieście 
tym niezgody, Korpus woyfka do niego 
wprowadziwizy; część Obywatelow do wię- 


zienia zabrali, Argow zaś у Beotow wiel- 


t 


ką liczbę wycięli. 

W Rhodzie: wfzczęła йе była niezgoda, 
która niepomyślnemi ikutkami Ateńczykom 
groziła; iedna Strona Obywatelow Gmino- 
"władztwo, druga wielo- władztwo utrzymo- 
wała. Ateńczykowie do ktorych naywyżizy 
Rząd wyfpy tey należał, Trazybula tam 

; wyfłali, 


зоо Zwycięfiwo nad Lacedemónami. 


iwyfłali, lecz w drodze nieiakie podatki w 
Afpendzie wybrawfzy, Obywatele z ktore- 
Smietćmi Пе byli żołnierze ke źle obefzli, zbun- 
Trazy- towali fię, y wfzedłfzy do Namiotu Jego ża- 
"a mordowali. Tak tedy niefzczęśliwie zginął 
fiawny ow Ateńczyk, ktory gorliwością y 
odwagą fwoią ftal йе Wybawicielem Oy- 
czyzny fwoiey ; у ktory ze tvfzech miar, coś 
wielkiego w tak tradney okazyi dokazał, na 
mieyfce między wielkiemi czafu fwegoLudź. 

mi zafługuie. 

Zaflugi Jego naywiękfze czyniły Ateń- 
czykom nadzieje, W dwudzieftym Roku, 
їй? йе w fztuce woienney biegłym bydź zda- 
wał: Woylko w Lekhei od Agezyła(za zofta- 
wione rofprofzył , co Spartanow przywiedło 
do uczynienia z Beotami Pokoiu. 

Ateficzykowie па ftraż mieyfc, od Tra- 
zybula, gdy fzedł do Wyfpy Rhodu, zdoby= 
tych, Ifikrata wyfłali, wfzyftkie te miafta 
na brzegach Hellefpóntu leżały, y суусу 
йе były ftrohy Lacedemonow; Ifikrat w za: 
fadzce iedney Spartana Anaxybiafza zwy- 
ciężył. 

Kabri-- Tegoż famegó-czafu Kabryafz przeciwko 
aiz. figinetom, przy pomocy Spartanow Attykę 

° _ puftofzącym, pociągnął, y zupełnie, ich w 
| potyczce iedney zwyciężył. Spartanowie 
| | z Jego nieprzytomności korzyftaiąc Teleu- 
||| kyafza do Pirei wyfłali, gdzie nocą wfzedł. 
fzy kilka okrętów zabrał, inne porozbiiał, у 
Ateny naftrafzył. 
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